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Kicin przyjęcie darów Pielgrzyma lwowskiego w roku zeszłym a pierwszym 


dego podróży, ośmieliło nas do podróży i x tym roku, 1823, by pozdrowić do- 
brodzieiów , poczet ich pomnożyć, upraszaląc o łaskawe Pare tego, co i te- 
raz przynosi. 
| Przedsiębiorąc wyprawę pielgrzyma nietylko w dziedzinę oyczystą, lecz 
li do łaskawego sąsiedztwa, dla zabrania i tam przyiaźni, z żalem iuż ią zanie- 
chać zamyślaliśmy, gdy bez naszéy winy spóźniona podróż, potém nader przy- 
'spieszoną została; opatruiący bowiem go w piérwszéy wędrówce zapasem, za- 
|słabszy, ze smutkiem wszystkich swoich przyiaciół w kwiecie życia swego ze 
świata zeszedł , wprzódy, nim do tegorocznéy wyprawy należyte zapasy zebrane 
i urządzone były. Jedynie dobroci i czynnéy gorliwości naszych przyjaciół * winni 
| iesteśmy, że Pielgrzym podróż swoią przedsięwziął. 
VVprawdzie nie sądzimy , by ta wyprawa zastugiwala iak dzieło wielkićy 
y wagi na długą przemowę; usprawiedliwienie przytaczamy iedynie w ër myśli, 
by myfki i ślady na pozór spiesznego wypracowania, raczył czytelnik przypisać 
miedostatkowi czasu, nie zaś zaniedbaniu pilności i starania. Przyezém iednak 
fodżałować nie możemy, żeśmy nie mogli przyiąć wiele dobrze wypracowanych 
rozpraw, bo w przesłaniu były spóźnione; upraszamy tedy, by szanowni przyia- 


ciele Pielgrzyma raczyli na przyszłość wcześnićy nizéy podpisanemu przesyłać, bo ` 


| La w pofowie Kwietnia musiemy uskutecznić wybór na każdy rok przyszły, ibe. E 


= m )X 2 | 22 RE 


| ° 


' żeli w należytym ezasie, po załatwieniu poprzednich przepisó ów wydąć go“ zech- ` 


cemy | E CS 
o. Zostaiemy praytém i nadal wierni planowi tworey Pielgrzyma a E 
w zbieraniu owoców z literatury, których nam przypadek użycza, lecz wo | 
_kuiemy i przyymuiemy szczególnie naszych rodaków „Ory Sło rozprawy. Tego-- | 
roczny Pielgrzym zawiéraiąc lyryczny bukiet z )w parnasu, to iest wybór 
poezyy z celnieyszych poetów polskich, począwszy od Reya z Naglowic aż do ` 
współczesnych , co do treści całego zbioru , nie ublizaiac wyrokom czytelnika, za= 
wsze względnego pobłażenia, spodziéwad się ośmiela. | 
Lwów 6. Sierpnia 1822. 


Józef Mauss 
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| Niedziela 4 Adwenta s ` 


O. stworzenia” świata , podług aia 
chowania Kalwizyusza š s 

Podług wyrachowania Usseryusza . A 

Podłag wyrachowania nowszych Greków, 
iakoteż niegdyś Rusinow, aż "e SR 
_tra Wielkiego . 

Podług wyrachowania. Żydów od e 
Września 1822 zaczawszy 

Od zaprowadzenia Ery ( Czasoliczbu ) 
 Olympiadzkiey 
C Roh 1823 iest 3cim 65otey Olym- 


Od do miasta Rzyma `, 

Od Rer Dyoklecyana albo Męczennikow 
w rf 284, 

Od ucieczki Mahomeda z Mekki do Me- 
dyny na dniu 20. Października . : 

Od narodzenia Chrystusa Pana 


obrante Rudolfa L Hrabi- z Habs- 


burga Cesarzem Niemiechim w r. 1273. 
Od wprowadzenia godności Cesarskiey 
w Nayiaśnieyszy Dóm Habsbargski przez 
Alberta H. w r. 1438, -+ ° 
Od poprawy Kalendarza przez Grzegorza 
XIII. Papieża w r, 1582. . GR | 
Od Reformacyi Lutra w r. 1517. . 


Od wynalezienia prochu r. 1380. . Š 
d wynalezienia papieru r, 1240. , . 
Od wynalezienia denken +. . 


Od wynalezienia rytownictwa 1449. A 

Od wynalezienia nót muzykalnych w r. 
1330 

Od wprowadzenia 
Europy r. 1560 ; 

Od obięcia Rządów przez Dén Habs- 
burgshi w Austryi 1282 

Od wygaśnienia potomków płci męzkiey 
w Dynastyi Habsburgskiey r. 1740 

Od narodzenia Nayiasnieyszego Cesarza 
Franciszka ‘I. r. 1768 z 

Od zaprowadzenia godności Cesarskiey 
w Austryi r. 1804 . . 

Od pierwszego założenia Królestw Gali- 
cyi i Lodoineryi E 

Od połączenia tychże z Austeyackiemi 
Państwy r. 1772 

Od żałożenia iniasta Lwowa w r. 1270 š 

Od zdobycia onegoż przez Kazimirza 
Wielkiego Króla Polskie o w r. 1340 

Od awasqa me» Pe alarów w r. 
1 24 

Od zaięcia tegoż przez Szwedów w r. 
1704 . 

Od pierwszego zaprowadzenia Stańów 
e 1782 ° 

Od przywrócenia tychże w r. 1817 à 

Od założenia Ahademii w Lwowie pod 
imieniem N. P. w r. 1817 . . 
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tytunia i tabaki do 


=, DIE EWTOtów-Kalondarskich. 
Podług nowego Kalendarza. 


SE Liczba `. e à 


akta . ` ` . 
Sé Słońca. e . 24 . 
Poda Rzymski j Ç - š 
Litera Niedzielna ` $ s R 


Podług starego Kalendarza. 


Złota Liczba . ` A ; š 
Epakta . repa. . 
Okrąg Słońca . `. 
Poczet Rzymski 

Litera Niedzielna ` 


e) 


Niedziela A . . 26, Stycz. 
Popielee „ ` ` . 12. Lut. 
Wielkanoc 3a. Marca 
Wniebowstapienie Pańskie 8. Maia. 
Zielone Świątki A ` , 18. Maia. 
Boże Ciało pa e . 29. Maia. 
Ae, Listop. 


Swięta Ruchome. 


Tryodium oczyna się _ » 
Niedziela Mięsopustna 
Niedziela Syropustna 


Wielkanoc . 
Wniebowstąpienie Pańskie. 
Zielone Swiątki ; ` 
Niedziela Wsich SS. . Š 


A E 


Dnia 19. 24. i 22. Lutego. Dnia 17. 19, i 20. Września. | 
Dnia 21. 25. i 24. Maia. Dnia 17. 19. i 20. Grudnia. TA 


Nakazane dni Postu są czerwonym | oznaczone. ` E 


Uwaga. 1. Oprócz dorocznego Wielkiego Posta od-Srody Popielcowéy, w Obrządkn 
Katolickim są ieszcze następuiące przykazane Posty: 1) Suchedni iaho wyżey w każdym 
ćwieróroczu przypadaiące we Srodę , Piątek i Sobotę. 2) Wigilie albo dnie poprzedzaiące 
Swięta Uroczyste: a) Zielonych Świątek. b) Piotra i Pawła. c) Wniebowzięcia Maryi Panny. 
d) Wszystkich Świętych. e) Niepokalanego Poczęcia M. P. f) Bożego Narodzenia. Jeżeli' 
iaka-z tych Wigilii przypadnie w Niedzielę, to się obchodzi w Sobotę poprzedzaiącą', ehociaz- 
by w tẹ i Swięto iakowe przypadło. 3) Każda Sroda i Piątek po Niedzieli 15zey, 2giey, Beier: 
i 4tey Adwentowey , iednakże po Niedzieli 4tey Adwentowey ta Sroda lub Piątek, przed Bo»: 
żem Narodzemiem ma przypadać. SS | 


> 


2. W Obrządku Greckim sa wielorakie Pesty: a) Post Wielkanocny (Quadragesima) przez 
tygodni siedm. 6) Post do SS. Piotra i Pawła od 1szey Niedzieli po Zielonych Świąt aż do 
dnia 29. Czerwca przez trzy lub' 5 tygodni. c) Post do Wniebowzięcia P. M. od 1. Sierpnia 
przez dwa tygodni. d) Post do Narodzenia Bożego od 15. Listopada aż do 25. Grudnia przez | 
6 tygodni. Ogółem więc 18 lub 20 tygodni. | 


e) Dwanaście Znaków Zwierzyńca niebieskiego z ich liczbami i wydziałami. 


š Dochodzi š Dochodzi 
34 Nazwisko = od” do SE Nazwisko = od do 
Ac ët Sup L. Stóp AMS Ñ L. Stóp L. Stóp, 
©. Y Baran et o 26 1 20 6.4% LA, w 7 5 7 297 
1. Y Byk ` g i 20 2 27 om Niedzwiadek qg 1 27 D 27 
2. U Bliźnięta Ak 2 27 3 24 8. Z Strzelec Dä e E 9 29 
5.55 Rak AB 5 24 5 14 o © Kozioroziec e 9 29 10 24 
AO Lew & A 14 5 19 10.3 Wodnik fa 10 24 u 15 
5. np Panna se 5 19 7 5 vu X Ryby SS u 15 ° 26 


W wielu Kalendarzach i dziełach astronomicznych zachodzą zamiast znaków, które są 
dwoiahie, iah to z tablicy powyższey widzieć można, liczby, przez co ułatwia się użytek 
owych dzieł dla wszystkich którzy takowych skróceú nie są świadomi dobrze. ` t 


Jf) Znaki Odmian Xiężyca. 
© Nów. $ Pierwszą Kwadra. © Pełnia. 6 Ostatnia Kwadra. | 


A 


| 


> Gender oznaczyć się mogą fizyczne Części Roku we względzie ich początku i koñen. 
"Poczęści dzieie sig przeyście z iedney do drugiey nieznacznie, poczęści sprawuie różna wyso- 
kość biegunów, wyniosłość ziemi i okolice naybliższe iakiego mieysca ub Dystrykta bardzo 
znaczne uchybienia. We Lwowie który między 41*, 42/, 35 dług. i 49°, 49/, 40" szer. leży, 


41529 wysokości morskiey ma, zaczyna się wiosna i lato poźniey, iesień zaś i zimą wcześniey, 


niżeli według astronomicznych eznaczeh przypadaćby” miały. > 


Wiosna zaczyna sig, gdy Słońce w znak Barana wstępuie dnia 21. Marca o godzine 11 minucie 

Er“ 23,'sehundzie 10 z rana. podług pierwszego południka. PAR 

Lato zaczyna się, gdy Słońce w znak Raka wstępuie dnia 2%, Czerwca o godz. 8, min. 45, 

+ seh 4o z rana p. p. p. =, Su i 

Jesień zaczyna się, gdy Słońce w znak Wagi wstepuie dnia 23. Września o godz. 10 min. 43, 
sek. 43 wieczorem p. p. p. y 


Zima zaczyna się gdy Stoice w znak Koziorożca wstepuie dnia 22. Grudnia o godz. $ min, 49 


sch, 5 wieczorem p. p. p. 


O Zaćmieniach. 


Š W tym roku będą sześć zaćmień, to iest cztery cząstkowe zaćmienia shonea, i dwa zupełne 
zaćmienia Kiężyca, z których iedno Xiężyca w naszych kraiach europeyskich zupełnie, drugie 
tylko w części pewney widzieć się da. 

Pierwsze ¡est małe zaćmienie słohca, które dnia 12. Stycznia w godzinach przedpołudnie. 
wych nastąpi, lecz dla znacznóy poludniowéy szerokości Xiężyca tylko w ves ien "Cafe czą- 
ściach południowego Oceanu widzieć się da, i o 10. godzinie 47 min. podług południka Lwow- 


| skiego ku południowi nizéy Nowey-Seelandyi naywięcćy 1 cal wielkości osiągnie. 


| ładniu, Móre dla znacznóy południowey szórokości Xiężyca tylko 
| lantychiego Oceanu i w południowym cyplu Ameryki widzieć się da: 


"19 min, rano podług południ 


Drugie iest w dnin 26@8tycznia wieczor u nas widzialne zupełne zaćmienie: Xiężyca. We 
Lwowie nastąpi początek zaćmienia o 4. godzinie 59 min. 22 seh. wieczor p.p. p., początek zu- 
pełnego zaćmienia o 5. godzinie 57 mim. 22 sek., środek zaćmienia o 6. peg 46 min. 25 sek, 

ielkosé zaćmienia wynosi 20 cali 44 minut, koniec zupełnego zaćmienia nastąpi o 7 godzinie 
65 min. 28 sek. a koniec całego zaćmienia o 8 godzinie 33 min. 28 sek.; całe więc zaćmienie 
trwa 3 godzin 34 min. 6 sek., zupełne zaś 1 godzine 38 min. 6 sek. 4; 

Trzecie iest u nas nie widzialne małe zaćmienie słońca w dniu 11. Lutego rano, które się ` 

dla znaczuéy szerokości zał tylko w Syberyi i w półniocney Azyi pokaże, i o Á godzinie 
: a Lwowskiego w tamecznym kraiu Ostiaków naywięcey na 2 1/2 ca- 
la na północney części słonca widzieć się da. 

Czwarte iest u nas nie widzialne cząstkowe zaćmienie słońca w dniu 8. Lipca przed potu- 
dniem. Dia znaczney północnćy szórokości Xiężyca tylko w północney Europie, w Wielkićy 
Britanii, Danii, Norwegii, Szwecyi w pólnocnéy Rossyi i Azyi, iako tóż w odlegléy północy 
Ameryki za biegónami widzieć się da, i w téy stronie naywięcćy 9 1/2 cala wielkości. dosiaguie 
e 8 godzinie 29 min. 28 sek. podług południka Lwowskiego. > 

inte iest u nas tylko w częsci widzialne zupełne zaćmienie Xiężyca w dniu 23, Lipca ras 
no, którę w caléy Ameryce, i w zachodnićy części Afryki przez cały czas swoiey trwałości się 


` pokaże. W zachodnićy Europie i wzchodnićy Afryce tymczasem Xiężyc zaydzie, a wpółnocno- 


zachodnióy Ameryce zeydzie. We Lwowie nastąpi początek zaćmienia o 3. godzinie 3 min, a 
sex. p. p. p: Tano, początek zupełnego zaćmienia o 4 godzinie 8 min. 58 sek. ; Xiężyc zaydzie 
zupełnie zaćmiony o A. godzinie 17 min.; pod widzokresem iest środek zaćmienia o 4 godz. 59 
min. 27 sch, konięe zupełnego zaćmienia o 5. godz. 49 min, 56 sek. a keniec całego zaćinięnia 
o 6 godz. 57 min. 52 sek. ° 

Szóste iest male cząstkowe u nas niewidzialne zaćmięnie słońca $ dnia 6. Sierpnia po pos 


udniowych okolicach at-. 


y Aa 


GŁ 


w którey wielkość , odległość i bieg Planet, podług naynowszych dostrzeżeń sa wyrachowane. f 


Słońce Lat, dni,godz. 1448000 razy | większe 
Merkury 87 23 8 million. 16 — mnieyszy 
Wenus 224 17 Jest 1:5 — Tw. = mnieyszy 
Ziemia biegnie 365 -6 | oddalony | 21 — £ Sr, 
Mars £ 321 17 od 53 — ai — | mnieyszy | š | 
Westa około 3 224 Słońca 49 — a N 
Juno % 4 131 podług 5 — x88 — | mnieyszy ra 
Pallas 4 220 mil 58 — 57 — mnieyszy | Ë. | 
Ceres Słońca | 4 221 — | niemiec- | 58 — 15 — mnieyszy | * 
Jowisz 3 11 314 20 kich 108 = 1474 — większy 

Saturn 29 166 19 19 — 19390 — większy i 
Uran 84 8 18 39 — 83 — większy i 


Xiężyc biegnie około ziemi w 27 dniach i 8 godzinach, iest oddalony od niey 51000 mil, 
5o razy mnieyszy iak ona, z 


k) Spis tak zwanych dni normalnych. 


Dzień 19. i 26. Lutego na pamiątkę śmierci ś. p. Józefa II. Cesarza. Dzień 28. Litego i | 
1: Marca, nas pamiątkę śmierci $. p. Leopolda II. Cesarza, Dziem' Zwiastowania Maryi Panny. 
Wielki tyfn aż do Niedzieli Wielkanecney załącznie, . Niedziela Zielonych Świątek. Boże 
Ciało. Narodzenie Maryi P. Dzień Wszystkich Świętych. Dzien 22,, 23. i 24. Grudnia, iako 
. trzy ostatnie dnie Adwentowe. Dzien Bożego Narodzenia. , D 


Ki 


I) Patronowie kraiowi w Prowincyach Monarchii Austryiackiey. 


W Galicyi, S. Michał, ` Uroczystość przypada dnia . . 29. Września. 
W Szląsku, S, Jadwiga, —' — —. . 15. Października. 
W Morawii , SS, Cyrylli i Metody — — =. e Marca, 
W Czechach, S. Jan Nepomucen — — — , + 16. Maia. 

tamże S. Wacław — zo — . e 28. Wrzesnia, 
W Austryi, S. Leopold de — a" à 15. Listopada, 
W Styryi, S. Józef — — — . A 19. Marca. 


W Węgrzech S. Szczepan Król ` 20. Sierpnia. > 


| — 7 OW O ` Chu; | 


|| Piątek io Agatona P, Pawła Pu. |29 S5.MoTo 14000 


I. Styczeń (Januarius) ma dni 31. 


Dni Powszechny Kalendarz Grecko- 
tygodnio- dla Katolicki E ST 
ve, Katolików i Protestantów | Grudzień 1822. RAS 
Sroda 1 Nowy Rok ¡Nowy Rok 20 Ihnatya B. (ed 
gen 2 Makar.Op.|Abla i Setaj21 Jeżyny z 
„Piąte š Genofe. P.!Enocha 22 Anastazyi SS. Ostat. 
Sobota 4 Tytusa B. |Izabelli 23 10 Mucz. Kret.| zły dnia A „Rdr 


1) Kat.i Prot, Bili Józ. i Mar. Mat. J. L. 2. Gr. O Księdze rodzaiu, M. 1. min. 46 z rana. , 


—— s. zc n 
Niedziela | 5 E Telesfo |E.Simeon.|24 Pr.Roz.Ch.Hó | 9P © 


Poniedzia.! 6 Trzech Kr Obiaw. DÄ Se od. Char Na widnifiko. o 
WVtorek 7 Walentyn. |Raymund.|26 Sob. Pr, Bohr, ge 10 min. 30 
Sroda 8 Rygoberta [Erbfrd* ` Jo Stefana Perw. rana. ». 


SP 
R g 
P# z 
Czwartek | 9 Marcyann. Martiala |28 2000 Mucz. A 


¡ Sobota 11 Hy gina M. Matyldy 30 Anysyi M.* ES", Kwadra 


f dnia 20. o godz. 3 
| 2) Kat.i Prot. Gdy Jez, miat lat 12. L. 2. Gr. O uciecz. Jez. do Egypt. M. 2 da 57, š Tapa. 


| Niedziela "he Eet CODE FoRoz.Ch-H4 

| Poniedzia.|13 een > Gotfrieda | + Jan. 1825, 
Wtorek - |14 HilaregoB.|Felixa 2 Syłwestra Pa, 
Sroda 15 Pawła Pu.|Habakuka | 3 Matachia Pro. 
Czwartek 116 Marcella M | Marcełla 4 Sobor qð Apo. 


IS Se, 267 
SS= 0 godz. 6 m. 44 


"== kw, 


U 
D 


f 


| t 


Piątek ¿ |17 Antoni. O. Anton. Pu.| 5 Fteopempta t | më e 
Sobota 18 Pryski P. |PryskiP. | 6 Bohoja. Hosp. ee 
3) Kat. i Prot. W ow czas było wesele w Kan. 3.2. Gr. Jez, zacz, uczyć.M.4, Noe i EE 
Nis [19 EaP RIJE: spoO P] 7 N-poBob MTS ia 
| Poniedzia.|20 Fab. i Seb. |Fab: i Seb. | 8 Heorhia Choz. 
Wtorek |21 Agnieszki |Agnieszki | y Pofyeukta M, Roh świata 5583.. 
Sroda 22 VVincente.| VVincente.] io en LA £ 
Czwartek |23 Zaslu.P.M.|Emerency. |11 Fteodosya W Styczniu (Tebeth | 
Piątek . |24 Timoteusz|Timoteu. [12 Tatyanny M. x miesiac.) 
Sobota 25 Nawr.S.P.|Nawr.S.P.|13 Jermyta dr Dn. 13, Sty, 1. < ej | 
4) Kat, i Prot. Król. nieb. podob. gosp.M,20, Gr. Jez. oczysz. 10 tred.L. 17. PROBE A mz 
! , Niedziela e E. Se cua. E. Septua, |14 N.s4p.Sos 
oniedzia.|27 JanaZfoto. GE 15 Pauta Po E 
torek 28 Karola WV.| Karola 16 Petra Weryh. Ostatniego noc 
Sroda 29 Franc. Sal.| Waleryu. |17 Antonya Wet. 2 godz. 54 minut 


Czwartek |30 MartynyM Adelgundy |18 Aftana. i Kyr. dłuższa iak dzień. 


Piątek 31 Radegund.| Wirgiliu. |29 Makanan LN lab 


IL Luty (Februarius) ma dni . 


Dni . , Powszechny Kalendarz Grecko- B 
Lc aa dla Katolicki e 
Katolików i Protestantó w _ Luty al 


Odmiany 
Xigiyoa, ` 
Sobota | 1 Brygidy P.|Brygidy |2o Jewtymia W. | aib 

o ŚR ged id AE kad wit 
€ 


5) Kat, i Prot. Gdy wiele ludu zgromadz. Ł.8. Gr. O bogat. młodz. Ł. 18. 
Ostat. Kwadra 


| 

e 2: E.Se. N.PM|E.Sex.OM. p. ; gy |dnia 3. o godz. 0 
Poniedzia. 3 BlazeiaB. |Blazeia 22 Timofteia Am $łP | min. 10 z rana. 

| VY torek : Weroniki |VVeroniki |23 Kfymenta * 

| 


Nie dzi € 


Sroda 5 AgatyPiMajAgaty leg Xenyi Pre | 
Czwartek | %6 Doroty P. o 25 Hryhorya p ww 
Piatek 7 Romualda |Richarda |26 Xengfonta Pr. —Nów dnia 11.0 
Sobota 8 Jana de M.|Salomona 27 Joan Złotoust godz. 4 min. 37 
—— A rana, 


6) Kat. i Prot. W ow czas wziąłfez. 12 do sieb.Ł.18. Gr. Jez.uzdr. ślep.Ł.18. 
A 


Pierw.Hwadra H 
dnia 18. o godz. o JĄ: 
min. 40 wieczor. 


` 


de dnia 25. 
o godz. in. 
7) Kat. i Prot. Jez. był zaprow, na pusz: M, á, Gr. Jez. u Zacheusza. L, 19 |; ` ee Aa 


Niedziela gE, 0% d. Quing. [28 N.36p.Sosz.H5 b 
Poniedzia. |10 Dei Scholasti. |29 Thnatia Rnhar.| ën 
VVtorek |11 Dezyd Eufrozyny|30 TrechSwiaty, | == 
Siod? 12 Popielecj Ealalii 31 Kyra i Joanna | 4 
Czwartek |13 Katarzy.P.| Katarzyny | 1 Fewruar. Try. | $= 
Piątek 14 VValent.M | VValente. | 2 Stryten Hosp. | pęt 
| Sobota 15 Faust.iJo.|Faustina | š SimeoniAnny 


| pi 16 = 1 ec? Llayoc. | 4 SC q Há bat | 
Poniedzia.|17 Sabina Sofon. , | 5 Ahafyi Mucz. . Vë i 
Wtorek |18 Konstante. Zuzanny |6 Wukofa Is 0. R ai A 
| Sroda 49 Suchedni  |Ronkordyi| 7 Partenya „ ARA R. 
Czwartek |20 Eleutera |Eucharyu. ? Fteodora S.  |>4g| Dnia - szą 1. Adar; 
Piątek 21 Eleonory) |Eleonory or: de PON 20. Pes 
Sobota 22 Kat.SPio. | Kat.S.Piot.' Ee € EG M. IR | pnia 25. - 14. Purim 


ezyli świę- 


8) Kat. i Prot. W ow czas wziął Jez,Piotra,M17. Gr. O Celh.i i Faryz,Ł,18. to Hainaną. 
Dnia 26. - 15. Susan 


[Niedzielą |25 E... Pos 2 Rem, [+s N.pr.Cel.i F, Us IRE dias 

i Poniedzia.|24 Macieia p Macieia J12 eletyia P. 

| Wtorek. |25 Wiktory.. | VViktory. |18 Martynyana ! 

[Sroda .. (26 Anastazyi | Kłaudyana|14 Auxentya Pr. ES 
Cawartek |27 AlexandralLeandra |15 Onesyma BS 
Piątek 28 Romana |Romana |16 Pamfyfa M. Las 


Ostatniego’ noc 
1 godz 15 minut 
dłuższa iak dzień. 


= AGR 57-077 PABIĘ 


Ester. || 


| 


-— 


——— ---. a- 


k. (FL Marzec (Martius) ma dni 31. 
Dni 


Powszechn Kalendarz Grecko- | MER 

tygodnio- dla Katolicki | E prado 
we  ¡Ratolików i Protestantów Luty Š | , 
i Sobota | 1 Albina |Albina |17 Fteodora Tyr. | 24 e 


Á 


9) Kat. i Prot, W ow czas wypędz.Jez czarta.Ł, 11, Gr. © Syn.marnotr.Ł.15. 


2 Eô Postu |E. š Oculi |18 N.pr.m.Sy.H6, | 9: 
3 Kunegund |Kunegund,|19 Archippa Ap. 

Wtorek | 4 Kazimierz |Kazimierz |20 Łwa Epysk. 

Sroda 5 Fryderyka |Fryderyka |21 Tymoft. wSy. 
Czwartek | 6 Bazylego |Fridolina |22 Mucz. wEwh. 
Piątek _| 7 Tom.zAk.|Felicyty |23 PofykarpaEp. 
Sobota 6 Jana Boże.|Filemona |24 Subh. Zadusz. 


Ostatn.Hwadra 
dnia 4. © godz. 8 
min. 24 wieczor. 


O 


Nów dnia 12.0 
godz. 8 min. 10 
wieczorem. 


IULIIS 


10) Kat. i Prot. Jez. szedł za morze. J. 6, Gr. O Sądzie ostatnim.M. 25, 


AAA EN Ee ` ° 3 

Niedziela | 9 £.4 Postu JE.4 Laetar. |25 N. Miasop.H.7, A š | e 
Poniedzia.|10 40 Meczen.|Alexandra |26 Porphyria AE Peri > 91 
Wtorek  |11 Konstant. [Konstgnt, |27 Pro opia D. |= miu p mer T) 
Sroda 12 Grzegor.P Gees 28 Md > Isp. | S ef op zd 
Czwartek |13 Nicefora |Ernesta 1 Marc, Eudokii| get. e 

Piątek 14 Lubina Zachariasz| 2 Fteodota Ep. | ft AZ i 

Sobota 15 Longina |Krzysztofa| 3 Jewtropia wël Peľnia dnia 26. 


o godz. 7 min. 7, 
wietzorem, 


= 
> 


11) Kat.i Prot. Kto z was obwin, m. o grz. J.8. Gr. O Pošc. i Jałm. 


N 


Niedziela , (16 E. 5Postu JE. 5 Judica | 4 N.Syropu.H. 
Poniedzia.|17 Gertrudy |Gertrudy | 5 KanonaM. 
WYtorek |18 Patryciusz |Anzelma | 6 42 Muczen. 
Środa ` ao Józeła Obl.|Józefa 7 Was M. 
Czwartek |20 Nicety Hubgrta 8 Fteofyfakta E. 
Piątek i |2r 7 bol. P. M.|Ben8lyktal o An Muczen. > 
Sobota -|22 Roberta |Roberta io Kodrata M. 


i2) Kat., i Prot. Gdy się zbiz. Jez. do Aer. M.21, Gr. O Natanaełu. J, 1. 
— gg ve O ADO a 
Niedziela 25 E. 6 Kwiet. [E.6.Palma. |11 N. a Posta Ha. S 
5% 
E 


W Maren (Adar mig- | 
ez sigo. A 
Dn. 15. Mar. 1. Nadan. | 
Dn. 27. - 15, Wiel- 

> z 00, 


AAA SA 


Poniedzia. |24 Gabriel Ar.|Adriana  |12 Teofana 
VVtorek Jop Zwia, P.M. |Zwia.P.M.|13 Nykyfora P. 
Sroda 26 Teodozyu.|Emmanu. |14 VVenedykta 
Czwartek |27 VVielCzw.|Ruperta [15 Ahapya M. 
Piątek 28 Wiel. Pią. |VViel.Piąt, [16 Sawyna iP. 
Sobota. @&l|29 Wiel. Sob.|Eustazyu. |17 Ałexya 


13) Kat. i Prot, W ow cz. przy. Mar. Mag. M. 16. Gr. O Paralityku. M. 2. 


Niedziela | E. Wielka. E. E N. 2 Posta H, 2 
4 oniedzia, 31 VVielk.Po. IVVielk, Po, 119 Chrysanfta 


VViosienne pos Hf" 
Owgpanie dnią 
2: Y AË 

v Ska 
Ostatniego dzień || 
| Oe min dłuższy | 


———— aae a aa 


IV. Kwiecień (Aprilis) ma dni e ¿e | 


Dni Powszechny Kalendarz Grecko- B Odm; 
tygodnio- la Katolicki E „ A 
we Katolików i Protestantów Marzec tayna 
| Wtorek | 1 Teodor.M.|Hugona [20 Prepod. Otec dee 
“asi 2 Franc.z P.[Teodozyi or Jakowa J E 
| Czwartek |.$ Pankracy. |Richarda |22 “VVasyfyia M. 
| Piątek 4 Izydora Ambroze. 23 Nykona o dra | 
| Sobota 5 Wincent.. ¡Maxima 124 ZacharyaPr. | Š% |min. 38 wieczor. | 
14) Kat. iProt. Gdy w tym sam, dniu. J. 20. Gr. O naślad, Chryst, M. 8; e | 


Niedziela ab, Quasi. las N: 3 Posta Tt. $, $e, | Nów dnia 11.0 
| Poniedzia, 7 Hermana ¡Arona 26 Bob, Hawrita (pol, 8 min. 26 
! Wtorek 8 Alberta Liboriusza |27 Matrony Set. | %5 z rana. 

! Sroda 9 Demetry. |Demetry. |28 Ifariona now. | get 

, Czwartek [10 Ezechiela [Daniela [29 Marka Ep. mt 3 

| Piątek 11 Leona W. Juliusza [30 Joanna Listw. mË] Pierw Kwadra 


i Sobota  li2 Juliusza  |Eustachiu.[31 Ipatia Ep. Rida Ap o eo: 
4 n < . > H 


| 15) Kat. i Prot. Ja ¡estem Pasterz dobr. J.10. Gr. O opęfin. niemym. M. o. EE PRO 


Niedziela |13 E.2p. e 1 Apr. PA HA © 
| Poniedzia.|14 Tyburciu. 2 Tyta 4% | Pefnia dnia 25. 
eVVtorek ¡15 Ludwiny 3 Nykity 4% |o godz. 8 min. 36 
; Środa 16 Turybiusz 4 Jozefa i Ha. |= |z rana. 
Czwartek |17 Rudolfa 5 Fteodoła sé 

Piatek 18 Eleuteryu. 6 Jewtychia Ar. | ¡E 

Sobota io Timona  |Hermegen | 7 Heorhia Jep. Lë 

| : W Kwietnin(Weader 
| 16) Kat. i Prot, Za mały czas uyrzyc. mię. J. 16., Gr. O Syn Zebed. M. 10. ; miesiąc.) 
ie ze E.3p.WViel. ps Jubilat. a N. 5 Postal 5. Dn. rinitis 

Poniedzia.|21 AnzelmaB, Adolary. 9 radca th Wielkax, 
i VVtorek [22 Sotera i K.|HKajusa 10 MM. Teren. 120 |Dn.3. - 22. Wiels 
/Sroda [23 VVoyciech|Jerzego  |11 M. Antypa. ` | g% hanocy 
, Czwartek |24 Jerzego M. Alberta 12 WWasyłyiaA. | BRP koniec; 7 


Piatek. |25 Marka E, |Marka 13 Artemyia M. Lou Dn. 12. - +. Ijar. 


"Sobota 26 Kletai Ma |Kleta 14 Martyna P. R. | ghp |Dn. 29- - 18. Szhol- 
a en i ne Swieto. 


17) Kat. i Prot. de do tego kto mnie postal. J 16. Gr. Jez. iedz.d.Jer.J.12.] | + 


Niedziela ¡27 E.4p Wiel jE. 4 Canta, |16 Gwitomośna + 

«| Poniedzia. [28 Witalisa | Witalisa |16 Pone. WVełyki Ostatniego dzień 
„| Wtorek |29 Piotra M. l¡Maymund. [17 VVto. VWetyki dłuższy iak noc 2 
| Sroda .  |30 Hatarzy.S.|Eutropiu. |18 Sred. VVetyka godz. 25 min, 


. 


A — 


May (Majus) ma dni 31. 


Dni | Kalendarz Powszechny Grecko- ; 
`tygodnio- © dla Ratolicki e Ei 

we Katolików i Protestantó w Kwiecién X) 03> 
Czwartek | 1 Filip.iJak.|Filip,.i Jak.|19 Czet. VVefyki É 
Piatek 2 Zygutunda Yi pia 20 Piat, VVelyki E 
Sobota 3 Znalez.S.t|Znalez.S. 1 |21 Sob. VVełyka | $A dim 


18) Kat. i Prot. Kiedy Oyca o co prosić.J.16. Gr, Na począt. było słow.J.1, dnia 3. o godz, 7. 


min. 46 z rana, 


Niedziela | 4 £.5pWiel.|E.5 Rogat. |22 1Pasch.VV.Ch, | sx 
Poniedzia.| 5 Piusa Pap. |Gottharda |23 I oned, Switły | ax @ 
Wtorek 6 Jana wole.|Dytrycha |24 VVtor.Switly | $$ Né š 
jr 7 Domicelli |Gotfryda |25 Sreda Świtfa | ef Pe dnia 10. 
zwartek | g VYniebow. [VVniebow. 126 Czetw. Switły | get o godz. 5 min, 50 
Piątek 9 Grzegorza |Joba 27 Piatok Switły | ae | Wieczorern. 
Sobota 10 Antonina |Gangolfa |28 Subota Świtła| e | 3 
Kat. ip i$, Gdy Pociesz. przydz. J, 15. Gr. O BECHET i 20 Pierw.Kwadra 
CH el, ¡5.6 Exaud. [29 N.2 Antyp.H.», dnia 17. o godz. y 
Poniedzia.|12 P Pankrac. Jon Jakowa Ap. min. 9 z rana, 


torek |15 Serwacego|Serwacego| 1 May. Jerem. 
Sroda 14 Bonifaceg. |Chrystyan.| 2 Atanazya 
Czwartek |15 Zofii iz C. | Łofii 3 Tymofteja 
Piatek 16 Jana dw? Peregrin. 4 PefahyiM. 
Sobota 17 Ubalda B. |Aiberta 5 Iryny M. 


20) Kat. i Prot, Kto mię miłuie. J. 14. Gr. O Józ. z Arym, M. 15, 


© 


Pełnia dnia 24. 
o.godz. 10 min. 45 
wieczorem, 


FAAA AES 


nel Sw. 
lo. Swi. 


uiel Sw. f 6 N. 3 Myro. tb, ° 
ielo, Swi.| 7 Znam. S. + |#%|W Maja (Redscheb 
Ss 
3% 


S 
Le 


ah 
` 


18 
Poniedzia, ba Zie 


Wtorek |20 Bernarda 5A i pes 8 Johanna Boh. miesiąc.) 
Sroda 21 Suchedni T alensa | o Isaii Pr. Dn. 11. Ma, 1, 
Czwartek |22 Julii M. Helen 10 Szymona Ap. [HP [Dn 16. - 6 Zielo»: 
. Piątek 23 Dezyder.1 |Dezydery. |11 MokiaS.Mucz.|' ne Swisthi, 
Sobota ` 124 Joanny} [Estery 12 Jepyfanya ` Dn. 17. - 7. R 
WOSK RS A TRA O s EO więtQs 
21) Kat. iProt, Dana mi iest wszel. moc. M. 28, Gr. O chorychig. 5. A r 


iedzielą f25 E.15S.Tro. JE. SS. Iro. |15-N.4 
Poniedzia.|26 Filipa Ner. Rudolfa  |14 Isydora | 
VVtorek |27 Magd.de P.| Wilhelma |15 Pachomyia Ostatniego dzień 
ü Chrystyan.|16 Fteodora. 3 godzin 49 min. 


Sroda 28 VVi helma 

C awartek fag Boże Cialo | Wiganda ¡17 Andronyka dfuższy iak noc, 
Piątek 30 Felixa P. |Felixa Ri Fteodota j 

Sobota 31 Petronel. |Petronelli 19 Patrykya |$] 


- SAR -- CERRO: 


——s_—s> T 
WW s 


VI- Czerwiec (Junius) ma € 


Dni . 
tygodnio- 
we 


Grecko- B 
Katolicki E 
May 


EMO ad 
la 
Katolików i Prótestantó w 


22) Kat, i Prot. Był czło. któ. spr. wesel. Ł.14. Gr. O niew. Sam, J. 4. 


Niedzięla | s E.Erazm.|E.:Gotsza |20 N. 5 Sam, H, 4. 
oniedzża.| 2 Blandina  |Markward.j21 Konstantyna 
Wtorek 3 Hlotyldy |Erazma  |22 VVasytyskaM, 
Sroda 4 Kwiryna [Harparyu. |23 Mychayta J. 
Czwartek | 5 Bonifaceg. |Boniface. |24 Symeona Pr. 
Piątek 6 Norberta |Benigna |25 3 ObritH?.S.J, 

Sobota 7 Roberta |Lukrecyi |26 Karpa Ap. 


23) Kat, i Prot, W on czas gdy się zbliż.Celn.Ł.15.Gr.O śleponar.uzdr. 


Ostatn. Kwadra 
dnia 2. o godz. 2 
min. 39 z rana, 


@ 


Nów dnia o. o 


Sam. 


ege TARO godz. 1 min, 25 
eren 8 E.s Medar.| E, sMedar. gi N,6 Slipor.H.5/44 |z rana. 
Póniedzia.| y Prim.iFel.|Gebharda |28 Nikyty eS ° 
VVtorek  |10* Mafgofzat.|Onufrego Ee Ftëodosyi e 3 w. 
Środa . |i1 BarnabyA.|Barnaby [30 Izaakia Ap. |R& n 
Czwartek |12 Jana o.S.F.|Bazylego [31 VVozn.Chryst E | Pierw.Kwadra 
Pigtek 13 AntonizP.|Tobíasza | í Jun. Justyna (së |dnia 15. o godz. A 
Sobota 14 Bazyl. VV. |Antonii 2 Nikifora Së |min. 59 wieczor. 
24) Kat, i Prot. Gdy się lud dP. ie cisn.Ł.5. Gr.Jez.modli się za uczn.J.1 17. e 

jedzięla |15 E.4VWVita |E,5Wita | 3 N.7 S5,OtH.6 a» EE 
„Poniedzia. |16 Franci. R. |Justyny 4 Mitrofona + Pełnia dnia 23. 
Wtorek |17 Raynera |VVolkmar.| 5 Metrofana age | godz. 1 min. 59 |. 
Sroda 18 Marcella |Arnolda 6 Bessaryona [899 | Wieczorem. p 
Cztyartek |19 Gerw.iPr.|Gerwaze. | 7 Fteodota M. (re j 

|| Piątek 20 Silweryu. |Silweryu. | 8 Fteodora M. > ; 

Sobota 21 Aloyz. VV. [Albana ọ Subb. Zadusz, W Czerwcu Ea 
nnn nh miesigo. 


25) Kat. i Prot. Gdy spraw. nie iest.dosko. M. 5, Gr, O Duch. S.J.7. EEN CS 
e . ` . A. š 


muž, 

Da. 26. - 17: Post 
- Koscioła 

` dobywanie 


10 Sosz.S.Ducha 
11 Pone.S,Duch 

24 JanaChrze. |JanaChrzc.|i2 Onufrya P. | 
13 Akitfyna M. 
14 Jefyseia Pr. | 
15 Amosa 
16 Tychona SE 


pied „5Paulin.| E, 4Achac. 
oniedzia. 38 idona Bazyliusz. 
torek 
oda 
Czwartek 
Piątek - 
Sobota 


25 Prospera |Eulogiusz. 
26 JanaiPaw.|Jeremiasz. 
27 Władysta. | Filippiny 
28 Leona P. ¡¡Leona,Joz. 


Letne? przesile= | | 
| nię dnia z nocą. + |] 
26) Ka. i Prot, Gdy wiel.rze. zgrom. się.M.B. Gr. Piotr up. omadg.M.ig. Ostatniego dzień 


1218 3 „SPiotiP]s1 N. AAL ss odz. 4 minut 
ob dzia, lso W Ke s: cl 18 Leontya M. - |Ë dtaższy zee noc. 


— e Ce e — WAWA ABA ad | 0 — 


` SS wa", zę w ` m 
AE š Ku - ONE j 


A N e- w F bn 
+ ` S H , oi ży ` H 
CA EE | See N 
PE >. JB e wë e AS > > E La 


` II EE AE Eed ——rmax _—.. — 
— — — x: 


VIL Lipiee (Julius) ma dni 31. 


ió | Kalendarz Powszechn Grecko- 

girio- |, ie BE vn GE S Sa 

; Hatolików i Protestantów| _ ¿Czerwiec i 
Vtorek | à fe SE Teodora |19 Judy Ap. ro 
Sroda 2 Raw. P. M.|Naw.P.M.|20 Meftodya Ep. | wę Gi 
Czwartek | 3 Eulogiusza |Korneliuszj21 Jutyana M. AR | Ostain.KHwadra 
Piątek -| 4 Udalryka Ulryka 22 Ewsew yia E. 5 dnia 1. o godz. $ 
Sobota 5 Domicyu. |Charlotty |23 Ahrypiny M. min, 9 Wieczor. 


27) Kat. i Prot. Strzeż się fałsz. Pror. M. 7. Gr. Piotridzie za Jez. WA. 


š O 
PEA ES | DEL BO PRO ARE AT 
Niedziela | 6 E.qJan.zD.|F6Ezaiasz. |24 2N,TyToCh Ha Nów dnia 
| Poniedzia.| 7 Pulcheryi. | VVilibalda [25 Fewtonyi M. godz. 6 min. 
WVtorek | 8 Elżbiety K.|Hiliana  |26 Dawyda w S. z rana. 
Sroda y Gorkomiu.| Bogusław.j|27 SampsonaStr, si ` 
Czwartek |10 Rufin + “Inasa 28 a o 
Piątek  f11 PiusaP.i iusa 29 Petra! Pawda a 
Sobota” 12 Gwalberta | Henryka |30 Sobor te Apo. A Pierw. Kwata 


——ə—Ó— v P. 4 
28) Kat. i Prot. Był człow. bogaty. Ł. 16. Gr. Niktn.m.2Pan.stuz. MA 


dnia 16. o godz. 2, 
min, 56 z rana, 


O 


—Aə@ lÀəə ns 

Niedzielą (43 E,8 Anakle. fE. zç Matgo.| 1 Jut N.sp.S,H,z|'gły BERT? | 
Poniedzia.|14 Bonawent.|Harolina | 2 Pofoż. Ke v| Pefnia dnia 23: " 
"VVtorek |15 HenrykaC.|Rozesfańc.| 3 Jakynfta M. |9 |o godz. 6 min. 
Stoda 16 Szkapl. PM |Raty 4 Andreia Kre 9H |z rana. 

Czwartek |17 Alexe. VW.|Alexego 5 Aftanasya Af. | Bhp o 
Piątek 18 Symforozy |Materna | 6 Sisoa Wet. [5#| E 

Sobota 19 Vincente. | Rufiny 7 Ftomy P. Osła. Bees 


29) Kat. i Prot. Gdy się Jez.doJer. zbliż. L.19. Gr, Q słudz. Rotm. M. 8. dnid 81. o godz. 
EE DEET e ër AS 
Niedzielą fzo E.y Małgo.|E.8 Eliasza] 8 N.¿p.Sosa.HL.5. | 
Poniedzia,|21 Praxedy [Daniela 9 Pankratya 
Wtorek |22 Mar. Magd.|Mar. Magd.|10 45 Muczen. 
Sroda 23 Apollinara | Apollinara |11 Jeufymyi M.* 
Czwartek |24 Hrystyny |Krystyny |12 Prokfa iltar. 
Piątek 25 Jakoba Gë Jakoba 13 SoborS.Hawr. 


W Lipca ( Tamúz 


miesiąc.) 
Dn. to. Lip. 1. Ab. | 


(ISS 


Sobota 26 AnnyMPM |Anny 14 Akyfy Ap. aborzenia ` 
" ; e z ES Jerozolimy. 
30) Kat.iProt. W ow ez.mów.Jez.d.niekt.£.18.Gr.Jez.modl.sig z.uczn,J.17.|Dn. 49. - 15. Dzieñ | ` 
: RERAN Z? ty. 
Niedziela Sg 


z 27: E. to Panta, |E. 9 Marty | 16 N:5p.Sosz,H 4. [a 
Poniedzia.|28 Innocent. | Pantaleona|16 ohena - | get kr 
VVtorek leo Marty P. |Beatryki |17 MikynyM. [WR | Ostatniegodzień 
4 Š odzin 6 minu i 
duższy iak È 


Sroda (30 Olawa Abdona  |18 Jakinfta M. . 
||| Czwartek Tor Ignacego |Ernestiny 19 Makryny Pre.| 


w. 


= memas sm ee MMA E E 


PRA >. Ri 


VIIL. Sierpieú(Augustus) ma dni 31 


+, Dni Kalendarz. Powszechny Grecko- B Od ` 
tygodnio- dla Katolicki > Core "` 
| "ee |Katolików iProtestantów |, ç * Lipiec al 138 
— Piątek | 1 Piotrawo.|Piotrawo.|20 Mar. Mahd. ra ` 
Sobota 2 NPMAniel [Gustawa |21 Symeona Pr. IA @ 
31) Kat. i Prot. W ow cz. szedł Jez. ku gran.M.7. Gr. O chor.uzdrow.M.o. Nów IM 


jedzielą | 3 Ess2.S.Sz.| E.10Augu.l22 N.6lfviPr.H.$.| > |o godz. 3 min, 29 

iedzia.| 4 Dominika Dominik [23 S.M. Trofyma wieczorem, * 
torek 5 P.M.Snież. Oswalda |24 Chrystyny M. 
š. ` ass 


SE 
RE 
“da 6 Przem, Pa. ¡Przem.Pa. le5 Uspe. ró 3 
artek | 7 Kajetana |Ulryki < [26 JermofaiaM. |th 
tek | 8 Cyriaka M. Cyryaka [27 Pantełeimona 4h | Pierw.Kwadra 
ota o Romana Eryka 28 Prochora D. "es |dnia 18. o godz. 3 
) Kat. PProt. Błogosław. te oczy. L. 10. Gr. Jez. uzdr. 2 ślep. M. 9. min. 55 wieczor. 
— A MU 
Miedzięla J10 E.soVVaw.| E::1VVaw.|29 a7 eo 3% G 
Poniedzia.|11 Zuzann Hermogen |30 Syły Ap 


JU Wtorek fiz Klary P. |Klary 31 Jewdokima P Sj» | Pefnia dnia 21. || 
H Sroda 13 Hippolita |Hippolita | 1 Awh.Zna.S. |głp |o godz. 8 min. 19 | 
|| Czwartek |14 Euzebiu, t| Euzebiusz. | 2 Pr. M.S. Stefa. | pźę |wieczorem. 
-Piątek 15 VVnie P.M|VWnie.PM.| 3 Isaakiia D. > 
obota 16 Rocha "e Izaaka 4 7 Otrokow 14% a 
; * PEL 
03) Kay. i Prot. Gdy Jez. do Jer. iechał. Ł.17. Gr. Jez.kar.5000 ludz.Mg4 | Ostatn.Kivadra 
: e 
Niedziela |17. E.1sLiber.| E.12Augu.| 5 N.ep.Sosz.H.7 


dnia 29. o godz. 7 
Poniedzia.|18 Heleny Kr.| Agapitura | 6 Preobr. liosp. R min. 55 z rana. 
WVtorek lag Hyacynta |Sebalda 1 DometyaP.M. 

Sroda zo Bernard.O|Bernarda | 8 Jemytyiana |$h 
2 
>a 
<. 
>m 


Czwartek |21 Anastazeg. |Hartwiga | ó Maftyia Ap. 
Piątek 22 Timoteusz|Gustawin. |10 Łaurentyia M. 
Sobota 23 Filipa VV. |Zacheusza |11 Jewpła M. 


34) Kat. i Prot. Nikt nie może 2 Pan. słaż. M.6* Gr. O Łódce Piotr. M.14. 


add Kl asa gief: ` et ma > A 
ES 24 E. s4Bartt.] K.aBartt.|12 Sanne nl 
| Poniedzia.|25 Ludwika |Ludwika |13 Maxyma pe 
„Wtorek |26 ZefirynaP. Samuela |14 Michea Pr. + | 
f ben A 27 Gë Kal. la y Kapen Pr 5 
|| Czwartek |28 Augustyna | August. 16 Diomy . š 
Piatek 29 Scięcie$ 3. SciócieS.J. 17 Myrona M. Län Béier ES 
Sobota 130 RozyLi.P.|Rebeki ` Jup FloraM. 14% y 


—- EN 1 godz, 20 min. 
35) Kat, i Prot. W ow cz.szedłJez.do mia. Ł.7. Gr. Jez. uzdr. lun. M.17. s 
Niedziela |31 E e śRay. | E.14Pauli:|19 N.1opSosz.Hl E | si 


O EE ro 


W Sierpniu (Ab mie- | 
wiv) | 
Dn. 8. Sier, 1. Ellul, | 


SAS SE 
$ © 


on 


ae < 
KR E 


S k GA Mee E e 
` ARENA 

e WEEK e 

SĄ > > 


H Piątek . | 5 VVawrz.J.|Herkulesa |24 Ewtychia M. 


——— | — o e a ——— 


IX. KOBA Gase er ma dni 36. 


Kal arz Pd” 
sygodańo L 4 
Katolików i TE 


Grecko- 
Katolicki 
Sierpień 


Odmian 
Xiez 


B. 
E 
Poniedzia.| 1 Egidiusza Egidiusza |20 Samuita Pro. |£ 1 
Wtorek 2 Joachima |Absalona |21 Ftaddeia Ap. |R& 


Środa 3 Mansweta |Mansweta |22 Ahatonyka Me 
Czwartek | 4 Rozalii P.|Moyzesza |23 Lupa 


© 
Nów dnia 4. 9 
godz. 11 min. 53 
wieczorem. 


poboja ó Zacharya. |Magnusa |25 VVarftofomea| gy Pier Had 


| 36) Kat, i Prot. GdyP.Jez.wszedł do domu.Ł.14. Gr.[O rachunk.Król.M.18, dnia 12. o go 
min. 20 Z Ia. 


Niedziela | 7 E. «6 Regi.|E. 15 Regi.|26 N.11p Sosz.H.2] y 

Poniedzia.| 8 Naro. vk Naro. P. M. Et Piar P> Lë) Pełnia dnia | 
Wtorek 9 Gorgoniu. |Gorgoniu. seia Pr. ghp |o godz. 10 min, 
Sroda 10 Mikof. z T.|Jodoka 29 > kola M. z rana. 

Czwartek |11 Hyacynta |Prota 30 Ałexandra P. 

Piątek 12 Tobiasza |Syrusa 81 Botoż.C.Poia. Ostatn.Kwadra 
Sobota !iš Filipa M. |Amata 1 Sept. Symeon. dnia 27. o godz. 19 
Ge min, 52 z Tana. 


37) Kat. i Prot. W ow czas przysz.Faryz.M.22. Gr. O bogat.młod. M. 19. Le wyyześnia (Ella 


Poniedzia.|15 Nikodema. Sutrosydy 3 Lita M. mp > ib. 


k 5684 
Wtorek  |16 Korneliusz|Lamberta | 4 VVawyły Ar. Dn. Kant Brad 


nesch 


Sroda 17 Suchedni HT yciusza 5 Zacharyi Pr. święto nowego roku. 
Czwartck |18 Tomasza |Mikleta o Wos. Cz.A.M. Dn. 8. - 3. Post 
Piątek 19 January. +|Fausty 7 Sozonta M. Gedalia, 
Sobota 20 Eustachi. ¿|Faustyny | 8 Rozd. Bohor. Dn. 15, ty 10. e or 
zenie czy 


długa nog; 

Dn.20. > 15, Pierw. 
sze święto Kuczek, 
Dn. 21. = ró. Drugie a 
święto Kuczek, 

Dn. 26. - 21.Palmow: 
święto, 
Dn. 37. + 22, Zgro= 
madzenie albo 
konieckKuczek, 
Dn.28. - 25. Radość 


u 


58) Kat, i Prot, W ow cz.wstą.J.do.łodz.M.9. Gr. JakhoMoy. A EA A węża. 3.3, 


Niedziela lex E 18 Mate.|E.1yMate.| 9 N. 13 Pr.Wozle4 ¿7 Mate.| 9 N.13 Pr.VVoz 
Poniedzia.l22 Mauryciu. Mauryciu. [10 Mynodory M. 
Wtorek |23 TekliP. iM. |Tekli 11 Fteodory Pr. 
Sroda 24 Mar.odVV.|Jana Pocz.|12 Autonoma M. 
Czwartek |25 Hleofasza |Kleofasza |13 Predpr. VV. C. 
| Piątek 26 Justyny M.|Cyryaka |14 VVozdw, Cz. 
| Sobota 27 Kozm.iDa. Sobota ka Kozm.iDa. |Adolfiny |15 Nykyty Muoz. Je 15 Nykyty Mucz. 


xÇ 


ken Kat, i Prot, Król. nieb. pod. doKról. M.22. Gr. Kto chce iść za „mną SEN 3, 2 
Niedziela [28 E 19VVact.| E. «5Wact.|16- N. pR Woz. H kene = | 
£ oniedzia.j29 MichafaAr) MichaloAr]17 Sofii ucz. R dnia z codzień. 
"Wtorek [zo Hieronym. Hieronom. 18 ża: Teeth cke, YÁ 


29 minut Wien 
ETS ata A noc. 


p u zy d Rz Y 


X. Październik (October) ma dni 304 


Grecko- odia 
Katolicki Xież EZ 
VYVrzesień „AIC 


Dni Kalendarz Powszechny 


la 
Katolików i Protestantów 


Sroda 1 Remigi. B.¡Remigiusz|19 Trofima M. |: 

Czwartek | 2 Leodegar. |Jana 20 Jeustafia M. [t 

Piątek 3 Kandyda |Jaira 21 Kodrata A. is © 
Sobota 4 Franc.Ser.|Franciszka|22 Foki M. 35| Nów dnia Ka 


N (40) Kat. i Prot. W ow czas był Król. J. 4. Gr. O wiel. przykaz. M. 22. godz. 10 Min, 18 
" ü x rana. © e 
siela- | 5 E,2o0Ro2an [io Placy.|25 N.15pSosz.H.6 19)" 
iedzia.| 6 Brunona |Fryderyki |24 Ftekfy Muoz. 
"en 7 E Amalii 25 Jeufrozyny 
a 8 Brygid.VV.|Pelagiii [26 Prest. S. Joan. 
wartek | y Dyonizego |Dyonizego|e7 KattystrataM. 
stek 10 Franc.Bor.|Gideona [28 Charytona 
bota 11 Burkarda |Burkarda |29 Kiryaka 


A 


Pierw. Kwadra 
dnia 12. o godz. 3 
min. 42 z rana. 


E E 


AECE AER IS RS E A 29 P: - 
141) Kat. i Prot. W on cz.mów.Jez.uez.sw,M.18. Gr. O wiern.studz, M. 25. 2 


~- Miedziela |12 E.ża Maxy. E 2eMaxy. |50 N.26p.Sosz.H Pełnia dnia Ge 
«Poniedziz.|13 RL ge "oe 1 Okt Pokrowa Ë o godz 11 min. 46 
Wtorek- Ian Kalixta P. |Kalixta 2 Kypryana M. [fa es2orem. 
Sroda 15 Teressy P. |Jadwigi 3 Dyonysya = 
Czwartek |16 Gawła Up Gawła 4 Jerofteia M. |25 E 
Piatek 17 Jadwigi $ |Florentyn. | 5 Charytyny M. IS 
Sobota 18 Lukasza E. |Łukasza 6 Ftomy Ap. |a| Ostatn.Kwadra 


A | A EECC ERA IÓ. Gd 
| 42) Kat, i Prot. W on czał szli Faryz. M. 22. Gr. O niew. Kanan. M. 15. |min. 10 wieczor. || 


E 
'Niedzicla |19 E.22Poś.K, lE.21 Ferdy | 7 N.17 pSosz.H.8 

Pojedzie. 20 Felicyana |VVendelina| 8 Pe AS = 

H Wtorek Io Urszuli P. [Urszuli 9 Jakowa Ap. 

` Środa . 22 Horduli P.jKorduli ug EE HR | W Październik (Tis- 
Czwartek |23 Jana Kapi. [Seweryna |11 Fyłyppa D. 134 ry. miesiąc) 

Al Piątek 24 Rafała Ar.|Sałomei ug Prowa M. SÉ | Dn. 6. Paźd. 1. Mar- 
Sobota 25 Chrysan.M | Wilhelmi.|13 Karpa M. zë ¿hésvan. 


Gel 
SE? 


43) Kat.i Prot. Gdy P.J.nów.domnóst.Juda.M.9. Gr. Jez. naucz.z tod. 


Niedziela |26 E.s2 JanK JE qa Ewar.|14 N.ygpSoszji.1 A 
a 27 Sabiny Sabiny 15 jeftymya Ze Ostatniego dz i é 
Wtorek |28 Szym.i Ta.|Szym.i Ta.|16 Lohhyna Sot. 2 godz. 33 minut 


za Erada _ |29 Zenobiusz.|Narcyssa |17 Osyi Pr. krótszy iah noc. 
A Czwartek |30 Klaudyusz |Harim 18 ks d 
| Piątek [ar Wolfgan.j| VV g 119 Joifa Pr," 


— 


EET 


EEN e —— -— EE EE e 
KEE 


XI. Listopad (November) ma dni 30. ` 


Dat Kalengarz Sir szechny Grecko- Le? 
tygodnio- gx Ratolicki E E pre 

we Katolików i i pa AB . Październik ; y ! 
Sobota | 4 VVszyst, SJ VVszyst. S.|20 Artemija M. Lë 
44) Kat. i Prot. W ow cz.gdyJ.wstap.d.tod.M.8. Gr. O miłości nieprzy.Ł.6. 8 


Niedziela | 2 E.24N.p.Z E.23Bogu. 2v N. 19 pSosz, E. 
Poniedzia.| 3 Dzień Zad.|Emerika (22 Awerkya Ep. 
Wtorek | 4 Karola Bo.|Blandyny |23 Jakowa Ap. 
Sroda 5 Emeryka |Erdmana |24 Arefty M. 
Czwartek | 6 Leonarda |Leonarda |25 Markyana M. 
Piątek q Adolfa Adolfa 26 Dymytryá VY' 
Sobota 8 Czter. Kor.|Sewera oi Nestora M. 


Nów dnia 2. o 
5 | godz. 11 min. 17 
wieczorem. 


3 


Pierw. Kwadra | 


; á ` dnia 11. o godz. o 
45) *Kat.i Pzot. Król. nieb.pod.i Człow. M.13. Gr. Jez.wskr.syn. wdo. Ł.7. mia Dën Leg 


Niedzięla | y E.25Teod.| E.24Teod. 28, N.20pS0Sz.H, 
© 


Poniedzia.|10 Andres Ae. |Probusa ` ¿29 Anastasyi M. 
A torek |11 Marcina B.|Marcina [30 Sanak" 

roda 12 Marcina P.|Jonasza  |31 Stac ; A 
Czwartek |13 Dydak.VV.|Brykcyusz | 1 Now. Kos. iDa. "ge 
| Piątek 14 Ralixta M. |Lewina 2 Akindyna M. o — 2 
| Sobota 15 Leopold.X |Leopolda | 3 Akepsymy M. ; 

@ 
Ostatn Kwadra 

dnia 25. o godz. 5 


min. 9 z rana. 


Saassel 


baus 


46) Kat. i Prot, Królę.nieb.podob. d. „gorczycy.M.13. Gr.O rozsie.nasie.Ł.B. 


Niedziela |16 Eaëa K} E.250ttm. E H. 
Poniedzia. | 17 Grzegor.T. Hugona 5 Hała tyona P. 
terek [18 Eugeniusz [Ottona 6 Pawła Arch. 

Środa 19 Elżbiet. VV | Elżbiety 7 Jerona M. 
Czwartek |20 Felixa VV.| Amalii 8 Sob,8. Michai 
vm 21 Ofiar PM har „P.M.| y Onezyfora |x 
obot 
a 22. Cecylii ecylii 10 Jerasta A. RE W Listopa de (Ma 


47) Kat. i Prot, Gdyúyrz, SR „spust. M. 24. Gr. O bogacz. iŁaz. Ł.tb. | chesyan miesiąc.) 


p Zeie: 23 F27Klem. Es6Klem. 11 N.22p508z, H. Da. 4. Lis. dE ag" 


Poniedzia.|24 Jana od +i [Emilia 12 Joanna P. Ce 4 
torek- (25 Katarzy. P,| Katarz Wi 13 Joanna Zdoto. | "h sess. 
Sroda 26 Piotra Al. |Konr 14 Fyfyppa A. ` 
„|| Czwartek |27 Waleryan Libmunda 15 Hurya M. pe 
| Piątek” |28 Gintera”  |Gintera  |16 Mafteia Ew. 
UN Sobota 29 Saturnina |Noaba 17 Hryhorya Cu. | 


' 48) Kat.i Prot. Będą znaki na ston. E. 24. Gr. Jez. wypęd. czar. E. 8. ` 
Niedzielą [30 E, 1Adw.| E. 1 Adw. [18 Ni23pSt 


| 
| | "Ze: 


` 


` - 


|Pi tek 26 Szcze ana zczepana |14 Ftyrsa M. RE 


“XIL Grudzień (idear) ma dni 31. 


Dni Kalendarz a: Grecko- ` 

tygodnio- | - dla ke Katolicki 2 d ias 
` "ewe ` |Hatolików i Protestaniów Listopad 2% 
Poniedzia.| 1 Eligiusza |Arnolda [ío Awdya Pro. |p% 
Wtorek | 2 Bibian.P, |Kandidy [20 Prokła Ar PR © 
Srąda 3 Franc. XZ |Kassyana |2; VW owed, Boh. "Se a 
Czwartek | 4 Barbar.P. Barbary -|22 FyfymonaAp, A godz. Sch "a 
Piątek. 5 SabbyOp.i Abigaila [23 Amfylochy.E Je lwieczorem. 
Sobota 6 Mikofaia | |Mikołaia [24 Jekatatyny M.| śą ; 

3 


49) Kat. i Prot. Gdy Jan w więzien. M. 11, Gr. O córce Pułkow. Ł.8. 


Pierw. Kwadra 
dnia 10.0 godz. 8 
min. 33 wieczor, 


Niedziela dw. [£.2 Adw. 425 N.24 pSosz.H,7 
Poniedzia, 8 Niepók. Po. |Niepok.Po. a Ałypia Sto? 

Wtorek 9 LeokadyiP |Joachima |27 Jakowa Cé | 
Í |Judity 20 Stefana n.PM. 
Damaza |29 Paramona M. 
Epimacha |30 Andreia Ap. 

Łucyi 1 Dekem.Nahu. 


Sroda 10 Prze.d.lo 
Czwartek |11 Damaza 
Piątek 12 Alexandr 
Sobota 13 ŁucyiP. 


Pełnia dnia 17. 
o godz. 11 min. 27 
wieczorem, 


E 


TIED 


50) Kat. i Prot. W ow. cz. wyst, żyd. zJer. J.1. Gr. O miłosier. Sam. Ł.10. 


Amona 7 Amwrozya Ep 


Piątek 19 Nemezyu.l 
| Abraama | 8 Patapya 


Sobota 20 Teofila 


Niedziela In E. 3 Adw. PU. 3 Adw. | 2 M.25p5052.11.8] 4] Ostatn.Kwadra 
Poniedzia. | 15 ' Ireneusza Wiktoriny 3 Sofonya Pr. dnia 24. o godz. 2 | 
Wtorek |16 Euzebi. B.|Ananiasza | 4 VVarwary M. 5 min. 48 wieczor. | 
| Sroda 17 Suchedni T |Łazarza 5 Sawwy Osw.|4% 
Czwartek |18 Gracyan B [Gracyana | 6 Nykołdla Ep. E 
EE w Grudnia (Cislen 


51) Kat. i Prot. W 15 roku panow. £.3. Gr. O żyzn. roli bogacz, Ł. 12, nIe) | 


Dn. 1. Grad, 1. Te- 
Niedziela 21 E, 4 Adw. |E. 4 Adw. 1 9 N.26pSosz.H.A be 
Poniedzia. 22 Zenona  |Beata 10 Myny M. Dn.12. - ae Post 
Wtorek ` s Por. E Tugendr. |11 DanyidaStofp E ven 


Sroda wa l|Ada.iEw.h2 Spirydyana 
TE aro. ¡Boze Naro. |13 Kustratya M. 


pis 


Zimowe Slorica 


| Sobota 27 JanaEw. |Jana Ew, |15 Jefeufterya 
obrócenie, 


52) Kat. i Prot. Byli Józ.i Mar.Mat.J. Ł. 2. Gr. O wieczer. wielk. Ł. 14. 


¡28 .Mišodzia, E. Mfodzia [16 N.27p5052.HL.2 
Pohiedzia.. 29 Tomasza | Jonaty 17 Danyifa Pr. 
Ja So Dawida K.|Dawida  |18 Sewastyan.M. 
| Sroda . 1 Sylwest.P. Bogustaw. 19 VWonyfatyaM 


Ostatniego dzień 
4 godz. 2 „minut 
Krotszy iak noc. 


Ed 


dëi: s uli 


NIN Ama; ZB 05 + 


'stopada 1816 w 


Spis 
Nayiaśnieyszego Domu 


Y 


E 


4) C-K. Dzielnica główna Austryiacka. 


e (Józef Karol) I., Cesarz Austryiachi, 

úl Jerozolimy, Król Węgierski, i Czeski, 
Lombardyi i Wenecyi, Dalmacyi, Kroacyi, Sla- 
wonyi, Galicyi, Lodomeryi i llliryi, Arcyxiąże 
Austrziseki i t. d., urodził się w Florencyi dnia 
<- 42. Lutego 1768, obiął po śmierci swoiego 
+ Oyca, Cesarza Rzymskiego piar: II. dnia 1. 

arca 1792, rzady Monarchii Anstryiachiey; 
dnia 14. Lipca 1792 w Frankforcie nad Menem 
koronowany iako Cesarz Rzymski, dnia 11. 
Sierpnia 1804 ogłosił się dziedzicznym Cesarzem 
Austryisckim, a dnia 6. Sierpnia 4806 złożył 
dostoyność Cesarza Rzymskiego. Mieszka w Wie- 
dniu. Zaślubił się po pierwszy raz dnia 6. Stycz- 
nia 1788 z Elżbieta, córką Fryderyka <s gu 
, sza Xiążęcia Wirtembergskiego, owdowiał dnia 

48. Lutego 1790, zaślubił się po drugi raz dnia 

19, Września e z Maryia Teressa; córką 
„Ferdynanda I. Króła oboiey Sycylii, owdowiał 
dnia 13. Kwietnia 1807; po trzeci raz, dnia 6. 
Stycznia 1808 z Marvin Ludwiką, córką Arcy- 
%isżęcia Ferdynanda, byłego Gubernatora Austry- 
lackiey Lombardyi, 'owdowiał dnia 7. Kwietnia 
(2816; zas]. po czwarty raz dnia 19. Października 
przez zastępstwo w Monachium a dnia 10. Li- 
drugą córką Nayiasnieyszego Króla Bawsryi 
| zpierwszego małżeństwa, naywyższą Opiekunka 


Ordern krzyża -gwiazdzistego, urodz, dnia 3. 


Lutego 1792. TE 


1823, : > s: as ; 


Wiedniu z Karolina Angusta, 


rodu | 3 
panuiacego w Austryi. 
TE 
AO ARES E ARE Ze 
Dzieci z drugiego małżeństwa, | 


C Ve. . . ` e d 
esarzowice i Genre Areyxisfapa E 
xig2niezhi Austryiachie. AN CS 


1. Maria Ludwika (Leopold. Francisz. Teres, ` 
Józ. Lucyia) Cesarzowna i Arcyxigéniczha Anstry= a 
iacha, Kiężniczka Parmy, Piacencyi i a 
Obacz dzielnicę poboczna Parmy. apu 71 


2. Ferdynand (Karol Leopold Józef Franci- 
szek gen Cesarstwa Anstryiachiego Cesarzo- 
wic, a Królestw Węgierskiego, i Czeskie 
Lombardyi i Wenecyi, Galicyi, Lodomeryi 3 
Illiryi Królewiec i Następca trona i ted. Kawale 
złotego Runa, Wielkiego krzyża 
Orderu Leopoldą, Kawaler ` 
Orderu żelazney Korony, wielki 


Francuzkiego Ora ru Legii honorówey i í 

król. Francuzkiego Ś. Ducha RU Axtyleryi 
i właściciel pułku Kirysierów Nro. 4., urodz. 
dnia 19. Kwietnia 1795, Wi Y 


3. Leopoldyna (| 
krzyża gwiazdzistego, w 
1797, zaślubiona prze: 
dnia 15. Maia, a 
Listopada 1817. 


Królestw Portugalii A 
Ant. dée pe 
W Rio-déneiro. = 


 Dreznie, ` 


Ee 


e ¿ 

Lipca 1816 w Szenbrunie Leopoldowi (Jan. Józ:) 
Królewicowi .oboićy Sycylii, Xiazecin Salerno, 
Kawalerowi wielkiego krzyża król. Węgierskiego 
Orderu ;$. Szczepana, właścicielowi Austryiae- 
kiego pułku piechoty Nre. 22., urodz. dnia 2. 
Lipca 1790. + W Neapolu. 


5. Karolina (Ferdyn. Teres. Józ. Demetrya) 
Dama Orderu krzyża gwiazdzistego , urodz. dnia 
8. Kwietnia 1801, zaślubiona przez zastępstwo 
w. Wiedniu dnia 26. Września 1819 Fryderyko- 
wi Augustowi, Xiążęciu Sashiemu. W Dreznie, 


6. Franciszek (Karol Józef) Kawaler złote- 
go Runa, Pułkownik i właściciel Węgierskiego 
pułku fpiechoty Nro. 52., urodz. dnia 7. Gru- 
dnia 1802. W Wiedniu. y 


7. Maryia Anna (Franciszka Teressa Jóżefa 
EN urodz. dnia 8. Czerwca 1804. W Wie- 
niu. E? 


Bracia i Siostry Nayiaśnieyszego Cesarza. 
„Qesarzowice i Cesarzowny, Arcyxiążęta i Arer: 
Y  «iężniczki Austryiachie. 


1. Maryia Teressa (Józ. Karol. Joan.) Dama 
Qrdera krzyża gwiazdzistego, urodz. dnia 15. 
Stycznia 1767, zaślubiona przez zastępstwo dnia 
8. Września, potém 18, Października 1787. An- 
toniemu Klemensowi, Królewicowi i Xiążęciu 
Saskiemu, urodz, dnia 27. Grudnia 1755, W 


L . Ferdynand (Józef Jan Chrzciciel) IH. 
Wielki Xiążę Toskański, uroflz. dnia 6. Maia 
1769. Obacz dzielnicę poboczną Toskańską. 


3. Karol Ladwik Qu Józ. Wawrzyn.) Ka- 
waler złotego Runa, Wielkiego krzyża Orderu 
woyskowego Maryi Teressy, Wielkiego' krzyża 
król, Francnzkieg Ordern Legii honorowey, i 


u , Gubernator i 


Ś. Józe 
marszałek 
i put 


„+. 0 


Dzieci.” > > 


a) Arcyxiężniczka Maryia Teressa, (Izabella) 
urod. w Wiedniu du. 1. Lipca 1816, W Wiedniu. 


b) Arcyxiąże Albert, (Fryderyk Rudolf) urod, 
w Wiedniu d. 3. Sierpnia 1817. W Wiedniu. 


_. ©) Arcyxiaze Karol Ferdynand, urod. dn. 29. 
Lipca 1818. W. Wiedniu. 


d) Arcy-Xiąże Fryderyk Ferdynand Leopold 
ur. dn, 14. Maia vie? 7 A Es 


4. Józef (Antoni Jan) Kawaler złotego Runa, 
Wielkiego krzyża Orderu król. Węgierskiego S. 
Szczepana, tudzież Kawaler pierwszey klassy Au- 
stryiacho- Cesarskiego Orderu żelazney Korony, Pa 
latyn, król. Wielkorządca i jeneralny Kapitan Kró- 
lestwa Węgierskiego, Comes et Judex Jazygum et 
Cumanornm, c. B. marszałek polny i właścicieł 
pułków huzarskich Nro, 2 i 12 Pułkownik, nieu- 
staiący Naczelnik zjednoczonych ,Komitatów Pe- 
stu, Pilisu i Soltu, Prezydent: króť. Węgierskiego 
Wielkorzadztwa i septemwiralnćy Tabuli sadowey 
it.d., urod. dn. 9. Marca 1776., zaślubił się po 
pierwszy raz w Zamku Gatczynie koło Petersbur- 

a zAlexandrowną Pawłowną , córką Imperatora 
ossyyskiego Pawła L dn. 13, Października 17994 
owdowiał dn. 16. Marca 1801., po drugi raz zasl, 
w Szaumburgu dn. 30. Sier. 1818: z Hermina, Xie- 
žni. Anhalckho-Bernbursko-Szaumburgska, Xiężn. 


z . 
— 


Sasko-Engersko-W estfalską , owdowiał dn. 14. ` 


Września 1817, zaślubił się po raz trzeci z Maria, 
córką Xiazecia Ludwika Wirtembergskiego dn. 
24. Sierpnia 1819.. W Budzynie, 

Dzieci z drugiego małżeństwa. 


a) Arcyxiąże Szczepan (Franc. ) Bliźnięta, ur. 


Wiktor) - )w Budzynie dn. 
b)ArcyxiężniczkaHermina(A ma-)14.Wrześ 1817 
lia Maryia)' )WSzaumbargu. 


Dzieci z trzeciego małżenstwa: Arcy-Xiężni. Ka- 
rolina, Elżbieta Henryka, ur. 31. Lipca 1820. 


5. Antoni, (Wiktor Józ. Jan Raym.) Wielki ` 


Mistrz zakonu Teutońskiego w Cesarstwie Austry- 
iackiem, C. k. Jenerał Artyleryi i właściciel putku 


iedniu. 


b. Jan Chrzciciel (Józ. Fab. Seb.)Kawaler zło- 
tego Runa, Wielsiego krzyżaOrderu woyskowogo 


ec Nro. 4., urod. dn. 31. Sierpnia 1779. W | 


EE 


Maryi Teressy i Anstryiaeko-CesárshiegoLeopolda, 
i krói. Wirtembergshiego woyskowego Ordern Za- 
sług, C. k. Jenerał iazdy, jeneralny Dyrektor Inży- 
nieryi i Fortyfikacyi i Naysładzkiey Akademii woy2 
skowćy, właściciel pułku Dragonów Nro. 1., urod. 
dn. 20. Styeznia 1782. W. Wiedniu. 


' 7. Rayner, (Józ. Jan Mich. Franc. Hiero.) Ka- 
waler złotego Runa”, Wielkiego krzyża Orderu 
Król. Węgierskiego S. Szczepana, iAustryiacko-Ce= 
sarskiego Leopolda, Wice-Król Łombardyi i We- 
necyi, c.k. Jenerał Artyłeryi i właściciel putku pie- 
choty Nro. f1., ur. dn. 30. Września 1783. Zaślubił 


sie dn. 28. Maia 1820. w Pradze, zFranciszkaXięż« . + 


niczką Sabaudzko-Carignan, urod, da, 15.Kwietnią 
2800. W Medyolanie. 


Dzieci. 


ei Arcy-Xiez. Maryia Karolina Angusta” Elż- 
bieta Małgorzata Dorota, ur. 6. Lut. 1821, 


d) Arcy - Xiez. Adelheid Franciszka (Marya 
Reinera) urodz. w Medyolanie dn. 3. Czerw. 1822. 


8. Ludwih (Jos, Anton.) Kawaler złotego 

una,e,k.marszałek polnyPorucznik, jeneralnyDy- 

rektor Artyleryi i właściciel pułku piechotyNro. 8., 
ur, d. 15 Grudnia 1784. W Wiedniu. 


o Rudolf (Jan Józ. Rayner), Kiąże Arcybi- 
skapOłomaniechi, Kardynał, Kawaler złotegoRuna, 
Wielkiego krzyża. Orderu S. Szczepana, ur. dn. 8, 


Stycznia 1788, W Wiedniu. 


8) Dzielnica poboczna Toskańska. 


Arcyxiąże Ferdynand (Józ. Jan Chrzciciel) 
NI. udzielny Wielki XiążeToskanski, Kawaler zło- 
tego Runa, Wielkiego krzyża król, Węgierskiego 
Orderu S. Szczepana, Kawaler pierwszey klassy 
Austryiacko-Cesarskiego Orderu żelazney Korony, 
Wielkiego krżyża Orderu król. Franc. Legii hono- 
rowey, W. Mistrz Orderu Toskanskiego, S. Józefa 
i S.Szczepana,Kawaler Saskiego Orderu Ruty, c.k. 
marszaiek polny i właściciel putku piechotyNro. 7., 
urod. dn. 6 Maia 1769., obiąt rządy po swoim Oycu 
następnie CesarzuLeopoldzie 11. d. 21.Lipca 1790,, 
ustąpił Xięstwo Toskanskie byłemu Królawi He- 
truryi, i otrzymał natomiast przez uchwałęRzeszy 
z dn. 27. Kwietnia 1803. sekularyzowane Arcybi- 
kupstwo Saleburgskie i Xięstwa Passau, Eichstidt 
i Berchtoldsgaden z dostoynościąEłektorską; otrzy- 


muie du.20.Grudnia1805 godność Elektora Wirc- 


SER è a 


„strylachiey, Xiążęciu 


Š 


bntskieżo, a du 25. Września 1806, zostaie Wiel- 
kim Xiążęciem Wircburskim, otrzymuie zwrócone ` 
KięstwoToskanskie d 30.Maia1814.Zasl.sic w Wie- 
dnin pier. raz z Królewną Marya Ludwiką (Amal. 
Teres.) córką Ferdynanda I. Króla oboiey Sycylii , 
owdowiał dn. 19. Września 1802. (umarła dn. tg. 
Września 1802 )zaślubił się po drugi raz d.6. Maia 
1821. z Maria Ferdynanda Amalia, drugą córką 
Xiążęcia Maxymiliana, urod, dn, 17.Kwietnia1 796, 
mieszka w Florencyi. 


Dzieci. 


1. Arcyxiąże Leopold (Jan Józef Frame.Karol) 
Wielki Xiąże dziedziczny Toskański, Kawaler zło- 
tego Runa, Wielkiego krzyża król. Franc. Orderu 
Legii honorowey, właściciel Austryackiego pułku 
Dragonów Nro 4, aro. dn. 3. Października 1797., 
zaslubil się przez zastępstwo w Dreznie dn. 28, 
Października,a potem wFlorencyi d. 16. Listopada; 
1817. z Maryią Anną Karoliną, trzecią córkąMaxy- 
miliana Xiążęcia Saskiego, ur. dn, 15. Listopada 
1799 we Florencji. , 


2. Areyxiezniezha Maryia Ludwika (Joan, Józ. 
Karol.) Dama Orderu krzyża gwiażdżistego, Xięni 
zgromadzenia Panien S. Anny, urod, dn. do. Sier- 
pnia 1796 we Florencyi. 

+ 

3. Arcyxiężniczka Teressa, (Franc. Józ. Joan. 
Bened ) Dama Orderu krzyża gwiaździstego, urod, 
dn. 21, Marca 1801 zaslubiona we Floreneyi dn. Zo, 
Września 1817 Karolowi Albertowi Xiążęciu 
Sabaudzko - Carignan, mniemanemu Dziedzicowi 
korony Sardynskiey ( podług zapewnienia Kon- 
gressu Wiedeńskiego) nr. dn. a.Października1798. 
W Turynie, R. , 


C) Poboczna dzielnica Massy i Karary. 
(Dóm Austryiacki d'Este,) 


Królewice i Arcyxiążęta Austryiachie, 


Areyxiężniczka: MaryiaRiciarda Beatrix Este, 
Xiężniczka Massy i Karary, córka Herkulessa Ray- ' 
nalda Xiążęcia Modenskiego, Dama Orderu krzyża 


gwiaździstego, urodz. dn. 7, Kwietnia 75 


torowi i jeneralnemu (api 


shiemu, owdowiata dn- 
Gra: asi 


- 


d Som 
Ka 


D 
Wiedniu, 


Xiestwo Massy i Karary dn. 30. Maia 1814. W- 


` 


Dzieci 


4. Maryia Teressa, (Joan. Józ.) ur. dn.1.Listo- 


ada 1775., zaślabiona przez zastępstwo w Medio- 
anie dn. 29. Czerwca 1788, a potym w Nowara dn. 
21, Kwietnia 1789. - Wiktorowi Emanuelowi I. 
Królowi Sardynii, Xiążęciu Genay, urod. dn, 24. 


„ Lipca 1759, W Turynie. 


2. Maryia Leopoldyna, (Anna Józ.Joan.) ur. d. 

46. Grudnia 1776, ,zaślubiona w Inspruku dn. 15. 

„ Lutego 1795, Karolowi Teodorowi, Elektorowi 

Bawarskiemu, owdowiała dn. 16. Lutego 1799. W 
Stelbert koto Nayburga nad Dunajem. 


3. Franciszek IV, (Józ. Karol, Ambr. Stanis.) 
Kiąże udzielnyModeński. ObaczD.poboczną dziel- 
nice Modeny. 


„ 4. Ferdynand, (Karol Józ.) Kawaler złotego 
Runa i Orderu woyskowego Maryi Teressy, c. k. 
Jenerał Jazdy, dowodzący Jenerał w Króle- 
stwie Węgierskim i właściciel pałku Huzarów Nro. 
5.,urodz. dn, 25. Kwietnia 1761, W Budzynie. 


5. Maxymilian (Józ, Jan Ambro. Karol) Kawa- 
lerZakonuTeutonskiego,c.k, marszałek polnyPoru- 
cznik, jeneralny Dyrektor Austryiackiey Marynar- 
ki, i właściciel pałku Artyleryi Nro. 2, ur, dn. 14. 
Lipca 1782. W Wiedniu, 


t 


D) Dzielnica-poboczna Modeny. 
Z Domu Austryiackiego d'Este, 


Axcyxiąże : Franciszek IV. d'Este (Józ. Karol. 
Ambr. Stanis.) Królewic Węgierski i Czeski, Arcy- 
xiąże Austryiacki, udzielny Xiaze Modeński, Ka- 
walą złotego Runa, c. k. Jenerał Jazdy, właściciel 
pułku Kirysierów Nro. 2., ur. dn.6, Października 
1779. następuie po Oycu swoim Arcyxiążęciu Fer- 
dyuandzie w e prawach, otrzymuie w Marcu 
1814. utracone Xiestwo Modeńskie , na którem 
Kongres Wiedeński potwierdzonym zostaie. 
ię w Kagliari, w Sardynii dn. 20, Czerwcą 
aryią Beatrykąj(Wikt. Józ.) naystarsza 

tora Emanuela, Króla Sardynskiego , 
d dzistego, ur, dE 7. Gru- 


denie. 


ił 


„stadzki, Kawaler wielkiego Krzyża Orderu S, 


Na E RECH SE 


` Aregtieioiecha Maryia Teressa (Beatrix), ur. 
do. 14, Lipca 1817, W Modenie. 


Arcy-Xigze N., ur. d. 20. Lipca 1821. ^ 


Matka, Bracia i Siostry, 


Obacz pobi 
dzielnicę Massy i Karary. odda 


E) Dzielnica poboczna Parmy, Piacency 
i Gwastalli. 


a) Dóm teraz panuiący. 


MaryiaLudwika,(Leop.Franc. Teres.Józ.Lucyia) 
Cesarzówna i Arcyxiężnicz.Austryiacka, Xiezniozha 
Parmy, Piacencyi i Gwastalli, W. Mistrzyni Or- 
deru Konstantyńskiego S, Jerzego, Daina Orderu 
Krzyża gwiaździstego i.t.d,, urodzona w Wiedniu 
dn 12. Grudnia 1791., zaślubiona przez zastępstwo 
w Wiedniu dn. 11. Marca apotem w Paryżu dn. t, 
Kwietnia 1810. Napoleonowi Bonaparte, byłemu | 
Cesarzowi Francuzów; ¡est Xiężniczką Parmy 
dn. 11. Kwietnia 1814. i obeymuie rzady od Ce» 
sarza Franciszka I, dn, 7. Marca 1816, Mieszka 
w Parmie. 


S y n. 


Xiaze Franciszek, (Józef Karol) XrażeReich- 


ej ef BREE EE Tan mg H 
ur, w Paryzu du. 20. Marca 1811. W Wiedniu. 


ar raS 


b) Przedtém i następnie (po śmierci Xiężnicz- 
ki Maryi Ludwiki) Dóm panuiacy, iestrodzina po- | 
została ostatniego Xiążęcia Ferdynanda I., Króle- ` 
wica Hiszpańskiego (T dn. 6. Października 1802.) 

i iego małżonki Maryi Amalii (| dn, 18. Czerwca 
1804.) Wdowa po Ludwiku I, Następcy Tronu a 
późniey Królu Hetruryi,Maryia Ludwika, aż doNa= ` 
stępstwa w Parmie iest KXiężniczką Łuki. | 


Żyiące ieszcze córki Xiążęcia Ferdy- . 
nandai Arcyxiężniczki Maryi Amalii, 
1. Maryia Antonia (Józefa) Infantka Parmy, | 


Dama Orderu Krzyża gwiazdzistego, oraz Orderu | 
Hiszpańskiego KroloweyMaryiLudwiki, ur, w Par- ` 


Se 


mie dn. i8. Listopada 1774. Żyie w Parmie u Ur- 
sulinek. —. 


a. Karolina (Marya Ferdy.) Infantka Parmy, 
Dama Orderu Krzyża gwiaździstego , i Orderu hi- 
szpanskiego Królowey Maryi Ludwiki urod. dn..7. 
Września 1777. Uczyniła wroku 1798 w Parmie 
śluby zakonne, i żyje od roku 1804 w Rzymie. 


A — 


Z Dzielnicy młodszey Lotaryńskiey istnieie 
ieszcze dóm Elboeuf- Harcourt- Armagnac, shla- 


` daiący się z następuiących osób: 


a) Karol Eugeniusz, Kiąże Lotaryngii, El- 
boenf, Lambesk, Mansan, Pont, Markis ów, 
tagne etc. urodz. dn. 25. Września 1-51 obial 
> Wielkiego Koniuszego Francyi po swoim 

ycu Ludwiku Karolu dn. 28. Czerwca 1761, a 
po swoim Stryiu KXiążęciu Emanuelu Maury- 
cym dn. 17. Lipca 1765, odziedziczył Xięstwo 


Elboeuf; Komandor Ordern Maryi Teressy, Ka” 


waler Orderu złotego Runa, Orderów S. Ducha 
i S. Ludwika, C. K. Jenerał iazdy, właściciel 
„go pułku Kirysierów , i Kapitan CR pierwszey 
Gwardyi; zaślubił się po pierwszy raz z Anną, 
córką Hrabiego Ignacego Vë wdową pe: 
Xiążęcia Jamie Sanguszce, iako też po Hrabi 
Kajetanie Potockim (urod. dn. 14. Lutego 1764, 
zaślub. dn. 20. Maia 1802.) dn. 5. Stycznia 1814, 


po drugi raz dn. 23. Stycznia 1846 z Hrabina 


olliot de Cranneville, wdową po Baronie Pra= 
tet, i Franciszku de Paula Hrabiemu Collore- 
do-Wallsee, Dama orderu Krzyża gwiaździstego 
i pałacową. (W Lutym 1817 znowu sig rozwiodł.) 
Mieszka w Wiedniu. Ç 


by Po iego bracie Józefie Maryi Xiążęcia 
Voudemont pozostała wdowa Ludwika, Augusta, 
Elżbieta, córka Xiążęcia Ludwika Renata Gabrie- 
ła Montmorency-Logny, urod. du. 21, Maia 1763, 
żyie od roku 1799 w Hamburgu. 
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SE kraie dawnego świata, kolebka 
iego naukowego i moralnego ukształcenia, na 
którą przez wiele wieków inne kraieiak aa wzór 
się zapatrywały — Azya mnieysza, Kolchis, Ar- 
menia, Mezopotania, Syrya, Arabia, wraz z Egip- 
tem, Tracyg, Grecyą i licznemi wyspami Archi- 
Ka pese aia teraz dziwacznéy woli poko- 
enia rozboyników, o których dopiéro z końcem 13. 
wieku wspomina historya, a którzy w środku 15.inż 
cesarstwo wschodnie podbili. — Osmany, czyli 
Ottomany, będący zdaniem iednych, pokoleniem 
Turków, podług innych horda Mogołów , albo 
szczątkami Kumanów przez Mogołów rozproszo- 
nych, wzmocnieni zbiegami wszelkich narodów 
iwszelkićy wiary, i przezwani po imeniu iedne- 
go z swoich naczelników Osinana I., pod tegoż 
wodzą zdobyli r. 1289 Bitynia a pod iego sy- 
nem Orchanem Kappadocya, Nikomedya i Niceę. 
Amurat I. bawiący od r. 1361 w Adryanopoln, 
podbił całą Tracya, Macedonia i Albanią. On 
utworzył woysko Janczarów i zaprowadził syste- 
ma lennicze, które dotąd iest głowną zasadą tu- 
rechiego składu rządu. Baiazet I. zwany błys- 
kawica, pokonał Azya mnieyszą, Serwią i resztę 
Grecyi. Już wtedy byłby popadł w moc iego 
Konstantynopol, gdyby go był: Tamerlan nie 
wstrzymał. W bitwie pod Ancyra, Baiazet zo- 
stał poymany, a Tamerlan między iego synów 
zdobyte kraie podzielił. Z tych ieden, Macho- 
met [. ogarnał znowu wszystkie oyca swego zdo- 
bycze. Tegoż Syn Amurat II. (1421) miał nie- 
bezpiecznych przeciwników w Janie Huniadesie 
i Jerzym Kastryocie zwanym Skanderbeg. Lecz 
, pod Mahometem II. (od 1451 — 81) Konstanty- 

nopol (1455) potém Serwia i Morea, równie iak 
Trebizonda, Albania, Eubea, Kaffa i Krym. zdo- 
byte zostały. Drugi syn tegoż, Selim I. (1512 pea: 
Syrya, Palestynę i Egipt zawoiował, Soliman If. 
(f 1566) podbiłBagdat, Mezopotanie, i stołdował 
Multany; połączył urząd Kalifa z godnością 
-= W. Sultana, i przyiął tytuł Padyszy (Cesarza). 
W r. 1529 podstąpił aż pod Wiedeń. Na synie 
iego Selimie II. skończyła się holéy władzców 
mężnych i zdolnych do wielkich przedsięwzięć. 
Odtąd następcy tronu nie w obozię ałe w ha- 
remie wychowanie brać poczęli. Oddani tylko 
roskoszy zmysłów i drobnym zwadóm niewiast, 
przychodzili na tro bez naymnićyszćy znaiomo- 

ci zewnętrznych i wewnętrznych stosunków 
i bez odwagi woiennćy. Rządy Pan- 
lali na Wezyrów, sami często przestaiąć 


= 


- państwa, 


Państwo Tureckie W Entopie 


na tém, Ze przez zabóystwo braci i krewnych . 
drogę do tronu sobię nprzątali a czasem przez 
srogie okrucieństwa na bezbronnych popełnione, 
nie dawali o swem istnieniu zapominać. W krót- 
ce Janczarowie poczęli grać rolę Pretoryanów. 
Od czasu bez skutecznego oblężenia Wiednia 
w E 1685 broń Ottomanów straszną bydź prze+ 
stała. 
Mustafa TII. (od r. 1757 don 1774) rozpo- 
czął niekorzystną z Rossyą woynę, którą następ- 


oa iego Abdul-Hamid (zmarły r. 1789) utratą 


Krymu zakończył. Tenże Padysza był przymu- 
szonym Anstryi Bakowinę odstąpić, Podobnież 
pod Selimem III., który rządził od r. 1789 do 
r. 1807, zyskała Rossya przez traktat w Jassach 
zawarty, kray między Bohem a Dniestrem wraz 
z Oczakowein i niektóremi krainami pod Kauka- 
zem. Selim poznał dobrze przyczyny chylenia 
się swego państwa do npadku, i chciał im zara- 
dzió, ałe iuż było zapóźno. Duch religii maho- 
metańskiey nie zgodzi się z żadnym kształtem 
rządu stosownym do terazniéyszéy oświąty Euro- 
py, a pódobne odmiany nie przyniośłyby zysku 
ani dla Janczarów, którzy sa Strelicami, ottomañ- 
skich Cesarzów, ani dla: Baszów, których panuig- 
ce w brain eamieszanie „niepodległymi czyni 
Xiążętami. 

Powaga rządu tureckiego wspićra się ha 
mocnéy wierze swoich poddanych, na ich przy- 
wiązanin do Kalifata i na boiaźni. Ta powaga 
iedynie utrzymuie państwo z różnorodnych skle- 
ione części, a nie zrosłe w iedno ciało, Sekta ` 
Wehabitów odszczepiła się od powszechnéy nan- 
ki, i przez swoie rozszerzanie się i posiadanie 
Mekki iMedyny groziłalsiamizmowi niebezpieczeń- 
stwem. Po niezmiernych wysileniach została na 
koniec (r, 1818) przez Baszę Egiptu pokonaną, 
ale trudno wierzyć, żeby na zawsze. Równie 
straszliwém iest dla Porty wypowiedzenie po- 
słuszeństwa hilku Baszów. Polityka Napoleona. 
Bonapartego zawihłała rząd turecki w kilka nie- 
korzystnych. woien. Jego wyprawa do Egiptu 
była powodem Ottomanóm do połączenia się | 
zRossya i Anglia (r. 1798199), odzyskali wpraw- 
dzie przez to Egipt, ale Beiowie Arnautów i | 
Mameluków więle tam ieszcze wzniecali niespo- 
koyności, i dopiero r. 1811 zupełne poddanie 
się tego Mraiu nastąpiło, a i na tém W Porta 
mało zyskała, gdyż Wielko-rządca, który go po- 
Konał, Mahomet Ali- Basza, panuie w nim 
prawie niepodlegle, i przez En politykę pas 


` 


<=. 


nowanie swoie utwierdza. — Selim chciał prze- 
kształcić wo,sho przez utworzenie oddziału ćwi- 
czoncgo po europeysku. Ale kiedy Rossya, Mul- 
tany i Wołoszczyznę zaięła, Turey za namówą 
Frazenzów woynę iey wydali, i flote Angielska 


koto Dardanellów przepuścili, wtedy niechęć | 


Janczarów i miesźkańców tak się wzmogła, że 
Selima 29. Maia 1807 z tronu strącili, a iego 
stryiecznego brata Mustafę IV. nan wynieśli. 
Pomimo odmiańy panuigcego i przywrócenia w 
woyskn dawnéy karności i porządku, flota turec- 
ka została od Rossyskiéy pod Lemnos zupełnie 
pobita. Tey chwili, użył Basza Raszcznku, Ma- 
stafa Bayraktar przyiaciel Selima na przywróce- 
nie go do tronu, lecz Selima za to udnszono, 
a Bayrahtar przypasał miecz Osmanów terażnity- 
szemu W. Sułtanowi Mahometowi VI. synow- 
cowi Selima III. a synowi zmarłego w r. 1789 
Sułtana Abdul-Hamida. Jako W. Wezyr nowe- 
go Padyszy, odważny Bayraktar zaprowadził po- 
wtórnię nowe urądzenie woyska, lecz powstanie 
Janczarów 26. Listopada 1808 obaliło iego dzie- 
ło wraz z nim/samym. Mahomet i syn iego 
Szehzade Abdul-Hamid urodzony 6. Marca 1813, 
są ostanimi potomkami pokolenia Osmanów. Pier- 
wszy zaraz po wstąpieniu na tron okazał nie- 
zwyczayną czynność i poiętność. Chociaż -Bo- 
naparte całość państwa W. Porty zawarował, 
przecież ta zawarła 28. Maia 1812 pokoy z Ros- 
sya, przez który leżącą za Prutem część Maltan 
i Dessarabią, wraz z twierdzami na północnym 
brzegu Dniestru i przy uyścia Dunain położone- 
mi, vis odstąpiła. Grecy czynili iuż w przó- 
dy kilkakrotne , acz daremne usiłowania, aby 
zrzneić iarzmo tureckie. Silniyszym był opór Ser- 
wii od r. 1801 do 1g04 a osobliwie w ciagu 
ostatnicy woyny, po którey własnym zoszawieni 
siłóm, znowu ei walte Turków powrócić mu- 
sieli. 
——— —— — 


Państwo ottomañshie leży w umiarkowa- 
ney strefie między 33 1/2? a 68% wschodniéy 
długości- i 28 1/29 a 4892 pólnoenéy szerokoś- 
ci. Posiadłości europeyskie o których szcze- 
gólnie tu mowa, rozciagaia się od 33% 321 do 
460 48! wchodniey długości, a od 540 471 do 
48? 18/ północnćy długości. Nie sa one ieszcze 
åta częściu rozległości całego państwa, i grani- 
cza z Rossya, Siedmiogrodzką ziemią, Węgrami, 
Galicya, daléy Ilirya,. Dalmacys, na koniec z 


_raplig Jońska i morzem adryatychiém, Jonshiém 


i sródziemnem. - 


Płaszczyzna Turcyi enropeyskićy, podłu 
wiary godnych podań wynosi 8,441 poda ar 
towych mil, iako to: 


Wielkorządztwo Rumelii . . .. . 4,781, 1, 


Bośnii ......... 8396 
Kapudana Baszy .... 737,3. 
Me s s % FF 400 
Wołoszczyzna. . « < , 1,121, 4. 
— Multang AI o E 
Posiadłości w Azyi szacuia na 24,262 kwa- 
dratowych mil; w Afryce na 8,795, a całe pai- 
stwo na 41,498 1/10 kwadr. mil. ` 

'__ Położenie w ciepleyszóy części strefy u- 
miarkowaney, mnogość spławnych rzék i mórz, 
obfitość gór, stawiaią te hraie w liczbie nay- 
pięknieyszych na ziemi. Dla tego tu tak wcześ- 
nie powstało światło, i tak prędko doszło tego 
stopnia, którego dotąd z niektórych względów 


— — 
— — 
— — 


nikt nie przeszedł. Klima w ogólności bardzo ` 


iest zdrowe, iednak powietrze morowe (które 
w prawdzie nie rodzi się w Turcyi europeyskiey; 
ale dla wiary Turków w przeznaczeniu i z tąd 
pochodzącego niedostathu środków. zaradczych, 
często ia pustosay) i częste trzęsienia ziemi, na- 
wet i w fizycznym względzie nymnią: przyiem- 
ności tym zachwycaiącym okolicom. Płodność 
ziemi ¡est nadzwyezang, prawie wszystkie płody 
trzech królestw natury znayduią się tam w obt, 
tości. — A tak Turcya europeyska powinnaby bye 
raiem na ziemi; że nim nie iest, że tyle miesz- 
kańców żyie w nędzy, a ludność tak iest mała 
w miarę rozległości, to nie z winy ziemi, ale a 
iéy mieszkańców pochodzi, i 


—— ——_ 


Liczbę mieszkahców nie podobna ¡est po- 


dać, gdyż o spisie ludności w Turcyi nie pomy= ` 


slano,; a nawet zbliżonego rachunkd uczynić tri- 
dno, ponieważ iak w szczęśliwych kraiach lud- 
ność z natury ciągłe wzrasta, tak tam przez slu- 
tek częstey zarazy morowéy, ciągle się chwieie. 
Zeby iednak wyrazić aka liczbę, rachuia na ca- 
łe państwo 24 miliony mieszkańców, na euro- 
peysha zas Turcya naymniećy liczy Lindner w 
obrazie Turcyi europeyskiey 5,390,900 ; Krome w 
dziele osile państw europeyskich podaie 6,700,000; 
Hassel w doręczney księdze o polityce wr, 4816 
pora 9,482,000, a w r. 1820 w dokładney 
siędze doręcznćy ieografii ne; ncwszóy t0,600,00, 
Różnią się podania niemało o połowę 


dusz. 
Prawię część czwarta ludności żyje w 
z boiażni rabunku i prześladowania. ` 
widocznie, na p klassy, to iest ucishaige 

2 


h, czyli 


i 


re- TS 
getar erebi Azyatów, i uciskanych, czyli Gree 
ków i innych kraiowców, 

Lud rządzący to ¡est Osmany, 'nosza dotąd 
niezatarte ślady swego pochodzenia z Azyi. Do- 
tąd tylko woyskowoscia zaięci, mało oddaia się 
zarobkowi, a zupełnie są obcy dla nauk i sztuk 
i używaią w gnusnéy obfitości tego, co od- 
waga przodków nabyła. Palenie tytuniu, obrzę- 
dy religiyne i przebywanie w haremie czas im- 
zaymnią. Na przemian łakomi i wspaniali, ekru- 
tni iczołgaiący się, zdaią się być ze sprzecznych 
utworzeni skłonności, bo z tych żadna w ich 
wychowaniu rozwinąć się nie może; wszystkie ich 
myśli i czynności pochodzą z momentalnego u- 
podobania. Wyższa nad wszystko ich próżność 
i zasady ich religii wynoszą ich nad innych lu- 
dzi, którzy wich oczach są tylko psami i świnia- 
mi. Chrześcianina żelżyć , obedrzeć, zabić, nie 
iest występkiem. Wierząc w przeznaczenie, nie 
myślą tylko o dniu dzisieyszym i o sobie; dla 
przyszłości albo dla potomków coś robić, mie- 
nią nierozsadkiem. Oddzieleni od kraiowców 
przez swoią nieskończoną Heger taka niemal, 
iaką mieli Spartanie nad Illotami, w niczem się 
"Turcy dziś nie różnią od tych, których pierwszy 
okręt przed 4. wiekami przyniósł do Europy. 
'Wszystha ziemia uprawna, do nich należy. Pra- 
ee około ićy uprawy zostawuia swoim niewolni- 
hóm, iey niegdyś prawym posiadaczóm. Jeżeli 

ostrzega, że podich ręką ziemia obfity plon wy- 
nie, że trzoda się pomnaża, że górnictwo pr 
ce wynagradza, wnet sig oni znayda, aby zabie- 
rać, aby cudzy zarobek sobie przyswaiać; a 
wtedy ieszcze za szczęśliwych maia się ci nie- 
wolnicy, którym zabieraiąc owoce trudu, życie 
daruią, iedynie na dziś przez to zabes- 
ieczone; za iutro nikt ręczyć nie może. 
am tylko, gdzie nie bywaią Turcy, byt dobry 
wiedzieć można, 


Mowa dworu uczonych i kościoła, iest 
arabska. 

Wszystkie urządzenia tureckie są dziś te 
same, co były w chwili ich pierwszego przyby- 
cia. Dotąd wszystho oddycha woyną. Ich świę- 
te miesca Mekka i Medyna są w Azyi, tam się 
zwraca ich umysł i wzrok, tam Osman widzi 


swoią prawdziwą oyczyznę , aby iey znowu tam” 


szukał! Stosunek ludu panuiacego do liczby 
kraioweów iest iaka 3. do 14. -- Po bach znacze 
ną iest liczba Tatarów, którzy dopiéro po zdoby- 
cia cesarstwa chrześciańskiego do Europy przy- 
byli. Ci są odważni ale szlachetni i ludzcy; trad- 
nią się marobkiem i umieią cenić nauki, 


Ormianie, sekta chrześcian wschodnich, ia» 
ko. kupcy i rzemieślnicy rozsypani sa po całym 


krain. Ich główna skłonność iest do złota, — Zy- 


dzi znaydnią sie w Turoyi iak wszędzie. W nay- 
większóm poniżeniu żyią Cyganie , którzy w Mnl- 
tanach i Wotoszezyznie mieszkaią, i w oswiece. 
niu daleko się za innemi ludami pozostali. 


—À  ——— r rO 

Z pomiędzy dawnych mieszkańców Tureyi 
europeyskićy naycelnieysi są Grecy. leszeze i 
imiona gór i rzek przywodzą na myśl staro2yt- 
ną świetność tych krain; ieszcze tysiaczne zwa- 
liska oznaczaią klasyczną ziemię. Lecz i w na- 
rodzie postrzegać ieszcze można zabytki dawne- 
go ducha. Mowa stała się łagodnieyszą ale mniey 
silną, podobnie iak mowa Rzymian przeszła w 
miększy ięzyk Włoski. Wspomnienia szezęśli- 
wéy przeszłości łączą sie u nowych Greków z 
pragnieniem lepszego bytu na przyszłość. Tam, 
gdzie przemoc maiezdnika nie zmusza ich do 
uległości, zachowuia ieszcze dawną narodową 
dumę, wolny umysł, wiele żywości i ognia w 
uczuciach, a przytćm wiele lekkomyślności i ga- 
datliwości. larzmo tureckie, niepewność wlas- 
ności, rodzi w nich chytrość , skrytość i podey- 
rzliwość ; boiąc sie podstępu i zaboru, ukrywa- 
ią owoce swego przemysłu i zysku z handłu, pod 
postacią pozornego ubóstwa. Liczba Greków do 
całey ludności iest w stosunku A do 14. 

~  Maynoci, pokolenie Greków , wsławili się 

męstwem i przywiązaniem do wolności. - Miesz- 
haiac w bliskości dawney Sparty, w południo« 
wo — wschodniéy części Morei, zwykli szukać 
ucieczki przed Turkami w skałach, które otacza: 
ią ich siedliska; s tąd ciągle pewną niepodleg- 
łość utrzymywali. Liczą Sr 60,000 dusz, z 
których 4ta część broń nosi, i Żyią naywiecéy 
z rabunku i z handlu. Sulioci, wsławieni w ostat- 
ńich czasach przez bóy z Baszą laniny, mieszkaią 
na brzegu iońskiego morza, š celuią także mes. 
twem. - 

Sławianie, których liczbawyrówna prawieGre- 
ków, dzielą się na wiele pokoleń, na Bośnia. 
ków, Syrbów, Bulgarów, Horwatów, czyli Kro- 
atów , Morlachów i Montenegrynów. Te pokolez 
nia mniéy lub więcey podlegaią W. Porcie; 
niektóre tylko haracz płacą i są gorliwemi ob. 
rohcami swoićy wolności i greckiey religii, któ- 
rą naywiększa ich część wyznaie. 
: Mniéy ucywilizowani od Stawian, bitniey» 


si ieszcze od nich ale dzicy i okrutni sa Ar. ` 


nauci, czyli Albahczykowie, mieszkaiący na brzee 
gach ionskiego i adryatyckiego morza. Część ich 
wyznaję mahometańską, część chrześciańską wia» 


— PÍ 
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m, i śtaralą się być godnymi następcami daw- 
nych Macedończyków. — Wołochy i Muitańczy- 
er podobnież mało maia światła, i są łakomi, 
leniwi i niechluyni, 

Prawie 3/14 części ludności kraiów turec- 
kich w Europie wyznaią wiarę mahometańską. 
Grecy i większa część innych narodów, trzy- 


‘maia się wschodniego kościoła chrześciańskiego. 


Nie wiele Turcy oddaią się rzemiosłom. 
Garbowanie skór, farbiarstwo , tkanie. bawełny 
i wełny i uprawa iedwabiu są iedynie w nieia- 
hiéy wziętości., W stali niektóre są dobre fa- 
bryki. Handel wewnętrzny iest naywięcćy w rę- 
ku Dziawrów (tak nazywaia wszystkich któ» 
rzy nie sa Turkami. ) Przy braku zakładów po- 
mocnych, iak n. p. poczt, dobrych gościnców, 
it. p. i małym związku poiedynczych prowin- 
cyy między sobą, handel ten mało iest znaczą- 
cy. Zbyt wysokie prowizye po 25 do 30 od sta, 
tamnią obieg pieniędzy, które są tylko w ręku 
lichwiarzy. Handel zewnętrzny prowadzą także 
Ormianie i Grecy. (i ostatni będąc iedynymi 
żeglarzami u Turków ( co w czasie powstania 
Greków bardzo iest dla W. Porty niepomyślnem) 
są także panami handlu przywozowego i wywo- 
zowego. Pierwszego przedmiotem sa naywięcćy 
surowe płody; ostatniego zaś przerobione owo- 
ce europeyskiego przemysłu. 
sprowadzaią mieszkahcy Turcyi europeyskićy wie- 
le towarów, które znowu przedaig. Bilans han- 
dlowy miałyby te ludy ieszcze bardzićy sobie 
przeciwny, gdyby im natura mnićy szczodrzę 
swoich udzielała darów. 


Ukształcenia naukowego maia Turcy bardzo 
mało; pięknym sztakóm zamknął wstęp alkoran, 
Który postać ludzką naśladować zabrania. Muzy- 
ka ich iest huczna ale nie uymniąca. Gwiazdar- 
stwo w wielkićm iest u nich poważaniu , 1 astro» 
log nadworny ma wpływ nie mały. Nie drukuią 
nic; przepisywacze zatem są liczni i poważa- 
ni. Grecy podiarzmem, które ich uciska wpad- 
li w równe uspienie iah Turcy, W naszych do- 
pióro czasach powstali mężowie, których było za- 
umiarem przez zachecenie-do nauk obudzić du- 
cha rodaków. Posłano do Niemiec i Francyi 
młodzieńców z naylepszymi zdatnościami, aby 
się na nauczycielów wykształcili, Ci przynieśli 
zaród oświaty do rozniesienia go po swoiey nie- 
szczęśliwóy oyczyznie. W krótkim czasie napeł- 
nily się ich sale słuchaczami, Bez różnicy wie- 
ku, biegli mieszkańcy słachać głosu tey mądroś- 
ci, która się niegdyś na Grecyi wesołych polach 


Z Azyi i Afryki - 


zrodziła, a poźniey przeciwnościa losu im wy- 
darta, znowu ma do nich powrócić. Rzucone 
iskierki światła chwytał chciwie wrodzony ta« 
lent i duma narodowa; nad wszelkie spodziwa= 
nie, prędzćy potworzyły się szkoły, i uczone to- 
warzystwa; mieszkancy zostali opatrzeni w kla- 
syczne dzieła przodków, i w wielu gałęziach na- 
uk powstali znowu greccy uczeni. Z rozszerze-. 
niem światła uczuli na czem im zbywa, odżyłą 
w nich szlachetna miłość oyczyzny , a tak oswie= 
cenie stało się węzłem łączącym rozprószonych 
Greków do iednego celu. 


m mz 


D 


Skład rządu iadministracya, 


Ustawy kardynalne państwa ottomańskiegę 
sa Kanun — Name, czyli zbiory prawideł!przepi- 
sanych przez Sułtanów , iako to: Dag 
1. Kanun —Name Amurata II. z r. 777. ( 1375.) 

tworzący woysko Tanczarów. ( Jeni — czery, 

nowi żółnićrze ) i urządzaiący lenniczą iaz- 
dę, czyli Spahy. 

2. Kanun — Name Mahometa IT. przepisuiący klas- 
sy urzędników, stopnie i tytuły, i obrzędy 
dworu, które u Turków ważnym są przed- 
miotem. 

3. Kanun — Name Solimana Prawodawoy ( Al- Ka- 
nuni),pod którego berłem państwo otto; 
mahskie szczytu potęgi doszło. Zbior praw 
tego Cesarza ułożony iest przez Muftego 
Ebu- Sund i W. Wezyra Kufty — Baszę, i 
dotąd iest naygłównieyszą zasadą prawodaw= 
stwa. Tyczą się one finansów, obrzędów a 
szczególnie woyskowości i lennictwa, i z 
tyluz składaią się rozdziałów, 

Kanun nie są prawem boskiém, a ich wyko« 
nanie zależy od upodobania panuiącego, Zacho- 
wuią ie wprawdzie w ogólności, ale Padysza 
ma moc odstąpienia od nich w szczególnych przy- 
padkach, zmienienia ich lub zniesienia, i nikt 
mu się oprzóć nie zdoła, 

Nie maia samowładcy ottomańscy podobne. 

o prawa zmieniania ustaw religiynych, koranu 

i sunny, to iest Proroka pism i słowa, i Szea 

ry, czyli ustaw danych przez pierwszych Kalifów 

i Jmanów. Te są wyższe d woli panniącego, 

są nieodmienném słowem bożem, wyrzeczonem 

przez Proroka a dopełnionem przez iego na- 
stępców. 

Skład rządu iest monarchiczny bez ograni- 
czenia; iednak samowładny Sułtan znayduie kres 
'swoióy władzy w oporze Janczarów i głosie 
publicznym , który się nigdzie tak wyraźnie sly- 


14 éi 
szóć nie daie iak tu. Niewiasty haremu ważny 
także wpływ maią na czynności Padyszy. 

Tenże bedae naywy2sza władza świecka i 
duchowną, łaczy w sobie moe prawodawcza i 
wykonawezą, Tron iest dziedzicznym w familii 
Osmana , tak iednak, że Janczarowie ilud z po- 
między potomków tego domn Padyszę wybiéra- 


ią. Trzymaia się oni w ogólności kolei urodze- ` 


— mia, lecz dla uniknienia opieki, często braci 


« 


-zmarłego Cesarza nad małoletnich synów Zero 
pareat Nowemu rządcy prawo pózwała dla 
espieczeństwa swoiego tronu, braciom swoim 
Życie odebrać. Pieć żeńska wyięta od panowania. 
Zamiast zwykłego w kraiach chrześcianę 
skich koronowania, przypasuia młodemu Padyszy 
łasz Osmana, a ón przysięga na zachowanie 
` pasya Rzadho daie sie widzieé publicznie 
prócz przepisanych prawem uroczystości i w zda- 
rzeniach nadzwyczaynych, iak n. p. wezasie po- 
Zara, — Matka Cesarza, Sultanka Walida, ma 
wielkie prerogatywy i około 1/2 miliona pia- 
strów rocznego dochodu. — Liczba nałożnic ce- 


° sarskich ( Odalik )nie test oznaczoną. Wyszuknia 


dla niego naypięknieysze niewolnice, naywięcey 
z Gruzyi i Czerkasów. Z pomiędzy tych wybie- 
raia 7. żon, (kadyn) które otrzymuią imie Has- 
scht Sultanka , gdy urodza syna, Po śmierci Pa- 
dyszy te Żony które miały córki, mogą harem 
opuścić. Matki zaś synów przenoszą ie do Es- 
kisereiu, gdzie całe życie zostaią, Wychowanie 
młodych xiążąt odbywa się w haremie. Uczą ich 
tylko religii i historyi. leżeli ich przypadek 
na tron powoła, przychodzą do rządu bez nay- 


` mnieyszych przygotowawczych wiadomości. Xięż- 
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niczki wydaia: bardzo młodo za znakomitych Tur- 
ków; pozniéy gdy to małżeństwo się dopełni, 
rozkaznia xiężniczki despotycznie swoim mężom, 
którzy wszystkie inne swoie żony i kochanki od- 
dalić musza. ` ` 

Tytuł W. Sultana odpowiada stylowi 
wschodniemu. Padyszami zowia się od zdobycia 
Konstantynopola , i ten tytuł daia równie Cesar- 
zowi Austryiachiemu i Rossyiskiemu, i Królowi 
Francuzkiema. 

Mieszkaniem W. Sultana iest seray w Kon- 
stantynoplu na cieśninie wychodzącey w mo- 
rze; iest to zbiór wielu budowli z pozłacane- 


mi wierzcholkami i wieżami, wyciagaiacy się na 


milę. Składa się z 5 dziedzińców , z htórych 3ci 
zawiera właściwe mieszkanie Sultana i niewiast 
iego, i zowie się Dari — Seadet, dóm szezesli- 
wości. Starannie uczyniono wszystko, aby tam 
niędopuścić dez ciekawych. — W Adryanopolu 
- ma tahże W. Sultan 2 kosztowne pałace. 
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Na pieczęci wyryte iest mię W. Snltona 
1 1ego poprzednika z napisem zwycięzki i nie- 
pokonany Cesarz. Choragwie, wieże i t. p. oz- 
dobione są nastaiacym xiężycem sróbrnym. Zna- 
ku tego począł. Mahomet Il. używać ed zdoby- 
cia Konstantynopola, i ten za herb państwa ¡est 
uważany. e 

teg? xiężyc wysadzany dyamentami da- 
rował Selim IL w Sierpniu 1799. Lordowi Nel- 
sonowi przez wdzięczność za zwycięztwo pod 
Abukir, ten odtad samowolnie zaczął się pisać 
kawalerem nastaiacego xiężyca, i dał przeto po- 
wód Selimowi do dawania tegoż znaku innym 
Eunropeyczykóm ( 1801 ).Order xiężyca składa się 
z 5. klass, i daie się tylko cudzoziemcom. 

Dwór W. Sultana bardzo ¡est świetny, ili- 
czy blisko 10 tysięcy osób. Te, które czynią słaż-. 
bę za haremem, odłączone sa od czyniacych 
służby wewnątrz haremu. Pierwsze. podlegaia 
naczelnikowi rzeżahców białych kapu Agafí, 
ostatni zaś dowodzcy. rzeżańców czarnych, Kis- 
lar - Agaffi. Rapu Agaffi ma pod sobą liczne stop- 
nie dworzan. On i hislar- Agaff sa dla wszyst- 
ich bardzo straszni. 

Znakami zaszczytu Padyszy i przedniey- 
szych urzędników są końskie ogony, które przed 
nimi niosą. W. Sultan ma ich 7. W. Wezyr 5. 
inni Wezyrowie po 3. Beglorbigowie po 2. a 
Beiowie po iednym. 


Nigdzie się tak lud nie dzieli na panuiących 
i podlegaiących iak w państwie turechićm. Des- 
| prow rozciąga się od W. Sultana aż do nay- 
ichszych urzędników. Minister hieruiący spra 
wami państwa zależy od skinienia Padyszy, 
wszyscy inni od iego woli. lak Basza w obwo- 
dzie swego urzędowania, tak Janczar. przewo 
dzi po tyrańsku nad chrześcianami. — Nayświęt- 
nieysza godność nie zabespiecza od iedwabnego 


stryczka. Ow, któremu iest przysłany, całuie go 


i umiera bez szemrania, Basza, przed którym ca- 
ła prowincya na twarz pada, nie -iest pewny, 
czy intro nie stanie przed nim posłaniec Sułta- 
na ze stryczkiem. Naturalnym iego dziedzicem 
iest W. Sułtań, dla tego ón dziś kray zdziera 
i dziś trwoni co zebrał. Ta iest przyczyna nie- 
wysłowionych ukrzywdzeń, które naybardziéy 
Grecy ponosza. ; 
Własność Turka zabespieczona iest przez 
prawo, i iah Padysza iest onieograniczonym pa- 
nem życia i maiątku nayznacznieyszych sług swo- 
ich, tak nie może samowęlnie zarządzić majat- 
kiem naylichszego, Turkf. — Nie masz u nich 
szlachectwa ;iednak niektóre rodziny pochodzę- 


—— Y 


ee od znsłażonych mężów; maja niciahie Zha. 
czenie. Syn-Baszy powraca do nikczemności swo- 
iego “dziadaitylko talent i łaska wynoszą. Gdy 
‘Furey kray iaki w Europie zdobędą, dziela go 
na 5 części: iedna przypada meczetóm, druga 


< rządowi, a cia przeznacza się na nagrodę dla 


zolniérza. > 


woyskowych i dzieli na małe lennosci. Taka 
lenność zowie się hilicz (zabla) a ten który ia 
dostaie , Spahi (ieździec) Większych dóbr len- 
nych iest w Europie 914, w Azyi 1479, mniey- 
szych w Azyi 28,276;a w Europie 8,556. Sy: 
nowie posiadaczów dziedziczą te dobra z obo- 
wiazhiem ciągnienia na woynę i stawienia pew- 
ney liczby żołnierzy podług wielkości dóbr. Na 
dochód 5000 asprów liczą iednego pieszego 


Mieszkańcy kraiów podbitych płacą W. 
Sułtanowi harcz za opiekę, htórćy doznaią, O 
ucisku tych mieszkańców wiele wtych czasach 
pisano ;lecz naylepiey oświćcić może dokładny 


` i uczenie wypracowany opis podróży franeuzhie- 


go konsula Ponqueville. 

Świadectwo 2 Turków. dostateczném iest 
do zgubienia Greka. Wyznanie tysiąca Dziaw- 
rów nie tyle znaczy co słowo iednego Muzuł- 
mana, ieżli więc przyzna 2 Turków na zaska- 
izenie 3go, że Greczyn iaki występek popełnił, 
albo co przeciw wierze turechiey wyrzekł; wte- 
dy iuż iest zginionym. Zwykle utrzymuie 2 Tur- 
ków, że Greczyn chciał ich wiarę przyiąć, wte- 
dy musi natychmiast przysiadz na Jslamizm i dać 
się obrzezać, albo umiera. leżli Janczar albo 
pospolity Turek Janczara zastrzeli, a przypad- 


- kiem to zdarzenie wytoczy się przed sąd, dość 


iest na usprawiedliwienie zabóycy, żeby 2 Mu- 
zułmanów zeznało, iż był obrażony. 

Powodów do ucisku iest bardzo wiele. Raz 
wybierają podatek na uzbroienie woyska, które 
ma Basza przystawié; innym, razem przyjeżdża 
Derwendzy - Basza, który ma czuwać nad bes- 
pieczehstwem i naprawa dróg, ale zamiast tego 
qiemiądze wybiera; to znowu przybywa Deli, 
którego. wysłał Basza na ściganie rozboyników ; 
z prawdziwymi rozbóynikami trudna rozprawa; 


pierwszy człowiek, który im się zda podeyrzanym, 


i nie ma za sobą wstawiaiących się, bywa por- 
wany, wzięty ma tortury i wyznaię co chcą. 
leżli i taki połów się nie wda, strzelaią do ia- 
kiego bądź Greka. Basza ma w swoim obwo- 
dzie równą moc z Sułtanem;  trzytulny 
ma prawo Życia i śmierci. W. Porta tyle się 
tylko w daie w rząd Basay, aby podatki dohład- 
nie wybrał, czy ie wyciska i czy wiele poddanych 
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w roku zamordowano, czy wiele dziewie.i hos 
biet swoią sławę życiem okupiło, oto Cesarz 
niepyta. Basza płaci co rok znaczną sumę, iak 
dyby za dzierzawę swego Baszaliku; ieżli pod- 
dani chcą się uskarzyć naiego uciemiężenia, mu- 
szą nayprzod więcóy ieszcze zapłacić, aby ich 
słuchano. Nayezesciéy Basza bierze w dzierzawe 
dochody publiczne; wtedy pod pretextem, Ze 
płaci z góry, wybiera ie w kilkórnasób. Gorszą 
od morowego powietrza iest coroczna podróż 
kapudana Baszy po wyspach dla wybrania po- 
datku. Mieszkańcy nciekałą z dobytkiem i rodzi- 
naw niedostępne okolice, albo się bronia po 
domach. W wielu miescach drzwi bywaia tak 
niskie w mieszkaniach i kociołach, że Turcy z 
trudnością weyść moga. j 
Dla nieiahiéy ochrony łączą się Grecy w>: 
cechy, które za wszystkich odpowiadaią, i wu- 
cisku poiedyhczych członków za nimi obstaia.. 
Lecz i tych przedstawiania wtedy tylko są sku- 
teczne, kiedy im przeknpstwo towarzyszy. W 
sprawie Turczyna z Grekiem zawsze wygra pier- 
wszy, prócz rzadkich przypadków, w których sę- 
dzia chce dać dowódswoićy przenikliwości. Nie 
raz chcieli Turcy wszystkich Greków wyrznąć, 
tylko żałowali straty znacznych dochodów. 
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Głową całego sądu iest W. Sułtan, a gdy 
ten rzadko sprawami państwa się zatrudnia, za- 
stępnie go W. Wezyr. Ten ieden ma przystęp 
do Cesarza, i równe z nim prawo Życia i śmiąf- ` 
ci. Inni pos zostaią bezwarunkowo pod 
iego rozkazami, Gdyon sięudaie na woynę, zo- 
stawia zastępcą swoim Kaimakana Baszę. W 
pałacu W. Sultana iest oraz mieszkanie dla ` 
członków W. Porty, która się składa z 5 Mini- 
strów i 6 Sekretarzy. Kiaia Beg iest Ministrem - 
wewnętrznym; Reis - Effendi zagranicznym, pod 
którego rozkazami zostaia, Mumiif, który stył 
pism wychodzących od W. Porty poprawia; Ka- 
nundzy, zachowawca praw i Jslamizimu, Referens 
darz i Dywani humaiam Tendżymani, tłumacz 
W. Porty. — Czausz Basza iest Ministrem dea, 
ru, sprawiedliwości i Policyi. Sekretarze podle- 
gaią Ministróm. e š 
Pod bespośrednim dozorem W. Wezyra 
zawiaduie Deftedar, skarbem. Esp 

Dywan, czyli Rada Stanu shlada sie z Mini- 
strów i naywyższych urzędników pod prezyden- 
cya W. Wezyra. Wpływ iego iest bardzo ma- ` 
ły. Służy ón więcey do Wa" i świetności Pox- 
ty, gdyż w iego przytomności woyshu się żołd 
wypłaca, i posłów zagranicznych pr 
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Kray caly bez względa na granicę Enropy 
ï Azyi dzieli się na 25 Eialetów , które sa zno- 
wu podzielone na sanczaki (chorągwie ) a te na 
annieysze obwody. Eialetami rządzą Bogiehetówie 
(Baszowie trzytulni); sanczakami , Sanczakbeio- 
wie (o iednym końskim ogonie.) Dowodzcy woysk 
maja tytuł Baszów. 

Do określenia władzy Baszów są przezna- 
czeni Aiamowie, ktorych obieraią mieszkańcy, i 
którzy zaskarzenia na niższych urzędników Ba- 
szy, a na Baszę W. Porcie przekładać maia. 

Dochody Baszów bardzo sa znaczne. Roz- 
tropny Basza zbierze 150,000 talarów na rok. 
Dwór iego, iest królewski. Częste są bardzo bun- 
ty baszów ; zwykle Porta układa się z nimi, bo 
gdy buntównika inny Basza pokona, ten ostatni 
staie się tym strasznieyszym. 

Niektóre woiewództwa i obwody stoią bez- 
pośrednio pod zarządzeniem samey Porty bez 
urzedników pośrednich. 

Multany i Wołoszczyzna są państwa hot- 
duisce w W. Porcie. 

Sprawiedliwość u Turków łączy się ściśle 
z religią — obie maia iedne prawa i niemal ie- 
dnych sług. 

- _ Muzułmanie, to iest prawowierni różnią się 
do Dziawrów, to iest niewiernych. 

Lecz księga religiyna' i prawodaw- 
“cza iest koran' (po arabsku znaczy czytanie) któ- 
ry się dzieli na 114 rozdziałów i miany iest 
za święty. Bóg dyktował go po wierszuipo sło- 
„wie Mahometowi. Muzutman na niego przy- 
sięga i dotyka”tylko po umyciu się. — Ustne po- 
danie Mahometa zowie się sunna, i równie iest 
szanowanóm.  Sunnici, sekta Omara, wierzą w 
horan i w sunnę; do tych należa Turcy, Tatary 
i część Bulgarów — Ci różnią się od Szyitów 
czyli kacerzy, do których się liczą Persowie i 
inni Azyaci. 

Islamizm składa się z dwóch części: z wia- 
ry (Itykadat) (i z obrządków) Ibadat. Obie czę- 
Sch maja po 5 rozdziałów: do I. należą: wiara 
w Boga, w iego aniołów, w zesłanych z nieba 
świętych iego Proroków , z których Mahomet 

. àest ostatnim i naywyższym — W zesłane z nie- 
ba święte księgi (pentateuch, psaltérz, ewanie- 
lię i koran.) na koniec wiara w ostateczne rze- 
czy, to iest zmartwychwstanie, sad, niebo i pie- 
kio, Do obrządków należą: Wyznanie wiary 
(nie masz Boga tylko Bóg a Mahomet iego 
prorok) pięcioraka modlitwa w 24. ot pa 
` dziesięcina — posty — i pielgrzymka do Mekki. 

Na czele duchowieństwa i prawników stoi 
W. Sultan jako Kalif, czyli następca Mahome- 


ta, a pod nim iak w świeckich rzeczach Wezyr, 
tak Mufty Konstantynopolitanski w duchownych. 
Ten nowemu Suttanowi przypasuie pałasz i czy- 
ta nad nim modlitwę po śmierci. Jak wyroczni 
wiary i prawa pytaia go we wszystkich ważnych 
okolicznościach o zdanie, które się zowie Fetwa. 
On ma tytał Szeika (starca) Izlamn, i miannie po 
większych miastach niższych Muftych. 

Sądownictwo shłada sie z dwóch Kadias- 
kierów Rumelii i Anatolii, z wielkich: i mniey- 
szych Mołów, Mauffetyszów ( zasiępców poboż- 
nych funqacyi) z Kadych, właściwych sędziów 
i ich zastępców Naibów. 

Hierarchia zaś /shładaią Szeychowie; czyli 
kaznodzieie po meczetach ; Chatyby, którzy za- 
czynaią modlitwy w dzień święty, to iest Piątek ; 
Imany którzy to czynią innych dni. — 

Pierwszy Iman „iest pastórzem gminy; 
Muessyny wywoluia pięćkrotną modlitwę z mi- 
naretów. Kaimowie strzegą meczetów. Wiel- 
kie meczety zowia się dżami, krużganki me- 
czetu należą do Sułtana. — 

Seminaryam uczonych duchownych i prawe 
ników składaią Muderry, czyli Professorowie, 

Do stanu duchownego liczą ieszcze Derwi- 
szów (Mnichów) Emirów i Szeryfów. Ostatni są 
potomkami W. Proroka. Shkładaią teraz prawie 
50. część narodu, i noszą zielony turban. Nikt 
ich nie śmić obrazić. Ucięcie prawéy ręki cze- 
ka przestępcę. Umie iednak Turczyn sobie po- 
radzić : zdeymuie Emirowi z poszanowaniem zie- 
lony turban, a potem biie przeciwnika. Głową 
i zastępcą Emirów i Szeryfów iest Nakibol-Fsz- 
raf, który także przechowuie relikwie Proroka. 

Chrzesciamski kościół grecki ma własnego 
od Sułtana (zawsze za 100,000 piastrów) miano- 
wanego Patryarchę, i nieustaiący Synod w Kon- 
stantynopolu. Godność iego u wyznawców wia- 
ry Erechiér w wielkićm -zostaie poszanowaniu 
On się za nich wstawia u Porty, ale za każde 
niebespieczeństwo które Turkóm grozi, życiem 
odpowiada. Grecy uniaci w rzeczach duchow- 
nych podlegnią Papieżowi. Rzymscy katolicy 
maią dwóch Arcybiskupów i 10 Biskupów w ca- 
łem państwie. — Ormianie tahże maia własnego 
Patryarchę. Praw obywatelskich nie ma żaden 
Chrześcianin. Turek wszystkimi pogardza. — 
Żydzi ze wszystkich naywiększy haracz oplacaig. 

Postępowanie sądowe u nich bardzo pro- 
ste: sędzia słucha stron obu; adwokatów nié- 
ma — dowody na piśmie mało znaczą; zezna- 
nie ustne wszystko rozstrzyga, Od wyroku nie- 
ma appelacyi; zaraz bywa wykonany. Zawszę 
prawie ten wygrywa, który sędziego okupit; 
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iest grzechem przeciw Chrześcianowi dać roz- 
mysłnie fałszywe świadectwo. Sądy odprawuia się 
co dzien. 

Í Kłótnie między Grekami godzą polubowni 
sędziowie albo xięża — rzadko ndaia: się do Ka-. 
dych, których władza atoli i do nich się rozcia- 
a. 2 

Policya stolicy trudni się bezpośrednio Kia- 
ia - Bey — po prowincyach Baszowie, a pod tych 
dozorem Woiewodowie. Każda gmina odpowia- 
da za popełnione w nićy zakóystwa. Jeżeli za- 
_mordowany był Turek a gmima składa się z Gre- 
ków, płaci niezawodnie wielką karę pieniężną. 

Policyi bespieczeństwa, gościnców i zdro- 
wia tam nieznaią. Dróg i mostów nikt nie na- 
prawia. Podróżny brać musi z sobą łakomych 
Janczarów, albo Tatarów, którzy znowu staią się 
klęską okolicy gdzie przyiadą. W. Macedonii i 
Tessalii używają Arnautów za przewódników, 
którzy podług swoićy potrzeby podróżnego strze- 
ga albo obedrą i zabią. Natomiast trudno gdzie 
znaleść lepszą policyę żywności. Piekarz, eg 
drugi raz schwytany został na zléy wadze śmier- 
cią to przypłaca. 


Dochody W. Porty mimo tylu ucisków nie 
są znaczne. Liczą na całe państwo 30. milio- 
nów Renskich. Inni podnosza tę liczbę do An 
2/5 milionów Rćńskich. Wydatki także są nie- 
znaczne, ponieważ wiele żywności i nawet fa- 


brykatów w naturze się wybiera. Woysko także” 


nie wiele kosztuie ponieważ posiadacze dóbr 
lennych naywięcćy przystawiaią. Zarząd skarbu a- 
toli bardzo iest niezręczny i miewierny. — Tur- 
czyn płaci 2, Chrześcianin 11 piastrów rogzne- 
"go haraczu. Frankowie to jest cudzoziemcy zo- 
staiący pod opieką którego z posłów zagranicz- 
nych, wolni są od tego podatku, Opłata grón- 
towa równie iest znaczną, Dziesięciny i cla ob- 
ciazaia rolnictwo, chów bydła i handel. Haracz 
Multan i Wołoszczyzny wynosi razem milion 
piastrów. 
i Skarb (Miry) zwykle bywa pusty, a w cza- 
sie woien udaią się do nadzwyczaynych podat- 
ków i ucisków, Do woien religiynych przykła- 
daia się kassy meczetów, które nie małe maig 
dochody. W r. 1803 wynosiły długi Stana wię- 
tey iah 35 milionów Reńskich konwencyynych. 
"Dotąd zapewnie trzykroć się podniosły. 

Tym bogatszy iest skarb prywatny Padyszy 
(Kasne) którego składanie należy do obowiązków 
teligiynych. Służy ón tylko do prywatnego użyte 
ku Cesatza, i do pomocy w nagłych potrzebach, 


1823. e 


świadków także dostanie za pięniądze — i nie. 
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Dochody ¡ego składaią dobra korony, dary Ba- 
szów, skonfiskowany maiątek zrzuconych i zmar- 
łych Baszów — i dzierżawa, która każdy urzęd- 
nik za swoią godność opłaca. Tak płaci Basza 
rocznie milion Rehskich, Kady 550 piastrów na 
rok. — Musi zatem skarb ten wielkie zawierać 
bogactwa. ` 


Siła zbroyna składa się z płatnych woysk i 
z milicyi. 3 

Główną częścią piechoty są Janczary. Wie- 
lu Turków zapisuie się do tego woyska, które 
używa niektórych prerogatyw cywilnych bez 
obowiązku ciągnienia na woynę. Liczba ich wy- 
nosi 3 do 400,000 głów, chociaż tylko na 60,000 
żołd się płaci, a i z tych ledwo połowa prze- 
ciw nieprzyiaciełowi występuie, Dzielą się Jan- 
czarowie na 196 ord, które się koło polowe» 
go kociołka zbieraią. Cztery takich ord tworzą 
straż przyboczną W. Sułtana, W ordzie bywa 4 
do 500 głów. Naylicznieysza orda 31 ma wię- 
cey iah 10,000 Żołnierza, Dowodzi tem woy- 
skiem Jenczery-Agafi i. 4 Baszów. Każda. orda 
ma 7 Officerów, i znak: w hształcie wideł. 
Kapitan ordy bierze 120 asprów na dzień, żołnierz 
prosty 20 asprów prócz mieszkania i żywności, 

Artylerzyści ( Topczy ) równych używają 
praw z Janczarami, i podzieleni są na 10 ord. 
po 120 ludzi. Biorą podwóyną płacę Janczarów, 

owódzca ich iest Topczy-Basza, i pobiera 
39,000 piastrow na rok. 

Jazda ( Spahi)dzieli się na 6 puluków z 
których 1szy 8000, zgi 500, 3ci i 4ty po 1000, 
5ty i 6ty po 750 głów liczą, razem 12000. Sto- 
ią w Azyi. az 

Milicye zwane Toprakli, które przysyłaią 
posiadacze dóbr lennych maią wynosić 120,000 
głów, z których ledwie część trzecia się stawi. 

Granic państwa strzegą Serrakuli, stoiący 
w Albanii, Bosnii, i Macedonii. — Ci licząc do 
50,000 żołnierza są naygłównieyszą siłą państwa. 

Każdy Basza utrzymuie straż przyboczną 
z Arnautów i ma prawo w potrzebie wybierać 
od poddanych pieniądze na uzbrojenie woyska; 
często Baszowie tego prawa przeciw saméy Por- 
cie używaią. ' 

Po nieszczesliwem musilowanin Selima TL 


żeby zaprowadzić woysko ¿wiczone po europey- 


sku, teraznieyszy Padysza z różnych zbiegów u- 

tworzył mały korpus, htóry atoli ieszcze-.iest 
nieliczny i niedość wyewiczony. ARA 

Flottę turecką składało r. 1816g0 15 okrę- 

tów liniowych mg 

ków sposobnyc ia, He A 

p $> do użycia, Te siłę morski 


zę 


Ha 


gi 


fregat, i 49 mnieyszych stats 


CM 


18 


Egipt i państwa Barbaryiskie łatwo mogą wzmoe- 
nić. Kapudan Basza ( trzytulny ) ma głowne do- 
wodztwó , a pod nim dowodzą Kapudan Oder, 
Patrona Bey, Riala Bey. Kapitanowie okrętów 
zowia się Kapudanan. Porucznicy Mulassim. Na- 
czelny wódz fłotty równie iak wódz woyska ma 
tytuł Seraskiera. Maytki, powiększćy części Gre- 
cy, zowią się Lewentis, żołnierze Galionti. Mayt- 
Ki, stawią się na zwołanie Cesarza. 


„._ Grecy kupili sobje pozwolenie uzbroienia 
przeciw rozbóynikóm horskim kilka okrętów ku- 
pieckich. Panowanie na czarnóm morzu dzieli 
W. Porta z Rossy. Bosfor, morze Marmora, 
Dardanelle i Archipelag otwarte sa dla wszyst- 
kich okrętów kupieckich płynących do portów 
Rossyiskich. 


SE 
Stanisław Windyśka 


powieść historyczna z pietnastego wieku. 


Czytelnicy. 


WEE dzieł szuka , nad któremi wzdycha 
i łzy roni; ów sprzykrzywszy sobie świat rze- 
czywisty , kocha się w świecie uroionym, w mgli- 
stych kraiach zaludnionych upiorami i olbrzymie- 
ini strachy, które w zadumienie wprawiaią. Au- 
torowie i czytelnicy takich dzieł, nadzwyczaynie 
są troskliwi o szczęście świata; uciśniona cnota 
nigdy nie wylewa łez na ich grobie. 

Obok tych widać wyższe ieninsze, które iak 
fenix odradzaiąc się z własnych popiołów, błys- 
koktami i baieczkami dziecinne bawia umysły. 
Cj chcą zapewne dowieść, że postępowanie ku 
doskonałości nie iest marzeniem. 

Autorowie i czytelnicy takich tworów ro- 
zumu łudzkiego, są iak dzieci szczęśliwe i nad- 
zwyczaynie czułe; trwałe budowy na mocnćy 

wzniesione posadzie sprzeciwiaia się ich wygó- 
rowanemu smakowi. 

Po tych, nastepuia wychowańcy tera¿niéy- 
szego świata. Ci wprawnieyszym obdarzeni wzro- 
Mem chcą wszystko wiedzieć inaczóy i lepiéy; 
tłumiac uczucia serca, shładnie stosuią się do 

„ wszystkiego ; złota w błocie szukają i ostrzą dow- 
cip, ażeby przyiaciół i nieprzyiaciół zabawić, roz- 
puszezaia wodze swoiemu ieniuszowi; ażeby ser- 
cóm niewinnym śmiertelne zadawać rezy; lub 
też budzą ze słodkiego snu szczęśliwego marzy- 
ciela, ażeby go potem gorzkiemi poić łzami. 
Inni na koniec poruezaia się zupełnie ślepemu 
trafowi. Jak bohaterskie serca z losem wal- 
czą, iak spędził dni swoie szanowny oyciec licz- 
ney rodziny, lub rządna gospodyni, iak żył i 
umierał przyjaciel ludzkości, lub téZ iak można 
z miłości ku Bogu pracować dla szczęścia współ- 
obywatelów a przez to mnożyć własne, i szczę- 

`- ście rodziny swoiéy; tem niechay się zaymuią 


prostacy, którzy wszędzie pytaia o przyczyne i za- 
miar, ażeby ie potem według sumienia ocenić. 

Aże nasze opowiadanie tyczy się osób i wy- 
padków ostatniego rodzaiu; prócz naszych przy- 
iaciół, mało kto czytać ie zechce. Jesteśmy na 
to przygotowani, i chętnie przystaiemy, ieżeli 
tylko szczupłey liczbie osób, po prostu, lecz 
cnotliwie myślących, podobać się potrafimy. 

Błyskotki nie są dla każdego; co wielu 
wielkiem nazywa iest u nas poziomćm, co inni 
dzieciństwem mienia u nas ¡est wielkiém. Samo- 
istność, która soba tylko zaięta nic prócz sie- 
bie nie widzi, iest u nas niczóm. Zgadzamy 
się także w tém z Sokratesem, Ze splonione, 
niewinnym rumieńcem lica są cnoty oznaką, % 
nie nawidziemy bezczelności. Prawda zaś i wszystko 
co iest dobrem i piekném, a zatóm i wiarą w 
dotrzymywaniu słowa, są nam święte. 

Nasz Bohater. 

Dla tego, obraliśmy męża, który żyiąć w 
piérwszéy połowie pietnastego wieku, dla zbyt 
wcześnego zgonu, nie był w prawdzie liczonym 
między. wielkich ludzi owych czasów, lecz słasz- 
nie między nayslachetniéyszych. Ztego wzglę- 
du, zastagiwal na miesce między Szymona Sta- 
rowolskiego woiownikami Sarmatów, ile 26 Dłu- 
gosz tah zaszczytne męstwu iego daie śwadec- 
two, 

Ażeby więc ile możności naprawić uchy- 
bienie Starowolskiego, opowiemy co o nim Dłu- 
gosz i inni dzieiopisowie zachowali. Mąż tén 
nazywał sie Windyca; oyczyzną iego żyzne 
Podole, miesce urodzenia nikczemna wioska, w 
którey rodzice iego żyli w ubostwie. Włość 
w którey mieszkali, była granicą ich wiadomości 
w niebie była ich nadzieia, piekło ich strachem. 
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O świecie tyle tylko wiedzieli, że Bóg go stwo- 
rzył, Chrystus odkupił, a Duch święty, którego 
sobie w postaci białego gołębia wystawili, po- 
błogosławił; na koniec, że w ich kraiu pano- 
wał przed czasy KrólKażimie rz? Królowa Jad- 
 wiga, która miała być tak piękną iak Nayświę- 
tsza Panna; i że pod ich panowaniem, ubodzy 
ludzie tak byli szcześliwi iak wielcy Panowie. 
Gdy tak myśleli, a słońce co dzień z wë / dla 
nich nadzieią wschodziło, a po krótkićy chwili 
w radości znowu zachodziło, narodził im się w 
dzień Niebowstąpienia chłopczyk ; od Pana Bo- 

a tak hoynie uposażory, Ze na Królewica wy- 
gladai. Rodzice nazwali go Stasiem, dlatego 
że Święty nad głównym ołtarzem nazywał się 
Stanisławem. Chłopczyk był zdrów iak ry- 
ba i wesoł, chociaż w grube powity pieluszki. 
Przy piersi tak był szczęśliwy lak gdyby świat 
cały dostał mu się w dziedzictwo. 

A to wszystko wiecéy rodzicóm przynosiło 
radości niżeli sobie wielu bogaczów wystawić 
zdoła. Wesołość karmiła nadzieię, a z łona u- 
bóstwa zakwitało dla nich szczęście. Dobry Król 
Kazimiérz i pięknaJadwiga polepszyli lu- 
dzi i czasy. Dawna dzikóść z groźnym wzro- 


kiem zniknęła; łagodniey zaczęto się obchodzić. 


z ubóstwem, a ludzkość, uprzéymosé i grzecz- 
ność, chwalono nie tylko podczas zabaw i uro- 
czystosci, lecz czczono ie także w towarzystwach 
płci żeńskićy, i sławiono w pieśniach ku ich 
chwale ułożonych. Panowie i Panie zaczęli wsty- 
dzić się niewiadomości; przy biesiadach i ucz- 

. tach, w prawach i dokumentach, przytaczano 
-uczone zdania i przypowieści z Greków i Rzy- 
mian, tak, iak się w tenczas działo-we wszyst- 
kich prawie kraiach na zachodzie, 

Promienie wschodzącey oświaty, ogrzywały 
bogatych i ubogich mieszkańców drewnianych 
"wsi i miasteczek. Wyrok Apolina, Jowisza 
lub też Bogini Minerwy ogłoszony przez któ- 
rego z ich synów, budził w skalistych piersiach 
srogich mężczyzn spiącego anioła, który ich 
téy lub owéy nieszcęśliwey chatce sprowadzał 
na ratunek. Takiego to anioła zesłało niebo Sta- 
siowi, a poźnićy w nim rodzicom iego. 

Anioł Windycy. 

Sędziwóy Subinski Pan możny w kraiu 
i wielce poważany na dworze Królów: Kazi- 
mierza, Ludwika, Jagiełły, i Królowey 
Jadwigi; równie wielki w radzie iah w boiu, 
przyiaciel porządku i wielki miłośnik sztuk wy- 
zwołonych; przeieżdźaiąc w czasie woienney 
wyprawy blisko maléy wioski, poznał przypad- 


kiem naszego Stasia i 


Ig 
odkrył w nim zarody 
nie pospolitych zdolności. Pan Snbinski ziez- 
quis przykrey góry; zaprzag pękł, powóz to- 
czył się w przepaść, gdy w chwili naywiększe- 
go niebezpieczeństwa przybiegł chłopiec z 
pręcikiem, a pochwyciwszy naręcznego konia, 
przymusił go zwrócić na przeciwną stronę iura- 
tował powóz, Chłopczy kiem tem był Stas. 
Pan Sędziwóy nie mógł się wydziwić tak wiel- 
kiéy przytomności umysłu, upodobał go sobie i 
wziął rodziców ichłopca do dóbr swoich w Ka- 
liskiem. Dał mu przyzwoite wychowanie, posłał 
go do szkół łacinskich do Tyńca, a późniey do 
akademii Krakowskićy, na ten czas ieszcze na 
Kazimićrzu. Przykładńe obyczaić i porzadek, > 
których go przykład Woiewody nauczył, dawały 
mu pierwszeństwo między naylepszymi uczniami, 
postanowił więc Woiewoda wysłać go. do Pragi, 


a po tem do Włoch; ażeby Stasia na uczo- * 


nego wykształcić. W owych bowiem czasach, 
Panowie i Prałaci, wiele na to łożyli mieć po- 
bożnych i dowcipnych mężów; nie przestaigo 
na tém czego się można było w domu nauczyć, 
wysyłali młódź kraiową za granicę ; zwłaszcza do 
Włoch, gdzie można było wiele takich rzeczy 
widzieć i słyszeć o których w szkołach nic nie 
widziano. Zwyczay ten, tak był w 15tym i 
16tym wieku powszechny w Polsce, że nie 
było uczonego Prałata ani mowcy — tak w ten 
czas nazywano posłów — któryby wę Włoszech 
3 w innych kraiach, nie zwiedził sławnych aha, ` 
demii, kwitnących miast i innych ciekawości, i 
nie obeznał się z ich rządem, przemysłem i 
handlem. U nas przykładano się bardzićy do wy- 
mowy i polityki niżeli do nauk akademicznych, 
Wyrzut, który Eneasz Siliwiusz późnićy pod imie- 
niem Papieża Piusa II. znany, Anstryackim jBa- 
ronom czyni, że się tylko do prawnictwa przy= 
kładaią, dzieł zaś Cycerona, Łiwiiusza, Salusti- 
iusza i Tacyta, zupełnie nie znaią, nie można do 
nas zastosować. 


Podróż Windycy. 
Opiekun naszego Stasia, surowy Woiewoda, 


_ który iako Hetman i mowca sam zwiedził Wło. 


chy i Niemcy; własną ułożył ręką plan do po- 
dróży wychowańca swoiego; nauczył go gdzie 
ma iechać, na co w każdćem miescu uważać, 


„czego ma się uczyć, w ezém ćwiczyć, słowem 


o niczem nie zapomniał. Windyca udał sie 
naprzód do d Ann Praskiey, ztamtąd zaś o- - 
patrzony we wszysko czego tylko do podró 
potrzebował, wyiechał do Włoch. Windyca doy. 
raéwal wtenczas na młodzieńca; piękny wzrost; 


` 
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,  wysmukła postać, wyniosłe czoło, wzrok skrom- 


ny i pełen ufności w świat i ludzi, zwracały na 
niego uwagę i ege? mu wszystkich serca. 
W krótce nauczył się nasz młodzian znać świat 
i ludzi. W: Padwie miał szczęście zapoznać 
się z Grzegorzem z Sanoka młodzieńcem, który 
późniey iako mąż, był nie tylko naysinielszym i 
naycnotliwszym doradzca Króla swoiego, lecz oraz 
przykładnym Arcybiskupein Lwowskim, i twórcą 
lepszego w oyczyźnie swoiey smaku. Był on 
bowiem według świadectwa wielkiego Filipa 
Kallimacha, « pierwszym, który zdołał i śmiał wy- 
»rugować ze szkół ramotę grammatyków średnie- 

' »go wieku; wskrzesić w Krakowie moc i piękność 
»starożytney wymowy i przenieść ie do poezyi 
vretoryhi, do których wrodzoną miał skłonność; 
»był on pierwszym, który sićlanki Wirgiliusza pu- 
»blicznie tłumaczył i wyiaśniał, i takie tem na 
»wspólziomhach sprawił wrażenie, że Magnaci, 
»swieccy Panowie i Duchowieństwo, tłamem się 
»na iego cisnęli prelekcye. « 

Tak korzystną dla siebie znaiomość zabrał 
Windyca bez wielkich zabiegów. 

Grzegorz nauczał go, ażeby się obeznał z bo- 
gactwem i potęgą miast, z wydoskonalonem kraiu 
tegó gospodarstwem ; z przemysłem i rękodziełmi ; 
na koniec, ażeby pilnie zważał na miłość Wło- 
chów do sztuk i umieiętności. Radził mu, aże- 
by się wystrzegał swoich i obcych próźniaków, 
którzy pieniądze, maiątek i czas marnotrawia ; 
polecał mu, ażeby był pilny, i względem samego 
siebie surowy, a dawszy mu spis naysławniey- 
szych mistrzów i rzeczy godnych uwagi, zapew- 
niwszy go o wzaiemnéy przyiaźni, którą spokrew- 
nione umysły i serca między nimi zawarły , roz- 
stał się z Wiadycą iak dobroczynny ieniiuz, 

W piersiach Windycy święty zaiął się płó- 
mien; buyny umysł iego tworzył w myśli dzieła, 
«na których uskutecznienie wieków potrzeba. Ale 
co tóż go za świat otaczał! Wenecya i „Genua, 
Panie morza; Medyolan, Piza, Rzym i Floren- 
cya, które nayprzód na prędce odwiedził a póź- 
niéy w nich na ktrótki czas osiadł, ażeby ie le- 
piey poznać. Że. wszystkich podobała mn się 
naybardziey Florencya iiey okolice; mniey Rzym; 
maiąc albowiem mało historycznych wiadomości, 
olbrzymie zwaliska starożytnego świata, nie „mo- 
gly ba nim mocnego uczynić wrażenia” 

Dodać ieszcze należy, że nauka Jana Hus- 
sa i w Polsce znalazła stronników i że Woie- 

"woda nauczył go-był za młodu sądzić zdrowo 

o rzeczach podług ich przyczyny, celu i użyt- 

ku. Florencya podobała mu się dla tego, że 

życie -bedae w niéy wolném i niepodleglém, 
SMB 


upływało prędko, przyiemnie i wesoło. Windy- 
ca lubił miasto, w którem tysiącznych gałęzi 
przemysłu i handlu, przy niezliczoném mnóstwie 
rzemiosł, kwitnęły umieiętności i nauki, gdzie 
ucznowie Petrarki uczyli zrozumiale i przyiem- 
nie filozofii i polityki, historyi Rzymskićy i 
Grechićy, wymowy, matematyki i astronomii, 
gdzie nawet wykładano boską komedyę Dantego, 
gdzie Chryzoloras uczył ięzyka Greckiego, i 
otoczony licznym orszakiem fczniów, w m0- 
wach pełnych ognia, przelewał w duszę słucha- 
czów piękności Tucydydesa, Homera, Demoste - 
nesa i Platona. : 
Co słyszano w szkole, to wyiaśniał rząd 
Rzeczypospolitéy i publiczny w kraiu porządek. 


List Woiewody do Windycy. 


Windyca, który ze swoiego pobytu w tyle 
rozlicznych miastach wiele korzystał , postano- 
wił w wesolém towarzystwie odwiedzić mata lecz 
sławna Rzeczpospolitę San Marino założoną 
przez ubogiego mularza, przeszło tysiąc lat te-, 
mu, na górze leżącey w Xiestwie Urbino. 
Właśnie = był na wyiezdnem, przybył do 
Florencyi Mówca Krakowskiego kardynała Zbig- 
niewa i przywiózł mu list od Woiewody, który 
podróży iego do San Marino przeszkodził. Wo- 
iewoda dowiedziawszy się od Grzegorza z Sa- 
nóka, że Windycy. Włochy bardziey się niżeli 
oyczyzna podobaia, obawiał się, ażeby Windy- 
ca, korzystając ze sposobności, którą mn naby- 
te wiadomości i piękna postać podać mogą, nie 
szukał szczęścia za granicą, doniosłszy mu prze- 
to że oycieciego i cała rodzina uwiedzeni przez 
wóyta Abrahama z Zbaszyna i kaznodzieięW o: Spyt- 
ki z Melsztyna wyrzekli się wiary przodków i 
zostali Hussytami. Zabraniał mu naruszyć połowy 
pieniędzy, które mu Mowca Kardynała miał wy- 
płacić , kazał ma czekać na powrót iego z Rzy- 
mu do Florencyi, i wracać z nim do oyczyzny. 

Gdy zi zatrudnienia Mowcy Kardynała Kra- 
kowskiego ; długiego w Rzymie wymagały ba- 
wienia, zalecił surowo Woiewoda Windycy, 
ażeby ten czas użył do opisania obyczaiow 
świąt narodowych , zabaw, zwyczaiow i urządzeń 
woyskowych i cywilnych kraiów i miast które 
zwiedził. Gdy to uskuteczni , kazał mu udać się 
do Wenecyi i być uczęstnikiem wyprawy, którą 
Rzeczpospolita Wenecka miała przeciw niepo- 
słusznym rozpocząć miastom, kdzał mu pilnie 
na wszystko zważać, nauczyć się iah dzielić 
woienne roty, stawiać na rzekach mosty, oblę- 
gać miasta, wchodzić z niemi w układy i przy- 
muszać ich do poddania się. 
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"deszcze złego iest dziełem Woiewody RE 


Miał się także od hurtowników W eneckich 
dobrze wywiedzieé dla czego tak mało wosku, 
miodu, łoiu i pszenicy kupuia na Podolu, o 
farby zaś Podolskie prawie się wcale niepytaią, (* 
We Florencyi i Genui dokąd się ma adać, a będzie 
się mógł otómiak naydokładniey od znaiomych 
swoich dowiedzieć. To wszystko ma na pismie 
ułożyć i oddać Mowey Arcybiskupa Gnieźnieh- 
skiego. lezeli mu się to pismo uda, dodał Wo- 
iewoda, to go przeczyta Królowi Władysławo- 
wi, a przy tóm będzie się starał pozyskać łas- 
‘ke iego dla Windycy, którysam o tem wiedział 
dobrze, że żadnego nie posiada maiatlu. Co sie 
tyczy rodziców, niech będzie spokoyny, ma bo- 
wiem nadzieię, że sie nawrócą, do czego i po- 
wrót iego nie mało się przyczyni, to i wiele 


Na koniec pisał mu Woiewoda, ażeby także i 
o kobietach niezapominał, i przywiozł im coś 
coby im się podobać mogło przez to uymie ich 


sobie, a to mie mało przyczynić się może de 


szczęścia iego. 
lak Windyca dopełnił zlecenia. 


Młodzieniec preczytawszy list Woiewody 
zadrzał, i dopiero wten czas wolniey odetchnał, 
gdy się dowiedział, że do wykonania tych zle- 
cen, pozostaie mu ieszcze 10 do 12stu imiesię- 
cy czasu. - 

Czego bowiem Woiewoda żądał, to musia- 
ło być ściśle wypełnionem, myślał, że nigdy nad- 
to nie wymagał, gdyż wszystho czynił rozwa- 
źnie, i wiele miał doświadczenia. W kierowa- 
niu młodzieży, powtarzał częste Woiewoda, 
trzeba być przezornym, surowym i nieubłaga- 
nym, ażeby młodzi panicze nabyli prawdziwe- 
go wyobrażenia o świecie i ludziach, i nabrali 
stałości umysłu, ażeby nie byli podobni docho- 
ragiewki, która się za wiatrem obraca, lecz do 
wytrwałego dęba, którego nic zachwiać nie mo- 
że. Ażeby ich na wytrwałych wykształcić mę- 
żów trzeba iuż od kolebki zaczać , osobliwie 
zaś hamować zbyteczna czasem czułość matek. 
Lecz wszystko to łatwo wykonać , ieżeli tylko 


«sami działamy iah na męża przystoi. Windyca 


pożegnawszy się z. Mowcą naprzód czas swóy 


'*) Patrz Mateusza z Miechowa apud Mitzlerum T, I, 


p. 204. w którym czytamy: Abundat terra Rus- 
siac granis tinctorum. quae copiossime excres- 
cunt, el cum 
Florentiam urbes italicas importarentur, nunc 
vix aliquid de eisdem colligitur, fereque in to- 
to frustrata et non collecta pereunt Math. a 
Miech, Urodził się 1476. r. umarł 1543. 


riscis temporibus ad Genuam et. 


29. 
tak rozłożył, ażeby mu na wszystko wystarczył, — 
a potem wziął się zaraz do dzieła. Ażeby mu' 
nie zabrakło pieniędzy, chociaż mu Woiewoda 
podostatkiem przysyłał , Windyca porownawszy 
przychód z wydatkiem, ułożył plan podług któ- 
rego każdy wydatek nieznacznie ograniczył, a 
przez to w całości znaczną oszozędził summe, 

Teraz musielibyśmy scigać wzrokiem Win- 
dycę z miasta do miasta, ażeby widzieć z iaką 
pilnością, z iakim zapałem, z iaką wytrwałoś- 
cią, starał się wypełnić wolę Woiewody, suro- 
wego opiekuna swoiego, iak na koniec po oś- 
miu miesiącach olbrzymiéy pracy, pomyslność 
uwieńczyła iego usiłowania. Przez cały ten prze- 
ciąg czasu, boiąc się, ażeby czego nie zapom- 
niat, nie ślniał nawet pomyslćć, o kochanych 
rodzicach i rodzeństwie swoiém , nawet dręczą- 
cą go tęskność za piękną Celastyna, tłumił ile 
możności w zranioném sercu, tak wielka była ` 
gorliwość iego. p 

Doniesienie Windycy. 

Szczupły zakres pisma tego nie pozwola 
nam wchodzić w szczegóły, ograniczemy się 
przeto treścią pisina, które Windyca posłał Wo- 
iewodzie. = 

Waleząc z właściwem ludom północnym mę- 
stwem, prócz wielu innych dzieł walecznych, 
Windyca zwłaszcza tem zasłużył sobie na wzglę- 
dy dowodzcy Weneckiego, że w siedmdziesiąt 
ochotnika, zdobył na nieprzyiacielu, który się 
na górze oszancował, główne stanowisko, przez 
to uczynił natarcie Wenecyian stanowczem, i 
przyczynił się znacznie do świetnego zwycię- 
stwa. Dowódzca pochwalił Windycę w obliczu 
całego woyska, imię iego wpisano w złotą Księ- 
ge Rzeczypospolitéy Š. Marka, ¡emu zaś ofia- 
rowano stopień Rotinistrza. ` ` SR 

Lecz, gdy się od zaszczytu iak naygrzeczniey 
wymowił, i prosił o.uwolnienie od służby, Do- 
ża przysłał mu z własnoręcznym . podpisem per- 
gamin, w którym chwalił iego waleczność 
i zapewniał go o wdzięezności Rzeczypospoli- 
tey. ag , 
Ten zaszczytny dokument załączył Windy» 
ca do swoiego opisu. Daley opisywał Windya 
wszystko co mu Woiewoda zalecił , dadał także 
kilka rysunków wyobrażaiących kobiece ubiory 
wyższych stanów i ludu. Między wielu innemi 
rzeczami opisywał także obchodzony ` dawniéy 
w Trewizo Festyn miłości, który tu dla 
ciekawości umieszczamy. dE Za 

~ Około 1129. r. celuieysi mies, 
ta Trewizo , na wzór innych wi: 
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chodzili dla zbudowania i zdbawy ludu, wiel- 
kie igrzyska. Miasto, koścoiły, pałace, przybrano 
w tysiące kwiatów i may; wszystkie ulice, 
wszystkie rynki zarzucono kwiatami, z okien i 
balkonow powywieszano kosztowne chustki i ko- 
bierce, odprawiano wielkie nabożeństwo i ob- 
chodzono processye, przytćm wszędzie sfały 
bezpłatne stoły, pełne potraw i napoiów. Po 
wyborney uczcie nastąpiły różne zabawy , tañ- 
ce i śpiewy: Tysiące osób spieszyło z sasiedz- 
kich miast i włości dzielić zabawy i radość, a 
zwłaszcza przypatrzyć się głównćy części festy- 
mu. Itym razem przybyło wiele gości zWenecyi, 
Padwy, Piacencyi, Belluno i z Feltre, ogółem 
przeszło pietnascie tysięcy. 

Całe miasto podzielono na cechy i chora- 
ar zgromadzono się wśród radośnych okrzy- 

ów, wszyscy w kosztownych lub świątecznych 
ubiorach. luz utrzymanie porzadku w tak licz- 
ney zgrai, htóra wyższym stanom iedynie z 
grzeczności ustępuie pićrwszeństwa, i nie cierpi 
północnego przymusu, byłoby nie malém w 
naszych czasach zagadnieniem. Lecz w ten czas 
znak, słowo , shinienie Herolda, były do utrzy- 
mania porządku dostateczne. 
` Za miastem na piękney równinie, wysta- 

wiono zamek i wieże, których ściany niebyły z 
twardego kamienia, lecz z kosztownych KÉN 
z materyy iedwabnych i damaszku, Załoga zam- 
hu i wieży składała się z sześciuset kobiet, któ- 
re zamiast szyszaków , uzbroione były w diade- 
my i korony, a zamiast pancerzów, miały na so- 
bie drogie kamienie i kleynoty; obwiązkiem ich 
było bronić zamku i wież, kadzielą i berłem 
przeciwko 1200 woiownikóm, którzy stanawszy 
około twierdzy obozem, wezwali załogę do 
poddania się, w przeciwnym zaś razie, grozili 
szturmem. Woysko oblęgaiące składało się z 
sjnów nayznakomitszych mieszhancow miasta, 
dawniey przyimowano do niego i gości z miast 
„okolicznych , lecz iuż przeszło sto lat temu, mu- 
siano ich wyłączyć, gdyż zazdrość bywała czę- 
sto powodem do krwawych bitew. Ci walczyli 
z kobietami, które z zamku i wież mężny da- 
wały odpor: bron-ich była, w oddaleniu; po- 
marańicze , cytryny, pachnidła i cukierki rozma- 
itego gatunku; bliżey bronili się i nacierali 
orężami z kwiatów uwitemi. 

Gdy zas która nieodwróciwszy zręcznie 
tarczą pocisku, trafiona i splamioną została, 
śmiech powszechny powstawał, a zwyciężona od- 
chodziła ze wstydem z pola bitwy. Na koniec, gdy 
wiele bohaterek wspomnianym poległo sposo- 
bem, następiło poddanie się zamku, a świetny 


orszak, wracaiąc wśród tahców i spiewów w 
tryunfie do miasta, kohczył festyn. Zdobyty za- 
mek i wieże, bron i zbroie zwycięzców i zwy- 
ciężonych , zabierano po skohczoney bitwie na 
Korzyść ubogich , sierót i szpitalów, a tak fes- 
tyn miał dwolaki zamiar: zabawę i dobroczynność. 
Doniesienie Windycy podoba się. 

Windycy doniesienie, którego Woiewoda 
z upragnieniem oczekiwał, wręczył mu Mówca 
Arcybiskupa Kurowskiego. ` 

Woiewoda sam go naprzód odczytywał 
i rozbierał , pea udzielił go kilka przyiacio= 
łom, a przekonawszy się, że Windyca-oczeki- 
wanie iego zwłaszcza co do rządów i stosunków 
handlowych; znacznie przewyższył, pospieszył 
z żoną swoią do Krakowa, ażeby Króla,Krolową ` 
i Xiążęta o doniesieniu Windycy uwiadomić. 
Królowi pismo Windycy bardzo się podobało, 
Królowa Zofia, czwarta Władysława małżonka 
nie mogła go się wychwalić. Kobietom podobały 
się starożytne zwyczaie , włoskie stroie, publiez- 
ne festyny i zabawy, osobliwie zaś opisanie 
festynu w Trewizo. Załączone rysunki uwień- 
czyły opis Windycy i wznieciły chęć sprowadze- 
nia z Włoch do Polski, bez względu na kosz- 
ta, biegłych rysowników i malarzów , którzyby 
nauczyli Panów i Panie, kreslić oku rzeczy god- 
ne widzenia w kraiu i zagranicą. Królowa Le 
tego zdania, że natenczas będzie można tylko 
takim -Paniom i Pannom, dozwalać wstępu do 
dworu, które prócz innych robót i zatrudnie 
kobiecych, będą także umiały czytać i rysować. 
Król i Królowa uwiadomieni przez Woie ode o 
urodzeniu i przygodach Windycy, postanowili 
nadać mu szlachectwo i upewnić na przyszłość 
los iego. jKról zaś przez wzgląd na rozliczne 
wiadomeści Windycy, na iego męstwo i bieg- 
łość w sztuce woienney, obdarzył go. wakuiącą 
natenczas tenuta Glinianską, która go nim ieszcze 
powrócił do oyczyzny , na całe Życie maiętnyin 
uczyniła człowiekiem. Troskliwość Woiewody 
wynalazła mn inż nawet dziewczynę, ktora go 
ręką swoią uszczęsliwić miała. Byłą to iedynacz- 
ka bogatego szlachcica z Podola, krewna Woie- 
wody ze strony żony. Oyciec iey był własnie 
natenczas w Kalishiém u Woiewody na odwic- 
dzinach, i pragnął równie iah córka poznać 
Windycę, którego Woiewoda wychwalać nie 
przestawał. . 
Powrót Windycy. wa 

Zamiast opisywania przygód, które Windycę 
i towarzysza iego, Mowcę kardynała Zbigniewa 
podczas ter do oyczyzny spotkały, wspom- 
niemy tylko o pobycie Windycy w Pradze, gdzie 


przeciw naybiegleyszym mistrzom Praskiego uni- 
wersytetu sprzyiaiacego nauce Hussa, chciał bro- 
nić pięciu twierdzeń w pięciu rożnych ięzykach. 
Będąc pewnym zwycięztwa, czynił to w celu 


- nawrócenia ukochanych rodziców swoich, któ- 


rzy za wstawieniem się Windycy, żyli od kil- 
hu lat swobodnie w dobrach Woiewody. 
Windyca nie mógł osiągnąć zamiaru swo- 
iego , gdyż Jan Rohiczan naypoważnieyszy mąż 
między Hussytami wymógł był na uniwersytecie 
zakaz dla Teologów, ażeby się nad słowem 
boskiém, które w ewanieliach i pismach aposto- 


/ łów: iasnem iest iak słońce, niezapuszczali w 
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` spozierał Windyca na zdziwionych , a gdy pos- 


dysputy, prowadzące tylko do przekręcania sło- 
„wa bożego i do próżności. Chociaż ten zakaz 


` oczekiwanie Windycy zawiódł, spodziwał się 
_ iednak, że wymowienie się od wyzwania, dopo- 


może mu do odwiedzenia rodziców i rodzeix 
sta od blednéy wiary i wrócenia ich na łono 
prawowiernego kościoła. 

Opuszciwszy Pragę, pospieszył do wioski 


 leżącey nad Wartą, która inż z zdaleka zdawa- 


ła się przyiaznie go witać. Ieżeli piękności wi- 
doków Włoskich i. wspaniałość miast, często 
wprawialy Windycę w zadumienie, to co na wi- 
dok oyczystey wioski przybranćy w powaby 
maiowey szaty, serce iego uczuło, wyrazić by- 
łoby rzecza niepodobna, ten tylko poiać to po- 
trafi, kto w tém samém położeniu, to samo uczuć 
iest zdolny. 

Był to pogodny ranek niedzielny. Konie i 
świtę zostawili obadwa, on i towarzyszący mu 
Mowca, w dolinie. Sam zaś Windyca wyszedł- 
szv z po za cienistéy leszczyny, zakradł się po- 
cichu po przed okna ogrodowe domku, i zas- 


| «tał rodziców za stołem z drzewa klonowego, 


iah wraz z rodzjeństwem przy śniadaniu siedzie- 
li. Niespodziewali się powrotu syna i niepozna- 
li iego. Albowiem kapelusz z piórami i płaszcz 
składały ubior iego, a przy boku wisiał bły- 
ezezacy pałasz, towarzysz zaś był w ubiorze 
rzymskiego duchownego. Z łzami w oczach 


pieszywszy ku matce, rzucił się na iey łono, i 
ucałował, wszyscy radośnie; Stasio!  Stasiol 
krzyknęli, i kilkakrotnie iego powitali. Tyle go 
nb.ór, głosi cała postawa odmieniła, iidk się ro- 


„dzice wyrażali, (wydatnym) i prawie obcym czyniły. 


Nawrócenie rodziców Windycy. 
Po pierwszych uściskaniach matka wypyty- 


wała go o powodzeniu i wypadkach podróży, 


opowiadaiąc nawzaiem waążnieysze zdarzenia za- 
Szłe w kraiu iw domu podczas iego niebytności. 
 Uwiadomiła go także o doszłym do nich, lep- 
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szym oni mniemali, poznaniu słowa bożego, roz- 
eich że pó o nowym Proboszczu i na- 
ozenstwie. Stanisław słuchał z uczestnictwem; 
iednakże z wyrazem żałości i politowania w twa- 
rz, , które były skutkiem iego troskliwości i mi- 
łości. Oyciec przysłuchiwał się opowiadania, 
i tylko tu i owdzie rozsadnemi uwagami obiaśniał, 
iaki mieli powód, iaki zamiar przechodząc do 
nauki Hussa. Nadmienił tylko, że zna oso- 
biscie teraźnieyszych naczelników praskich, Mtó= 
rzy nie mieli odwagi wdać się z nim w dysputę, 
chociaż. się oświadczył gotowym, do bronienia 
twierdzeń swoich w pięcin różnych ięzykach. 
Mówił daley: Kościół święty z widomą głowa 
swoią w Rzymie, iest dobrotliwą matką, która 
na łonie swoićm wiele narodów piastuie, która 
wewnętrzne powady działania przekonaniu każ- 
dego zostawia. Jóy celem iest połączenie wszyst- 
kich ludzi wiedno, nie według myśli poiedyh- 
czych osób, ale według rzeczywistosci; które 
wszakże na ustanowieniach i urządzeniach na zmy- 
sły działających zasadzać się musi. Z umartwie- 
niem widzę, że ci, których nad wszystko w ży- 
ciu kocham, sami siebie wykluczyli ze wspołee 
czenstwa przygotowawczego do hrólestwa nie- 
biańskiego, przyiąwszy naukę sekty, która mie- 
czem i ogniem narody i kraie niszczy, — Tu 
matka rzuciła się płacząc na szyię iego, siostra 
zbliżywszy się ścisnęła lekko rękę iego, oyciec 
wzruszony zamilkł. To działo się nazaiutrz po 
przybyciu Stanisława; trzeciego dnia przyznał 
mu się oyciec, iż sam sobie iuż nie raz swoie 
przeyście wyrzucał. Prosząc go, ażeby sumieniu 
iego nie czynił gwałtu; gdyż sam z całym swo- 
im domem iedynie wola bożą powodować się 
zamyśla. Wszakże cały świat, niebo i ziemia, 
są domem bożym, że za przykładem Króla i pocz- 
ciwych obywateli E chrześciiańsku żyć ¡umie- . 
rać będzie; iednak dopiéro po doyrzalém roz- 
myśleniu i przyzwoitym sposobem na łono kościo- 
ła powrócić zamyśla, aby bogoboynym współ-. 
wyznawcom nie dał zgorszenia. Stanisław, mo- 
wą tą wskrós przenikniony zamilkł, astarzec wy- 
lał potok tez w obięciu kochanego syna. Tak 
szerzyły się w malenkim domku świętę uczucia 
ludzkości i cnoty, które się podobnie do promie- 
ni słonecznych «nietylko na pałace, lecz i na 
chatki Pore spuszczaią. Kiedy się Bóg w ser- 
cu człowieka odezwie, wszystko się rozjaśnia 
przed oczyma iego : blask i przepych i odgna- 
czaiące błyskotki i gwar upaiaiącey próżności tra- 
cą moc wrażenia. RENA 
wiat cały przemienia się w 


ga i w warsztat niegmierzony, w którym się obs 


fiątynię Bos 


zka, 
St 
jawiaią ¡ego wspaniałość , dobroć i potęga. — 
Mowa staruszka wprawiła mowcę w zadumienie. 
Cały tydzień Windyca z ukochanemi rodzicami 
przepędził , i kilka razy był przytomnym obrzę- 
dowi nabożeństwa w tey wiosce. Narescie po- 
śpieszył do Woiewody swego dobrodzieia, któ- 
ry go z wielką niecierpliwością w Kaliszu ocze- 
kiwał. Było to szczęściem dla rodziców W in- 
dycy, że się zanamową syna, wcześnie do da- 
wnéy wiary nawrócili; albowiem wkrótce zaszły 
zdarzenia, htóre życie nowowierców nie małe- 
mi dolegliwościami zatruły. Biskup Poznański 
Aa odszczepieńców przed sąd duchowny, 
i wezwał ich, aby się nowey wiary wyprzysiegli, 
lub kray opuścili. Wielu ztych nieszczęśliwych 
wolało opuścić rodzinną ziemię, niżeli gwałcić 
własne przekonanie ;. a Abraham z Zbąszyną, Sę- 
dzia Poznański, dał im w własnem miasteczku 
Zbgszynie przytułek. Odtąd ta sprawa wzięła 
obrót wcale odmienny: Abraham bowiem sta- 
nawszy na czele wygnańców przed Biskupem 
w Poznaniu, publicznie mówił na obronę tych 
A pasqa ds a Postepek ten pobudzil zdanie 
powszechne do nczestnictwa , izaczęto się oba- 
wiać, ażeby ta zaraza nie rozszerzyła się *daley. 
Dla skutecznego więc zapobieżenia temu złemu, 
rozumiał Biskup być zmuszonym do użycia środ- 
ków stanowczych. — Wyruszywszy tedy w tysiąc 
zbroynych , obległ miasteczko Zbąszyn, zmnsił 
ie do poddania się, izłożywszy sąd, skazał we- 
dług praw kościelnych na sp lenie wszystkich, 
„przy nance Hussa obstaiących. Tym sposobem 
wielu utraciło maiatek, wolność i życie. Było 
zatóm nie małem szczęściem dla rodziców W in- 
dycy, í; ieszcze zawczasu na łono kościoła po- 
wrócili. Jednak sam i rodzice iego, uczuli z bo- 
łeścią niesprawiedliwość tego postępku. Spytko 
z Melsztyna, Królowa Zofia, córka Xiecia Ję- 
drzeia Kiiowskiego i inni Panowie, sprzyiali 
w sercu nauce husychićy : roznmieiąc, że przyi- 
mowanie nayświętszego Sakramentu pod obiema 
postaciami do osiągnienia wiecznéy szczęśliwo- 
ści, iest niezbędnem; pierwszy znich nie mo- 
gac w obrzędach religiynych postępowania podług 
własnego przekonania, rozum utracił; i w napa- 
dzie pomieszania zmysłów , zrabował i podpalił 
pomieszkanie królewskie w Nowymtargu, dokąd 
seym zwołanym był; aby zgromadzeniu się Sta- 
nów i nastąpić mogącym szkodliwym uchwatom 

onegoż , zapobiédz, 

» Windyca w Krakowie. : 
Tym czasem przybył nasz młodzieniec 
do Woiewody, porozdawał gościńce iah nay- 
uprzeymiéy i nayuezciwiéy od niego, od 

skła"; z 


iego małżonki i od wszysthich Panów i Pañ 
pobliskiey okolicy powitanym został. Prócz te- 
go posiadał łaskę Króla, który go zaszczytem 
ślachectwa obdarzył, i zyskowne tenutę Glinian 
dożywotnie wypuścił; a tak za pomocą. bożą i 
swoich dobrodziciów mógł się W in dyca spo- 
dziewać dostąpienia co raz wyższych zaszczy- 
tów. — Odtąd szczególniey dwie myśli zaymo- 
wały Stanisława : wybor stanu, który w działalności 
swoićy przechodząc od pokoleń do pokoleń, roz- 
ciągałby się i wybor towarzyszki życia, htóraby za- 
sługuiąc zawsze na szacunek iego , nazawsze mi- 
łość iego ku sobie przywiązała, wybor istotny 
tak pięknóy i slachetnéy iak Celestyna, ktorey 
wspomnienie osładzało mu trudy życia, pokrze- 
piło go w nieszczęściu. Byłoto wprawdzie: za- 
wiele żądać od szczęścia, gdy iuż dotąd tak nad- 
zwyczaynie przychylnem mu się okazało. Służba 
woyskowa, miesce w radzie królewskićy i pro- 
fessura ma uniwersytecie królewskim, te były 
drogi powszechnie użytecznóy działalności. — 
Obrać woynę za iedyne zatrudnienie życia, zda- 
wało mu się sprzeciwiać godności człowieka ; 
w razie potrzeby bronić oyczyzny i ziomków, 
miał sobie za nayświętszy obowiązek, od które- 
go ani urząd, ani stan, tylko iedynie niezdol- 
ność uwalnia. Zasiadać wsenacie albo przy są- 
dach, bardzo. mu się podobało; iednakże zatrn- 
dnienia takiego urzędu nie miały po wielszéy 
części bezpośredniego wpływu na dobro po- 
wszechne. Działalność nauczyciela przy uniwer- 
sytecie Krakowskim zgadzała się naybardzićy z ię- 
go sposobem myślenia ; umyślił więc udać gie 
w zawód nauczycielski, ufaiąc sobie, że swoia 
umieiętnością i wymową, równie się wyszczegól- 
nić zdoła, iak się wyszczególniał Jan z Sgnoka, 
który wszystkich zadziwiał i powszechnie był 
w poważaniu. Tym końcem wywiódł się W in- 
dyca, iż iest doktorem filozofii, nadobnych 
umieiętnogci i praw oboyga, a uczyniwszy zadość, 


rosił o przyięcie do tych trzech fakultetów, — - 


ostąpił swego zamiaru, i w kilka dni potem, 
miał mowę publicznie w piękney łacinie na wzór 
Grzegorza, Podżyia (Poggio) i Wawrzyńca 
Walli. Król, Kardynał Zbigniew, Biskup i Kan- 
clerz uniwersytetu, kilku Woiewodów , członki 
Akademii i wielu innych Panów iPañ, a między 
temi sławny Filipp Kallimach przyiaciel Grzę- 
gorza, byli przytomnymi tey uroczystości. Mo- 
wa isposób wysłowienia się Windycy, podo- 
bały się całemu zgromadzeniu; Król i Kardynał 
Kanclerz oświadczyli mu ustnie naywiększe swo- 
ie zadowolenie, a Kardynał oddał mu imieniem 
Króla, pyszny pierścień doktorski. Tak zacny 
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młodzian dosiagnal i tego zamiaru przez szezę- 
ście iswoie zdolności, nie dostąpił iednak po- 
żądanćy katedry nauczycielskićy. 

W indyca rozmyśliwał nad środkami, wy- 
iednania Królowi większego wpływu na sprawy 
uniwersytetu; uiawszy tedy sobie wielka część 
Senatorów , za tych pomocą rzecz do tego do- 
prowadził, że wniosek iego przyięto. O dobro 
tego Uniwersytetu, starał się Władysław z oy- 
cowsha troskliwoscia, inie opuszczał żadney spo- 
sobności dania mu dowodów łaski swoiéy; na- 
wet, gdy w Litwie na łowach bawił, zwykł był 
eztonkóm onego, dobór zwierzyny przesyłać. 
Wińdyca nie osiagnawsz» pożądanego skutku 


*zamysłów swoich w otrzymaniu katedry przy uni- 


wersytecie, znosił tę przeciwność z stałością. 
»Byé wswoim obrębie wszysthiém, czém czło- 
wiek i chrześcianin być może, iest naywiększym 
zaszczytem , nayszlachetnieyszym czynem.< To 
maiac na myśli, postanowił: zapewniwszy się ła- 
ski Króla, i życzliwości możnych dobrodzieiów 
swoich, ułożył sobie żyć w dobrach swoich równie 
szczęśliwie , ¡ah użytecznie. 


Windyca wybiera sobie małżonkę. 


wrotn do oyczyzny ; gasł obraz Celestyny w pa- 
mięci iego, i nihnął powoli, tak, iak bladawe 
światło xiężyca znika przed blaskiem wschodzą- 
cego słonca. Tém słońcem była Jadwiga, dzie- 
wica pełna powabów, piękna iah wiosna, i skrę- 
tna iah pszczółka, obdarzona sercem iak nay- 
lepszém; Jadwiga, siostrzenica surowego Woie- 
wody, mocą czarodzieyską podbiła sobie serce 
iego, Nie szalał ón wprawdzie z żałości, nie 
opowiadał xiężycowi cierpien swoich, gdy przy 
wszystkich oznakach przychylności z iego stro- 
ny, znalazł ią oziębłą i nieporuszoną; lecz po- 
stanowił uiąć ia sobie iako znawca serca ludz- 
kiego, bronią , iaka uczeiwemu mężowi przystoi: 
zwracał tedy przy ha2déy sposobności uwagę iey 
na to, co iest potrzebñém iistotućm , eo zniko- 
mém, co wielkiem i wzniosłem , co uzyteczném 
i pięknem, anakoniec, że żyć po chrześciiań- 
sku, iest naywiększą, doskonałością i cnotą. Aby w 
nim człowieka nie powićrzchowność iego kochała, 
było celem starah iego. — Dla tego zwracał hai. 
da rozmowę światłey Woiewodziny, u którey 
Jadwiga bawiła, nate wyobrażenia, które w ser- 
eu ostatniey chciał zaszczepić ; ażeby wpoić w nia 


4 poglad światła ludzi iżycia, iaki iemu był wła- 


ściwy. I dopiął celu swoiego; rozżarzył wiéy 
sercu płomień nayczystszey iniłości; lecz przez 
długi ezas szczęście było mu taiemnicą, skro- 


` pwe sobie w świecie ziednały ?« 
Od czasu wyiazdu Stanisława z Włoch i po-, 


mność bowiem pavieñska ukrywała ią starannie ` 
póty, póki nie znikło wszelkie powatpiewanie, 
że nawzaiem od niego iedynie, nad wszystko, 
iest kochaną. — Chociaż bowiem Jadwiga od 
po poznania się z Stanisławem, pewną 
u niemu skłonność ucznła : będąc w iego przy- 
tomności weselszą i szczęśliwsza, tęsknąc podczas 
iega niebytności: iednakże rozumiała, że ónzby- 
tnie zaięty wychwalanemi przymiotami cudzozie- 
mek , szezególniey Włoszek , córkami kraiu swo- ` 
iego pogardza, co według ićy inniemania i po- 
dług sposobu myślenia świata, iest rzeczą nay- 
głównieyszą, to iest: sztuką gospodarowania, 
rządzenia domem, istaraniasię, ażeby wszystko 
w swym czasie, czysto, przystoynie, i z zado= 
woleniem wszystkich , sporzadzoném było. To 
było, zdaniem panienki, obowiązkiem pani i 
rządczyni doma; agdy Windyca włoskie ko- 
biety wychwalać nie przestawał, spytała się go 
Jadwiga: »Czyż Włoszka, przepędziwszy mie- 
»czynnie wiek młodociany , iah przysłowie ipo- 
-ywieść niesie, w murach hlasztornych; zdoła, po= 
»szediszy za mąż, zarządzić należycie domem, 
»czóm się rodaczhi moie szczycą, inie mata sła- 
Światła Woie- 
wodzina, która przemyślnie wszystkiemi krokami 
Jadwigi i Windycy kierowała, do tey uwagi na- 
stępniące dodała: Czyż można się spodziewać, - 
aby Włoszki były skromnómi i enotliwémi mał- 
żonkami, kiedy one popędem zmysłowości ie- 
dynie się zabawą i rozpustą uganińią ? „— 
»Podobna matka nie-wyda światu zacnego sy- 
»na, cnotliwéy córki, zniéy nie powstanie , iak 
»tylko ród zepsuty, gorszący świat i uciążliwy 
»dla ludzi? Jakże obszernym iest obręb dzia- 
yłalności matki i rządczyni domu? Szczęście 
»należącey doniéy drużyny, kwitnący stan szczu- 
»płego maiathu, i wszystko , 


»rza ichatki poddanych , wychylaige z pon 
»sadów bieleiace się czoła, Zdawaia si 
»szać cudzoziemca , da keyzystan r 
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jednah nie bez naywięlszey boleści. 


»swoich mieszkańców ; gdy tymczasem wesoły 
»hmiotek przed sąsiadami nie może się dosyć 


że mu rodzinne to miesce iest tak 
»lubóm , iże roztropna pani iest chlubą i błogo- 
»sławienstwem całey okolicy. Mężczyzna po- 
»strachem i surowością, wymusza tylko zewnę- 
»trzny porządek w gospodarstwie ; wewnętrznem 
»zaś życiem, kiernie wszysthiém rządząca gospo- 
ydyni.« Temi słowy światła Woiewodzina zga- 
niła młodzieńcowi za nadto żywe opisanie Wło- 
szeh. »Nie przystoi mężczyznie, tem, co iest 
»oyezystém , gardzić iedynie dla braku błyszczą- 


»cey powiérzchownosci, i tylko bezczynna i zbyt- 


»hom oddana kobieta, za rozkoszą ubiegaiąca 
»się, mogłaby tak płocho sądzić. Córki er 
w»są iWandy ityle innych zacnych kobiet, o któ- 
»rych dzieie wspominaia , siostrami.« 

Zapał, zktórym Windyca dowcip i przyie- 
mności kobiet włoskich opisywał, odnowił w ser- 
cu Jadwigi powatpiéwania o iego ku niey miło- 
ści; Woiewodzina tedy, będąc w sobie przeko- 
nana, że serce iego iedynie dla Jadwigi pała; 
umyslila ia pocieszyć pewnościa, że iest nawza- 
iem i nad wszystho kochaną. — Poradziła iey 
wtym zamiarze, aby mu się okazała oboiętna i 
oziębłą. Jadwiga zadość uczyniła tey radzie, 
W krótce 
wyraz głębokiego smutku okrył lice Windycy, 
azgryzota zagrażała mu przedwczesną śmiercią. 
"Postanawia tedy Windyca , położyć koniec swo- 
im cierpieniom chwalebna śmiercią, woiuiąc 


„ przeciwko niewiernym ; staie w rycershićy zbroi, 


maiąc na prawym ramieniu u płaszcza przypięty 
biały krzyż, przed Woiewodziną ; oświadczaiąc : 
»Mniemałem , że mi Jadwiga sprzyia, kochałem 
via nad wszelki wyraz, i kochać będę dopóki ży- 


ier postrzegłszy teraz iéy ku mnie oboiętność, 


»postanowiłem , życie moie, które bez niey iest 
ymi ciężarem , poświęcić na cześć boską, woin- 
»iąc przeciw Turkom.« To wyrzekł głosem sta- 
nowczym , który Jadwigę wskróś przeiął, tak 
dalece, że zrobiwszy Kilka kroków ku drzwiom, 
zemdlała. s 
Zaślubienie i przygotowanie do 
„odiazdu. 


. Gdyby miesce dozwałało, i gdybyśmy umieli 
określić godnie nayszczęśliwsze pod słońcem 
uczucia, tedy mielibyśmy do tego naypiękniey- 
szą sposobność. Ale gdy nam add potrze- 
bnych do tego zdolnosci, donosiemy, pominawszy 
drobnieysze okoliczności: iż miłość Windycy 


< ìà Jadwigi uroczyście węzłem małżeńskim pobło- 


gosławiona ina wieki stwierdzoną została. Wo- 


ena dawnieysze twoie ubóstwo ; 


iewoda opatrzył Windycę w to. wszystko, co iest ` 


potrzebnóm początkowemu gospodarzowi; i oprócz 
tego wypuścił mu dożywotnie trzy znaczne wło- 
ści na. Podolu. Równie łaskawa jah rozsttopna 
W oiewodzina postarała się ztąż samfftroskliwo- 
ścią dla Jadwigi o wszystko, co dla pani domu 
może być potrzebnóm , użytecznóm albo przyie- 
mném. Dniem przed odiazdem Windycy , po- 
prowadził go Woiewodasdo swego pokoiu, a sta- 
nawszy znim w oknie. ku wschodowi, rzekł do 
niego: »Jeśli porównanie wielltiego z.małóm 
»uchodzić może,, natenczas zważay miły synu; 
sie iak ten bieg słońca, tak bieg twego Życia 
»wzniósł się od poziomego stopnia do naywyż- 
»szego szczytu. Nadewszystko pomniy zawsze 
wspomnienie 
»onegoż, niech cię zachowa od nielitosci; po- 
»mniy, że cie iedynie dla tego dobrodzieystwy 
»obsypywano , ażebyś iwty z czasem stał się do- 
»brodzieiem współziomków. Przykro mi przy- 
»chodzi wspominać o tem. lecz sądziłem być rze- 
»czą koniecznie potrzebną, uczynić cię w tey 
ymierze uważnym na samego siębie: Łaska bo- 
»wiem Króla i własna zdatność, rokuią ci dostą- 
»pienie naywiększych zaszczytów ¿ pomniy wte- 
»dy, żeś zrodzony ledwo nie na nayniższym stopniu 
»szczęścia; używay 'władzy sebie powierzonćy 
»skromnie , na rozplenienie dobrego, i uszczę- 
yśliwienie eser vie a wystrzegay sie, abys 
ynie szkodził s. wm , mie stał się przyczyną zni- 
»szczeniąśludzi, Których, los zarządowi twoiemu 
»powierzy. Tylko słaba głowa i zakamieniałe 
pserce, w szkodzeniu drugim i zniszczeniu do- 
ybrego, chluby szukaią: Zewnętrze, co zowią 
„przepychem i blaskiem , miéy za to. czém ono 
viest właściwie. Niechay się pyszni zachwycają 
»wielkością; medrcowi, iest ona zawsze ciężaw 
srem. Zresztą, kochany Stanisławie! chociażby 
»cię szczęście obsypywało darami swoiemi, ie- 
»dnak nie przestaway być rządnym i gospodar- 
»nym. Nie wypuszczay zrąk krydy i karbów; 
»żyi skromnie, i oszczędzay ile możności sił i 
czasu poddanych twoich. Nastaway na porza- 
»dek, ale obchod się z nimi tak, iak tego 
słuszność iludzkość wymagaia. Rozważ, że pot 
vi krew ich ciebie odziéwala, żywią i panem ro- 
»bią. Zahtaday, budny, pomnażay; a nadewszyst- 
»ko , broń ich osoby, słąwy i prawa. W spras 
swach publicznych , bądź zawsze na stronie Kró- 
»la; ón bowiem ieden pragnie tego, co dla 
»wszystkich jest zbawiennnóm. Gdyby przemo- 
»żni zuchwalcy władzę królewska podkopali, za- 
»ginetoby dobro powszechne. W radzie, mów 
»otwarcie, według przekonania twoiego; w dzia- 
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ała, niech będzie to przekonanie iedyną sha- 


vzówką twoią; syna, ieżeli ci.łaskawe nieba do- 
»zwola być oycem, wychoway w spartańskićy 
»karności. Jak lanie, tylko w moenych i tiwar- 
»dych formach doskonale się udaie, tak i syn, 
»ty.ho przez surowość i karnosé,' takim się sta- 
»nie , iakiim mężczyznie być przystoi. Serce oy- 
»cowskie, nakłania się zazwyezay do zbytnićy ła- 
»godności, macierzyńskie zaś , do rozpieszeze- 
»nia. Sam zaymiy się kształceniem iego: za- 
»czniy od przedmiotów tych, którego otaczaią ; 
»Obeznay go naprzód z domem,- i częściami 
»z których się składa; day mu potem poznać 
»wies iokolicę w htórėy ¿yie, daley woiewódz- 
stwo, Rzeczpospolitą, narody. i państwa, kulę 
wziemską iświat cały. A gdy go tak z wszystkie- 
»mi temi rzeczami obznaiomisz, zwróć uwagę ię- 
ygo znowu na człowieka, a od a , na Boga, 
»sedziego ioyca wszystkich ludzi. Połączay za- 
»wsze rzeczywistość z mową; przykłady i czyny 
»z napomnieniami. wiczenia i prace woienne, 
»powinny iść z rolniczemi na przemianę. Nie 
»zbywa nam na sławie woiennéy, na wodzach, 


"yna zwycięzhich tryumfach; zniknęły one iak 


»bańki w szumiącym gwarze na wodzie, nie zo- 
»stawiwszy po sobie pożytecznych skutków. Innego 
»potrzebuiemy dobra, któreby w duchu i wser- 
ycach narodu wiecznie trwało. Dla tego nauczay, 
»obudź iwzrusz gwałtem, ieżelitego Koniecznie 


` »potrzeba, biédnych ludzi że snu ciemnoty, aże- 


»by sami myśleć zaczęli. i sposób swóy myśle- 
»nia w porządek publiczny. i w oyczystą ziemię 
»przelali. Pochwały są próżnem słów brzmie- 
»niem; tylko czyny trwałe zaswiadezaig moc 
vchęci, i tylko upiększenie kraiu we wsiach i 
»iniasteczkach , w polu i lasach dowodzi o smaku 
eg , eo iest pięknem i obfitości myśli. Wznieć 
»tedy moc ducha i światło dzienne; połącz. się 
əz naylepszymi, Rtórymi są zawsze mądrzeysi. 
»Jeśli uzyskasz dziesięciu, zyskałeś przez nich 
»dziesięć innych. Swićżego powietrza, deszczów 
»i pogody udziela nam niebo; wszystko inne, 


| »musi rozum ludzki i enota zdziałać! Rozsądni 


| wiest ich dziełem. 
„dy, moie starania będą nadaremne , ieżeli ży- 


»ludzie są dobrymi; doczesne i wieczne dobro 
Nanhi twoie , podróże i tru- 


»cia twego na uskutecznienie tego nie poświę- 


„scis, eo wszystkim zbawienném iest i pożytecz- 


»nem. Będę cię odwiédzal, i nie utaię przed 
»tobą nieukontentowania moiego, gdy się prze- 
honam, że sam siebie zwodzisz. Potrzeba usku- 
s»tecznić proieht i środki do spławienia Dniestru, 
»obsadzié urodzayne krainy drzewami, pozakła- 
»dać drogi i mosty, i osuszyć bagna. m= Byway 


27 
szdrów drogi synut od dziś dnią ¡estes wolny. 
»Naywichsza ¡est dla mnie uciechą, żem ciebie 
wychował, i dotąd prowadził. « Na tem skoń- 
czył Woiewoda; i pożegnawszy się z kochanym 
Stanisławem, odiechał do Krakowąą do Króla. 
Mowa ta wzruszyła naszego młodzieńca, a co 
większa natchnęła go duchem, żeby został god- 
nym mężem w calém słowa znaczeniu, —- 

Rozsądna Woiewodzina udzieliła także Jad- 


widze,przy rozstania się dobrych rad, We š 


była tak szezešliwa nauczyć się z przykłada W 

iewodziny przyżwoitego obcowania z różnemi 
ludźmi nie ubliżaiąc w niezém, ani ión, ani sobie 
saméy, ani przyzwoitości. Nastepuigce tylko na- 
mieniemy rady, które ieyWoiewodzina dała. yPićr- 
»wszym i naywyższym obowiązkiem kobiety iest 
»być roztropna gospodynią, dobrą matką, szczę- 
»sliwa małżonką 
A rak całego doczesnego i wiecznego dobra. 
»Szczególniey unikać potrzeba obcowania kobiót 
»na rozmowach lub grze, czas przepędzaiących ; 
»ponieważ zarażają, gorszą, uwodzą do rozruf- 
»ności i pychy; Obszerny kray oyczysty iest dla 
»nich za szczupły. — Wydatki po a spisywać 
si obliczać, w nich być rozważną i mężowi ie 
»do przeyrzenia dawać. Z tąd pas ko o stanie 


»domu, z tąd zaufanie i zamożność (dobre mie- 


»nie.) Córki, powinna wychować po oycowslu, ` 
ya synów po macierzyńsku ; stałość oyca, żywy . 


»obraz iego zawsze w myśli mieć powinna. Cór- 
ska niechay się uczy postępować podług prowa- 
»dzonego porządku, ułożonego planu i celu; syn 
»zaś dopełniać nayściślóy raz powzięty układ. 
»Cnotę dotrzymywania danego słowa powinna 
»troskliwie w siebie, w wszystkich ią otaczaig- 
»cych, szczególnie zaś. w dzieci w poić starać 
»się. — Ta bowiem w pożyciu łudzkióm uczynek 
»do słowa wiąże. Bez niéy niemasz mężów, nie- 
»masz zaufania, nie masz oyczyzny. Jako pani po- 
»winna mieć macierzyńshą troskliwość o ludziach 
»w wioskach swoich; starać się weiagnąć w obco- 


 »wanie z sobą (swoie) naylepsze matki i córki, abę- 


»dą rozsadniéysze. Tych powinna kazać uczyć szy- 
»cia, przędzenia i wyrabiania różnych robótek. 


» Wszystkie bowiem te delikatne piękne i kosztowne- 


»rzeczy, które z dalekich kraiów za wielkie pie- 
»niądze sprowadzają się , własnemi rękami robić, a 
»przez dowcip i miłość upiększać. Tak nie będzie 
sona obrazem marnotrawnego (nisżczącego) tra- 


»du (osy.) ale będzie iaśniała i żyła w ducha 


»chrześchaństwa. » KERR 
Windyca iedzie na Podole. - 
W hilka dni rozstali się wszyscy z płac 
nawet i surowy W oiewada z niemi 
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da para udała się do Krakowa, gdzie Windy- 
ca miał się stawić Hrólowi, którego z , serca 
poważał. Idąc za radą Woiewody i własną roz- 
tropnością, odwiedził Windyca także Katdynała 
i innych Panów dworu i członków uniwersytetu, 
gdzie względem fundamentalnych zasad myślenia 
wiódł spór uczony z przeciwnikami swego systy- 
matu. Z wielkiem zadowoleniem ` przypatrowa- 
ła się Jadwiga obok wielu innych dam z balko- 
nu temu uroczystemu obrzadhowi, i z zachwyce- 
niem słuchała wymowy męża swego. — Króli 
Królowa przyięli Windycę z małżonką iego bar- 
dzo grzecznie, i w dowód łaski swoićy obda- 


rzył go Władysław sharbnikostwem Zyduczew- 


skiem, z która godnością połączone było pobie- 
ranie niektórych regaliiów królewskich, urząd 
prezesa ( podstarostwo ) w sądzie mieyskim i 
znaczne dochody; doświadczywszy w każdem 
zdarzeniu przyiaznego sobie szczęścia udał się 
Windyca, przez Tarnów, Jarosław i Lwów nay- 

rzód do Glinian, a potem do Kamieńca podol- 
skiego ; gdzie pod ów czas sławny Michał Bu- 
ezacki w towarzystwie braci swoich, i Kapita- 
now Dobiesława Ruchały i Jędrzeia Brochoc- 
kiego przygotowywał festyn na cześć Zyndrama 
Moskowichiego , który popisawszy się dzielnie 
pod czas pospolitego ruszenia przeciw Zakono- 


wi Krzyżackiemu w Prusiech, iednomyślnie za 


nayzdatnieyszego uznanym i buławą hetmanska 
obdarzonym został. ` 
Był to wybór naylepszych mężów , sławnych 
nie tylko z dzieł chwalebnych, i nauki niepo- 
spolitey ale bardziéy iescze ze swey delikatnos- 
-ci w obcowaniu i ducha towarzyskiego. Buczac- 
er należeli od dawna, do nayzasłużeńszych w 
kraiu obywatelów, wszyscy prawie ich przodko- 
wie PE w woynie przeciw Tatarom , Woło 
urkom, wszyscy byli wiecéy a niżeli 
tego wiek tamteyszy wymagal, biegli w naukach 
i wnieżętnościach; chwalono osobliwie ich uprzéy- 
mość i ludzkość, które dziwacznie odbiiały od dum- 


mer miny reszty jeszcze mnićy ukształconey 


szlachty, el 

Dobiesław Ruchała, który sie naywięcey wy- 
szczególnił dowodzeniem w woynie przeciwkirzyża- 
kóm był maż wzrostu wysokiego, równie mocny 


na duszy iak i na ciele; posiadał kilka ięzyków; 


obyczaie iego były proste i uymuiące. Pan 
Brochocki wsławiony w bitwach przeciw Wene- 


«cyanóm za króla Ludwika W. a potém przeciw 


urkom i Krzyżakóm był wóytem w Brzes- 
ciu, naywaleczniéyszym z mężów; do tego tak 
ludzkim i gościnnym, iż go powszechnie zwano 


` iako dobrego ehrześcianina, a względem ubo- 
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gich iako brata i oyca. Zbawiennie ufał w 
miłości Boga i bliźniego, Obchodził się dobrze 
ze wszystkimi nawet z husytami; a przytóm 
nie obawiał się nikogo, prócz złego nieprzyiacie- 
la i iego strónników, którzy ubogich dręczą, a 
rozumnych prześladuią. — Zyndram Moskowicki, 
starzec w wieku podeszłym, ezłowiek znaiacy 
świat, któremu co do mocy ducha nikt nie wy- 
równał, a który, w skromności wszystkich prze- 
wy2szat, był wielkim przyiacielem (miłośnikiem) 
tego wszystkiego, co mogło dać powód do zartu 
lub towarzyshiéy zabawy i posiadał niepowścia- 
niona żądzę, zawsze się: czegoś nowego nauczyć 
ub doświadczyć, bądź sztuki woiennéy bądź 
pokoiu się tyczącego. Był on w stanie ułożyć 
w iednymże czasie rozkład bitwy i plan do bu- 
dówy kanału łączącego morze czarne z Baltyc- 
kiem,.o czem w ten czas bardzo wiele mo- 
wiono. Na część tedy tego zącnego mę- 
ża przygotował był Woiewoda, wielki festyn, i 
tak Windyca przyiechal właśnie kiedy inż do te- 
go czynione przygotowanie. Oddawszy Buezac- 
kim swe listy rekomenduiace, został przyięty 
z radością, przyrzeczono mu natychmiast beze 
włoczne osadzenie onegoż na urzędzie (instala» 
cya) potćmwypytywali się go wszyscy, o stanie 
rzeczy na dworze, i o nowiny z Włoch i z Niem* 
czech; Windyca odpowiedział według swóy 
możności, prosząc "o przebaczenie, ieżeliby dla 
szczupłych swych wiadomości przytaczał (namie- 
niał) rzeczy mnićy ważne. Była także mowa © 
Lwowie io Jarosławiu, iż to ostatnie miasto wię- 
céy aniżeli tamte usposobione iest na miesce 
głownego składu (miasto składowe) a osobliwie, iż- 
by nie należało zapóminać o Haliczu, dla iegó 
położenia, nad Dniestrem; poczem Pan Zyndram 
przybliżywszy się do Windycy, wymógł na tyme 
że przyrzeczenie, iż mu późnićy na wszystkie ie- 
o zapytania dokładnie i okolicznie odpowie. — 

otem odbyły się niek:óre zabawy, a między té- | 
mi i woienne: postanowiono dobyć szturmem 
fortecy; przebyto rzekę na moście nagle prze- 
rzuconym, i goniono się na ostre, przyczém 
Windyca po trzykroć odniósł zwycięstwo, Nie- 

odobała się ta zabawa Panu Zyńdramowi iako 
kemgsëeger , chociaż chwalił był wielce męstwo 
Windycy. Tak tedy i w tey okolicy zapbznaw- 
szy się z naylepszymi mężami, i zaraz przy piér- 
wszém zeyściu się z nimi od nich poważany i 
szacowany , opuścił Windyca dwór Woiewody 
i osiadł w Glinianach i w Zydaczywie, gdzie | 
z swoią Jadwigą pędził nayszczęśliwsze chwile 
życia swoiego. Małżeństwo ich pobłogosławio- 
ne zostało dziećmi, z pomiędzy których chłopiee 


4 
utalentowany od miesiąca do miesiąca, rozwiiał 
na ciele i duszy coraz siluiey zdolności swoie. 
Milość mieszkała w sercach rodziców, ufność 
w umyśle poddanych, spohóy w zagrodzie i w 
hraiu, a z każdym porankiem zieliniła się co- 
raz świżey nadzieia szczęścia. Jeden szczegól- 
nie ezłowiek był Windycy otwartym nieprzyia- 
cielem a tym był Kardynał Zbigniew. 

Poczas, kiedy Windyca miał szczęście wi- 
dzenia ieszcze raz dobrego Króla, i słażenia mu 
we Lwowie a potem w Zydaczowie, zakończył 
swe meshie życie surowy Woiewoda. Jego wiel- 
ce rozumna małżonka a teraz osierocona wdo- 
wa zprzykrzywszy sobie trudy życia, odstąpiła 
bezpłatnie dobr męża swoiego na Podolu na- 
szemu Windycy i iego następstwu, a wyznaczy- 
wszy nielitóre czynsze wiecznym czasem na Za- 
łożenie i utrzymanie szkół, opusciła poddanym w 
dobrach swoich w Kaliskiem, wszystkie ich dani- 
ny i panszczyzny; przez co według przekonania 
własnego, i zdania iéy nieboszczyka męża iako- 
też Windycy , naywieksze kraiowi uslugi wy- 
świadczyła, Ziechała potem ma Podole obey- 
rzeć stan swoich ukochanych, a ztamtąd udała 
się do klasztorna, gdzie według ducha ówczaso- 
wego w zakonie dni życia swoiego zakończyć 
umyśliła” W krótce potem zszedł z tego świa- 
ta stary Król Władysław, 
go było zaziębienie: Był ón iuż w wieku na- 
der pedeszłym, i liczył według niektórych lat 
80, go do 100, Zalecały tego Monarchę szcze- 
tość i otwartość, był oraz opiekunem nauk, na- 
wrócicielem pogan i mężem czworga małżonek; 
Windyca kochał go, iak swego dobroczyńcę i 
Pana. Nastąpił po nim w rządzie młody Xiaze 
zaledwie o lat maiący, pełen. dobrych przymio- 
łów, ten to sam Władysław , który pod Warną 
tak nieszczęśliwie dni swoie dokończył. Strona 
zapaleńców utrzymywała » iż takowe dziecię nie 
pmoże ważnie zaprzysiądz -przywileiów, i że 
»potrzeba osadzić na tronie Kiążęcia doyrzalsze- 
»go wieku. Umiarkowani zaś zgadzali się na 
»to, ażeby matka młodego Króla pod przysięgą 
»za syna swego zaręczyła, iż tenże gdy doydzie 
»do lat swoich na zachowanie wszystkich daw- 
»nych zwyczajów zaprzysięże.a Ostatnich zda- 
nie przemogło. Co do wychowania i nauki mło- 
dego Monarchy; rozstrzygnął wpływ Kardynała 
Zbigniewa. On był naypoteznieyszym, naybo- 
perra i nayrozumniéyszym mężem w catém 

rólestwie. Z pomiędzy wszystkich wybrał tedy 
sławnego Grzegorza z Sanoka, a ten znowu 
eo do sztuki rządzenia i woyskowóy chciał sie 
. Wiadycą wyręczyć. Leca Zbiegniew był temu 


rzyczyna świerci ie-. 


przeciwny i tylko pod tym 


bez iego zatwierdzenia nic działać, ani Królewi- 
ca uczyć nie będzie. 


wziął nowy zamiar. — Król nie miał ieszcze wiel- 
kiego wpływu; stronnictwa wszystkim kierowały. 
Windyca był dzieckiem szczęścia i niskiego uro- 
dzenia, nie mógł zdaniu swo emu nadać przewa- 
gi osobistem znaczeniem, a z resztą sprzeciwia- 
łoby się iego sposobowi myślenia, gdyby się 
aż uniżył do stania się narzędziem damy lub 
żądzy panowania. Postanowił zatóm oddalić się 
ze dworu, iego pozornego szczęścia, a odłączy= 
wszy się od wszystkich interesów publicznych 
pędzić życie w spokoyności, i poprzestać na 
tem co posiadał; maiątek bowiem iego, znaczenie 
aż nadto był. dostateczne do wykazania ie- 
go postęphów w tém chlubnem świetle na ia. 
kie sobie zasłużył w młodocianym wieku. `Na- 
pisał do Grzegorza z Sanoka, który w ten czas 
u Kardynała w naywiększóm zostawał znaczeniu, 
podziękował mu za iego staranie i prosił, ażeby 
zawsze raczył w pamięci swoiey zachować ziazd 
ich szczęśliwy w Padwie, i zamysły w młodośći 
ich powzięte. ; 
Szczęście Windycy, 


Mysl ta, w zakresie swoim być twórcą 
rządzcą , i pomoenikiem we wszystkiem dlawszyst- 
kich co mu ieszcze w ten czas, gdy był mło» 
dzieńcem , naypięknieyszym celem być się zda- 
wate, ta myśl mówię odezwała się w głębi du- 
szy iego na nowo, i powodowała go przey- 
rzeć, i przebiedz w pamięci to wszystko, co aż 
dotąd uskutecznit. Miłość i zaufanie u pod- 
danych, te to silne zródła do rozszerzenia 
dobra powszechnego, przeistoczenie niszczących 
dzierżaw w dziedziczne własności, wykształcenie 
roztropuych gospodarzy, którzyby się razem 
z nim względem 
gospodarstwa naradzali; stan kwitnący robót war- 
sztackich; przędzenia, tkania i blichowania, dopo- 
magania dobrym cieślom , kowalom, stelmachom 
i innym rzemieślnikom, zachęcanie zdatnćy mło- 
dzieży z ktoreyby iedni ieszcze na nauce, drudz 
na wędrówkach bawili, teto były owoce p 
zabiegow; ta znamienita iego czynności dąż- 
ność ku owemu pięknemu celowi. Wyrugował 
z serca swoiego wszystkie te tayne układy i 


widoki, ktore mu dyktowała duma i 
kości, a z świętym zapałem, 

rzych chęci dla ludzkości, oddał 
ez swoim nowym zatrudnieniom. 


warunkiem zezwalał, 
ieśli mu Windyca pod przysięgą przyrzecze, iż 


Ale nasz Stanisław nie ` 
chciał być obcéy woli narzędziem, owszem po- - 


pzm całego wieyskiego . 


żądza wiel. ` 


ka lat upłyneło a wszystkie iego posiadłosci 
i tyeh sasiadow którzy pośli za radami i przy- 
kladem iego, znyadowały się w kwitnącym sta- 
nie zamożności i dobrego bytu. Szczęście i ra- 
dość panowały w tych przyiemnych siedzibach, 
ożywianych w dni świąt weselem, pieniamii brzę- 
kiem stron harmonyinych. Windyca i iego Jadwiga 
¿wawa i rządna gospodyni, dobra matha lubych 
dziatek, wszyscy ich należący i przyiaciele by- 
li tak dalece szczęśliwi, iż sami się za taho- 
wych uznawali. To rzadkie szczęście byłoby 
w istocie trwałem, gdyby po śmierci starego Kró- 
la nie były w kraiu powstały wielkie rozruchy i 
nie nastąpiły napady nieprzyiacielskie. Od począt- 
hu panowania małoletniego Władysława V. nie 
szedł rząd tym poważnym i porządnym torem, 
ktory iest niczbędny do utrzymania wewnętrzney 
i zewnętrzney spokoyności. Turcy zagrażali chrze- 
ácianstwu i Polsce, podburzali Tatarów, którzy 
prawie co roku w większych lub mnieyszych 
tłunach na kształt wichru w puszczach piasko- 
wych do kraiu polskiego wpadali a opuszezaiąc 
kray, okrutnie niszczyli wszystko mieczem i po- 
żoga, ludzi i bydło ze sobą brali, i tym spo- 
sobem każde bespieczeństwo pożycia domowego 
` do gruntu obalali; w tym składzie rzeczy, wśród 
tey nędzy powszechney kraiu, = es $ 
także od Wołochów 7 Litwinów Swidrygiełły, 
było to ieszcze szczęściem, że inężny Michął 
Buczachi i iego rownie waleczni bracia Teodor 
. i Myziłło < Aa sie zawsze nieprzyiacielo- 
wi stawiali i napady iego za każdym razem 
wcześnie wstrzymywać umieli; lecz niestety, ie- 
den po drugim stał się ofiara swego męstwa 
itak, gdyby nieprawdziwe poświęcenie się Win- 
dycy, kray około roku 1439 byłby bez obro- 
my, wystawiony na pastwę sąsiedzkich łupiezców. 
. Ten bowiem maz, budzę się w wielorakich oko- 
licznościach d wszystkimi wyszczególniał, 
przedstawiał nieraz potrzebę założenia miesc ob- 
warowanych i utrzymywania w onychże ciągle 

rócz trochy piechoty, kilka hufców dobrze uz- 

roioney konnicy, lecz gdy nikt nie chciał do- 
starczyć potrzebnych do ich utrzymania pienię- 
dzy, pozostało zatem wszystko w dawnym nieła- 
dzie. lednakże Windyca nie skarzył się na prze- 
wrótność ludzi, ale z swey strony czynił dla 
bespieczeństwa publicznego to wszystko, co tyl- 
ko było w iego mocy. Pozakładał miesca schr- 
nienia i ciągłem ówiczeniem tak dalece wpra- 
wił młodzież do zaczepki i do obrohy, iż pod 
jiego dowództwem cada waleczności dokazywa- 
ła, Ustanowiono miemnićy ód Kamieńca aż do 
Glinian tak 2wanych gońców, ogłaszaiących 


g: 


trwogę, którzy za wRroczeniem nieprzyiaciela, 
dzień i noc konie odmieniaiac, wtargnienie iego 
po całym kraiu rozgłaszali. Na ich doniesienie 
zgromadzał Windyca, a od nieiakiego czasu inż 
i syn iego, uzbroione swe hufce i wyruszał 
z niemi ną przeciw nieprzyiacielowi, ażeby o licz- 
bie iego dokładna powziąść wiadomość, Syn 
iego, którego na pamiątkę Woiewody swego 
dobrodzieia nazwał był Sędziwoiem, liczył wte- 
dy własnie 16tą wiosnę i był równie biegłym 
w naukach i umieiętnościach iak w domowóm 
i wieyshiém gospodarstwie. Przytém był odważ- 
nym, nie tracił przytomności w naywiększych 
niebespieczeństwach i wykonywał obroty woys- 
kowe z równą zręcznościa iak szczęściem. Cze- 
go wtenczas w całym krain nikt nie wniał, to. 
osiadał Sędziwoy; był wstanie przedmiot iaki, 
ub okolicę na papierze lub korze odrysować 
i wystawić. Oyciec sam nauczył go tóy sztuki, 
nakłaniaiac go, ażeby tę lub owę osobliwość 
natury na kawałka papieru lub pergaminie shkreślił 
i tak mogł ią matce swoićy pokazać. Rzadka , 
była miłość iego ku matce, pełen uszanowania, 
jękał się iey skromnego, ale roztraygaiscego 


"wyroku a ten sposob postępowania nstałaiąc ie- | 


go charakter, nadał mu pewny powab w powiérz= 
chewności, ioswoił go ztym tonem grzecznym, 
którego chyba tylko w szkole świata nabyć moż- 
na. Chlubnie znanym był na catém Podolu i az 
do Przemyśla dóm Windycy, a surowy onegoz 
porządek iinne obyczaie wystawiano wszędzie za 
wzór do naśladowania, Każdy lepiey myślący 
pragnął widzieć Windycę na iakióy wašnéy 
osadzie, aby swym wpływem mogł dobro- 
(ge? owiększyć a złych  zuchwale się wzno- 
Żera s upokorzyć, Albowiem czasy coraz bay- 
dziey stawały się niebezpiecznémi. Małoletność 
Władysława V. dała powód do nayszkodliw- 
szych nadużyciow, E y ieszcze pawia koronę 
Węgierska, i do ęgier odiechał, gdzie po 
4 leciech pod Warną przeciw Amuratowi Taj z 
żalem chrzesciianstwa i narodu swego życie Za», 
kończył, wtedy zerwały się wszystkie węzły po- 
słaszeństwa , porzadku i sprawiedliwości, 
»Nie iakoby praw mie było, ale dla tego, 
»iak świadczy rzetelny Długosz, iż ich nikt 
»niewyhonywał. Prawie wszyscy Woiewodowie 
pnie myśleli iak o własney Korzyści, a pociąg- 
»niąwszy wraz z Królem do Węgier, woleli 
»tam w środ zbytków i rozwięzłości z przepy- 
schem 1 bogactwy swemi się popisywać, a ni- 
»żeli starać się o dobro kraiu. Umieli także 
»wyrabiać od Króla zapisy i listy zastawne ma 
»dobra Królewskie, za wyświadęzone nibyto 


` 
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usługi państwa, któremu raczey szkodę, a ni- 
»żęli pożytek przynosili. Prawie wszystkie mia- 
»sta Królewskie , zamki, powiaty, miasteczka, 
»folwarhi i.t,d. i dochody zostały tym sposobem 
 vtysiącami pozapisywane, a przełożeni urzędów 
»(rectores cancellariae) zaięci byli iedynie zpisy- 
»wanieim tych zastawów, Napady nieprzyiacioł 
vi ta rozrzutność Króla, osłabiły Kees mg Ze > 
»Także Ruskie i Podolskie dobra zostały Panom 
»dworskim pozapisywane. Oszuści ci wyrzucali 
»potćm dawnieyszych właścicielów i sakcessorów 
»z własnego ich domu; wygnańcy, którym wszel- 
 »kiey obrony odmówiono, przywiedzeni do ostat- 
»niey rozpaczy, przeszli na stronę Tatarów , aże- 
»by za ich pomoca albo do swych własności 
ypowrocić lub też przynaymniey zemścić się na 
»swych łupiezcach.» Tylko Windyca umiał za-. 
bespieczyć siebie iswoich sąsiadów i wielu in- 
nych od tego bezprawia, a bedac w stanie po- 
przéé zbroyną reką swoie przełożenia, przy- 
wrocił nawet wielu inż wygnanych do dawnych ich 
posiadłości.W ypędził Tatarów, wybawił kilka tysię- 
cy rodaków z haniebnego ich iarzma, i rządził ty- 
le dobrego, że od Kamieńca do Lwowa mało 
|znaydowało się ludzi, którzyby w nim nie znali 
obrońcę, wybawcę lab dobroczyńcę. Sława chwa- 

bnych czynów iego doszła aż do dworu Króla 
Władysława, . który postanowił wynieść walecz- 
hego męża na urząd Woiewody, wyższego Po- 
dola i ucieszyć go niespodziwanie łask swoich 
dowodem. ée wtedy Władysław, iż - na- 
leżało słuchać rady zacnego Grzegorz z Sanoka. 
Stosunki polityczne w Węgrach stawały się coraz 
ardziey zawiłemi i krwawe zapowiadały wy- 
padki; Polska w wysokim stopniu nieładu, wy- 


„wprawdzie Kardynał pieniędzy i śrebrne naczy- 
Dia, ażeby kray postawić w stanie przedsięwzięcia 
wyprawy woiennéy ale też zato na zabespiecze- 
Die kapitału musiano zastawić Hrabstwo Spiskie 
a zamiast procentów wyznaczono mu roczne 
dochody tegoż Hrabstwa. Przeciwko temu pow- 
słał Grzegorz z Sanoka i potępił wszystkie za- 
Miary i wydatki dworu tak na nzyskanie koro- 
ny Wegiershiey ¡ak na przedsięwzięcie wyprawy 
woienney ; przeciwnicy zaś iego utrzymywali, iż 
wszelkie widoki powinny być poświęcone inte- 
esowi chrzesciianstwa, W takiem położeniu nie- 
nożna iuż było myśleć o zaniechaniu wyprawy, 
Ale" w tym natłoku rzeczy trzeba było tém się 
layprzód zaiąć, co naywiększe złe odwracało , tak 
eż sobie postąpił siedmnastoletni Władysław, 
Tym czasem korzystając Tartarzy z nieo- 
eeności Króla wpadal: po kilha kroć na Podo- 


Stawiala smutny obraz nierzadu. Dostarczył był” 


y 


ZC 31 
łę i Ukrainę, i w rozprószonych hordach og- 
niem i mieczem spokoyne niwy pustoszyli. — Nie 
widząc dla siebie dostatecznego bespieczeństwa 
w Glinianach, przeniost się Windyca wraz 
rodziną do Zydaczewa, gdzie wysypane wały i 
wzniesione mury truduieyszy przestęp nieprzy- 
iacielowi czyniły. Podczas ostatniego wkrocze» 
nia Tatarów wykonał był ieden towarzysz z woys- 
ka lekkiego ( militiae expeditae ) pod dowodz- 
twem młodego Sędziwoia, czyn bardzo odważ- 
ny; podstępem bowiem wziął wniewolę naczel- 
nika hordy 0 10,000, za którego wykupienie 
wszyscy uprowadzeni ziomkowie i ich rzeczy 
zostały wydane. Męża tego obdarował Windyca 
wśród wielkiéy uroczystości szablą i zbroją, mia- 
nował dowódzcą roty, i polecił Królowi, ażeby 
mu nadał szlachectwo. Zaufanie w Windycy 
wyrugowało boiazh, która ieszcze niedawno 
opanowawszy umysły, wszystkie uciechy z ży» 
cia wygnała. E 


- 


Wielki napad Tatarów. 


Wśród . przyjemnych zabaw i przezornych ` 
zatrudnień, upłyneły dni zimy; na wzgórza 


Podhorzec wzniesiono mocny szaniec, a na rów- ` 


ninach Podola rozprzestrzeniono i obwarow 
tak zwane krypcie, czyłi skryte miesca ucie 
ki pod ziemią. Windyca, który z daru sweg Sdo; 
broczyhcy dobra posiadał, obieżdżał każde 
miesce i wzbudzał ufność w mieszkańcach. Już 
od iesieni biegała po krain pogłoska, że sro- 
motni nieprzyiaciele i nazywamyïch tém imeniem, 
pass wpadali iedynie, ażeby rabować , pa- 
ić i ludzi z sobą uprowadzać ) w takiey sile na- 
deydą , iz nawet liść z drzewa na ich żywność 
nie wystarczy. Mimo tey CR przeszłą zimą 
wesoło: ponieważ wszyscy byli ma każdy przy- 
padek dobrze przygotowani, iza naypierwszem 
nadeyściem gohca od Króla, Windyca miał otrzy- 
mać urząd oiawody. Sam Windyca czuł w 
sobie wzrastaiące męstwo, — Nareście zstąpiłą 
dobroczynna wiosna na bnyne obszary, natura 
ochnęła się ze snu, pracowite chłopki wzięły 
się raźno do pługa, wszytkie drzewa zakwitły, 
a ich wierzchołki okryła ożywiaiąca zieloność, 
Pięknie świat wyglądał, radowały się wszystkie ` 
stworzenia, mieszkańcy płaszczyzn błogiem prze- 
ięci wzruszeniem oddawali się swym spokoy= 


nym zatrudnieniom, ale zdaleka wznosiła się bus ° ` 
rza, która wszelkie nadzieie pochłonąć i wszyste ¿> 


kie nasiona szczęścia zniszczyć groziła. Sromot= ` 
ni nieprzyiaciele, sromotnie słowa swego dotrzy= 
mali. Gońcy ogłaszaiący trwogę, rozbiegli się na 


Le 


-> > "bydło zagnali do miese obwarowanych. 
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wszystkie strony zapowiadaigc wkraezanie, nie- 
zliczonych zastępów. Ludzie i zwierżęta pierzch- 
neły ź siedzib swoich. Kobiety i dzieci uciekały 
w góry, zbroyni mężowie pognali za niemi 
twzędy wszelkiego  gitunku. Mieszkańcy nizin, 
skryli się w owe taiemne lochy pod ziemię, 
Tym 

sposobem nieprzyjaciele dla braku. .żywności al- 
` bo się cofnąć; albo się rozproszyć musieli. Pod 
„Glinianami zgrzomadził Windyca do 1200 bit- 


> mych, we wszystkie potrzeby. -opátizonych ludzi; 


„ucieczce iedynie ratunką $wego szukali... 


przy Kurowicach postawił toż samo ze 300 tę- 
gich ieżdzców, pod dowództwem swego męż- 
nego woiownika, który zeszłego roku tak dziel- 
nie się sprawił., Wszyscy byli wprawieni poty- 
had się w małych oddziałach po 15 do 25 lu- 
dzi i tø w ścisniętych szeregach. Windyca po- 
` zestał wraz z synem pod Glinianami, lękał się 
bowiem, azeby ten dzielny młodzieniec pobu- 
dzony w boja od swoich lub nieprzyiaciół , nie 
uniósł się zbytnim zapałem , i nie stał się ofiarą 
swego nieustraszonego «męstwa. Nie- sjniał sobie 
nawet wystawiać tego nieszczęścia, któreby iego 
"Jadwigę do ostatniéy rospaczy przywiódto. Wraz 
z córkami i całym domem udała sie ladwiga w 
góry karpackie, i tam zupełnie bespieczną była 
od napadu srogiego nieprzyiaciela. lak tylko do- 
wiedział się. Windyca, że tłuny nieprzyiaciels- 
kie zaięły iuż obszerną przestrzeń, tak zaraz 
przesłał poiedyhczym dowódzcom swe “pozdro- 
wienie z tóm ostrzeżeniem , ażeby'tę gwałtowną 
chmurę nie wstrzymywali- w pochodzie , lecz do- 
piero w tenczas na nią uderzali, gdy się iuż 
szeroko po całym kraiu rozlęie. — > 


Całe więc Podole zostało zalane miezli- ` 


_ezonemi hufcami pohahców , którzy r. 1442 bež- 
żadnego oporu podsimęli się aż ku muro 
Lwowa. Byłoto własnie pod czas Świąt zielo- 
nych, gdy okoliczni mieszkańcy. tey stolicy 
erażeni trwoga, , porzucając  dobytki, - x 
ed- 


zdania Długosza niebyliby barbarzyńcy po- 


K H ANS + Lë H ñ 
w]ehli ze soba w sromotną niewole tyle tysię- 


` 


ey ludzi, 


- rzysżom z 


a gdyby baronowie `i szlachta byli się 
uzbroili, I podobnie Windycy i' ¡ego towa- 
wagą i wytrwałością potykać się 


umieli; — — 


- Ale to: byli ladzie lękliwi i własną tylko . 


Rorzyścią zaięci.. Dla uzyskania wielkiego oka- 
pa w -pienądzach lub towarach, udali Tatarzy, 
iakoby Lwów oblęgać umyslili. Lecz w krótce 


ą `" przeięła trwoga tę dzicz barbarzyhsha, ich tłu- 


` mg za bardzo rozsypane potrzebowały do połą- 


ezenia się przynaymniey dni kilku, a i w ten- 
czas dla braku żywności nie mogli przez dłusz- 
szy czas razem na iednem miescu zostawać. 
Tym czasem stósownie do umowy powstały na 
całem Podolu na skinienie Windycy lekkie 
hufce, iazdy i piechoty , natarły żwawo na dzi- 
kie tłumy, i nietylko zwycięstwo ódniosły, ale 
także znaczną liczbę niewolnika poymały. 


Te i tym podobne doniesienia rzucaiae 
postrach na nieprzyiaciela zmusiły go do od- 
wrotu, który za każdym dniem stawał się wię- 
cey naglącym. — Wszystko to działały mądre i 
przezorne urządzenia Windycy. Zbyt wiel- 
kie były nieszczęścia kraiu, ale przynaymniéy 
zachował go Windyca od upadku; na przysz- 
łość zaś, gdy Woiewoda zostanie, postanowił. 
pomyśleć o silnieyszych srodkach , htóreby dal- 
szym podobnym nieszczęściom zupełnie zapo- 
biedz mogły. Z podobną szybkością, z iaką 
wprzod „wpadły, przeleciały nazad dzikie tłu- 
my rozległe obszary. Gohcy ogłaszaiacy trwogę 
doniesli, że główny oddział Tatarów pędzi 10,000 
iehcow , sama młodzież, niewinne dziwczęta i 
bezbronne wyrostki. 

Każde ich wkroczenie kończyło się zwy- 
czaynie tem łupiestwem, gnali w swe stepy na- 
dzieie narodu, a ze starców oboiéy płci tylko 
tych zatrzymywali, od których wielkiego okupu 
spodziwać się mogli. ? 

Z cata tedy swa sita uderza na mich Win- 
dyca, powtarza atak kilkakrotnie, przełamuje szy- 
ki, wybawia wszystkich brañców, i uprowadza 
ich na miesce bespieczne do Glinian; w téy 
morderczy bitwie poległ Koray naczelnik hordy 
tatarskiey, a rozbite tłumy rozpierzchły sie na 
wszystkie strony. Windyca i iego towarzysze 


walczyli w tym dniu aż do upadłego; wszyst- | 


kich ożywiała naywiększa radość. z powodu os- 
wobodzenia oyczyzny i wybawienia z ochydney 
niewoli dziesięciu tysięcy ziomków, wszyscy przy- 
pisniąc szczęśłiwy skutek mądrym zabiegom i 
bohaterskiemu męstwu swego dowódzcy, posta- 
nowili złożyć mu uroczyście swe dziękczynienia, 


„gdy w tem smutna nadchodzi wiadomość: że 


'Sędziwóy, iedynak Windycy w śród powszechnóy 


'utarczki pohonanym i od iednego oddziału tatar- 


skiego uprowadzonym został. 

, „ Tradnose wystawić rozdzieraiący ból serca, 
gdy krwawym ciosem dotknięte, eałą istotę wskroś 
przeymnie, Tyle tylko namieniem, Ze" Windyca 
bez wydania ięku, bez okazania widocznego ża- 
Ju, rzucił się na swego doświadczonego gniado- 
sza,,i naymężnieyszyc 


do obrony syna wezwał. | 


Niestety! tylko piędziesiąt ludzi było mu w sta- 
nie towarzyszyć. Spiął konia i rzucił się w nay- 
gesciéysze tłumy nieprzyiaciela; mniemał bo- 
wiem, że dla zachowania tak znacznéy zdobyczy, 
nayliczniey koło iego syna tatary skupiać się 


"Nie omylił się. Zdawało sie mu widzieć, 
iah biednego młodzieńca opieraiącego się ich 
przemocy wiążą i nielitościwie katuią.  Dobył 
szabli, zawołał na towarzyszów, ażeby go w tey 
ostatniéy potrzebie me i rzacił się z ca- 
łym zapałem oyca, na kształt błyskawicy w nay- 
gesciéysze tłumy dla wybawienia żywcem ulubio- 
_ nego syna, Długo walczył w śród strzał i mie- 
czów, aiego przykład ożywiał męstwo towarzy- 
-'szów. Na reszcie po długim boiu dopiął swe- 
„ go zamiaru. Jak żal był wielki, tak teraz ra- 
dość bez granic. Oyciee i syn w obiecin mał- 
Żonki i dzieci, bohaterskie poświęcenie się pię- 
ciu dzieciąt rodaków, Bóg i wołność, były to 
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te tkliwe uczucia, które oyca, syna i ich towa» 


rzyszów zarówno z radością zachwycały. Ale te _ 


błogie uczucia oyca były ostatniemi w iego ży- 
ciu; stoigé umarł w obięcin syna, nie wiedząc 
nawet, że w utarczce odebrał raz. śmiertelny, 
Tak zakończył Windyca swóy chwalebny zawód; 
ten sam umysł bohaterski, który go w młodości 
odznaczał, towarzyszył mu aż do grobu. Wy- 
zionął ducha na sercu, na łonie syna swoiego. 
Jego zwłoki zaprowadzono do Glinian i tam na 
wieczny spoczynek złożono. Do saméy śmierci 
opłakiwała go Jadwiga ; domownicy, towa- 
rzysze, owe dziesięć tysięcy uwolnionych i wszy- 
scy dobrzy obywatele przez cały rok w głębo- 
kim zanurzeni smutku, ezcili w nim ug 
swoićy oyczyzny. s 

Jan Długosz mianowany Arcybiskup lwow» 
ski, Herodot Lechów, podał w swych pismach 
potomności czyny iego, na zabudowanie. — 
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1. Znaczenie Plastyki. 


Re co kamień ociesał, był człowiek 
zczuciem. Pierwszy, co pamięć w kamieniu wy- 
rył, był człowiek egen umysłu. Piérwszy, 
co kamień postaci ludzkićy przybliżył, był pe% 
łen madrości; pierwszy, który martwy kamien 
żywotein natchnął, był maz zczuciem głębokie- 
go umysłu, oraz wielkiey mądrości , a nadto, 
ieniiuszem; któremu mądrość nie zrówna. Ka- 
mienne serce ogrzać. czuciem , duszę widza 
, wstrząsnąć niemym, ślepym i głuchym głazem, 
ito odsłonić, co wieczną zasłoną powleczoném, 
przechodzi wszelką mądrość, która nayszczytniey- 
sza, gdy rzecz w prawdziwóy istocie ogląda. — 
Mądrość spokoyna, iak ieniiusz czynny. 


Lecz i ta czynność nie z pierwszym wstę- 
pem na świat się wyiawia; wiego duszy wpraw- 
dzie głośna harmoniia, lecz ią świat i wprawa do- 
piéro wytrąca ku zabawie każdego , któremu ró- 
wny stróy użyczon w dziale, boć to ciało bryłą 
nieokrzesaną, wymaga długiego ćwiczenia, po- 
- Kad nie dóydzie stopnia wyiawu wdzięku, któ» 
1023. 


Plasty Ed 


Sartiniegó,) 


rym natchnione. Tah więc z powolnym ciała 
postępem i powolny wyiaw ducha. o 


2. 


Pićrwsze, co ciałem w świecie zbieramy, 
nie są ciał własności wewnętrzne , nie ich cele 
albo zamiary; lecz ich obwody , granice; tać te- 
dy ipiérwsza ducha czynność, bo ciąło przez 
się iest martwe , duch tylko ¡est żywy , wszell 
zatóm cielesna boleść lub roskosz ducha, iest 
odgłosem, który przez ciało odpowiada; więc 
musi dusza przenosić lekki spad ciała, nad spad 
natarczywy , gładkie obwody nad szpiczaste hol- 
ce, bo chropowatość tarciem rozrania ciało; lecz 
tu właśnie uczuwaiąc czynność swey duszy, musi 
człowiek, ropuszny kamień ogładzać , a przez tę 
czynność przysuwa kamień o ieden stopień do 
ciała ludzkiego, 
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Równie ogół natary, iak człowiek wszeze- 


e 
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des: ECON 
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göle iedną ma czynność, ieden kieranek, iedno ` 
prawidło. Wiosna po zimie nie zap nina kwia- 

ywiła Płód 

ah: BĘ, 


tu PR przed rokiem 


CSCA 


W lecz tylko urywczość, šwiatmu przedstawia, zu- 
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i czyn roku zeszłego, zapewniają a- 
mięć niestarta natury. Zachów nasienia bo- 
wiem, nie innego, iedno pamięcią, która w czło- 
wieku ‘iest sieyba i zbiorem nieszczęścia iak 
iswobody. lTiak natura wolg i pamięć, sprawą 
udowadnia; podobnie człowiek pamięć śwą w 
gline lub marmur przenosi. Długi czas minął, 
nim siebie poigł, lub naturę, podsłuchał ; ale 
piérwsze postrzeżenie, zapewniło potomności skarb 
przeszłości. Wylał lub wykrzesał człowiek swą 
pamięć, okazał zawsze wzniesienie umysłu swe- 
go, iw sąsiedzie zrodził możność zbliżenia mar- 
muru lub gliny, do czynności ducha. Kamień inż 
nie był więcey czczym kamieniem; ale wyrazem 
czynności duszy, bliskióm pta z czło- 
wiekiem. Itoé się zdaie być drugi stopien, któ- 
ry przysuwa kamień do ciała. 


M 4. 

Gdy człowiek ¡est w stanie wyrycia pamięeż; już 
ma zwróconą uwagę w duszę i w świat; wyraża ze- 
wnętrznie , co wewnątrz uczuwa ; oddaie iawnie 
umysłu czynność, który szukaiąc przybytku, gdzie 
arka natury się kryie y zdumiony stanął, widząc 
w prochu początek siebie, a końca w Bogu nie 
widzac! boć w każdem iestestwie promień ludz- 
kości; gdyż wszystkie twory kryią myśl twórcy. 


-Wszystko więc powstać może jak człowiek , bo 


wszystko wyrazem iego; tu głaz się wznosi — i 
staie posag. — 3 

Głęboko czytał w naturze ów garncarz grec- 
ki, gdy glinianego wydał człowieka; szczytna 
w nim duszy czynność mieszkała , gdy sam czło- 
wieka z ziemi wycisnął. Wzniósł do natury przez 
to człowieka, bo dał mu póznać podobieństwo 
swoit. Lecz musiał wprzódy czuć, i widzieć 
w sobie siebie samego, nim. okn siebie 
przedstawił , (ieżeli mądrość czuć i znać siebie, 
ów Debuta mądry, bo zbliżył -siebie kn so- 
bie.) —. 

a więc, eo chropowatość kamienia ogła- 
dził, żył tylko w sobie. Ten, co na marmur pa- 
mięć swą wylał, przeniósł się w ciało. Ten, co 
na glinie siebie wyraził, złączył się z naturą. 


5. 


Dziwna, że człowiek nie chce podobieñ- 


` etwa swego w niczem , tylko w człowieku i po- 


sąg piérwszy, wizerunkiem iego. Lecz dziw 
przy świetle znika. Własną władzą rozmyśla 
człowiek, nia zupełności we wszystkiem pragnie; 


gpołność iodynie w sobie, w swóy myśli widzi. 


Bóstwo samo iest iego myslą; bóstwo iego ¡est mu 
wyrazem potęgi, i dobroci , szczytnéy ludzkości. 
Nie z niechęci przeto, lub samolubstwa wizeru- 
nek ducha wyraża człowiekiem, lecz z konieczno- 
ści i miłości prawdy; boé ón sam świata po- 
wszechnego iest wizerunkiem. 

Gdy .z wrostem ciała umysł się ezérstwiéy 
wyraża, wschodząca myśl wiego duszy ,. jah le- 
dziuchny. iutrzenki promyk roziaśnia stosunki , 
itwarze duszy, a wtedy patrząc na działania czło- 


wieczeństwa, widzi wyiawioną przez ruch po- ` 


stać i rys ciała, czynność duszy w serca taynie 
kach. 

Gdy więc człowiek ciało wyraża, nie chce 
dn ciała wyrazić, lecz myśl, którą w zupełno- 
ści widzi chce’ światu obiawić. Lecz będąc 
człowiekiem , zedrzeć zasłony z oczu nie może, 
która czystość ducha mroczy ; odziéwa przeto 
myśl swoię powłoką godną istósowną. Z pod téy 

owłoki przebiia się dusza, wykłuwa się myśl 

lastyka , który przeto nie iest iedynie rzez- 
biarzem. Plastykiem każdy, kto mysl cieleśnie 
wyda, kto myśl zbuduie. (wAaoscew) 


6. 
2. Plastyk iPoets. 


Każdy czyn ducha w ciało odlany, każde 
ciało, które czynducha odsłania i w sobie zawiera, 
należy plastyce , iest dzieło plastyczne. 

Plastyka, iest istotą sztuki, iak poezya, istotą 


plastyki. Wcieleniem myśli iest sztuka. W two- ` 


rze cielesnym myśl zawrzeć — plastyka. Tworem 
cielesnym tok myśli wydać — poezyą. Nie może 
godność zaszczycać plastyka, ieżeli nie zna tokn 
swey myśli , ieżeli nie czuie inie widzi w sobie 
przemian tworu, zgodnie z myślą —iezeli nie iest 


wprzódy poetą. Plastyki przeto zasadą, poezya. ' 


Plastyka, iest poema w iednym obrazie. Jedna myśl 
w poezyi wznosi i toczy twór, którego zgon prze- 
raza lub rozwesela, pociesza lub grozi. W alescyca, 
nagle uderza cały ogrom myśli skupioney w pa- 
gode, psyche, albo anrorę, żródła ićy, musi dostrze- 
a sam szukać, ido szczytu sam wznosić sie musi. 

poezyi, kroczy słuchacz z poetą, z postępem 
czasu sam postępuie, za biegiem myśli san my- 
$lié się zdaie. W plastyce widać poważny twór, 
stateczny i stały z siebie, rozsyła on myśli, ani go 
roskosz widza raduie, ani go boleść zasępia. 
Czysty obraz mądrości. 

Plastyka i poezya, są dwa ramiona sztu- 
ki. Sztuka iest tylko iedna, iak iedna dusza, 
którey wyiaw w kunszcie iest dwoistym: plastyce, 
i poezyi. ` 


SS 
3. Przekształt Plastyki. 


Lecz w iak rozmaite położenia świat du- 
szę fmieszcza, podobnie rozmaitey barwy przy- 


“biéra i sztuka; dla tego zród kunsztu wszelkie- 


go, wyraża położenie człowieka, gdzie poznał 
matkę kunsztu - potrzebę. Ale iah potrzeb ty- 
siące, równie i plastyka przeszła w przekształt 
stokrotny , że charakter iéy stał się podobny 
skrzydełku motyla z farb otartego. Przeciwnie 
poezya stalsza, boć czucie i żądza, iey światem, 
z kąd iedynie wewnętrznych odmian doznaie. 
Elegia równie iest poezya , iak Odda, Dramma, 
lub Epopea. Lecz Plastyka! n. ... - (ae 

Gdy czas przyspotzył chyżości władzom 
człowieka, zimężniał głos ducha i rozsiał myśli 
swe na cala duszę, Znaglon potrzebą wspolne- 
go życia, musiał zamieniać myśli swe z bracia; 
musiał dla tego myśli swe w ciało przestraiać, 
bo tylko cielesnem wrażeniem świat poznaiemy. 
Ubrał dla tego człowiek myśli swe w szatę po- 
wietrzną, lotna i płynną, iak sama myśl; po- 
wlókł słodyczą, dzwiękiem, harmoniią, lab gróz- 
ba, strachem; tak zamknął potok myśli swey 
w głosie; tak wzrosła mowa —piérwsza budowa 
ade pierwszy kunszt plastyki, starszy od Ho- 
mera, luboć iest plastyką. W iednym słowie za- 
warł myśl całą —a słowo stało się ciałem tey 
myśli, którą odziewa. Tak powstały ięzyk i mo- 
was" tak powstał człowiek. Wszystkie wyrazy, 
są domami mysli;gramatyka królestwem dacha,gdzie 
myśl -przytrzymana, staie się odgłosem wyroku du- 
cha. Atoli czucie siedm kroć lotniéysze nad 
wszelkie myśli, staie się nierównie trudniéyszém 
w wyrazie, boć żadna rzecz martwa czucia nie- 
zawrze. Zywotne tylko iestestwo, tylko które- 
mu serce chwilę goryczy, słodyczy, pukaniem 
znaczy, to tylko iestestwo wyrazem czucia. Ta- 
ką iest i mowa Ody, takim i chór liryczny. A mowa. 
tego rodzaiu , iest nowa mowa, pod poważnym 
nazwiskiem, Symbolum znana. 

Symbolika przemaga w pełności š potędze 


„ czucia wszelką obrazowę mowę, i staie w tym, 
stosunku z Allegoryka, którym odbiia świat umy- 


sły od rzeczywistego , którym czncie przewyż- 
szą umysł; z kąd i wszystkie słowa, znaczące 
czucia są niedołężne, dla tego i plastyka czucia 
iest subtelniéysza, zwiężleysza, thliwsza.—Pedzel, 


` marzędzie czucia — Dłuto, umysłu. — 


8. 
Leez w przód ns człowiek znał 


` 


dzielność 


. pędzla, wprzódy nim dłuto rzemieślnik wykuł, 
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pędzlił i rzeźbił żywe postacie. Ciało nasze przy- 
tułkiem myśli i uczuć ;w głębi duszy wstrząsnio- 
ne, rozpływaią się w zewnętrzność , powierzch- 
nia ciała iest ich widocznym przelewem. Nay- 
tkliwszy uśmiech mieszka w powiece, luba wstyd- 
liwość w iagodzie, Widzisz mędrca! czoło 
wzniesione odsłania fałdy w dłuż, szérz i górę; 
iawne świadectwó zwrotu umysłu w istotę rze- 
czy, porządek natury, i twórcy potęgę. W każ- 
dem położeniu ryią się mysli, maluią czucia. — 
Wszędzie myśl wznosi się w zmarszczek, uczu- 
cie w wylew przechodzi. 


Żywe rzeżby—żywe obrazy. 


Te żyiące rzeżby, żyiące obrazy są równie 
plastyki kunsztem, który mimo wdzięku, prawdy 
i potrzeby wszystkim płastykom i poetóm, znacz 
nie uwstecznion, i mało odpowiada szczytney 
mimice Greka. Mimika pićrwszy i prawdziwy 
ślad małżeństwa ducha z ciałem, iest rodzoną 
matką rzezbiarstwa i malarstwa. A przez ten 


rozpad na dwie odnogi, staie się mimika tem ` 


plastyce, czóm człowiek rodzaiu, ludziom gatun- 
ku. Niewiasta i mężem iest świat' ziemski i 
duszny; mimo rozlicznych odmian mieszka tam 
ludzkość; mimo znacznćy różnicy obudwóch 
kunsztów, posadą iednak iest mimika. Tylko 
ona, odsłania prawdę wyrazu. , 


Be 


Czém iest słowo dla ucha, tem Mimis dla, 
oka. A iah tamtych związek daię ślepą mowę — 
tak tych zaś niema, która pod roskosznem naz- 
wiskiem Tanow wiadoma, Taniec’ będzie zro- 
zumiala mówą, przedstawiaiąc postęp uczuć i 
myśli od początku do schyłku; a staiąc się wy- 
razem sczytnych myśli: iak walki, cześci lub bo- 
hatyrstwa, daie igrzyska. Tak szermiérstwo 1 tnr- 
nieie, staia się tylko iawnićyszym wyrazem mimi- 
ki. Każdy szermierz, walką swą iednał potęgę 
duszy swéy z ciałem, odwagę, męstwo, i charis 
duszy przenosił w ciało; a ta przewaga ducha i 
wierny odlew iego w Atletyce, odkrywa Klucz, 
dla czego setnych narodów głosy, uwielbiały 
zwycięzcę w Elidzie, i dla czego pod osobnym 
dozorem Atletowie byli, Szermierstwo bowiem 
iest piérworodny hunszt człowieka, iest odryw 
mimiki od ciała, iprzedstawa ićy głośna i iqwna. 
Szermiérz wykształcał się na wzór walki żąda. 


duszy, lub walki żywiołów nieba, i dla tego ` 
Atletyka iest ostatni stopień do rzeżbiarstwa 0 
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4. Poezyina plastyka, i poezya plas- 
e y tyczna. 


Plastycznieyszą nad wszelka plastykę, by- 
ła poezya starożytnych, Duch. Epos snuł się tam 
w wytwornéy szacie, bo piękna wiara Greczyna 
mieszkała z poezya. — Starożytny żył w pogod- 
nym świecie, bo wszystko w około niego Było 
Bogiem, mowa iego, była mową Bogów, każde 
s owo było obrazem, i taiło naypięknićysza poe- 
zyę; pod dziełem plastyki przeto, żyła poezya, 
Chwile, które pożywał tkały mu Hory, czas któ- 
ry trawił, Kronos pożerał. Żywot cały był mu 
dywanem, w który wszyte były święte Mythy 
początku świata, porządku natury, i Zeusa po- 
tęgi. W każdym zwrocie natury, święta swą 
wiarą czytał piękne czyny, i miał prawdziwą 
poezyę tam, gdzie my w szyderczóm niedowiar- 
stwie, tylko piękna, plastyczną poezyę widziemy. 
Nie dziw więc, że Francnzi, naśladowcy form 
starożytnych, omylić się w celu poezyi musieli, 
bo niewiara zawsze zaślepia, i że dzieła roda- 
ków na wzór Francuzów , ieszcze się daley od 
prawdy odsnnęły, bo nawet wzorom niewyrów- 
naia. — Lecz kto się odważyć może naznaczyć 
prawdziwą przyczynę w spętaniu ducha poezyy- 
nego. 

2 Równie, iak poezya plastyczna , równie a 
nawet wiecéy plastyka iest poezyyna; bo dziwnie się 
w umyśle ludzkim przeplata stałość z czynnością, 
ruch z spokoynością. Im mocniey dzieło plas- 


tyki czynnością następną związane, im mniey z, 


szczególnéy postawy poiać można, iaką myśl wy- 
raz zakrywa, tem bliżey się plastyka poezyi 
przysuwa. Z natury swoiéy taniec iest ciągłym 
wyrazem czynności umysłu lub serca, z natury 
swoiéy iest niema mową, dla go wiernie od- 
daie poematu istototę, z kąd balety. — Ulubio- 
ny taniec Greka, Amor i Psyche, oddawał plas- 
$tycznie piękne poema, taniec Leda, iak Hisz- 
pański Fandango, albo Volero, i każdy narodo- 
wy oddany z czuciem, i Z wnętrzeniem się 
` w myśl, która twórcę przy zakładzie natchnęła, 
rzenosi widza w miłą przeszłość, i zaymuie, 
iah każde poema tem słodziey, bo widz sam 
swoie poema wtedy czyta; a nieustannie nowy 
widok składn i położenia przy zgodzie i mie- 
rze, odżywia w duszy iego obrazy i karmonią, 
na którey świat zbudówan, i bez którey sama 
roskosz trupieie. 
Tak też poezyyna iest plastyka hystoryczna. 
Lecz dzieło iey, ieżeli nie odsłania mysli mi- 
strzą, ale tylko jak grupa Nioby z wyrazem 
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dasznym samotnie stać będzie, tedy zostawia 
widza w tym stanie, w którym łza matki przy 
pożegnaniu syna zostawia. — Poezya ¡est żywa 
mowa, pamięć słuchacza toczy ią przez wiele 
wiekow z ust do ust, przeto zawsze o tyle z isto- 
ty traci, o ile energiia słuchacza słabszą od 
twórcy. Tak otrzymuia poślednie wieki dziwacz- 
ne basnie, miasto poezyi; tak i dzieła plastyki 
historyczney tracą  wspaniałóść, prawdę i 
wdzięk. Obeliski Egiptu mimo nieskruszoney 
potęgi, straciły pamięć myśli, ktorą natchnione 
były. Ogromne massy ich ustępują massom sha- 
listęy góry Kaukazu, która podobnie może iest 
grobowcem przedświatu, lub kołumną promieni 
słonca , a pewnie przestrogą, że dzieiow świata 
pomnikiem góra, nie piramida. — Historyczny 
plastyk nie zawiera myśli w swe dzieło , ale wy- 
raża przez nie, że się znayduią myśli: gdzie in- 
dziey. Czuł to Grek, gdy w złotym plastyki 
wieku, tylko Bogóm posągi stawiał. Bo każdy 
Bog, był uosobistnioną myślą. Tak Wenery, 
Praxitelowe , tak Zeus, Athene, Fidiaszowe. — 
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5. Przechód w malarstwo. 


lednak knie Wulkan tarcz Achillowa z pa- 
mięcią dzieiów; urna chowa popioły z wyra- 
zem czynow. Atoli tać urna, waza, lub me- 
dal rznięty, iuż iest wypływem z rzeżbiarstwa 
przechódem w malarstwo, a malarz wolnieyszy w 
doborze myśli, czucia i AA rzeczy. luz 
dziedzina malarstwa iest obszernieysza, bo mistrz 
w niéy przeloty uczuć przytrzymać może, bo po- 
siada czarowne środki złudu: rysem, barwa, i 
iasno-ćieniem. — Ieszcze dla szérszey krainy , ma- 
ło malarz miałby wolności w wyrazie czynów 
historyi; ztądby -tylko Rafael Madonnę z żyw- 
szą pokora, panieństwem, przedstawił; Guido 
Aurore odlał, — Lecz w czóm istotna różnica, 
to i przyczyną odstępu prawidła. — Malarza kun- 
szta są dla świątyń ziemi, rzeźbiarza dla świą- 
tyń matury. — Ponura sarkofaga, Gotycki klasz- 
tor, ścieśnia pogodne mysli; świątynie nasze czu» 
cie podnoszą, myśl zasępiaią, nie ścierpią nig- 
dy otwartey duszy, bo myśli wolne na górach 
nie w po. Zaś każde rzeźbiarza dzieło, 
iest myśl wolna iak światło, tam więc i półka 
iego, gdzie światło świeci, wszędzie na każdćm 
miescu, gdzie tchnie swoboda, wolność i 
prawda, cały świat, cała przestrzeh, nie zaś to 
a to miesce, postawą tworu rzeźbiarza. A iak 
natura wszystkie szlachetne twory pod wolnem 
niebem utwarza, tylko ponure ciała w ziemi i 


AAA del $ pacti 


M 


w marach, tak szlachetne twory wesoléy duszy 
rzeżbiarza, pod wolnćm niebem, natury lub 
sztuki - naymiléy żyią. — Bo twór rzeźbiarza ma 
wszystko w sobieiak Bias; nosi zupełay wyraz po- 
wagi lub wdzięku, iak człowiek, który nigdy nie 
może wyrzec - iam tu do tego tylko kawałka ziemi 
przykuty, na inney nie byłbym wiecéy człowiekiem. 
Podobnie i twór rzeźbiarza; co stad pochodzi, 
że człowiek. i twór rzeżbiarza nie zawisł od 
miesc przestrzeni, lecz zupełność swą nosi 
w sobie. — Nie tak w malarstwie, — 

Płótno, tablica, ściana wychyla nietylko myśli 
malarza, ale iest oraz zakresem, za który się malarz 
wysunąć nie może, Twóry malarza są obwiedzione 
kołem czarnoxiężnika , nic zan przekraczać nie 
może. Więc twór iego iest do stałego miesca 
przykuty, a nawet koniecznie być musi; bo twóru 
charakter odsłania zład optyki; musi malowidło 
dla tego miéé ciemne lub iasne odwody, bo 
tylko przez wyraz głębi, twór iego Zyigcy się 
wyda. Ale własnie dla tego twór malarza nie 
iest samotny ; musi malowidło zawierać różne 
przedmioty, bo tylko przez stosunek tworu do 
tych przedmiotów otrzyma emysinosc stały ob- 
raz twóru. 

Gdy więc przestrzeń, ktorą malarz tworem 
zamyka, musi innómi przedmioty bydź zapeł- 
niona, któryż przedmiot szczytnięy zapełni koła, 
i wdzięcznićy odznaczy myśl iege, nad czło- 
wieka, lub to żyiące iestestwo, którego stały 
obraz w wyobrażeniu przechowuiemy, którego 
miara niezmienna? Tak malowidła okolic, wy- 
iaśnią wiełkość lub roskosz skotopaską Gesnera, 
dzicz kałedohską myślistwem Meleagra. Wszę- 
dzie w malarstwie napomyka malarz istotę my- 
sli swoiéy , przedmiotem lub położeniem wszyst- 
him wiadomém. W tem się zasadza czytelna si- 
ła przez Symbola i Alegorye. 

Więc ten w malarstwie trwały przywiaz two- 
ru do pewnego miesca, wyiawia konieczność 
związku tworu z inną rzeczą, osobą lub okoli- 
cą. Toćiest istotna i widoma rożnica malarstwa i 
rzeżbiarstwa, i toć przyczyną dla czego malarza 
plastyka historyczną bydź może i iest. Twóry 
rzeżbiarza -są przez się mowcze i nie zawisłe, 
twóry malarza z otoku mowcze, od okoliczności 
wielu zawisłe, Dla tego rzeźby, zdobiły kościół 
starożytnego, bo niebem była świątynia staro- 
Zytnemu; tam Apollo w żywey postaci królował, 
tam Westa, tu Atene, tam Zeus przemieszki- 
wal; a w wierze swoiey tęsknił Grek, gdy w świą- 
tyni Boga w osobie nie widział. — U nas kościo- 
ły malarstwo stroi, bo świątynie nasze są wy- 
prawa do nieba siodmego, kościół nasz iest 
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czelną osobą'małowidła; którey odwodem - wiecz- 
mość, — Tam świątynia celem, u nas świątynia 
środkiem oczyzczenia z ziemiaństwa, wzniesie- 
niem serca, i przechedem do rain; dla tego 
nie rzezbiarstwo , ale płaskorzeżb nasz kościoł 
przystraia, bo może wyrazić tok ciagly czynu, 
może historycznie, i z całą własnością malar- 
stwa wyrażać postęp czynności świata i duszy, bo 
stoi w pośrodku rzeżbiarstwa i malarstwa, Przy- 
wigzan do gruntu na którym rznięty, słucha pra» 
wideł rysu malarstwa; ustepuie mu iednak w po- 
tędze, bo nie ma odwodu. Tak płaskerzeżb, mo- 
zaika, rznięcie kamienia w odskok i w as, 


12. 
6. Charakter rzeżbiarki naszóy i 
£ starošzytnéy. 


Sztuka rze¿biarza starożytnego była ognis- 
kiem swobodnéy wiary, wesołóy przyszłości, i` 
nadobnych kształtów bóstwa , które go otaczało, 
Starożytny stał na wzgórzu Olimpu, w około 
niego pląsało grono Bogów, Bogin i Bohaty- 
rów, w- licznych postaciach; on ie tylko 
wdzięcznie oddawał, — Naszego zaś wieku plas- 
tyka z nurtów taiemnych góry wytryska, i mistrz 
w taynikach serca swego ią wyszukiwać, z sie» 
bie, z wewnątrz duszy, z bogactwa zmyślności 
własnóy, musi twory utwarzać , odzićwać, i 
kształcić, 

A iah w odbiiaiacym cieniu wielkość raż- 
nieyszą, a gładkość ieszcze okragleysza się wy- ` 
daie, podobnie u starożytnego wyprawa dłuta, 
w wielkości ostra, razng, uderzaiąca, w łagod- 
nych zaś tworach łagodnieyszą nad istotę, 
czulszą i milszą była. — 

Atoli dusza naszego plastyka zbliżona wię- 
cey do rzeczywistości , bo filozofia poezyę upo- 
śledziła, unosi się w tworach swoich między 
fal pełnem morzem zmyślności i gorzkiem doś- 
wiadczeniem, że czystości czucia, świat nieod- 
powiada; musi dla tego wyprawiać twory z tęsk- 
na słodyczą, by gładkością i okrągłością dzie- 
ła, otuszyć przygóry rzeczywistości. luz nam 
pogasły wzory miłości - roskoszy; zewnątrz nas 
ponura proza, musi przeto wyprawa tkliwszą zo- 
stawać, a twory wzniesioną, ale oraz w czuciu 
utopioną odsłaniać mysl mistrza, bo on w zach- 
wyceniu swoiem obrazem wieku, i charakteru 
ludzkości. luz twóry naszego dłata uwieńczaią 
iedynie wyprawę, nie zaś mysl mistrza w He- 
bach , szermiérzach Kanowy, nad trafność udat- 
hość, i wdzięk wyrobka nie są cenione. luz 
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triamf religii iest prawdziwem dziełem naszego 
wieku, takiemi będą: wiek nowy, miłość Bo- 
ga, czystość dziewicza, ostatni rzezbiarz - i 
wszystko co kolwiek tylko z duszy mistrza wlas- 
ney na przekorę rzeczywistości wzrosnie. 

Wtym względzie nasza plastyka sasiedny z 
poezya soiusz zawióra, starożytnego razniey 
się od niéy odrywa. Dla tego nasze rzeźbiar- 
stwo stanie się więcey dusznieyszém , starożyt- 
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nego więcey świechióm ; i ezém się różni ko- 
lumna Dora, od koryntckiego rzędu, tak zosta- 
nie nasza rzeżbiarka, dziewiczą, iak dawna 
mężnego Heroow wieku. Dziewiczy iey charak- 
ter zatrze lekkomyslność , i wzniesie się świą- 
tynia tworów ludzkości na łonie narodu tego, 
któremu opiekuncze nieba udzielą męża z ra- 
mieniem, zgodnem z potęgą ducha. ` 
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Mikołaia Reya zNagłowice. ») 


Rytm na marnotrawcę iskąpca. 
Skąpiec a hoyny, nic po nich nikomu, 
Prawie ziednego idą oba domu. 

Hoynego krótkie panowanie bywa, : 
Co dzisiay podrze , to iutro pozszywa. d 
Skapiec iako głóg co drapie przy drodze , 
Jagody twarde, aróza go głodze. ` 
Skąpiec każdego drapie , iako może. 

Ciebie też wszyscy nędzniku nieboże, 
Skąpiec iest iako na skale iagody , š 
Ludziom nic po nich, iedno wronom gody. 
A hoyny zasie iak groch przy drodze, 

Kto się nie leni, ten go idąc głodze: 

Gdy groch oskubią , grochowiny depca. 
Takes o hoynym gdy nie ma nic, szepcą: 
Skąpiec a hoyny, ci obadwa muszą 
Swych niedostatków nadstawić i duszą, 
Skąpiec, gdzie może, drze wełnę z barana, 
Tak zubogiego wziąć mu, iako z pana. 
Hoyny, ten pewnie czasem przyłgać musi, 
Gdy gdzie wziąć to wziąć , o wszystko się kusi. 


*) Nie zgadzaią się pisarze względem roku urodzenia 

) vg "Gdyż rzecieski eg iż urodził się 

e Zarawnie 1515 r, iak się to i w historyi lite- 

ratury polskicy Felixa Betkowskiego, i w dyk- 

cyonarzu poetów polskich Hieronima Juszyńskie- 

go znayduie. Niesiecki naznacza rok 1516, Olof 

znowu 1505. Umarł zaś Rey r.1568. (podług Olo- 

- fa) a wr.i569 według Węgierskiego (Hist, Eocl, 
Slav.) i pochowany w Okszy. Pas 
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Skąpiec acz marnie tn używie świata, 
Wzdy mu się wlecze strawica na lata. 
Hoyny do czasu iako pan używa, 

A czasem z państwem i pod ławą bywa. 
Snadź utratniki w cudzych krajach wieszą , 
Wierę, mem zdaniem snadź tem mało grzesz, 
Skapea marnego pięknie podle drogi, 
Mógłbyś zawiesić czasem iza nogi. 

Hoyny gdy wszystko straci, nie może być, 
By spełna sławy miał pew: użyć. 

U shapca czasu wsżystkiego żywota, 

Na, bardzo cienkićy nici wisi cnota, 
Skąpiec i z dębu radby odarł łyka , 

Aby dosypał konopnego ćwika. ` 

Mędrcy którzy się na rozumiech znali, 
Przyszłym żebrakiem hoynego nazwali. 
Skąpca marnego wszyscy po te ozasy, 
Wiecznym żebrakiem przezywaią naszy. 


. Skapcy są iako co przy misie siedzą, 


Z daleka patrząc, ale nic nie iedzą. 
Marnotratnicy kiedy obiad ziedza, 
Czasem o głodzie przy wieczerzy siedzą. 
Mądrzy za starych wieków tak. bywali , 
Pomiernie na wszem czasów używali, 
Mićrne długo trwa, a niemierne leci, 
Ledwie więc czasem iż zostaną śmieci. 
Pięknato zgoda, kiedy mieszek z geba 
Zgadza się na wszem , i dłużéy trwać będą. 
Każdy mądrze gol, śrzodku się dzierz mocno, 
Iścieć do wszego to będzie pomocno. 

Kto śrzodku patrzy , sławą wszędy słynie : 
Kto z brzegów lele, pewnie się ochynie. 
Naypięknieyszy kształt, kto miary używa, ` 
Ten zawsze sławny, zawsze wesoł bywa, 
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Jana Kochanowskiego. *) 


Czyste sumienie daie prawdzi- 
we wesele. 


Pieśn, 


x roście patrząc na te czasy: 


Mato **) przedtym gołe były lasy. 
nieg na ziemi wyższćy łokcia leżał, 
A po rzekach wóz nacięższy zbieżał. 


Teraz drzewa liście na się wzięły, 
Polne łąki pięknie zakwitnęły : 
Lody zeszły, apo ezystéy wodzie 
Ida statki, i ciosane lodzie. 


Teraz prawie świat się wszystek śmieie, 
Zboża wstały , wiatr zachodny wieie : 
Ptacy sobie gniazda omyślaią , 

A przededniem śpićwać poczynaią, 


Ale to grunt wesela prawego, 

Kiedy człowiek sumnienia całego, 

Ani czuie w sercu Zadnéy wady, 
Przeczby się miał wstydać swoićy rady, 


Temu wina nie trzeba przylewać, 
Ani grać na lutni, ani śpićwać: 
Będzie wesół, byś chciał i o wodzie, 
Bo się czuie prawie na swobodzie. 


Ale kogo gryzie mól zakryty, 

Nie idzie mu w smak obiad obfity: 
Zadna go pieśń, żadny głos nie ruszy, 
Wszystko idzie na wiatr, mimo uszy. 


Dobra myśl, któréy nie przywabi, 
Choć kto ściany drogo ujedwabi : 

` Nie gardź moim chłodnikiem chrościanym , 
A bądź ze mna ztrzezwym, i z piianym, 
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Jana Kochanowskiego. 


Tales sunt hominum mentes, quales pater ipse 
Jupiter auctiferas lustravit lumine terras. 
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Ua moia śpiówaczko, Sapho Słowieńska, 
Na którą nietylko moia cząstka ziemieńska, 
*) Jau Kochanowski urodził się w Sycynie w r, 1530, 


umarł w Lublinie d. 22 Sićrpnia 1584 r, 
**) Prawie. 


Ale ilutnia dziedzicznym prawem spaść miała: 

Tes nadzieię iuż po sobie okazowała, 

Nowe piosnki sobie tworząc, nie zamyhaiąo 

Ustek nigdy, ale cały dzień prześpićwaiac: 

Jako więc lichy słowiczek w krzaku zielonym, 

Całą noe prześpićwa gardłkiem swém ucieszonym, 

Prędkoś mi nazbyt umilhła: nagle cię sroga 

mieré spłoszyła, moia wdzięczna szczebiotke 
droga. ç 

Nie nasyciłaś mych uszu swemi piosnkami, 

Itẹ trochę teraz płacę sowicie łzami: 

A tyś ani umićraiąc śpiewać przestała, 

Lecz matkę, ucałowawszy , takes żegnała : 

Już ia tobie moia matko służyć nie będę, 

Ani za twym wdzięcznym stołem mieysca za- 
siędę: ` 

Przyidzie mi klucze położyć, samey precz ie- 
chac, 


` Doma rodziców swych miłych, wiecznie zanie- 


chać, 
To iczego żal oycowski nie da serdeczny $ 
Przypominać więcćy, był iéy głos ostateczny. 
A matce , słysząc żegnanie tak żałośliwe, 
Dobre serce, że od żału zostało żywe. 


Thren VIL 


Nieszczęsne ochędostwo , żałosne ubiory, 
Moiéy naymilszéy córy : s 

Po co me smutne oczy za sobą ciągniecie ? 
Zalu mi przydaiecie : 

Już ona członeczków swych wami nie odzieie , 
Nie masz, nie masz nadzięie. 

Uiął ią sen żelazny, twardy nie przespany: 
Już letniczek 1) pisany , 

I uploteczki w niwecz , i paski złocone š 
Matezyne dary plone. 

Nie do takiéy łożnice moia dziówko droga, 
Miała cię mać uboga 

Doprowadzić : nie takąć dać obiecowała 
Wyprawę, iakąć dała. 

Giezleczko 2) tylko dała, a lichą thaneczkę: 3) 
Oyciec ziemie brółeczkę 

W główki włożył : niestetyż ; i posag , i ona 
W iednćy skrzynce zamknioną. 


Thren VIII. 


Wielkieś mi uczyniła pustki w domu moim, 

Moia droga Orszulo , tem zniknieniem swoim. 
Pełno nas, a iakoby nikogo nie 
Jedną maluczką duszą tak wiele 


1) Ubiór kobiéey letni, a) Koszula. 3) Czypek ną ` 
głowę. . 
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Tyś za wszytki mówiła , za wszytki śpiewała; - 
Wszytkiś w domu kąciki zawżdy pobiegała. 
Nie dopuściłaś nigdy matce się frasować , 

Ani oycu myśleniem zbytnim głowy psować: 
To tego, to owego wdzięcznie obłapiaiąc , 

I onym swym uciesznym śmiechem zabawiaiac , 
Teraz wszystko umilkło: szczere pustki w domu, 
Nie masz zabawki, nie masz rozśmiać się nikomu. 
Z każdego kąta żałość człowieka uymuie : 
Aserce swéy pociechy darmo upatruie, . 


Szymona Szymonowicza Bę- 
doúskiego *) 


Sielanka Dafnis. 


Gë ncieszne kozy, ma trzodo iedyna, 
Tu kępy , tu zarosła pozioma leszczyna, 
Tu gryżcie liść zielony, gryźcie chrościk młody, 
Ja tym czasem przy strugu tey ciekącey wody 
Farat, ifrasunku lubo snem swobodnym, 
Lubo; będę zabywał śpiewaniem łagodnym; 
Ponieważ mię tak moia Fillis wyprawiła , 

mię na wieki wolnych myśli pozbawiła, 
Cóż czynić? iakie szczęście o człeka się kusi, 
Tak sercu bywa błogo , item się paść: musi. 
Okrutna Filli, tobie ani zdrowie moie, 


. Ani starganych myśli ciężkie niepokoie, 


Ani serce związane , ani zbytnie chęci, 

Ani słowo oddane zostawa w pamięci. 
Chociaż tobie i sady moie zaradzały , 

Chociaż koszary mléka , isłodkie nabiały, . 
Ico pięknieysze iagnie, i kożlęta male, 

Iza tobą szły barci, i pasieki całe : 

A nadewszystho ia sam; i pieśniami memi 
Rózsławiłaś się między pasterzmi wszystkiemi. 
Przedtem albo nic, albo nie wiele cię znano, 
I krepa, i cyganką czarną przezywano. 

Dziś ipłeć i posiawa u ciebie nadobna, 


uroda do iedlin wysokich podobna, 


Lice do mléka zróżą, wargi koralowi , 
Zęby perłom , mękkiemu włosy iedwabiowi. 
Dziś cię co żywo chwali; ato uczyniły 
Pieśni moie, które cię wszędy rozgłosiły. 
Ty przecie mną pogardzasz, aledwie nie tego 


Pragniesz, abyś mnie rychło miała nie Żywego. 


Teraz, iako to słońce w południe dogrzewa, 


Iptak, ibydto w cichych chłodach odpoczywa, 


— tT 2 
*) Szymon Szymonowiez urodził się we Lwowie r. 
10567, umarl zaś w Zamościu 6 Maia 1629 r. 
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Ioracź wolno puścił woły wyprzężone , 

Ipod krzami ucichły iaszczurki zielone. 

Ja tylko nędznik w sercu mam ustawną trwogę , 
Ani strapionych myśli uspokoić mogę. 

Lwica za wilkiem bieży: za koga wilezyca : 
Koza za wrzosem: amnie do ciebie tęsknica. 
Każdego swoia lubosé, swoia żądza pędzi, 
Każdego swóy mól. gryzie y swoia nędża swędzi. 
Ułapiłem sarneczek parę, ieszcze maia 
Srokacinki na grzbiecie: codzień wysysaią 
Dwie doyne kozie; ate chowam saméy tobie. 
Dawno Testylis chciała uprosić ie sobie. 

I podobno otrzyma; ponieważ przez twoie: 
Zbytnią hardość , nciebie śmierdzą dary moie. 


„Tu lasy, tu po lesiech ptaszkowie $piéwaia, 


Tu łąki, apo łąkach, piękne stada graią. 
Tubyśmy zsobą wieku miłego zażyli, 
Tubyśmy aż do śmierci lata przetrawili. 
Byś się tylko pasterska buda nie brzydzita, 
Byś tyłko umysł ku mnie cały przykłoniła. 

Tu iamy mchem odziane , tu debrze, tu cienie, 
Tu strugi uciekaią szemrząc przez kamienie. 
Tu wyniosłe topole , lipy rozłożyste, 

Tu iawory, tu dęby sto wiekuiste. 
Ale bez ciebie żadne rzeki, żadne gaie, 
Bez ciebie żadne mieysce ksercu nie przystaie. 
Nie owszem mnie też możesz potępić w urodzie, 
Widziałem się niedawno z brzegu w iasney wo- 
i dzie. 
Nie każdy zsąsiad moich, byś tóż ity zgoła 
Sądzić miała, podle mnie w tey mierze wydoła. 
Owiec umnie na polach ruskich tysiąc chodzi, 
Tyle drugie znich co rok iagniątsię przypłodzi. 
Tu koło mnie hoz tysiąc; mleka mam bogato, 
Mam świeże całą zimę, świeże całe lato. 
Potrafię też na gęślach, i odwoiéy kwińcie, 
Jako więc na akteyskim grawał aracyńcie 
Amfiion muzyk Derski, gdy chodził za stady, 
A lasy, izwierz dziki szedł za iego ślady. 
Cóż potém: gdy ia próżno śpiewam, prożno 
proszę , 
Gdy od ciebie żal iawny , i wzgardę odnoszę. 
Okrutna Filli! lecz i ia mało rozumny, 
Co narzekaniem łamać chcę twóy umysł dumny. 
Aty się ztego kędyś pośmićwasz na stronie , 
Abo kogo inszego piastuiesz na łonie. 
Smiéy się zdrowa , okrntnóy lwice srogie plemie; 
Potem kiedy nasypia na me oczy ziemie. 
Niechay ten napis niesie wyniosła mogiła : 
»Fillis sroga nędznego Dafnisa zabiła.« 


Szymona Zimorowicza**) 


-Sielanka nazwiskiem zafoba. 


A 


Tymorynna, Hallieinia, Lycidyna, 
Helenora, Pneumantia. 


Poeta. 


I u się panienki żałobliwe spiescie, 
Tu łzy niewinne, iżale swe nieście ; 


„Tu narzekaycie, gdzie wasz ulubiony 


Wdzięcznie wysypia sen nie przebudzony. 
O Tymorynno z piękna Lycidyna, 

Hallicinio znadobna Druży na | 
Tak z Helenora, iako z Pneumancya , 

Tu zaczynaycie smutną threnodyą. 


Tymorynna. 


Kiedy się znami rozstawał koniecznie ,. 


Kiedy uciechy żegnał ostatecznie , 
Kiedy odchodził w on kray nie wesoły, 
Wszystkie go oraz płakały żywioły. 
- —Hallicinta. 
Noc, która kresem wieku iego była, 
Nagle niebieskie światła pogasila, 
Czasy swe płaszczem okrywszy żałobnym, 
Uięła gwiazdom światłości ozdobnym. 


Lycidyna. 


Hesper wieczorny przedtym się rumienił, | 
„Na ten czas smutną twarz swoię odmienił ; 
Grubą żałobą nakrył złotą kosę, — 
Zoczu obfitą na świat wylał rose. 


Helenora. 


Tytan dziennego nie obmywszy znoju , 
Blada twarz z swego pokazał pokoiu, 

Smutnemi rzucił promienismi, zgoła 
Niższą słoneczne puścit drogą koła. 


Pnedmantia. 
Do tego czasu dzień się iasny silił, RKA 
Odtąd iuż na wstecz trochę się uchylił. 


Póty gorące roz”nszczał promienie, 
eraz C:¿gloysze rozpościćra cienie. 


*) Lwowianit rok urodzenia niewiadomy , śmierć zaś 
iego TC zypadła na dzień 21 Czórwca 1629 roku, 

„kiedy zaledwie lat 25 liczył, Pochowany iest 
w Krakawie w kościele Dominikanów, a nie, iak 
Bętko uski (Hist, lit, pol. st. 421.) pisze, w kościele 
Karrejitów. > 
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Głośne iałowce rzneaiąc, i iodły 


Tymorynna. 


Aty słowika; roskoszny śpiewaka , 
Czemu w zielonym cicho siedzisz krzaku? 
Kędy twe pieśni, kędy twa muzyka ? 

Gdzie wybornego wykwinty ięzyka ? 
Przedtym krzykliwym gardłem żale dawne, . 
Czyniłeś słońcu , i Cynthii iawne ; 

A teraz , kiedy żal sam każe właśnie ` 
š Narzékac, twoia melodya gaśnie, 
Śmierć , która świćżo prawie w pośród lata, 
Do obiecanych kraiów ztego świata, 
Uciechę wszystkich Pieśniotwórców wzięła, 
Głos żałobliwey ptaszynie odięła. 


Hallicinia. 


Tenże puściła smutek na dziewice 
Aoñskiéy góry; bowiem dla tesknice 
Zakwitłe z głowy złożywsyy korony, ` 
Rzuciły głośne o ziemię bardony. 
Pod suchą wierzbą siedząc przez dzień cały 
Rythmy z lamentów żałośnych zbierały; _ 
Na lepsze czasy odłożywszy Hymny , 
Tworzyły Threny na grób iego zimny. 


Lycidyna. 


Przy nich Pestańskie młodżiuchne boginie, 
Złorzecząc z serca srogiéy Proserpinie , 
Przybrawszy sobie towarżyszek e lie a 
Rozkwitłe kwiatki rwały w polach płowych, 
Już nie dla uciech, ani wdzięcznych woni, 
Ani dla większć krasy własnych skroni ; 
Ale Z Hyacyntkiy śniade, ` 
zatwiie płowe, szpignarye błade 
Modre Mama eben ustus > d 
«m pouząśnienia opłakaney truny, 
Helenora, 


Córy Rossyyskie iego rowiennice, Ce 
Przepasawszy swe nabiodrki w bylice Mach 
Superfinowe z głów zdiąwszy zaplothi, -o 
` Kiedy czas przyszedł zwyczaynćy Sobótki — 
Pieśni Kryłowskich chętnie zaniecha Ys š 
Miasto muzyki żałośnie dumaly. Kë, 


W ogień, czyniły za unarłe modły, 
° Panen man tia. 
Do tegoż płaczu, do tego obchodu, ` 
Z Leonowego śpiewaczki Wer + 
Predziuchno przyszły, usta swe rzp di ] 
Lamentów , serce żalu niosae p i 
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Nie słychać unich pieśni pokoiowych, 
Ni gęgnogłosych *) wykwintów domowych, 
Oprócz ciężkiego bardzo narzekania, 
Oprócz głębokich wnętrzności wzdychania. 
Więc iedne thaige łzy leia obfite, ` 
Drugie zaś wiehce z amaranthu wite, ` 
Perły, kamaki **) co bogato świecą, 
Z szyi swéy zdiąwszy, do grobu z nim 
EE miecg. 
Niektóre zwłaszcza iego bliskie ziomki, 
Ciskaią za nim drew wonnych ułomki. 
A my o siostry, ieżeli baczenie 
Mamy na iego przeszłe słodkopienie , 
Jeśli nam. rythmy iego są przyiemne, 
Któremi nasze pieszczoty taiemne 
I niewidome podżegał zapały, 
A Kupidowe sercotyczne strzały 
Hartował, sławiąc dary przyrodzone , 
Oczy ogniste, usta zawstydzone ; 
Teraz ku iego.długopomnćy chwale, 


Nad głuchym grobem oświadczimy swe żale. 


Tymoryuna, 


Tu serce moie, tu dusza ma żywa, 
Tu moia roskosz wdzięczna odpoczywa: 
A ia nad grobem, i nad zimnym trupem 
Czemu nie stanę Marpezowym słupem ? 
Po z pośrzodku martwego kamienia 
ie toczę dawno krwawego strumienia, 


Ha llicinia. 


Wszystkiemu światu raz umarł prawdziwie ; 
Tylko mnie saméy i po śmierci żywie, , 
Miłość ku niemu, która się odnawia, 4 
Ta mi go codzien przed oczyma stawia ; 
 Zkąd, póki ducha w mym ciele dostanie , 
I on zemną żyć nigdy nie przestanie. 


Lycidyna. 


Gdyś inte w podziemne krainy, 
iakoś śpiewał Łabędziu iedyny! 
O iako słodkie wypuszczałeś głosy | 
Nie, żeś się lękał śmiertnonośnćy kosy, ' 
Ale żebyś dzień, w któryś się odradzał 
Na lepszy żywot muzyka osładzał. 
Helenora. 
Kędy qe zielorodna wiosna, 
am'i pokrzywa buyno roście sprośna , 
A skoro zimą Boreas pogrozi, 
Tak różę, iako pokrzywę zamrozi. 


*) Głosy przez nos naksrtałt gęsi, - 
**) Nazsyiniki, 


Póki żyiemi, mamy twe różnice, 
Ale skoro śmierć wywróci na nice 
Wiatrem nadziane nasze fantazye, ` 
Wszystkich naś w pudło iak łątki *) pokryie 


Pneumantia. 


Dryady, które mieszkacie w Cyprysie, 
Placzcie po waszym wdzięcznym wiérszo- 
isie, 
Miasto sowitych łeż z twardéy ¿rzenice, 
Przez skórę martwą puszczaycie żywice: 
Oto Hymnistę gładkobrzmiącey mewy 
Zamkniono, ehey w trunience cisowćy| 
Chociażże pokóy podobny wam w drewnie 


Otrzymał , przecie płaczcie po nim rzew= 


nie, 
Tymorynna, 


Tobie ia niosę kwiateczki rożane . 
Czerwone wespół z białemi zmieszane; 
A iako długo na świecie pożyię, 
Każdy rok nićmi trunnę twą okryie. 


Hallicinia. 


Jeżeli kiedy moie rymy grube : 
Beda na potym nowéy młodzi lube, 
Już nie ia przez nie, lecz ty ulubiony 
Będziesz na lata potomne wsławiony. 


Licidyna. 
Jlekroć echo przez D een strony, 
Od palców moich pada głos pieszczony: 


Jlekroć w cichym ozowie się flecie, 
Będzie po tobie tesknić na tym świecie. 


Helenora. 


Żeby weseléy twoię kości miłe ` 
Odpoczywały , z fiołków ses Api 

Wzbudze nad niemi; ażeby mogiła 
Nie więdła, codzień będzie łzy me piła. 


Pneumantia, 


Nie Porphirowy postawię grobowiec 
Nad tobą, ale krzewisty iałowiec; 
„Cedry Idumskie , oliwy z Alepu, 
J palmowego w kiąg nasadzę szczepu. 


Tymorynna. 


Żegnam się z tobą o duszo niewinna! 
Wielkiego żalu pełna Tymorinna, 

A tym mię żałość bardzićy trapi nowa; 
Żem ci nie dała Ostatniego słowa; 


*) Lalki, 
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Przecie com mogla, chętniem dała tobie. 
W sercu cię moim pogrzebła , nie w.grobie. 


Hallicinia. 


Kiedyś umierał, ktoć zamknął powieki ? 
Kto ostatecznie żegnał cię na wieki, 
Kto poświęconą światłość dał do ręki? 
Kto Pann nieba oddał za cię dzięki ? 
Bidaż mnie | daybym iuż -wiecéy nie żyła. 
Żem ci nędznica w tym nie usłażyła. 
Umarłeś iednak , nie ze wszystkim zgoła : 
Jako gdy polne usychaią zioła, 
Dziedzieznćy iednak nie zbywaią woni, 
Tak też twa dusza, choć do czasu roni 
Skazitelności pódległe naczynie, : 
Dowcipem Boskim i po śmierci słynie. 


Helenora, 


Siostry naymilsze, daremnie dumamy , 
Gdy kochanego na świecie nie mamy; 
Głuche to threny, próżne narzekania , 
Niepłatne żale, także rąk łamania. 
My lamentami żal w nas znakomity 
Wzbudzamy, a on w cieniu śmierci skryty, 
Nie slucha tego, twardym snem uśpiony; 
Spoczywa , póki nie wstanie wzbudzony. 
Ostatnią traba, gdy i nasze kości 
Przeymie strach nagły pańskićy wielneżności. 
Przeto natychmiast po iego zasłony , 
Strząsnawszy płodem miiaięęéy wiosny ,. 
Day my mu róże, rozmaryn, barwinek, 
Daymy w światłości wieczny odpoczynek. 


Pneumańtia. 


Tylko ia sama: me serce kochane , 
Przy grobie twoim, nie przetrwanym stanę 


, Stupem, któremu z miłosiernych oczy, 


Łzy strumieniami. frasuneh potoczy, 
Temi ia trunne, i kosteczki twoie 
Sprochniałe, co dzień nieszczęsna napoię, 
adna rzecz Zalu we mnie nie ukroci, 
Bowiem w lamenty fezyh się obróci : 
Wargi me w szczere póydą. narzekania, 
W piersiach mych ciężkie nie ustaną łkania; 


š „Każdego czasu, w hażdym mióyscu , wszędzie,. 


Rymem mi twa śmierć niespodziana będzie. 
Sliczny paniczu, upieszczone dziecie, 

Także się w ranym zwiodtes od naslecie |! 
Co to: za gwiazda zawisnym promieniem, 

Ledwo świeciła nad twoim ciemieniem? 
Który wróg twemu zły szczęściu zaszkodził, 

Kiedyś z żywota sivéy mathi wyohodzil-? 
Lecz ani niebo we wszystkim przeciwne 

Tobię stanęło; bowiem Ody dziwne ,. 


„Nie przychy 
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Które śpiewaią Helikońskie siostry , 
` Pochopnie dowcip twóy poymował ostry; 
Do tego córka uczoney Latony, 
arnie wygnana z Argolickiey strony 
Upodobawszy ie tróyne wieże, 
Których lew w bramie nienspiony strzeże, 
Jakoby bliższym i sąsiedzkim peel, 
Weyzrzała na cię swym okiem łaskawem ; 
Gdzie hitnia dawno na niebo wzniesioną, 
Przy lewéy nodze klęcznia zawieszoną, 
Nakierowała przychylna Thalia; 
Gdzie siedmogórnym padołóm znak sprzyia 
Nemeyski; odtąd Hiperyon rany 
Pokazuie wóz ogniem. okówany, 


W tóy stronie ducha cząsteczhę Boskiego 


Oddziedziczyłeś , tam zaledwie twego 
ycia troynitne siostry Erebowe 
„ Zaczęły motąć króciuchną osnowę, 
A uz rostropne córki Mnemozyny 
Obraly sobie twoie pierwociny ; 
Jeszcze u piersi przy dziecinném mleku 
Dałyć własności doyrzałego wieku. 
Ztąd Antystrophy słodsze nad kanary 
+ -W twoich się ustach zchodziły do pary. 
Żaden przed tobą pięknsy chwały pióry e 
Nie mógł wylecieć na Altychie góry. 
Żaden nad ciebie z ludzkiego plemienia 
Nie "P; Z Satan dostąpić imienia. 
niéyszéy nad cię doznał Muzy 
On znaczny pasterż wielhiéy Syrakuzy, 
Gdy sobie czasn od zabaw ukradał,. 
A proste słowa w gładki rym układał, 
© gdyby była prędkiego zegarka 
Pohamowała nieachronna parka | 
Doszedłby był iaż twóy rozum bogaty: 
W rozsądek chwały przed skoremi laty. 
Już byś był domu twego szczytem. przednim,. 
Już byś był w ustach ludzkich niepoślednim ;. 
Godneby były skronie nwielbione ` ` 
Niezwiędłą nosić laurowg. koronę ;. 
Lecz, że cię w piérwszym kwiecie nie dorosła 
Letnia E w zimny kray uniosła, 
e cię nam chwila zayrzała. śmiertelna, 
Długo po tobie utrapienia pełna. ` 
Qyczyzna, z żalów gorzkich nie opłonie, 
Długo w Rossyyskiey tesknić będą stronie. 
Pod Którymkolwiek, niebem, tey nie pewni 
Wieści, mieszkacie żałośni „poktewni; 
Sluchaycie posła nieszezesnéy nowiny ;. 
Umarł wasz, umarł hochaneh iedyny. 
O: niefortunni, o biedni rodzice | 
Zasłońcie smutne czarną bindą lice: 
eby świat. od nas nie práeial starośóy © < = 
"Nie goo waszey podeszłey starości, 
2 ` dë Md ` A 


e 


Ee, | 
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Aby młódź nowa dla przeciwnych losów, 
Nie obrzydzała sobie siwych włosów, 
Widzę ia, widzę, że wam serca targa 
Ból nie okrutny, a codzienna skarga 
Konca mieć nie chce, owszem swe milczenie 
Tam weżmie, kędy złoży przyrodzenie. + 
d słusznie, wyście lat sędziwych doshi, 
A zaś ozdoba waszey latorośli, 
W pół wiosny iarey, w piérwszéy zieleninie, 
Z okwitłym listem przed iesienią ginie: 
Bo wyrok pański nie zawsze do żniwa 
Durno wyrosłym hlosom oczekiwa ; 
Podczas wieczorem, czasem też w poranki 
. Zbiera owoce, obrywa golanki *) 
Tak ci niekiedy Phaeton gorący, 
Wziawszy kaganiec a pałaiący 
Pod swóy regiment w młodoletnim stanie 
Utonał marnie w wielkim Erydanie. 
Tegoby do dnia dzisieyszego, rady 
Opłakiwały siostry Heliady , 
Lecz, że im dawne przeszkadzaią wieki, 
Onoż Elektrem stoiac wedla rzeki, 
Nakształt łeż żywych przezroczyste krople 
Ciał martwych mienią w bursztynowe sople**) 
I tyś rozumem swym nieba przenikał, 
I tyś się czołem twoim słońca tykał. 
A teraz z prochem pomieszany lichem 
Będziesz w milczeniu zagrzebiony cichym. 
Nie będziesz w ciemnéy nocy ponurzony, 
-Bowiém zteskliwa siostrą spółrodzony, 
PE tobie nie ceremonie A 
-Powiérzchne, ani co roczne Nenie, 
Ale łzy wieczne, kościelne ofiary, 
Pamiętne rymy, na koniec bez miary 
Miłość życzliwą, która życzą sobie 
Co prędzey z tobą w iednym leżeć grobie. 
Teraz, póki tchu w ciele ich stroskanym 
Dostanie, będziesz nie obżałowanym ; 
Będą litować twéy nie zwrotnéy straty , 
Nie uleczy w nich bolu czas skrzydlaty ; 
Owszem im żalu pomogą zagrody 
Sielskie, i w miastach murowane grody; 
Zapłaczą pola dalekie i bliskie , : 
Westchna pagórhi wysohie i nishie; 
I wy pastérze, chociaż iego kości S 
Bsieynch przedni, kwiat Sarmachich włości 
Okrył pałacem pańskim , który z oka 
Patrzy na-mury wyniosłego Kroka; 
Przecie wy kraiu oyczystego blisko ` 
Tu, kędy bnyno obfite pastwisko. 


Trawa równiny okrywa dla owiec, 
Wystawcie'iego pamiątce grobowiec. 
Sadźcie około Cyparys postronny *) 
Nieskazitelne cedry, balsam wonny. 
Czyńcie zapachy z wonnego kadzęnia , 
Czyncie w kościołach częste pomienienia, 
Tak na obiedni , iako na wieczerni, 
Niech modla za nim słudzy Boży wierni; 
Wszyscy iałmużna , i prozba pokorna, 
Ratuycie duszę iego przewyborna, 
Aby niebieskich w Raiu wiekuistym 
Z Barankiem pociech zażywała czystym. 
Już odtąd, póki słonce całodzienne 
Zapalać będzie gwiazdy nieodmienne ; 


- Poki = roku nowy tok popłynie, 


iech między wami imię iego słynie. 

Kiedy odpusty, lub zielone Świątki 

Czas wam przyniesie, dla iego pamiątki 
Świece odlane woskićm zażegaycie , 

Wieńee po słupach kościelnych wiészaycie. 
Ueieszna duszo, ponieważ inż z woli 

Boshiéy, ostatniey dostąpiłeś doli, 
Niechayże codzieh Hiperyon ciepły, SE. 

Podnieca ogićh w twoim ciele skrzepły : 
Z oczu iutrzenka rana niech+wynika, 3 

Tamże i późna zorza niechay znika, 4 
W trunience twoiéy wiosna ustawiczna, ` 

Niechay panuie, niechay róża śliczna 

kości wyrasta, usta twe kochane 

Niech wylewaią ¿rzódta nieprzebrane. 
Tu koniec wiérszom, ale:żału mego 

Nie mam, i nie choę mieć końca żadnego, 


Jana z Wiełómowic Gawiñ- 
skiego **) 


L) Oracz z skowronkiem. 


uż śpiewasz skowroneczhu, iuż i ia orzę, 
Obudwu nas w robocie dwoie widzi zorze. 
PR pomóż skowroneczha dodaway nadzieię , 
I dla 


ciebie ia razem, i dla siebie sieię. 
2) Kościom na poboiowisku nie- 
pochowanym w bitwie za kray, 
nagrobek. ' 


Gościu! eo na tych polach widzisz kości sila, 
A ziemia ich swoiemi groby nie uczciła, 


*) Cyprys ustronny, samotny. © 


**) Jana Gawińskiego zapewne późnićyszego od Zimo» 


rowicza, ani rok urodzenia, ani rok śmierci win: 


domy. 


y 


Nie lituy stąd. I toć grób, szlachetny bywa 
Kogo enota osłania, a niebo przykrywa. 


3) Pod Pilawcami zabitemu. 


Za oyczyznę w oyezy2nie zabity się walam, 
Nie mrie ziemia,ia ziemię swem ciałem przywalam. 
Dag świadectwo oyczyzno, iako cię miłuię, 
Nie zbiegam, ipo śmierci twych granie pilnuie. 


Elżbiety z Kowalskich Druż- 
backié y *). 
W yiątek z Poematu: VViosna. 


O złoty wieku w postaci dziecinney ; 
Wiosno wesoła |! toć się wdzięcznie śmieiesz, 
Wszystko uchodzi płochości niewinney, 

Czy chłodem dmuchasz, czyli ciepłem grzeiesz; 
Wolnoć iak dziecku, dla swoiéy zabawki, 

` Dziś urodzone straszyć śniegiem trawki, 


Przecięż choć straszysz, nie uczynisz szkody, 
Ni skrzepłem zimnem, ni przykrem goracem : 
Przyiemna pora, czas miły, czas młody 

Ma swą umowę z powietrzem i słońcem, 
Wie kiedy zagrzać, wie kiedy ochłodzić , 
Ma sposób starość orzeżwić , odmłodzić. 


Ty okowaną i ściśnioną ziemię 

Od tegieh mrozów uwalniasz z niewoli : 
Jak córka matki kochaiąca plemię, 
Kaydany zimne rozpuszczasz powoli, t 
Potem zaś tézszym ogniem gdy dosadzi 

Z lodowėy więzy więźnia wyprowadzi. 


A po tyrańskićy zimowey opiece, 

Pozwalasz ziemi odetchnąć swobodnie , 

Ta otworzywagy ciepłych duchów piece, 
Skościałe role rozwalnia wygodnie, 

Im częstsze tchnienia z ust swych rozpościera , 
Wszystko się rodzi, a nie nie umiéra. 


Choć się zasępisz, choć płaczem rozkwilisz , 

Nie przykro patrzyć na twoie grymasy, 

Spragnioną matkę gdy łzami zasilisz, 

Ucieszysz pola, łąki, kwiaty, lasy: 

piaski A ke 

5 El/biéta 4 Howalskich Drużbacka, urodzona w Wiel- 
kićypolsce, żyła w pićrwszey połowie ośmnastego 
wieku, umarła zaś w Tarnowskim Klasztorze Pa- 
nien Bernardynek , iak Krasicki powiada, w se- 
dsiwym wieku zdaniem Felixa Bętkowskiego oko- 
ło 1760 r. 


Ty wszem żywiołóm pożytek przynosisz, 
Gdy perłowćmi wody często rosisz. 


Szezodra się możesz nazwać monarchinia, 
Która wspaniałe barwy wszystkim daiesz , 
Czego naywięksi mócarze nie czynią, + 
Chętna w dawaniu nie gardzisz, nie łaiesz. 
Ty wiesz, co komu i kiedy należy, 
Nikt o zapłatę do ciebie nie bieży, 


Zielone lasy w cieniach rozmaitych 

Z pięknych kolorów swe okrycie maia: 
Insze na brzozach, insze w gaiach skrytych , 
Insze na drzewkach nizkich się wydaią , 
Insze na buku, grabinie i sośnie, 

Insze na dębie, który sto lat rośnie. 


Insząś zieloność łakom oznaczyla, 
Jedwabne trawy dawszy im za płaszcze , 
Slicznemi kwiaty wdzięcznieś ie upstrzyła, 
Z temi się Zefir bawiąc skrzydłem głaszcze. 
Te też wzajemnie iak z dzieckiem igraią , 
Jedne się wznoszą, a drugie zniżaią. 


Dopieroż kwiatom, ziołom ogrodowym, 

O is: nadobne sprawiła odzieże | 

Każde się szezyci, pyszni wdziękiem nowym, 
Każde kolory ukaznie świeże. 

A te gdy kształtnie skoiaży i sprzęgnie, ` 
Zaden kunszt tego zdziałać nie dosięgnie, 


Cieszy się Flora, że piękne partóry 

Pod ićy dozorem wahja wszystkich oczy, 
Chodzące pomiędzy dafnie i kwatery, 
Każdy kwiat z pączka ledwo nie wyskoczy 
Do swey bogini: skoro słońce błyśnie, 
Ten się do ręki, ów do piersi ciśnie. 


Ptasząt rozlicznych głosy słychać w gaiach, 
Te gniazda ścielą, te mieysca szukaią , - 
Te iuż spokoyne, co siedzą na iaiach, 

Te zaś choć ślepe z gniazdek wyglądaią. 
Temu mać niesie muszkę, temu mrówkę, 
To pyszezkiem prosi, to nachyla główkę.. 


Zadne próżnować nie chce w czasie drogim, 
Każde się stara mieć z piskląt pociechę : 

Choć tego mnóstwo iest w domku ubogim, 
Przecież ich bronid sowom nosić w strzechę 
Kukułka pragnąc potomstwa , co robi? 
Z przymusem mamkę dla dzieci 


Słowik roszkoszne przemi m) 
Posyła echu, które chętnie ni 
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Przyiemny koncert porankowey rosie, 
Słuchać go w łozach , słuchać w ciemnym lesie: 
A gdzie strumyczek szemrząc płynie wazhi, 
Pleszcze skrzydełka shoczywszy z. gałązki. 


W lasach ciemnistych, w puszczach , knieiach, 

borze, s 
Słychać ryk zwiérzət, szelest szybkich: biegów; 
Jak skoro z. świtem wstaną iasue zorze , 
Co żywo z swoich ruszaią noclegów ; 
Zaspać nie myśli żadne powinności , 
Daią natarze przypłodek. miłości. 


Z ukrytych łożysk wiodą rzeska młodzież, 
Lanie ielonki, a sarny hošleta. 

Nie się nie troszczą matki o ich odzież, 
Lwica wpółnagie wiedzie z sobą lwieta, ` 
Każde się chlubi z przymnożenia rodu, 
Wiernie pilnniąc wydanego płodu. 


Gadzin podziemnych z eliropnego lochu 
Dobytysh mnóstwo w różności posturach ,. 
Wychodzi ; rodzay równaiący prochu, 

W odmienne cętki skropione po shóxaeh : 

Tu wąż chego pozbydź przeszłoroczney suknie; 
Z bólem ią rzuca, w nowéy się wysmuknie. 


Gospodarz pilny w zasiewie zimowym, 

Z niecierpliwością upatruie świtku , 

Wybiega w pole, chcąc wzrok cieszyć owym 
Zyskiem , co w ziemię chował dla pożytku : 
Z zmiemylna wróżbą: wesół sobie chodzi , 

Jż. mu siedm ziarnek sto jłosów urodzi,. 


„Z sadów, gdzie szczepem ulice sadzone, 
Nadzieie fruktów wieść daie obfitych, 

Gdzie nie z tych tylko „co. pilnie strzeżone 
Lecz z leśnych będzie zysk w drzewach okry- 


tych. 
` Z tey formy wiedzie kwiat natura członka, 
` Tak pigwa rodzi, iah i leśna płonka. 


ak z dzikich. pniaków latorośl wynika, 
Tyinze goscincem na, świat się dobywa. 
Jako ta z szczepów wprost swóy ród wytyka , 
Szczepione z razu, częste rosną z,krzywa. 
Często z chropawych niekczesanych kloców, 
Docieka. chłopek. rzęsistych owoców... 


Bóstwo Pomona. która: sadom. sprzyia,. 
Drzewa rodzayne ma oddane sobie , 
Z sierpem się: koło gałęzi uwiia. 


Te z, wilków straże , z tych mchy siwe skrobie, A 


Nic tu po suchém, sękowatem. drewnie, 


Młodych i gładkich trzeba tey Królewnie. 


Wiosna tu panią, wiosna czasem wladnie, 


, Młodość tu sama mieszka w żywey porze, 


Z siérpem się około gałęzi uwiia, 

Nikt ta w żałobnym nie chodzi kolorze, 
Codziennie moment następuie słodki, > 
Nigdy tu sporne nic zeyda wyrodhi, 


| aż wszelki żywioł, człowiek, ptak , zwierz, 


] ryba, 
Kontent z wioseniićy , Siły, ciepłóy chwili : 
Już inspekt nie dba, że go grzeie szyba, ` 
J że się wkrótce przymuszon wysili, 
Jeśli pomocy nie Będzie od lata, 
Zginie kwiat, strączek, ogórek, sałata. 


Wszechmocny w słowie , a widoczny w ezy- 
nach, 

W niebieshim domu gospodarz przezorny , 

Myśląc o ludziach, ptastwie i zwiérzynach 

Złożył rok z czterech części“ zgodny, sworny, 

By wiosna lata, iesien zimie, By 

Powolne , a tém stworzeniu służyły. 


` , 7: > 
Adama Naruszewicza *) 
Duma do Słowika. 


W eem ptaszyno | słowiku malutki; 
Długoż to będziesz dawne kwilił smutki; 
Kiedy ci na trosk serdecznych ulżenie, 

-Wszstko się śmieie nadobne stworzenie ? 


Na twe przybycie dla miłey zabawy 

W „rozliczne świat się odmładza postawy : 
Dla twey miłości: odbiegaią rady ; 

Ponurych kniei, odludne Dryady. 


Szumny Abwilon, gdzieś między Lapony 
Pierzchnąwszy, sypie z pyska ostre śrzony; 
Ziemia ozdobnym maiem zielenieie , 


, Jaśnieysze niebo żywszym oghiem sieie. 


W świetne iutrzenka odziana szkarłaty , 
Sączy łzy śrebrne na spragnione kwiaty ; 
A płochy Zelir przełatuiąc błonie, 
Roznosi słodkie po powietrza wouie, 


Adam Stanisław Naruszewicz urodził się dnia Lo, 
Faźdźiernika 1733 — umarł w Janowie daia 6. 
Lipca 1796 roku. 
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śpiewach ludu pospolitego. 


(Przez Dyonyzego Zubrzyckiego, ) 


RB. życzeniem pielgrzyma Lwowskiego w ró- “ 


hu przeszłym, ażeby zwrócić uwagę na śpiewy 
narodowe ludu pospolitego, iakoż/ każdemu, komu 
miła iest kraina, w którey się urodził, starożyt- 
ność, prostota obyczaiów , wiadomość, iak się ię- 
zyk kształcił, i iakiemi uczuciami rolnicza klas- 


sa Indu oddycha, śpiewy tego rodzain oboiętne- 


mi być nie mogą. Światli mężowie ścienny 
naródów, przekonani o pożytku, iaki zbiór pieni 
pospólstwa, któremi naddziadowie wypadki nad- 
zwyczayne- częstokroć do potomności przesyłać 
usiłowali ,jprzynieść może , zaieli się pilnem ich 
śledzeniem, i wydobili ie zgruzow zapomnienia 
i pogardy, w których przez egas i uprzedzenie 
zagrzebanemi zostawały. — ` 

W Niemczech uczeni pierwszego rzędu 
iako to: Herder, Goeres, Busching, Bothe, Zis- 
ka, Schotky i inni téy pracy aczkolwiek mozol- 
néy nie wzdrygali, się, i nie masz prawie zakont- 
ka, tego obszernie rozgałęzionego narodu, w 
którymby ten przedmiot szczególnieyszey na sie- 
bie nie ściągnął uwagi. Nawet co większa w ię- 
zyku własnym ludu tego, wydał P.* Wuk 2 tomy 
pieśni pospolitych narodu Serbsko - słowian- 
skiego. U nas iedynie w Galicyi a podobno i 
w Polsce nikt dotąd nie zwrócił swey uwagi 
na te zródło wiadomości starożytnych i sławę 
pierwszeństwa w tym zawodzie, Redaktorowi 
pielgrzyma Lwowskiego nikt zaprzeczyć nie mo- 
że, htóry nietylko treściwą rozprawę z hilku 
piosnkami i zzwyczayną melodia w swoim dziele 
unieścił, lecz nadto dla dania Niemieckim naro- 
dom wyobrażenia o słodyczy i uczuciach, htd- 
remi łud pospolity Galicyiski przeiąć się umie, 
na ięzyk Niemiecki przełożyć się starał, 

(Nie ieden upoiony miłością własną poczy- 
ta podobne przedsięwzięcie za poziome i uwła- 
czaiące duer wielkości. — Coż to za płaska 
myś] rzecze, trwonić czas na śledzeniu i zbie- 
raniu śpiewów prostactwa, i zniżać się do li- 
chego Moto? nacożby się nareście zdać 
mogły zbiory i ramoty tego rodzaiu? Lecz nie 
tak się rzecz ma; ktokolwiek wie, ile wydania 
na świat śpiewów pospolitych, zabobonów, zwy- 
ezaiów , baiek , powiastek, a nawet przesądów 
do odkrycia nie iednéy prawdy 'historyczney) 
do' sprostowania wielu wątpliwości, obiaśnienia 
błędów starożytnych, związku ich między sobą 
i zródła z którego razem pochodzą, przyczyniło 

1825. 


się, i z iakiem ocenieniém przyiętemi zobtaly, 


¡musi odmienić swe zdanie i pracę takowa nie- 


wezmie za tak czczą i poziomą, iak się na 
pierwszy rzut oka być zdaie. — 

Nie wiem, czyli który inny naród może li- 
czyć tyle śpiewów pospolitego ludu ile narody 
Słowiańskie, a mianowicie Ruskii Polski; oprócz 
niezliczonych pobożnych , maig pienia weselne, 
żniwiarskie, przy splataniu i oddawaniu wieńca, 


pe” historyczne, cechowe, myśliwskie, flisac- _ 


kie i pasterskie, a każdy nawet taniec połączony 
iest z E które dziarski młodzian wśród 
tanca lakoby duchem wiesczym natchniony, razem 
tworzy i śpiewa;. rycerskich pieśni i boio- 
wych nie zdarzyło mi się słyszeć, a to iest 
dowodem, że ludy te zamiłowawszy się w rol- 
nictwie, wśród spokoynych swych zagród nie czn- 
ły żądzy być ludem zdobywczym. 

, Pomino ac gorliwości kapłanów, wy- 
tępiaiących bałwochalcze zabobony i zwyczaie, 
iest ieszcze ich mnoga liczba, osobliwie na Ru- 
si; zebranie tych bądź obrządków bądź nałogów, 
które wiekow pogańskich dosięgaią, albo przynay- 
mniéy pamięć ich zachowały, równie iak ze- 
branie śpiewów, przyczyniłoby się do ułożenia 
mythologii Słowiańskiey. Co inż wprawdzie, nie- 
wiem czy skutecznie lub nie, ieszcze w roku 
1807 uczony Surowiecki rozpocząć starał się, — 

Pieśni ludu Galicyiskiego, równie iak ich 
tańce względnie na charakter i znamiona, któ- 


d 


przebiia się czuła melan- Gë 
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Za przykład dumki miłosney może nastę- 
puiąca służyć: 


Szumyt, szumyt dubrywońka, 
Tużyt, tuzyt diwezynoñka, 
Tuzyt, tuzyt i dumaie, 

Na nedolu naryhaie, š 


Ach nedola wsim nemyla , 
.Czom żeś mene ne utopyła, 


Łutcze bulo utopyty 
Niż z myłonkim rozłuczyty,- — 


Kuda idu obernu sia 

Nazad sebe, ochlanu sia, 

Ach iak płaczu hdy zobacza 
Lita swoi darmo traczu i. t. d. 


Śpiewka weselszéy starożytney (resch: 
Żal | x ogame za mężem. 

Już try dni i try nedily 

Jak moho muża komary zily, 


Ta icszcze każut lude sczo ia neżuru sia 


A ia żuru sia, pidu utoplu sia; 

Utopłu sia nyni, nyni 

W czerwonym , wyni wyni. 

Ach, ach zażuryłam sia 

Skrypkaini, dutkamy , nadsadyłam sia, 

Ta ieszcze hażut lude szczo ia neżuru sia 


A ia żuru sia, pidu uduszu sia; 
_ Uduszu sia nyni, nyni 
"W puchowéy peryni , peryni, 


Ach! ach żażuryłam sia 
Skrypkami, dutkami , nadsadyłam sia; 
Ta ieszcze każut lude szczo ia ne ¿uru sia 


` À ia żuru sia, pidu zaryżu sia, 


Zaryza sia nyni, nyni 
Kapłuna po szyi, szyi. 
Ach! ach! i. t. d. ; 
Ta ieszcze każut lude szezo ia neżuru sia, 
¡Ren żuru sia, pido zawiszu sia 
wiszu sia nyni, nyni 


Sw ciowy na szyi, szyi, . 
eee czar zat 


` ` Melodia do obóch połącza się. — 
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Drugi porządek zaymuia śpiewy ludu pols- 
kiego szczepu, w cyrkułach: części Sanockiego, 
Jasielkim , Rzeszowskim i dalszych zachodnich 
zamieszkałego , różnią się zupełnie od pieśni 
ruskich , w niektórych powaga z uciechą, a po 
naywiększey częsci żywosć i wesołość , iest spie- 
wów i tańców polskich charakterystycznóm zna- 
mieniem. Nie masz dumek, wszystkie oddychaią 
rozkoszą, swobodą, i żywein uczuciem szczęśli- 
wego pobytu, Ważną iest zagadka, iaka być 
mogła 
ciennyc 
ludów tak odmienne wytłoczyła piętno? Czyli- 
byto przekonanie, iż pierwszy był podbitym a 
drugi panuiącym narodem, tak różne miało 
sprawić uczucie, że śpiewy pierwszego smutny 
a drugiego wesoły przybrały charakter! 

` Trzeci porządek składaią śpiewy górali Ru- 
sinów od granic Siediniogrodzkich a raczey Bu- 
kowiny, az do Cyrkułu Sandeckiego w Karpa- 
tach , zamieszkałych. — Śpiewy górali, ilem ich 


słyszeć mógł, zdaia się trzymać środek między ` 


melankolia Ruskich i wesołością Polskich, są 
naywiecéy miłośney treści, wynużaiącey tesknotę 
za utraconym lub nieprzytomnym kochankiem. 


š Nie mieszhalem między góralami, nie mogę zatem 


dokładnego o ich śpiewach zrobić obrazu. — 


W każdym z tych porządków niezliczona 
iest mnogość śpiewek, osobliwie do tańca'w ro- 
dzain pieśni Austryackich Neitharda, lecz, że te 
dla swéy dwuznaczności, skromność obrażaią, 
słusznie w niepamięci zagrzebane być mogą. 

Ani się godzi powątpiewać, żeby przedmiot 
ten nie miał zaiąć światłych osób oboićy płci i 
napoić ich chęcią przyłożenia się do wydobycia 
z niepamięci płodów nieznanych narodowych 
wierszów ; nie można albowiem przypuścić, żeby 
pełne słodyczy pienia osobliwie Ruskie, które 
teraz tylko w ustach SS Kee lada ieszeze po- 
zostały , miały być dzielem grubego rostactwa.— 
Dopiero na ów czas, gdy ięzyk olski w oświe- 
censzéy klassie nad Ruskim wziął przewagę, prze- 
szły ruskie śpiewy do pospólstwa , które przy ię- 
zyku swych przodków pozostało. 


mee ae MM M 


rzyczyną, która na śpiewach dwóch 0%. 
bratnich a nawet pomieszanych z sobą . 


(przez 


E peryodyczne przemysłowi hunsztom i wy- 
nałazkóm, pod imieniem lzys Polska poświę- 
cone, umieściło w I. Tomie roku 1820. wyiąt- 
ki z rozprawy P. Horneman, nad pytaniem czy- 
- li berberys działa szkodliwie na zbożne rośliny ? 
i czyli żyto i pszenica w stokłosę, przez nie- 
których mylnie kostrzewą zwaną przemienia się ? 
Zważywszy zgodne postrzeżenia, które w różnych 
odległych od siebie kraiach, iako to: Anglii, 
Szwecyi, Francyi, Polsce, a newet i Ameryce 
nad berberysem poczyniono , możeby z łatwoś- 
cią dowieść można, iż krzew ten, zbożnym rośli- 
nóm a mianowicie pszenicy szkodliwym iest; wąt- 
pić iednakże godzi się, żeby przemiana żyta: w 
stokłosę z tąż samą i zaprzeczoną pewnością do- 
wieść się dała. Berberys, ieżeli rościąga swoią 
zarazę albo na upłodnienie, i naczynia nasienne 
pszenicy, albo na słomę teyże rośliny., wszakże 
do tego przykładać się mogą, w pływ powietrza 
athmosferycznego , aczkolwiek mi nieznane wy- 
ziewy rzek bliskich, mnieyszy lub większy ciąg 
wiatrów, na koniec stopień doyżrzałości w iakim 
słoma i liście w stosunkn shładaiących się części 
w tenezas właśnie zmayduia się, kiedy nah pył 
berberysowy «spada. Gdy tymczasem przemiana 
żyta na stokłosę, ieżeliby dowiedzioną była, 
nie może hyć iah tylko wyrodzeniem się (dege- 
neratio) (ausartung) lepszego ziarna w podléy- 
sze, które tegoż a nie innego rodzaiu (genus) 
(geschlecht) początkowo być musi, i dla tego 
sądzę, że wyraz dotąd używany »przemianas nie 
iest stosownym , lecz przez wyraz wyrodzenie 
się zastąpionym być powinien. í 
_- Z nieśmiałóścią wyznać muszę, iż iestem 
dotąd tego zdania, że żyto w stokłosę wyradza 
się. Może to być tylko uprzedzeniem, którego 
mimo ufności, iaką mam w uczonych mężach 
przeciwne zdanie utrzysnuiących , dotąd pozbyć 
się nie mogłem ; oświadczam iednah uroczyście, iż 
iah tylko albo sam na doświadczeniu oparte o» 
siągne przekonanie, albo, od innych niezawodnie 
przekonanym będę , z chęcią zdania mego wy- 
rzeknę się, i błąd móy otwarcie wyznam; tym 
czasem zaś z powodów mego odszczepienia tak 
się usprawiedliwiam. 


Uczeni Fiziołogowie roślin., twierdzą, Ze 


wyrodzenie się (degeneratio) (rodzaiów) (gene- 
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O stokłosie, (bromus scalinus.) 


a. 


Dyonyzego Zubrzyckiego. ) 


Yum) w tym sposobie miesca mieć nie może, a> 


żeby wyrodki same przez się daley rozmnażać 
się mogły; ieżeli ta zasada żadnemu nie podle- 
ga wyięciu, na ówezas stokłosa musi być tylko 
płodem (progenies classifica) (abart) tegoż sa- 
mego gatunkn (species) rośliny, do którey żyto 
należy, przez klima , grunt i inne okoliczności 
stworzonym. — Stokłosa iest w rzeczy sainey 
ziarnem, htóre chociaż nie może iść w żadne 
porównanie z żytem, przecież wydaie make a 
ta z inną pomieszana, na chleb czarny , razowy 
użyta być może; ieżeli zaś należycie dościgła, 
dać może niezłego goska krnpki. Ubogi wieś- 
niak przenosi ia mad chudy owies. Wypalona 
na wódkę mniéy wydaie, niżeli dobry owies. Na: 
wagę ma się do żyta iak 28 do 42, mieszana z 
sieczką, dobra iest paszą dla bydła roboczego, a 
zatem między pożywne chociaż mnićy szlachet- 
ne zboża policzyć ia można. 

W okolicy, w którey to piszę, rolnik wie- 
rzy w wyradzanie się żyta w Had. e przekonanym - 
iest, że iah tylko w czasie slotnym w mokrą i 
¿le uprawiona rolę żyta posianym będzie, i przed 
roli oschnieniem zawlecze się, ieżeli późnieysza 
iesien padobnież słotną wydarzy się, ieżeli - 
grunt mory i zimny z przyrodzenia, a nasienia. 
często nieodmienia, tedy zamiast żyta, stokłosę 
zbiera. I tak wszysey, którzy w czasie upłynio- 
ney iesieni przymusaeni byli w mokrą rolę za-- 
siewać (piszę to w Styczniu 1822 r.) pewni sa, 
że pomimo czystego ziarna, które w ziemię 120- ` 
cili, stokłosę po naywielszéy części żąć Tee 

Przeciwnicy tego mniemania, za bedą ` 
mogli, ieżeli rolnik pewnym jest, iż sieiąc żyto ` 
w wilgotną rolę, stokłosę zbierać będzie, prze- 
to „unikać powinien ; złego, 0 któ! iak i o 
szhodliwych przedsięwzięciu tego „skutkach, wat- 
pić nie może, gdy zaś przeciwnie postępnie, do- 
wód iest nie zaprzeczony, iż to lego przekona: — 
nie iest fałszywem wyobrażeniem, przyczyna bo- 
wiem złego z tąd właśnie wypływa, iż sieie w 
porę vieprzyzwoitg. Na ten zarzut odpowiadam : . 
iż nie iest zawsze w mocy rolnika swemu Życze- 
nia gospodarować. W okolicy zgorzyst 
sto sa słotne iesienie, osobliwie aniesiać . 
sień, a dnie pogodne dopiero w Pa 
pokazywać pi zaczynają, uboższy roluih 
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czas zasiewa, gdy bydła roboczego naiąć może, 
opozniwszy się, pewnym nie iest, czyli pociąży 
dostanie, lub czyli większe słoty i mrozy niena- 
deyda, a tak w pierwszym razie wcale roli swey 
zasiać niebyłby w stanie, a-w drugim, gdyby mro- 
zy ścisnęły, w ten czas, gdy zboże posiane kul. 
czyć się zaczyna i kły wypuszcza, urodzay mógł- 
by się stać zupełnie zawodnym— sieie zatém kie- 
dy mu się sposobność nadarza. — 

Stokłosne żyta nayczęściey trafiaia się na ro- 
lach ubogich wieśniaków, lub tam na polach 


« dworskich, gdzie nie masz dosyć zaprzęgów a 


mimo tego bez względu na porę czasu wiele 
zasiewaia. 

W oziminach wcześnych sucho uprawio- 
nych, rzadko stokłosa pokazuie się, a ieżeliby 
się pomimo tego urodziła, byłby dowód, że 


grunt zimny chudy i mokry. 


W roku 1818 siałem w iednym folwarku, któ- 
rego grunta są zimne, mokre'i po naywiększey 
części na spadzistey uboczy położone, naywybor- 
nieysze tak zwane saskie żyto, które ma duże 
dorodne ziarno, uprawiwszy rolę w czasie po- 
gód. Zebrane w roku 1819 było iuż drobniey- 
sze niżeli nasienie, przecież bez stokłosy, sang 
toż samo w iesieni 1819 roku a zebrane w roku 
1820 miało inż stokłosę w sobie na 100 ziar- 
nach, dwa. Wychędożone na młynku i prze- 
takach nałeżycić i siane-w iesieni 1820 roku w 
dwóch porach to iest: w Sierpnia i ostatnich 
dniach Września na iednymże łanie i na równey 
uprawie, z tą różnicą, że podczas pierwszego 
wysiewu wypadł czas suchy a przy późnieyszym 
powietrze było mglisto-wilgotne, i podczas włu- 
czenia mały deszcz rosit. — Po zbioize znalaz- 
ło się w pierwszym stokłosy 5 na 100 a w dru- 
gim w 100 ziarnach 13 ziarn stoktosowych, a 
żyto nie miało iuż podobieństwa do nasienia 
z roku 1818. l : 

Nie można sądzić, żeby nasienie stokłosy wiatr 
z kąd innąd zaniósł, bo w pobliskości innego 


cj żyta nie było, ani żytna stokłosa (bromus cali- 


nus,) ani polna (arvensis) w tey okolicy nie roś- 
nie, Wydąrzyły się lata, że po suchey iesieni 
w całey wsi nie było stokłosy, ziarno zasiewano 
czyste, z kądże się wzięła w następnym roku? 


. ~ Twierdzą niektórzy, że nasienie stokłosy mo- 


gło samo opaść na rolę i tym sposobym z roku 
wrok na tymże graneie rozmnażać się, a nawet 
że nasienie kilka lat w gruncie leżyć 
¿+  Mniemanie to ¡est mylne , stohłosa póź- 
 doyrzewa niżeli żyto, zbieraiąe żyto, rznié- 


No 


my nie: ascigta stoklose, a zatém ziarna iéy sa- 
me z siebie opadać nie mogą. 


> 


Gdyby stokłosa była w gruncie iak rzepak, 
czyli pszonak (hederich) ( charlóckh) w historyi 
naturalney polskiey Sandra, mylnie bylicą Zéit 
nazwany, którego nasienie i lat kilka w roli ze- 
psuciu nie popada, na ów czas widzielibysmy ia, 
to iest stokłosę, rosnaca w ięczmionach, owsach 
iinnych iarych zasiewacb, widzielibyśmy ia scho- 
dzącą i rosnącą na ugorach, wcześnie spoktada- 
nych pod następniące ozime zasiewy, a prze- 


.ciez nigdzie ićy nikt nie postrzegł, tylko w ozi- 


minie, a nayszczególniey w życie. Nareszcie sypa- 
łem stokłosę o 4. calę w rolę pod skibę, a. w 
kilka miesięcy odkopawszy , znalazłem ig zbut- 
wiałą, co stwierdza, że w ziemi bez zepsucia 
długo zostać nie moie, 

Wielu pisarzy a między innymi i Autor hi- 
storyi naturalney dla szkół kraiowych wydanćy, 
fałszem być sądzi, żeby stokłosa w żyto lub ży- 
to w stohłosę wyradzać się miało, lecz ma ią za 
szczególny rodzay trawy, która w życie w po- 
staci stohłosy, w ięczmienin w postaci nieznaio- 
mego mi chwasta po niemiecku (twalch) zwa- 
nego, aw owsie iako omyłek szaleniec, (schwin- 
del oder tollhafer ) wyradza się. Jeżeli stokło- 
sa pod Geer okolicznościami może się wyrodzić 
w (twałch) i omyłek, dla czegożby żyto podług 
tychże samych ustaw nie mogło się wyrodzić w 
stokłosę? Różnica między znanym mi omyłkiem 
i stokłosą, nie iest mnieysza, niżeli między ży- 
tem i siokłosą. Omyłek spożywany sprawia za- 
wrót głowy i nayszkodliwsze skutki; gdy tym- 
ezasym stokłosy w potrzebie na żywność ubo- 

iey klasy rolniczey bez żadney ' boiażni i nie- 
Besteet używa się. Jaka rożnica co do 
zewnętrznego kształtu między żytem stokłosą i 
omyłkiem zachodzi, okaznie przyłączone wyobra- 
żenie. — ` ` 

To wszystko co przytoczyłem przekonało 
mię w kilkoletniém doświadczeniu, że żyto w 
stokłosę w tóy okolicy, w Mater piszę pod przy- 
wiedzionemi powyżey okolicznościami wyradza 
się, czyli zas przeciwnie stokłosa w żyto odra- 
dza się; pomimo twierdzenia wieln praltycz- 
nych rolników, dotąd należycie przekonać się 
nie byłem w stanie, w prost iednakże zaprzeczać 
nie odważam się; bo niepoymuie zupełnie nie- 
podobieństwa, ażeby taż stohłosa podprzeciwnie 
sprzyiaiącemi okolicznościami, nie miała odrodzić 
się w pierwotne kształty; chociaż z drugiéy 
strony zdaie się, że latwiéy jest naturze pielęg- 
nowane rośliny w dzikie, niżeli dzikie w upraw- 
ne i szlachetniéysze przeistaczać. Siałem w na- 
gier potrzebie na dobrym gruncie pomieszane z 
stokłosą żyto, a zbierałem czyste, ale to mogło 
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się zdarzyć z mieyscowych lab de pory czasu 
odnoszących się przyczyn, to iest: że po suchym 
zasiewie iesiennym , suchy nastepuiacy roh *nie- 
sprzyiał roślinnieniu stokłosy, że albo nieposcho- 
dziła, albo poschodziwszy uschła i zniszczała, 
gdy tym czasem Żyto buynie rozkrzewiło sie; 
może być iż gatunek gruntu krzewieniu się sto- 
kłosy był na wstręcie. 

Podobnież nie odważyłbym się utrzymywać, 

że pszenica w stokłosę wyradza się, chociaż wie- 
lu praktycznych rolników iest tego zdania. Przy- 
czyna, że w pszenicy na mokrych gruntach czę- 
stokroć. stokłosę miewamy, może być nastepuia- 
ca: młociemy żyto wczesney w iesieni do sie- 
wu, niżeli pszenicę, a czasem na przemiań żyto 
„i pszenicę; chociaż stodoła i boisko na któ- 
rém się młóci często po życie wymiata się, nie- 
podobna iednak, ażeby.w szparach i ścianach 
kłoski lab ziarnka żyta nie zatrząsły i nie zmie- 
szały się z pszenicą. W mniemaniu, że pszeni- 
ca latwiéy zimno i wilgoć wytrzina niżeli żyto, 
pozniéy ią sieiemy. Pszenica zginie przez póź- 
na sieybę, a żyto w stohkłosę wyrodzone buia i 
krzewi się na żyznym pszennym gruncie, — 

Każdy się zatém przekona, że wyrok aczkol- 
wiek przez wielkiego Lineusza wyrzeczony i tyle- 
kroć powtarzany. viż cierń iagód winnych a oset fig 
nie rodzi« do niniéyszego przypadku zastosowanym 

"być nie może. 

Nie na życie tylko i stokłosie postrzegamy 
tego rodżaiu ziawiemie ; są ieszcze inne trzy ro- 
-dzaie zboża, ktore podobnemu wyradzeniu się 
podlegaią, a temi są orkisz, groch i proso. Or- 
kisz po Niemiecku od iednych (nachte gerste,) 
od niektórych ( weitzengerste,) a od inych myl- 
nie (der spelz.) po polsku także w niektórych 
okolicach błędnie samopszą zwany, sieie się iak 


wiadomo wcześnie na wiosnę na bardzo dobrym 


gruncie, a szczególniey na tym, na którym oko- 
pywane były rośliny. Jeżeli zawsze iedno na- 
sienie w pewnych niwach sieiemy, ieżeli czas 
siewu nienależycie iest dobranym, a rola pod- 
léysza, mokrą i mniéy sprawną, będzie orkisz, lecz 
wyrodzi się w ięczmien tak dalece, że w przecią- 
ga lat kilku, przywdziawszy nasie łuskę zupełnie 
w ięczmień zamieni się, eby zaś temu prze- 
kształceniu zaradzić , albo nasienie kupować, al. 
bo co rok a przynaymnićy co łat dwa po kłus- 
ku z snopów nieskażony orkisz wybierać potrze- 
ba. To ziawienie każdemu gospodarzowi w Pod- 
gm mieszkaiącemu iest wiadome , chociaż or- 
isz-tylko rozmaitością (varietas) i zdaje się być 
zbożem, iednego gatunku z jeczanieniem, ieżeli 
tylko różnością nazwać można, gdzie postać, 


58 
smak , kolor, waga, wielkość i stosunek części 
składowych ¡est zupełnie inny, przęcież  zacho- 
dzi wielkie przeistoczenie się, a zawsze z lep- 
szego na gorsze, nie masz bowiem przykładu 
żeby ięczmień w orkisz odmienił się; orkisz zaś 
iest lepszem, gdyż dwa razy tyle wydaie mąki 
i krup iak ięczmień, a nawet w cenie między 
pszenicą i ięczmieniem pośrednie trzyma miescę. 

Przed kilku łaty chcąc mieć piękny groch; 
kazałem do siewu wybiéraé po leduém ziarnku, 
naypięknieyszy Ramana” ee polny, koloru 
iasno-pomarańczowego. Wysiany i zebrany odnie- 
nił się zaraz po pierwszym zbiorze, prawie 
w połowie na biały, a między tym wiele iuż by- ` 
ło ziarn ciemno - szarych.  Wysiany w drugim 
roku, ledwie trzecia część miał żółto - poma- 
rahezowego, iednę trzecią białego, aiednę trze- 
cią szaro - brunatnego większego i drobnieysze- 
go. Wysiany wtrzecim roku odmienił się pra- 
wie w połowie w groszek (lathyrns) tak, że na- 
wet iuż liście i roślina innego była kształtu. — 
W ciagu lat 7, dwa razy: wtym folwarku nasie- 
nie grochu odmieniałem , a przecież iteraz po- 
trzeba odiniany zachodzi. — Przyczyną być mo- 
że, iż grunt był zimno - wilgotnym; a może tóź 
i ziarna niezupełnie doy2rzale, rozmnażaią tego 
rodzaiu wyrodków. Wiadomo zaś, że nie wy- 
pada czekać z żniwem, grochu aż każdy strączek 
doścignie, bo tymczasem a osobliwie w czasie 
słoty doyźrzały i przyścigły mógłby zronić iwy- 
łuszczyć się. — Doświadczenie to wielu rolni= 
kom wiadome iest, i iuż na nie w Pamiętnika 
Lwowskim r. 1817. pag. 268, z Grzędy, uwaga 
zwróconą była. Czyli takowe  przeistoczenie 
w każdym gruncie zdarza się, zaręczyć nie mogę, 

Proso w tuteyszey okolicy (na pograniczu 
Przemyslskiego z Sanochim ) wyradza się w ber. 
Stara się każdy siać naydobornieysze nasienie, 
bo na cóżby mu zdało się, przy użyciu tychże 
samych sił ikosztów, siać ber na roli pod siew 
pon zdatney, kiedy ber pokupn nić ma, dale- 

o drobnieysze i nie tak smacznie daie iagły, 
a przecież wsród prosa ber się pokazuie. Kto 
nie ma tey ostrożności, przeznaczone do siewu 
proso na gęstych przesiewać przetakach, żeby 
drobnieysze bru od prosa ziarno na spód opa- 
dło, wparę lat, chociaż naypięknieysze nasienie 
zaprowadzi, połowę bru w prosie mieć będzie. 

Oprócz przyczyny wilgotnego gruntu, i ta 
druga być może, o którćy przy wyradzania się 
grochu wspomniałem, to jest; że miedoyźżrzałe ` ` 
wysiane ziarna, w których iednakże zarodek ro- 
slinnienia się znaydował, będąc same od prosa 


doyżrzałego mikczemnieys 
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wydaig rośliny, a nawet w zupełnie innéy od 
pierwiastkowóy swéy postaci. — ` 
Nadto ieszcze twiérdza niektórzy gospoda- 
rze, że ięczmień na podłym gruncie, w owies 
zamienia się, ale to nie zdaie się być do praw- 
dy podobnóm. Ze ięczmień często” zowsi się, 
' ta przyczyna być może, którą powyżćy mówiąc 
ostokłosie w pszenicy, przytoczyłeim. ` . 


O rosadzie na kapustę. 


Każdy gospodarz wié, ile na tem zależy, 


Żeby wozesna mieć można rosado, i tym koń- 
cem siać ia zwykli w wigiliig Sgo. Macieia, Sgo. 
Grzegorza, i Sgo. Józefa, ale częstokroć wszel- 
kie usiłowania .są nadaremne dla zmarzłćy ieszcze 
ziemi. ` Następuiący sposób doświadczeniem 
wsparty , za naylepszy polecić można. W iesie- 
ni, gdy konopie młóciemy, biorą się plewy ko- 
nopne, i wtóm miescu, gdzie na przyszłą wio- 
snę rozsadę siać myślemy, uściela się grządka 
łewami temi tah ‘grubo , żeby przynaymniéy hil- 
a cali ziemię okrywały, a po rogach grządki, 
zabiiaia się wziemi paliki. 

Na wiosnę, w Lutym lub. Marcu, odrzuca 
się śnieg z grzędy, którą ipod śniegiem po 
utkwionych palikach łatwo poznać można, a Se: 
brawszy plewy; znaydniemy wygrzaną 1 spulch- 
niong ziemię, którą skopazyszy , nasienie kapusty 
rozsiewa się izagrabuie , dla zabezpieczenia zaś 


od mrozów, okrywa się gałęziami i pręciem 


brzozowym lub innym. 


O sadzeniu agrestu i iego 
użytku. 


(Przez Professora St——r. tłumaczone 
š przes T. W.) 


Krzew wiuny rośnie unas, iagoda doyrzówa, 
ale wyciśniony z nićy sok jest cierpki, i należy- 
tego smaku nie nabiéra, jah dawnieysze i śwież- 
sze w bliskości Lwowa czynione doświadczenia 

okazowały. Karpaty zasłaniaiąc od południa, ozię- 
biaią Klima nasze, a grunt wapienny i krzemie- 
misty iakiego. wina szczególnie potrzebnią , jest 
u nas rzadkim. Jak wszystkie ludy na ziemi, lu- 
bi inasz lud wino, Które miernie w doyrzałym. 


„wieku używane , iest naylepszym napoiem. Spro-. 
wadzamy ie z daleka. za drogi pieniądz, a 


zyteim doznaiemy ieszczę często, że nieczyste 
onie , równie szkodzi wesołości: i zdrowiu 
naszemu. |lleżby więc życzyć należało, abyśmy: 


'znałeżli roślinę , Któraby. choć w części wino za-. 
, stąpiła, Te roślinę półsocni nataraliści i gospo-. 


darze inż odkryli, i światu ogłosili — iest to 


- potrzeba. 


agrest, który winogronem północnym nazwano. 


Ponieważ ich twierdzenie nie iest bezzasadném; 
agrest zaś w tym kraia wszędzie prawie obficie 
rośnie, i gęstą się okrywa iagodą ; chcićymyż za- 
stanowić się uważnićy nad tym krzewem , iego 
sadzeniem i uzythiem. — « 

Agrest udaie się prawie wszędzie, oso- 
bliwie*w klimacie zimoieyszym, unas w krzakach 
dziko rośnie. Prayimuie się zaś na każdym grun- 
cie, wyrasta do 3 tub 4 śtóp , wytrzymnie nay- 
większe zimna, naywcześniey ze wszystkich krze- 
wów owocowych na wiosnę rozwiia się, każde- 
go roku na staréy i młodćy gałęzi obfity rodzi 
owoc, aten u nas zaleca się obfitością soku, 
smakiem, inaywiecéy do winogronu zbliża się. 

Jest zaś kilka gatunków agrestu. Christ w 
dziele o pielęgnowanin drzew owocowych liczy 
ich eztéry. Z tych dwa są celnieysze: ` 

1. Ogrodowy, czyli pospolity biały agrest, (ri- 
bes grossularia Linn) z kosinatym liściem. 
2. Dziki mały agrest ziagodą gładka, (ribes 

uva crispa), 

Oba gatunhi dziko. unas rosną. (Dr. Besser 
primitiae florae Galic.) Odmiany zaś są mhogie. 
Christ wylicza 29 Niemieckich, a wigcéy iak 300 
Angielskich. Wiele z.tych odmian wydaią bar. 
dzo wielkie iagody , i bez osobliwego starania 
u nas. rosną. Rozinnazaia się wszystkie iednym 
sposobem , bez wielkiego trudu i nakładu. 

1. Przez rozdzielanie korzeni z krzaków 
starych, które ich corok wiele: wypędzaią. Te 
zkońcem zimy ostrożnie od krzaku odddziela 


się, pogięte i zbyt cienkie korzónki się ucina, 


stare zaś wsadza siętam, gdzie zostać maia. Już 
w pierwszym roku. rodzić zaczną. Ten sposób 
iest naypewnieyszy i nayprędszy, 

2. Przez odcięte mocne i proste gałązki 
na 1 lub 2 stóp: długości, które bardzo weze- 
śnie na wiosnę rzędem się sadzą. Sadzenia. w 
iesieni w naszym klimacie doradzać nie można. 

3.  Odkładaniem (ableger) naylepiéy na wio- 
snę, nachylaiąc końce rószczek starego krzaka, 
izakopaiąc ie w ziemię; te wiesieni kiedy iuż 
pusżczą korzeń , oddzielaią się od pnia, i prze- 
sadzaią w miesce dla nich przeznaczone. 

; 4. Nakoniec, przez nasienie wielkich i do- 
brych iagód; tym sposobem otrzymać można no- 


-we odmiany, lecz za to naydtuzéy skutku czekać 
W tym celu rozgniata się iagody, ` 


ziarnka się myie- w wodzie , na papiérze: w. cie- 
niu przesusza, na wiosnę w dobrey isuchey zie- 
mi sieje, i na pół cala ziemią przykrywa. Gdy 
na pół stopy podrosna, wyimuia się i przesadza- 
ia. Na bardzo żyzney ziemi, krzak ieden oko- 


` nym 


ło 16 stóp [7 zaymie, i zostawi tylko miesce, żeby 
go wygodnie obeyść można, ; 
Jak wiele iest ieszcze unas pustych wzgór- 
ków i nieużytych kawałków w polu i włesie l 
Jak wiele ogrodów, łąk iról, czekaiących ogro- 
dzenia! W tych miescach sadź ten krzew, co 
ma unas wino zastąpić, a drogą wydaiąc iagodę, 
sam ani ochrony, am gnoiu nie wymaga, owszćm 
ieszcze zasłania i zdobi okolice. Całe staranie 
około niego zależy na tém, aby krzak w bardzo 
żyznėy ziemi rosnący, corok z odziomków zbyt 
obficie z korzenia wypuszczonych, ze zbyt gę- 


` stych latorośli, z wilków i zastarzałych gałęzi, 


oczyścić. — Tak będzie co rok nawet na mier: 
runcie bardzo obfite i dobre rodził iago- 
dy. Te zkońcem Sićrpnia lub w pićrwszey po- 
łowie Września doyrzewaią — dzieci i inne oso- 
by do robót w polu niezdatne , zbierać ie i wy- 
cishaé mogą. | | 

W niektórych okolicach północnych, oso- 
bliwie w Kurlandyi i Inflantach, z naypozadañ- 
szym skutkiem ten krzew na wielkich przestrze- 
niach zasadzano, i wyciskano wino, które nie- 
pospolitą zyskiwało pochwałę, — 

Co do robienia wina, powyżey przytocza- 
ny pisarz udziela następuiących przepisów : 

Żupełnie doyrzałe iagody agrestu rozgnia- 
taia się. Z razu zdaią się mieć mało soku, któ- 
ry iest gęsty aż do dnia iz zm Wtedy iuż 
ie wyciskać można. Na pozostałość nalówa się 
dziesiąta część wody, i powtórnie się wyciska. 
Tym sposobem z 10 miar iagod otrzymać można 
9 miar mosżczu, który. tak słodki iest, iah z wi- 
nogronu, lecz zrazu ma nieco cierpkości , ale 
na 6 niedziel w piwnicy postawiony, potém w 
butelki zciagniony i znowu przez 6 niedziel w 
dobrey piwnicy w piasku potrzymany, trudno 
uwierzyć, iah prayiemném isinaczném winem sig 


„ Staie. 


Przepędzaiąc to wino, tak wiele wódki 
zniego , iak z winogronowego mieé można, ale 
nierównie przyiemnieyszóy. — Ocet ztego wi- 
na równa się nayprzednieyszym winnym octom, 
Nakoniec ieszcze zadać można pytanie: czy wy- 
datek wina zagrestu iest znaczny, i.czy warto 
go zasadzać ? — Proste wyrachowanie nas za- 
spokoi : 


Morg o 1600 sążniach , ma 57,600 stóp. 


„Jeden krzak agrestu , iak wy2éy powiedzieliśmy, 


zaymie 16 stóp [|], więc na morgu36oo krzaków 
się pomieści — Połóżmy w średnićy ilości z 
każdego krzaka przynaymnićy tyle iagód , żeby 
znich 2/5 części kwarty moszczu wycisnąć mo.» 


35” 
Zna, aotrzymamy z morga 1440 kwart, li s4 
wiedeńskich wiader e se 
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1. Postępowanie przy szczepie- 
niu owczćy ospy. 


: Wielce niebeśpieczna choroba po owczarniach 
iest owcza ospa, bo częstokroć nayokropnieysze 
spustoszenia wyrządza, a gospodarz nader troskli- 
wie zabiegać musi, by swą trzodę od zarazy 
ochronił. — 

Jeżeli w trzodzie swéy postrzeże owcarz by- 
dlę nie rade sie pasace , i które leniwie gdzie- 
niegdzie ¿dziobella lab listki chwyta, trzody 
sie nie trzyma, pysk ma nadzwyczay czerwień- 
szy, bokami robi, tedy natychmiast powinien 
bacznie przepatrzyć wszystkie miesca ciała nie 
obrosłe wełną, i bydłe zupełnie od trzody odłą- 
czyć. Jeżeli postrzeże poźniey między pachami 
lub gdzieinqzićy czerwoniawe plamy lub guzy, 
albo krosty, tedy ma niezawodny znak ospy; 
powinien wtedy bydlę zamknąć do osobnego 
chlewa, i niedozwalać przystępa do zdrowey 
trzody. W takiém zdarzenia daia się słabemu 
bydlęciu mięhszące enemy, czasami pomaga i 
oszczędne krwie puszczenie, bo febra, Którą 
wtóy słabości miewają, zawsze iest zapalaiącą. 
Doświadczenie nauczyło, że rzeczy nader chło- 
dzące, aogólnie chłodny obrok, wystawia bydlę 
słabe na większe niebezpieczeństwa; dla tego 
daie się im raczey w południe kilka kropel wina 
z gałką muszkatołową , a zrana owies z iagodami 
iałowcowemi (Juniperis communis Lina), osobli- 
wie ieżeli choroba na wiosnę lub w iesieni przy- 
pada, wszakże zaniechać potrzeba rozgrzewania 
wielkiego, ieżeliby febra nader silną być ` 
miała. — 

Staynia dla choruiących na ospę, nie ma 
bydź ani nadto zimna, ani nazbyt gorąca. Do- 
brze iest,.gdy zamotyliczone owce ciągle na pa- 
szę wyganiaia , iraz na dzień dain im korę chi- 
ny w winie, Ta rozprawa iest o ospie i sposo- 
bie szczepienia, zdaie mi się więc, że mylnie 
iest wciągniona rzecz o motylicy i o sposobie ¡ak 
owce wtey chorobie maią bydź utrzymywane. 

Maiąc iednę owcę, łatwo zapobiedz | j 
zarazie całóy trzody przez szczepienie, = Do = 
tego obiera się miesce iakie się podoba, byłe ` (4 
w cieniu, iwyściela się dobrze słomg. Przypro- ` 
wadza się owca do szczepienia, 
się, i niżóy uda czyli ło ko 
Ser nad kolankjem zac a się 
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linie wdłuż skóry, byłe tylho żywego niedosię- 
gnąć mięsa; poczem bierze się na koniec noży- 
ha trochę materyi ospowey z owcy choréy i na- 
puszcza się nią zacięcie, potarłszy ie trzy lub 
cztery razy. Tym sposobem można w przecią- 
gu kilka godzin mieć trzodę z kilkuset owiec po- 
szczępioną. — Zazraz poskończonen szczepieniu 
można owcę na paszę pognać, Żadna kuleć. nie- 
będzie, nawet w tenczas kiedy się ospa pokaże, 
ieżeli tylko przy zacinaniu ostrożność zachowano, 
także otwory ani zbyt wielkie, ani zbyt szero- 
kie poczynione nie były. — Czwartego dnia po 
szczepieniu daie się widzieć w koło zacięcia 
mały wianuszek czerwono -błyszczący, szeroki na 
iedna do trzech linii. Owce dostaią febry, ie- 
dzą mało i robią bokami; w tenczas daie się im 
z rana obrok z owsa i iagód iałowcowych, osła- 
bionym zaś, a zatóm wzmocnienia potrzebniącym 
cokolwiek wina. Osmego dnia nad zacięciem 
nabrzmiewa skóra do wielkości orzecha, tak, że 
postępuiąc ocwe kuleią. 

Bagger dnia dostaie ta bolączka mały 
rąbek iatrzny, poczém niektórym owcóm wyrzu- 
ea iedną, innym dwie itrzy krosty pod albo nad 
puchliną. Około siedmnatsego dnia poczyna pu- 
chlina 2 ospą przysychać. 

Jeżeliby iednak w przeciągu czasu tego nie- 
miały wszystkie owce ozdrowieć, a niektóre na- 
wetby kalały ; tedy -pilnie obeyrzeć potrzeba, 
czyli pod łuską zaskorupioną nad ospę nie ze- 
brała się iątrząca materya. Na ten przypadek 
zdeymuie się ostrożnie ta łuska, i wyciska się 
materya z wrzodu, bo może dla owiec stać się 
wielce niebespieczną. Jeżeliby po piérwszém 
szczepieniu nie przyięła się ospa, więc ią można 
powtórzyć.Lecz owce,które całą boleść tey choroby 
yzebyły, nigdy więcey ospy niedostaią, a to 
iest dowodem, że i owce tylko raz na ospę cho- 
mia, - Trzoda więc przebywszy tę zarazę popła- 
cać powinna w dwoynasób nad tę, która na nie- 
bespieczeństwo tey choroby iest ieszcze wysta- 
wioną. Przytem choroba ospy iak mniema 
Gilbert nie iest powszechną ani tak konieczną, 
żeby ią wszystkie owce przebyć nie miały ; znay- 
duia się bowiem niezliczone trzody, które iey 

` nie miały, a może i mieć nie będa. Ale i temu 
zaprzeczyć nie można, że owce podobnie lndzióm 
ospą się zarażaią, będąc w sąsiedztwie lub współ- 
ce z zarazonemi, a nawet tylko z niemi oben, 
iae. — 
2. Opisanie i pożytek Akacyi. 
|. Pospolita Robinia (Robinia psendarncia Lin.) 
ma czworoboczny kielich, górny otwóx ma dwie 


części, strączhi kostrubate podłażne. Jagody na 
szypułkach iednego koloru, liście nieparzysto ząb- 
howate, liść stoiący, a owoc gładki. Rośnie w 
pólnocnéy Ameryce i w póinocnéy Azyi dziko 
na piasczystym i lekkim grancie. Wypędza pręd- 
ho w górę i warta dla twardego drzewa i pię- 
kności swego liścia, by ia rozimnażać. 
zwykle nazywaia pospolita Alacya. Drzewo da- 
ie piękną żółtą farbę. Sieią albo sadzą to drze- 
wo na gruncie nieco krzeministym , ale wcale 
niegnoynym. Szczególnie udaie się w poblis- 
kości rzeki, lub nad brzegiem strumyka, albo 
źródła; bywa wielkićm i mocaćm, korzenia ¡ego 
rozprzestrzeniaią się szeroko, i wysuszaią ziemię. 
Udziela pięknego cienia, który się od wiosny aż 
do Sierpnia wzmaga tak, że liscie w każdym 
miesiącu innéy zieloności dostaia, a ta w dwóy- 
nasób Maiową przechodzi. Drzewo z wzrostem 
upału ciągle tężeie, gdy inne drzewa przeciw- 
mie z wielkićy gorącości ciehczeią. Właśnie dla 
tego ciepły i lekki grunt naylepszy dla. szcze- 
pów Akacyi. Jeżeli to drzewo na tym właści- 
wym sobi gruncie iest posadzonym , tedy roz- 
krzewia się i. kwitnie prędko. A luboć drzewo 
Akacyi równie iest twarde iak dębowe, przecie 
rośnie w iednym roku tyle, ile dab w pięciu. 
Korzystniéy iest młodziuchne szczepić gałązki, 
nad zasiew nasieniem, gdyż sieybą cały rok 
się straci, Z tóm drzewem tak się dzieie iak 
z winna macicą; bo i ta zasiana zeydzie , ale 
ićy nikt nie sieie. Drzewo Akacyi w doyrzałey 
swéy porze, sprawia wiele przyiemności i znacz- 
ne korzyści iuż w dziesiątym roku, a nawet 
większe niżeli dąb w trzydziestym przynosi, bo 
Akacyia w dziesięciu leciech daie pięć zrębów, 
dy dąb w tym czasie raz tylko może być ra- 
Be Zostawiwszy Akacye zupelnie naturze, te- 
dy ona w prawdzie nie nie hosztuie, ale i nie 
przynosi żadney korzyści rocznóy , dopóki tyle 
niewyrośnie, żeby ia na belki użyć można. Jest 
tak twardą i mocna iah dąb, dla tego z niéy 
wyrobione belki zostaią i po piędziesięciu le- 
ciech równie zdrowe, iak gdyby dopiero ocie- 
sane były. Jeżeli drzewo w prawdzie grubem 
ale nie dosyć długiem iest, by na balki służyło 
tedy kazać porznać go na kule lub dyle; Kule 
ieżeli są czworoboczne, stuza w cieśielce do po- 
dłogi i stołowych rzeczy. 'Tokarze wyrabiaią 
z tego drzewa rozmaite roboty. Warząc Aka- 
ere z lupa orzechową zieloną (Juglans regia) 
z galasem i witryolem, do czego, gdy przymie- 
sza się gummi arabicum i kremortartari, tedy 0- 


trzymuie kolor podobny do zielonego hebarf, | 1 


który bardzo dobrze użyć sie daie. Inny spu- 
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sób pielęgnowania Akacyi, zależy na śeinanin 
korony, gdy ma trzy lata. ` Ścinanie to wykony- 
wa się w Marcu, nim drzewo soki pędzić zacz- 
nie, a w Main wszystko iu2 tak zarosnie , le 
skazy nie postrzegamy, W dwóch miesiącach wy- 
puszcza na nowo gałęzie, które gesciéy rosnąc, 
więcey cienia daią, niż w przódy. Ztąd Korona 
nierównie pięknićy się uwieńcza, a pień drzewa 
staje się miększym. To ścinanie korony iest nie- 
odbicie potrzebnym , chcąc otrzymać pale z Aka» 
eyi; iakoż z pnia otrzymuiemy pale, które mocą 
przechodzą dębowe i kasztanowe. Niepotrzeba 
szkółkę Akacyi okopywać, nawet niepotrzeba o 
nią się obawiać, bo nie podlega żadnemu upad- 
howi, żaden iéy nieimie się owad, żadne zwie- 
rze iey nie uszkodzi, bo natura opatrzyła ią licz- 
nemi kolcami, które ią od żarłoctwa zwierząt 
strzegą. Bespieeznie zatém od napadu dzikie- 
o zwiérza, możemy w ićy cieniu spoczywać. 

łode tylko roślinki przed bydłem chronić po- 
trzeba. Trzeci na koniec sposób pielęgaonania 
Akacyi, iest ten, by pien, gdy ma trzy lata przy 
samym korzeniu ściąć. Przeszkodę w odnosze- 
niu korzyści wyż zmiankowanćy, wynagradza 
czas krótki; bo pale wyrastaiące z korzenia są 
nierównie lepsze niżeli z gałęzi, korzen otrzyma- 
ie wiecéy siły, przez wyięcie pnia, rozszerza się 
sporzéy i wydaie znaczną liczbę młodych lato- 
rości, z których późniey lub pale wyrastaią, lub 
też pizesadzaig się na inne miesca. Rozmnoże- 
nie iest tak zadziwiające, że tylko naoczném 
przekonaniem poiąć go można. Luboć tym po- 
tróynym sposobem na iednćy przestrzeni Akacyę 
pielęgnować można, lepićy atoli ie porozłączać, 
zostawniąc na jedném miescu Akacye rosłe na 
belki, dyle, lub drzewo do palenia. Na inném 


| można te Akacye przechowywać, którym się wierz- 


chotki ścinaią na tyki do winogron. Na trzeciem 
założyć Ahacye ścięte nad 


korzeniem. Lecz w wszelkiem pilęgnowaniu na- 


. | leży tym tylko gałazkóm dozwalać wystrzelać w 


pa które nayprostszy i naydłuższy pieh maig. 
otrzeba zatem co roku zbyteczne. gałązki obci- 


| hać , zostawniac tę galąż tylko, która wprost 
(pnia wychodzi. Gdy zaś doszły pięciu lub sześ- 


ciu lat, tedy ie pościnać przy korzeniu, by z nich 


| wielkie obręcze robić, które nierównie trwalsze 


sa od laurowych łab dębowych. Robią się tak- 
Ze małe obręcze z gałązek, które na tyki do 
winogron były za duże. Używaią tych obrę- 
czów do małych beczek winnych, ale potrzeba 


| ìe zaraz po ścięcin kłuć, inaczey w kilku dniach 


tak zatwardnieia, że ich kłuć niepodobna. Z tąd 


poznać mozna ile pożytku to drzewo z każde» 
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go pielęgnowania przynosi, luboć trzeci ëmt, 
jest naykorzystnieyszy.— Co naydziwniéysza, że 
to drzewo po swym zgonie posiada niezrówna- 
ną własność rozpładzania się na nowo, bo w ko: 
łe pnia po upadłym lub-zniszczonym drzewie po- 
zostalego, wyrasta znaczna liczka małych Akacyi, 
które z lichwą straconą matkę nagradzaią. Można 
jeszcze tóm drzewem obsadżać pola i winne 
góry; służy tam miasto płotu, który istotnie iest 
nie przebyty; gałęzie bowiem będąc bardzo kol- 
czatem cierniem obwarowane, między sobą na- 
wzaiem splecione, zamykaią próżne miesca , tak 
dalece, że żadne zwićrze przecisnąć się nie mo- 
że; potrzeba iednak zapobiegać zbytecznemu 
rozkrzewienin gałęzi, i nie-zostawiać iah tylko 
nayprostsze rózgi. — 


- 


3. Pomnożenie ciepła słonecz- 
nego przez farbowanie ścian 
chwytaiących promienie 
słoneczne. 


Niedawno w potudniowéy Anglii zrobiono 
następuiące doświadczenie na winne macicy, po- 
sadzoney koło dwu murów oddzielnych. Mur 
pierwszy był czarno pomalowany, drugiemu zaś 
zostawiono zwyczayny kolor. Przez te pomalo- 
wanie chciano doświadczać, z iakiem natężeniem 
iziaką różnicą promienie słoneczne działać będą 
na posadzone krzewy pod obydwóma murami. Sku- 
tek przedsięwzięcia tego był taki. Z pierwszéy win- 
Der macicy pod czarnym murem posadzoney ze- 
brano SE 20 funtów i 20 łutów, a zaś drugi 
krzak wydał tylko 7 fantów i łatów 2. Nadto wino- 
grona pierwsze, były nie równie większe, doy- 
źralsze, iagody soczystsze , słodsze i wonnieysze. 
Nahoniee pokazało się, iż drzewo i liście na krzaka 

ierwszym były bnynieyszemi, i dowodziły da- 
eko żywszą i śilmieyszą wegetacyą. Sposobu 
więc tego, użyćby. można i do innych owoców 
pielęgnowanych przy 


4. Oléy trwały na zimno. 


Cadet de Gassicourt wynalazł oley, który 
pod lodem zanurzony przeż całą godzinę ied- 
nah nie zamarzł. Wynalazek ten byłby ważnym 
i nader pożytecznym dla zegarów na risa 


osadzonych. +; P 
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PO korzyściach robienia cu 
Si kru z brukwi. 


(Rzecz napisana przez Ferdynanda Mutzel nad- 


dozorcę przy' fabryce cukru  brukwianego, 
Barona Koppy w Krayn obok Strehlen w 
Szląsku, ) , d i 
Proszac Wać Pana 
pisma: Niemiecki pan przemysłu, poniż- 
szych uwag nad robieniem cukru brukwianego ; 
śmiem go o ich rzetelności zapewnić. 
ig; 
: cetnarów brukwi, przeto 100 morgów wy- 
starcza do zebrania 10,000 cetnarów bruk- 
| wi, ilości , iaka rocznie dla fabryki potrzeb- 
na, z czego wypływa , że posiadacz włości 
szlachechiéy, iąkie te w północnych Niem- 
czech są dosyć obszerne , iestiw stanie bez 
,nszczuplenią innych góspodarskich: dócho- 
„dów , fabrykę cukru zaprowadzić i utrzy- 
"mywać, La Ea va ` i 
2.)Dla uniknienia składów na brnhiew, można 
takową na polu w kupach składać, lecz 
nie z luftami, iak Chaptal w piśmie :( Nie- 
miecki przyiaciel przemysłu 1816 Tom 2 
_ poszyt 2 ) doradza; ponieważ to własnie 
iest przyczyną zagrzania 'i wyrastania brnk- 
wi, z utrata cukru, ale słomą i ziemią od 
powietrza zasłonionych. 
3.) Podania Chaptala względem wydatku saletry, 
zgadzaią się z memi doświadczeniami. 
4.) Do zaprowadzenia narzędzi potrzebnych, 
aby w przeciągu 100 dni zimowych wyro- 
bić 10,000 celnarów brukwi na syrop cul- 
rowy, i wyborne wódki ,' potrzebną iest 
summa 3600 do 4000 talarów, z których 
1800 talarów na gorzalnia przypada, która 
w ciągu 200 dni letnich do pędzenia wód- 
- + ki zbozowéy użyta być może. 
5.) Młóto z cetnara wyciśnionćy brukwi wyda- 
e, podłag ośmioletniey rachuby między 
' 232/5 i 1 wrocławska kwarta wyskoku 50 
proceutęwego podług Richtera. 
6.) 100 funtów soku brukwianego daią 5 do 6 
funtów cukru surowego, równego dobremu 
Saint- Croix, a często i białemu z Hawan- 
ny podobnego, pozostała melassa wydaie 2 
do 3 funtów Ce cukru pósledniey- 
szey dobroci. 
Mogę zareczyé , iż podług przepisów Achar- 
da, łącznie z użyćiem. węgla zwierzęcego, 


„Mł 


7) 


KH 
(Ab 85 i 
' *) 16 dobrych groszy: 1 Zł, Reń, w śrebrze, 


z 
ES $ 


o przyięcie do swego - 


Gdy na s morgu, pòla zazwyczay rośnie 100 ` 


otrzymuię miywięcey cnkru pięknego , któ- 
reinu postępowaniu od lat 4 wierny pozo- 
stałem. i 
8.) Przy dzisieyszéy cenie syropu cukrowego i 
wódki, zarabia fabrykant na każdym cetna- 
rze brukwi fabrycznie przerobioney 8 doa 
dobrych groszy, *)co wyniesie na 10000 cet- 
' narach brukwi 3333 1/3 talarów, skąd wyply- 
wa: że przy tey fabryce przy okolicznoś- 
ciach mniey nieprzyiaznych kapitał obiegowy 
iuż w pierwszym roku odebranym być moie. 
9.) Istotny Koszt surowego cukru w fabryce 
barona Koppy memu zarządowi powierze- 
_néy wynosił d 
w toku 18 15/16 1 dobry grosz kurant. 
> » 1816/1714 — 4 feniki 
> » 1817f184 we, 


— 


Podług wiadomości, którą mam o fabryce ` 
P. Nathusius w Althaldensleben kosztuie go: 
fant surowego cukru brukwianego + dobry. 


grosz 4 fenihi. 

10.) Że cukier brukwiany aż do doskonałości 
cukru królewskiego i Kanaru rafinować moi. 
na, iest. rzeczą od dawna dowiedzioną w 
rafineryi Schiklera w Berlinie i w fabry- 
kach P. P. Nathusius i Hr. Chaptal iake i 
Barona Koppy. - 


Robienie cukru brukwianego dzieliło w 
czasie powstania los każdey nowości , więcey 
przeciwników iah wsparcia. - 

Wcześnieysze usiłowania wielu szacownych 


mężow . mało dotąd skutkowały, ponieważ cena | 


cukru kolonialnego ciągle spadała; lecz teraz, 
gdy to ustało, gdy cena zagranicznego cukra 
stanęła na nayniższym stopniu , w czasie gdy nay- 
nowsze prawo podatkowe opłatę od niego 


zmnieyszyło , teraz mówię iest nayprzyzwoitsza ` 


chwila dowieść współobywatelom, że i dzisiay 
robienie eukra géie w Niemczech, iest 
naykorzystnieyszym ze wszystkich zarobków , i 
dzisiay takowe z małym nader kosztem przed- 
siewziętóm być może; teraz iest pora wezwania 
ich, ażeby tem przedsiębierstwem siebie i oy- 
czyznę zbogacaiąc, stawili zaporę handlowéy ty- 
ranii Anglików, którey żadne Hour przełamać 
nie zdotaia, i żeby tym'sposobem dobili się wol- 
ności kupieckićy, bez którey wolność politycz- 
na nie ¡est doskonałą. . 

- Ośmioletnie doświądczenie , zarządzaiąc fa- 
bryka cukru brukwianego przekonało mię do- 
kładnie o licznych ztąd korzyściach , czego po- 
wyżćy wyrzeczonych słów kilka rzetelnym są do- 


> wodejn. 


6. Robienie $wic VVołogdzkich. 


Wołogda, główne miasto gubernii podob- 
nego nazwiska w Rossyi enropeyshiey , rożłożo- 
ne na obudwoch brzegach rzeki Wołogda, li- 
czące domów 1680 i blisko 12000 mieszkanców,po- 
siada wiele fabryk i rękodzieł, ktorych prawie po- 
dowa zatrudniona robieniem świec i mydła tudzież 
topieniem łoiów. Swice wołogdzkie , które w, ca- 
ley gubernii robią, słyną w brain i za granicą, 
bywaią używane nietylko po obszernych krai- 
ńach państwa Rossyiskiego , lecz „szły także. na 
morze baltyckie i do kraiów Niemieckich , cho- 
ciaż nie za pomocą iakiey taiemney sztuki , lecz 
iedynie przez staranny wybor łoin i dobre kno- 
ty z Hollandyi sprowadzone, stanęły na tym 
stopniu doskonałości, Naylepszego łoiu dostar- 
cza Kazan. Przed upłynieniem 60 do 70 lat ro- 
bione w Wołogdzie świece z łoiu bydła zabite- 
go w owey krainie. Dla swćy piękności, czy- 
stości i tęgości był takowy də robienia świec 
bardzo zdatnym ; lecz gdy z ciągiem czasu ta ga- 
lez przemysłu w dziesięćkroć się powiększyła, 
i tłastośćci różney użyć musiano, świece wiele 
na dobroci straciły. Tłusteść zwierzęca tak dłu- 
go nazywa się tłustością, ¡ak długo nie 
iest wyczyszczoną i przetopiouą; pozniéy zaś 

dy wytopiona na wolnóm powietrzu stężeie, 
bia. który do robienia $wiéc .lanych lub 
maczanych służy. 

* Zwykle. dain pierwszeństwo w fabrykach 
świecznych łoiowi bydlecemu, iednakże $wiéce 


robione z Join tego bez dodania innego, są 


miękkie i topią się łatwo , łóy barani iest tęż- 
szy, twardszy zas i suchszy ieszcze ¡est łóy ko- 
Zi. Tłustość dobyta z bydlęcia zarznictego nie- 
należy, tak to się zwykle dzieje, w kragle lub 
podłużne bochenki zwiiać , lecz na żerdziach 
powiesić , aby na wolnem powietrzu przeschła, 
i żeby krew w żyłach pozostała, zupełnie wy- 
sączyła się. Po przewietrzeniu zdeymnie sie tłus- 
tość ze żerdzi, rozkłada na stole i oczyszcza z 
części niepotrzebnych , iakoto: wlokien, żyłek, 
i kawałków mięsa, których pospolicie przy wy- 
dobywania tłustości wiele pozostale ; ieżeli ta 
ostrożność zachowaną zostanie i części zgniliź- 
nie podpadaiace starańnie oddzielonemi będą, 
naówczas świóce z takiego łoin robione, będą 
niechybnie tęgie, czyste i nieplyniace. Oprócz 
tego Kotły miedziane ku łopienin łoiów służące 
niepowinny mieć dna płaskiego i szerokiego, 
ale wąskie prawie laykowate; ogień niepowinien 


działać na boki lecz iedynie na dno Kotła, a ` 


w koło ogniska potrzeba sporządzić stopnie, aby 
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przy mieszaniu i ezerpanim lo: «wolno obcho- 
zić można. f | ei 

Przy maczaniu świćc trzem warunkom za- 


dosyć. nczynić należy: 


1.) Knoty powinny być należycie wysuszone, i` 


zguzów i pażdzierzy obrane ; równie baczyć 
należy , aby przędza była równą i gładką i 
nie na zbyt skręcona. b 
2.) Przy pierwszém maczaniu hnotów nie nale. 
„ży, po eztéry rozenki na raz, ale po ied- 
(nemu. macząć, dla tego „należy różenki 
w zdłuż świecznika na samym środku nu- 
rzaó , knoty wyprostować i wyrównać, 
wszystkie naraz zanurzyć, i nie nadto 


skwapliwie z świeczniha wyciągać , ażeby z 


sciehaiacy łóy, sam swoiem spływaniem 

knoty prostował i równał; przy tey czyn- 
ności robotnik nie na rogu „świecznika 
ale na przeciw środka stać powinien. 
Równie i przy. ném maczaniu nie na- 
leży więćey dak rożenki razem trzy- 


de 


— 


|, mać , daley, nienależy ich na kraiu lecz w - 


środku świecznika imaczać a to dwoma rę- 
kami nie iedng, przytém nie w koñou lecz 
w środku świecznika stać, 


Przy całóm postępowania należy ieszcze 
niektóre przepisy zachować : 


1.) Nie trzeba łoiu trzymać tak długo na po-. 
ale tylko 


wietrzu , aby zupełnie wysechł, 
tyle , aby przewietrzał i stężał, 
2.) Do robienia naylepszych świec użyć należy 
: KZ tlustosci bydlęcey a połowę baraniéy. 
abrykańei świec w Wołogdzie, którzy się tego 
przępisu trzymają, maig zawsze naylepsze 
świece. 

° 8.) Przy piérwszém zamaczeniu hnotów w 
świeczniku , łóy powinien być gorętszy iah 
zwyczaynie ; AE knoty wciągły wiele tłus- 
tości, a przy wyciągnięciu własnym cięża- 
rem wyprostować i wyciągnąć się mogły; ieżeli 
zaś łóy iest tylko ciepłym , więc dla gęstości 
swey nie wsiaknie , lecz tylko na knotach ob. 
EEN przez co ¿wiéce bywaią nierównenmi, 

4.) A 

trzeba przestrzegać wiatra i dymu, wiatr 

ie czyni chropotowatémi a dym śniademi. 

5.) Jeżeli nie zachowamy przyzwoitego stosun- 

ku knotów do świćc, wynikną stąd rozmai- 
te błędy; gdy albowiem knot ¡est za cienki, 
$wiéca pali się w pit: cicho, ale ciems 
no i topnieie, gdy przeciwnie knot iest za 
gruby, świóca goreie za prędko i co chwi- 
a knot spalony ucinać potrzeba, Podobnie 
wielkim błędem świec Wołogdzkich iest, iż 

Ka ZZ. 


t 


miescù gdzie się świece maczaig, po-. 


= 


+ 
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m dołu są nadto grube u góry Zas cienkie 
i nierówne. Chociaż miara i waga knotów 
iest stosowna, iednak zawsze u dołu iest 
więcey łoiu iak u góry, co stąd pochodzi, 
Ze przy maczaniu knotów świecarze nie 
w środku ale przy koncu świecznika stoia; 

. gdyby naprzeciw środka świecznika stali, 
ta niedorzeczność sama przez się ustałaby. 
Wielu fabrykantów w Wołogdzie przestrzega- 
ia iuż polepszeń tu wymienionych, dla cze- 
go świece ich są o wiele kształtnieysze iak 
piérwey. : s 


7. Latwy sposob oznaczenia sto- 
.sunkowéy rodzayności ziemi 
rolné y. 


Podług P. Dary, ta ziemia iest w ogóle 
nayrodzaynieyszą , która w równym czasie i przy 
równych okolicznościach Máywiecéy wilgoci po- 
wietrznéy wciąga. Aby ten stosunek dokładnie 
oznaczyć, należy wysuszyć rodzaie ziem, któ- 
rych doświadczyć chcemy, w temperaturze 80 ° R. 
( stopien wrzącey wody ) i takowe wychłodzić, 
potem zważyć i na wilgotne powietrze wystawić. 
naylepiey kiedy ie obstawiemy naczyniami górą- 
ea wodą napełnionemi. — Po upłynieniu dwóch 
godzin dóydziemy ich wagi dragićm zważeniem; 
ta ziemia, która naywięcey na wadze zyskała, 
wciągła naywięcey wilgoci, i iest nayrodzay- 
nieyszą. 


8, Urodzaynienie drzew owo- 
W ORM cowych. 


Ażeby nierodzayne drzewa cwocowe w Yo- 
dzayne przemienić, należy odkopać wierzchnią 


ziemię aż do korzeni, wybrać korzeń naygrub- ' 


szy i ostrem dłutem takowy przeciąć i ziemią 
nakryć ( zapewne na początku wiosny. ) 


o Użycie drzewa z węglone- 
go miasto nie zwęglonego do 
budowli. 


Sławna sna w Efezie zbudowaną by- 
ła na palach, które dla trwałości powierzchu 
zwęglone były. Belki teatru w Herkulanum zos- 
tały zwęglone przez lawę zalewaisca miasto i 
popioły wulkaniczne , to sprawiło, iż po upłynie- 
niu siedmnastu wieków były zupełnie zdrowe. 
Zwęglamy powierzchnią palów zakopywanych 
w riemie, równię dak podwalin wystawio- 


> 


nych na bntwienie, lub pałów i belków użytych 
przy budowlach wódnych, dla czego nie robie- 
my tego z belkami domów mieszkalnych wysta- 
wionych na wilgoć i zgniliznę ? 


10. Duszenie motylów. 


Bla zbiorów zoologicznych zwykli - dusió 
motyle, chrząszcze i t. p. w parze siarczanéy 
lab alkoholu; naylepszym do tego iest gaz hwa- 
su węglanego ; jt edy Arado e kródy w` ną- 
czynie śklanne dobrze zamknięte , i nalawszy 'ią 
rozpuszconym kwasem' siarczanym lub mocnym 
octem, wydobywa się dosyć gazu, ażeby nim hil- 
ka owadów pozbawić Życia bez powierzchow- 
nego. nadwerężenia. 


u. Rzecz krótka o machinie do 
przędzenia Inu i konopi. 


Bez wątpienia niepotrzebaby długiego a 
tak kosztownego bléchu plótnai przędzy, gdyby 
włókna surowych konopi mogły być oddzielone 
od paździerza innym sposobem iak moczeniem, 
lub roszeniem; bo właśnie podczas moczenia 
włókno przez się białe iest przeniknione zgni- 
łym brunatno - zielonym sokiem paździerza, co 
wiecéy , włókna te byłyby daleko mocnieyszemi, 
gdyby, zgnilizna przy moczeniu nieuchrogna 
trwałości ich nie zmnieyszała, tóm bardzićy , gdy 
w ezasie blechowania płótna lub przędzy wiele 
ieszcze na ich mocy ntraca się. 

Donoszą nam atoli, że Anglik Lee w Old - ben 
koło Londyna międli len i konopie bez mocze- 
nia. Wszakże  życzyćby należało, abyśmy 
o sposobie postępowania iego bliższe i obszér- 
nieysze wiadomości otrzymać mogli, zwłaszczą 
gdy wszystkie dotąd przedstawione machiny,aby do 
międlenia bez moczeaia obeyść się, może ieszcze 
oczekiwań gospodarzy niezaspokoią. Gdy tym cza- 
sem przędzenie na machinach w Austryi czyni 
znaczne postępki, i w Wiedeńskim gabinecie 
szkoły politechnieznéy znayduig się iu2 dokład- 
ne wzory przędzy i nici natey machinie up rzę- 
dzonych tak z lnu iak i z kłaków, a te są do- 
wodem , iż nie tylko ten płód sztuki skutecz- 
nie zaprowadzonym być może, ale iuż cztery 
znacznych fabryk tego wynalazku z korzyścią uży- 
waią. Przędza bywa gatunkowana od fabry- 
kantów według rozlicznego urządzenia ich ma- 
chin , bądź wedłag liczby łokći i długości nici 
z iednego funta uprzędzoney , bądź też wedle 


véwek , które liczbami podług różnych stopni 
są naznaczone. Na tych machinach dałaby się 
nawet uprząść nić naycieńsza, a tak możnaby 
otrzymać nagrodę, którą za rozwiazńnie pyta- 
nia w roku 1810 ogłoszonego, Cesarz Fraucuzów 
postanowił, gdyby, iak P, Stefan Kies w szaco- 
wanćm dziele swoiem ( obraz fabryk i wyrobków 
w państwach Austryiackhich ) powiada, wprzód 
wynaleść można te dwie rzeczy istotnie potrzeb- 
ne a dotąd do zupełnego doskonałości stopnia 
nieprzywiedzione, to iest: żeby, nim włokno 
bądź lniane, bądź konopne do przędzenia nało- 
żonćm będzie, w przód przez nowy i niekosz- 
towny wynalazek na naydelikatniéysze części i 
iakoby włosy  rozdzieloném ` było, żeby 


wynależć można materyał, któryby w wodzie 


nawet zachował iednostoyną i niezmienną wagę, 
tak, iżby sporządzona z tego materyału cówka 
wiecéy nad kilka granów nie ważyła. Z odkry- 
ciem materyalu tego, wypadałoby robić cewki w 
stotunku przędzy, iaką otrzymaé chcemy, a tak 
cewki muszą być mnićysze i lżóysze im do-cieñ- 
szóy przędzy użytemi być maią. Bo gdy ciąg- 
łem przędzeniem cewka nicią się nawiia, a prze- 
to cięższa się stale, więc z wzrostem wagi nitka 
urywać się musii to iest, co cienkie przędzenie 
naywiecéy utrudnia. W miarę więc, iah te dwie 
wyżóy wmiankowane przeszkody usuniemy lub 
zaanieyszemy i doskonałość przędzenia na teraz- 
nieyszych inachinach postępować będzie. Wszak- 
że główna przeszkoda, która postępkowi cienkie- 
go przędzenia na machinach cewkowych stoi na 
zawadzie a usunięta być nie może, iest nierów- 
ny abrot cewek, pochodzący z wrastaiacego cię- 
żaru przez wraz pomnazaigce się nawiianie przę- 
dzy, stad powstaią: drgania i urywanie sie. Moż- 
naby. większem ociéraniem cewek zawadę tę u- 
sunąć, i daż im iednostaynieyszy obrót, ale gdy 
każde ociéranie się ciężar cówki zwiększać musi, 
a iest zasada matematyczna, że pomnożony 
ciężar, siły nie dodaie; więc musi być nić ko- 
niecznie mocnieyszą i grubszą, aby wydołać mo- 
gia i unieść ciężar cewki tarciem pomnożony. 

ytanie przez Rząd Francuzki ogłoszone wyma- 
ga takiey cienkości nici, iakióy ręczućm przędze- 
hiem albo w cale otrzymać nie można albó w 
tak maléy tylko ilości, iżby ta przędza uwaźaną być 
musiała iako osobliwszy płód sztuki i iako przed- 
miot do widzeniai zadziwienia służący. Cel i duch 
pytania Francuzów iest ten właściwie: iakby moz- 
n. wybić na machinie przędzę takiey cięnkości, 
iakiey w wielkiey ilości a taniéy cenie przez domo- 
we i CH DA otrzymać nie można. — 
INa tem się właśnie zasądza korzyść przędzenia 
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na machinach. — Atoli dotąd znane machiny przq- 
dzenia nie rozwiązały pytania Francuzów. ` 


12. Rozliczny kolor opadaiącego 
liściadrzew istąd E E egen 
skutki. 


Ileżkroó zachwyca nas widok liścia różnego 
koloru w iesieni, gdy się prz atruiemy lasom 
lub gaikom, gdzie buki, dę y, brzozy, topole i 
t. p. razem połączone rosną. Czerwony, żółty, 
brunatny, kolor z wszelkiemi przemianami razem 
zmieszany, od którego ponura zieloność świr- 
ków przyjemnie odbiiać zwykła. Świeże po- 
strzeżenia dały nam wićdzićć, że kolor opadaig- 
cego liścia zgadza się zupełnie z kolorem wyż 
ciągnionym z kóry tegoż samego drzewa bądź 
przez atun, bądź przez inne środki rozkładnią- 
ce, których farbiarze używaią. Szczególnie o 
tem się przekonano z rozlicznego gatunku dę- 
bów, których w Ameryce do 50 liczą, a z których 
iak liście: wysoko żółty, szary, sami lub 
krwawy kolor wyciągany bywa. 


13.Nowy sposób wytfoku, szty- 
chu, czyli wyciskania obrazów 
i rysunków. 


W Cann odkryto nowy sposób sztychu, któ- 
ry Zz kamiennym czyli litograficznyn ma nieiakie 
podobieństwo: Sposób postępowania ¡est nastę- 
puiący. Pewną kruszcową mieszaniną , która iah 
się zdaie iestieszcze taiemnicą wynalazcy, piszą 
lub rysuig na płytach porcelanowych; te płyty 
wypalaią się powtórnie a tym sposobem pismo 
czyli rysunek ową kruszcową mieszaniną nakreś- 
lony tahiéy' twardości nabywa, że może być od- 
ciskanym i w istocie wybiia się nierównie pię- 
kniey i czyścićy, niżeli kamienne sztychy. 


14. Angielska powfoka cyną. 


Powłoka cyna naczyh miedzianych i żelaze 
nych w Anglii różni się i zaleca iaśnićyszym po- 
łyskiem i większą twardością. Ta doskonałość an- 
gielskiey powłoki pochodzi stąd, że nieroztapia- 
ią czystóy ceny, lecz sporządaią mieszaninę z pię- 
ciu funtów cyny ,z pół funta zynku, oczyszczonego 
z ołowiu, z pół funta wismutu iz pół funta mo- 
siadzu. W tey mieszaninie rozgrzewaig naczy< 
nie maiące być powleczone ; yyieciu 
puią ie salmiahiem, nurzaia znowu wów 
obcićraią ie potem ¡ak Geert 
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bawełną, i ostudzaia ie w wodzie. Wszakże do 
naczyn kuchennych pedobnego bielenia używać 
nie można, owszem dla szkodliwych skutków 
zabraniać go należy, — (według Fryde. Hermb- 
staedta, król. Pruskiego radcy.) — ie 


15, Atrament nieginący. 
(Z Niemieckiegopisma: Przyiaciel przemysłu — w Halli) 


P. Flashoff radca komissyiny i Aptekarz na- 
dworny w Essen, przyrządził niedawno tal gwa- 
ny skwaszony węgiel, gdy czysty węgiel drzewny 
z czystym kwasem saletrzanym połączył; gryzą- 
cy amoniak rozpuścił skwaszony węgiel i utwo- 
rzył z nim płyn, który za atrament nieginący 
służyć może; gdyż papiér nim zapisany, przez 
24 godzin na LR Chlorgazn (oxydowanego 
kwasu saletrzanego) wystawiony nie znacznéy do- 
znał odmiany; w prawdzie kolor czarny zmienił 
się w brunatny, lecz wyraz osłabionym nie zo- 
stał. — Porownay Trandsdorfa nowy dziennik 
“Aptekarski T. 4. poszyt 2..S. 449 ff. — 


a0.Bielenie kłaków, przędzy 
i. t. p. 


Czyliż prasa Reala (albo nowsze rodzaie 
ras powietrznych luk gazowych) nie mogłaby 
być użyta do prędkiego wyciągnienia z przędzy 
kłaków i t. p. części farbuiących ? Użycie prasy 
Reala i t. d. do czyszczenia tkanin przez łu 
albo rozczyn mydlany, tak, iak do odkleienia su- 
rowego iedwabin przez płyn mydła natronicze- 
, albo słaby rozczyn natronu albo też wysko- 
É winnego, zdaie się tyle przynosić korzyści 
ma czasie i materyalach, iż wartoby w tey mie- 
rze doświadczeńia robić. Równie szybkie bie- 
lenie wybiianych cyców, gałganow po papier- 
niach i t. p. wieleby zyskało przez użycie pra- 
sy Reala, czyli gazowéy. 


17.Zachowanie żelaznych zam- 


ków od rdzy. 


Przewarzenie żelaza w roztopionéy cynie 
zachowuie: rygle, gozdzie i t. p. od rdzy; po- 
śrebrzenie równy sprawia skutek, lecz iest nad- 
to kosztowném. 


18. Biała blacha. 


| emeng aby cyna, użyta ku po- 
bielania tablice blaszanych nie osiadala w gru- 


bych warstwach, należy do niéy przydać :f10 
miedzi. i š ; 


19. Szkło krzyształowe. 


Po rozpaleniu szkła w naywyższym stopniu 
iaki wytrzymać może i wolnćm onegóż wystu- 
dzeniu, tworzą sią w nim regnlarne prawie nie- 
przeyźroczyste krzyształy , które na wzór krzy- 
ształów kruszcowych nader mocno są z sobą spo- 
ione, i wysokiéy politury dopuszczaią. Szkło 
tohowe ieszcze twardszem będzie, ieżeli go pod 
czas ostygania wielkiemi ciężarami przyłożemy, 
politura iego na ówczas tak wysokiego dosięga 
stopnia, iż szkło takowe wydaie się być massg 
kruszcową. ` f 


20, Uszlachcenie kruszców po de 
leyszych. š 


Przez połączenie podleyszych kruszców g 
nieco węglami, zblizaia się takowe w własnoś-' 


ciach fizycznych i chemicznych do kruszców dro- 
Sich, i tak żelazo zamienia się w stal, cyna i 
miedz w gafit cynowy lub miedziany. To zbli- 
żenie nić ma się rozumieć , iakoby na ówczas 
zawierały w sobie drogi kruszec "(złoto, śrebro 
i t. p.) co przy teraźnieyszm stanie wiadomości 
i tow temi warunkami do niepodobnych marzeń 
należy, ale kruszce uszłachcone zyskuią na poda 


Ë wyższeniu zdolności politury , zniżeniu przycią- 


gania ciepła, palności, rozpuszczenia w kwasach 
i t. d. Ta uwaga przypomina nam stopniowa- 
nie Steffego węglanu na przeciw stopniowaniu 
azotu iah też i tę okoliczńość, iZ dyament, ów 
naywyżey ceniony płód, udziela nieiako, swóy 
wartości do podniesienia innych kruszców , skąd 
wnoszę, iż kruszec dyamentu, czyli “(Adamium,) 
iest nayszlachetniéyszym między hruszcami. 


21. Jak Leci i Estończykowie 

w Inflanciech kraiowe farbier- 

ski rośliny EK do 
' farbowania. 


Niemal każdy kray wydaie właściwe sobie 
produkta, na których innym zbywa. Wszędzie 


prawie znaleść można naypotrzebnićyszych ma- `> 


teryałów farbierskich, co nie, tylko korzystnemi 
są wużyciu domowem , ale nawet w farbiarniach 
znaczne przynoszą zyski, bowiem iako kraiowe 
nayniższćy są ceny. 


W. krótkości przeto namienię tutay © owych 
farbierskich roślinach , których przy gospodar- 
stwie do potrzeb domowych używać zwykli Le- 
ci i Estonezykowie 'w Inflenciech, a nawet i 


"wielu osiadłych tam- Niemców. W prawdzie bio- 


rą oni do tego i rozmaite inne zagraniczne pro- 

dukta, isho.to: atun, witryol, indygo it. p. — 

Wszakże Kraioweé rośliny stanowią główną część 

mieszaniny, i stad pochodzące korzyści łatwo 

poznać można.  _. 3 

1. Młodemi lisciami brzeziny zbieranemi przed 
S. Janem z drzew, które na suchych a wy- 
sokich rosną miescach , rozimaite materyały 
na żółto farbuia, uzywaia także do tego 
innych roślin, które podobny czynią skutek, 
iako to: Gwiazdosz przywrotnik (Alchemilla 
vulgaris) Rumian farbuiący (Anthemis tinc- 
toria) Rumian wółowe oko (Anthemis ar- 
vensis) kwiat i korzeń szlachtowy (Coryza) 
Pięćperst złotnik (Potentilla anserina) tudzież 
Włóczęga babimur (Lycopodium elevatum). — 
Zaś do farbowania na iasno-żółty Kolor, u- 
¿ywaia kory wierzb rosngcych nad rzéha- 
ini, a na żółtawy, kory iodłowey ugotowa- 
ney w ługu. 

2. Zietono farbuia liściem i kwiatem ziela 
zwanego: Świnia wesz plamista (Conium ma- 
culatam) lub Szakłakiem zwyczaynym (Rham- 
mus catharticus) z czego rzecz . zafarbowana 
dostaie kolor zielony cokolwiek w fiolet 
w padaiący., Montwa trzmiel (Evonymus eu- 
ropeus) która także do tego używaią, wy- 
daie w prawdzie zieloną ala indłą farbę, 

3. Na czarno farbnią kora iodłową lub dębo- 
wą bądź świeżą badź wyschta; wielu doda- 
ie ieszcze do tego i liścia dębowego. 

å. Taką sama korę dębowa lub iodłowa bądź 
surowa, badź wyschłą, czy to ze starych 
drzew, czy z młodych drzewin na brónat- 
no farbuia. 

5. Kolor czerwony nadaia za pomocą Przytulii 
pótnocnéy (Golium. boreale) albo też za po- 
mocą liści dziko rosnacych iabłoń, do cze- 
go mieszaia Włóczęgę (Lycopodium) albo 

ebiotkę pospolisą Origonum vulgare), lab 
teżMiętkiew leśna (Menta E al- 
bo na koniec Przytulia lepczycę (Goliun o- 
parine). 

6. Na niebiesko farbuig za pomocą rośliny 
'zwanćy Borawka czernica (Vaccinium myr- 
thylius. 

Według rozmaitości mieszaniny do farbo- 
wania użytey, rozmaicie się w tey mierze postę- 


65 
puie, ubogi chłopek stara się wszystko iah nay- 


prościćy uskutecznić, ażeby wielkich uniknął 


kosztów , wszakże mimo tych rozlicznych spo- 


pi, leez ich sposób farbowania tyle iest nie: 
nyin, iż niepodobna gorszego, chociażby tylko w 
użyciu domowćm pomyśleć, — AS 
F i 
Z PO EE 


sobów cztóry są naygłównićysze: ` 


a. Grube wełniane wyrobki, które Leci Estoñ- 
czykowie tkaią, następuiącym sposobem na 
czarny farbuia kolor, do 7 lub 8 łokci bio- 
ra za zwyczay pęk kory iodłowey, ile na 
ramię wziąść można, zarówno czy z drzew 
starych czy młodych, i gotuią ie w takiéy 
ilości tugu, iżby rzecz którą farbnią, dobtad- 
nie namoczyć można. Gdy ług należycie 
się zagotuie, wyimuig Z niego korę a ma: 
cznią wyrobki fatbować się. maiące, ażeby 
dokładnie przemokły. Następnie gotuią za 


3 do 4. kopiiek keperwasu, i w h adaia w - 


to wełniane wyrobki, iżby przynaymniéy 
przez pół godziny razem się*gotowały, po- 
czem wyimuią ie i spuszczaią, a na koniec 
w czystey wodzie przepłukuią. 


b. Ażeby przędziwo na żółty albo czerwony 
zafarbować kolor, potrzeba iżby w przód a- 
łunem przeszło, co następuiącym uskutecz- 
nia się sposobem : — Gotować należy- przez 
kwadrans przędziwo w podpiwku zmiesza- 
nym z tyle ałanu; aprzygótowawszy ie wyi- 

mwe się i sposobym następuiącym farbuie 

się. 

c. Na żółty kolor; Leci (a częstokroć i Es” 
tonczykowie) biorą na ieden funt przędzi* 
wa 6 do 7 miar liścia 2 brzeziny i` gotuią 
ie wroztworzonym lugu, a następnie w kła- 
"data w to przędziwo ałunem przeięte, by 
się tak długo gotowało dopóki żądanego nie 


otrzyma koloru; poczem ie w czystéy wo-, 


dzie przepłukuią. By zaś otrzymać kolor 
ciemno-żółty, dodaia do liścia brzeziny 
Szlachtawę (Conyza.) — 

d, Czerwony kolor azyskuią chłopi biorąc na 
ieden fant przędziwa -dziko rosnącey Ma- 


rzanny farbierskiéy (Rubia tinctorum )trą ią ` 


należycie na miałki proszek, a wsypawszy 
do wody lub kwasnego podpiwku, należycie 
przewarzaią. Po czóm wkładaią przędziwo 


i dotąd gotuia, dopóki należytego nie na: * 


bierze koloru, następnie żaś w ciepłey czy- 
stóy wodzie dokładnie przepłukuią. 


Podobnie postępuią także i Rossyysey chło- 
edoMad- 
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1 Skamieniałe kodoi ludzkie, 


Bason i inni sławni mężowie, którzy nad śledze- 
niem i dzieiopisarstwem natury pracowali, byli tego 
mniemania, Ze nie masz szczathów skamieniałych 
'łudzi. Atoli wiesieni 1820 r. znaleziono. kamień 
w Marsylii, wktórym odkryto skamieniałe kości 
ludzkie zamienione w krzemień. Mniemaia; że 
te kości pochodzą z ludzi, którzy przed założe- 
niem Marsylii przód Focyanów żyli. Wapno, 
w którem były znalezione , zawiera ieszcze i 
skamieniałe muszle , iakie się dotychczas na ta- 

` mecznem nadbrzeżu znachodzą, Zaś skamienia- 
łych Kości ludzkich, posiadamy dotąd goleń, 
piszczał i kość od łokcia. 


2. Odważne niewiasty. 


Xiążę Świętopełk po odniesioném zwycięz- 
twie nad Zakonem Niemieckim Krzyżaków , do- 
wiedział się od iehcow, że miastn Kulm zby- 
wa na mężach , bo większa część ich poległa 
w bitwie, reszta zaś w polu przy woysku znay- 
duie się + apodzićwał się zatem Świętopełk zdo- 
być Kulm przez niespodziane napadnienie, iakoż 
niezwłócznie podstąpił pod miasto. Mała liczba 
pozostałych w Kulmie zawarła wprawdzie bramy, 
atoli obronę miasta uznała za nierozinyślną, bo 
mała ich liczba nie dostarczała nawet do osadze- 
nia. Mimo naylepszéy chęci nie umieli sobie 
zaradzić ; lecz niewiasty i panny nie upadły na 
umyśle. Przebrały się w odzienia swych mężów 
ioyców, wzięły się do broni; a gdy Świętopełk 
do szturmu gotował się, pospieszyły pełne męż- 
néy odwagi na mury, których z wielką waleczno- 
ścią broniły. Xiążę Pomorza nie Zen przygo- 
towanym na długie oblężenie obawiał się, aby 
woyska Zakonu nie przybliżyły się i odstąpił w 
‘tém mniemaniu, że miasto ludem zbroynym na- 

ełnione było. — Powróciwszy w gniewie roz- 
al ienców pomordować, sądził bowiem, iż 
przez ich doniesienia był zwiedzionym. 

Od czasu tey bohaterskiey obrony otrzyma- 
ły niewiasty miasta Kulmu prawo, na moer któ- 
rego, po śmierci mężów równo z dziećmi, a zaś 
po zgonie rodziców równo 'z bracią dziedziczą ; 
~ gdy według dawnego prawa do trzecićy tylko 
części spuścizny . należały. « Równie pod Elbla- 
giem iak pod Kulmem Świętopełk zwiedzionym 
został, z tą tylko różnicą, Ze w tém mieście 
przebrały się niewiasty w świetne pancéxze i 


ez m a i t e 

w nich na mury wystapily, na ten widok mnie- 
mał Xigde, że iest znaczna osada Zakonu wtóm 
mieście, idla tego natychmiast bez kuszenia się 
idania zaczepki, odstąpił, 

Zachwalaią nam ieszcze dzieie pamiętny 
przykład waleczności pewnéy niewiasty w krainie 
Chełmińskiey ; 

Sudanie, naród pogański ( pokolenie ludu 
ze wschodnich stron Prus) wpadli byli w kray 
Chełmiński, i wyrządzali tam nieludzkie spusto- 
szenia. Rabowali, niszczyli i palili okropnie, 
a który z kraiowców śpieszną nie uchronił się 
ucieczką, okrutna śmierć minąć go nie mogła. 

Zdarzyło się, że iedna niewiasta do blis- 
kiego lasu schronić się chciała, ale ig postrzegł 
młody i silny Sudanin , i ścigać ią zaczął, Na 
próżno natężała wszystkich sił, azeby uyść przed 
nim mogła, iuż był blisko i tak ią dościgał Su- 
danin, że iednym krokiem uciehaijcg byłby 
schwytał. Nabiéra serca goniona niewiasta, na» 
gle się wstrzymuie, uderza nieprzyiaciela pięścią 
między oczy, a gdy ten na chwilę przytomność 
traci, porywa go zwinna niewiasta, rznca o zje- 
mię iz nim się passuie. W tey walce trafia nie- 
szczęśliwie niewiasta wielkim palcem w usta Su- 
dana, który go natychmiast ugryzł; tą boleścią 
rozżarza się gniew i wzrasta siła niewiasty, cię- 
żarem ciała swego iiedną ręką przytrzymnie po- 
walonege, a drugą nabićra ziemi, napycha mu 
nią usta inos, tak długo, póki ducha nie wy- 
zionął. 


5. Poiedynki Japończyków, 


Podług przyiętego u Japończyków badź pra- 
wa, bądź zwyczaju, wyznany i wyzywaiacy na 
poiedynek , powinni się własną ręką zabiiać ; 
Kto samobóystwo z większą wściekłością wykona, 
ten iest miany za zwycięzcę. Jeżeli się bez po- 
iedynków obeyść nie można, radziłbym, aby 
przyigé Japonshie ESS bo tym sposobem 
światby się z dwóch ludzi szalonych za iednym 
razem oswobodził; nie może bowiem iak tylko 
człek zawrót głowy cierpiący, bydź tego mmie- 
mania, że można nabyć lub zachować własną 
sławę morderstwem drugiego, lub zezwoleniem 
na zabóystwo siebie samego. 


4, Ziemiożercy. 


Moreau de Jones wydał krótkie pismo o An- 
tyliyskich Geofagach, czyli ziemiożercach (1816). 


` pożeraią 


Humboldt opisał ziemiożerców nad brzega- 

mi Oronokha, Lechenault na wyspie Jawa. De 
la Bilardiere odkrył zwyczay  ziemiozerstwa 
w Nowéy Kaledonii. Nawet w innych kraiach 
rócz Syberyi, zwyczay ten ma być zachowanym. 
oreau Jones znalazł go na wszystkich An- 


. tylskich wyspach (gdzie wścieklizna psów iest 


nieznaczną) szczególnie w Martynice i Quade- 
lupie, dzie dłagi -czas przemieszkiwał. Ta 
urzyni częstokroć ogromną ilość zie- 
mi. To nadzwyczayne łaknienie nie zdaie się być 
przyrodzoną potrzebą, ale raczey skutkiem mo- 
cnych kurczów żołądka. Murzyni ziemiożerstwu 
oddani, maig wszystkie znamiona» wewnętrzny 
choroby, Ich skóra żółknićje, sami sa wyschły- 
mi i doznaią nieznośnych boleści żołądka. 

W tym stanie porywa ich czasem takie 
pragnienie, że się wymyhaig ze szpitalów mimo 
pilności i czuwania stróżów , i szukaią ziemi do 
pożywienia. Jeżeli ich głód wielki trapi, tedy 
go zaspohaiaig iakąkolwiek bądź ziemią; inaczéy 
zaś wyszukuią aa el ziemi żelazney , htó- 
ra na Antylach pochodzi z lawy wulkanów, i 
która podobna iest czerwonéy ziemi na wyspie 
Lemnos. ` i 
Moreau iest tego zdania , że temu łaknie- 
niu ziemi z choroby pochodzącemu zapobiédz 
można, przyzwyczaiaiąc Murzynów do napoia 
trunków. gorzałczanych, mieszanych z woda, iaką 
iest taña , która w plantacyach tak łatwo się ro- 
bi. Przez to mówi ón, zostałyby peryiodycznie 
przywrócone do, Epigastryam siły żywotne , któ- 
re ciągle targane bywaią draźnieniem klimatu. 


Odważna Proskowiia. 
(Z Niemieckiego.) 


Gdy Francuzi po bitwie stoczonćy pod Smo- 
lenskiem przyboczne zaigwszy okolice, biédnych 
mieszkańców gnębili, młoda Rossyianka w wła- 
snéy obronie podziwienia godną okazała walecz- 
ność ; cnota bowiem w osobie od saméy tylko 
natury ulsztalconey może się nazwać zorzą, htó- 
ra wśród ciemności iaśnieie. 

W Kolpitku, trzy werstwy za Smoleńskiem, 
gdzie Francúzi zwyczaynym postępowali sposo- 
bem, dostała się młoda i żywa Rossyianką zna- 
na w owéy okolicy pod nazwishieim piękney Pro- 
skowii w ręce Pulkownika francużkiego , lecz 
chociaż prosta tylko wiesniaczha i poddanką by- 
ła, dowiodła iędnak, że szlachetna posiada du- 
szę. Z owym Pułkownikiem weszło ieszcze trzech 
innych Francnzów do chatki Proskowii,  Pul- 
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kownik zastawszy samotną dziewice , umyślił u- 
czynić z niey ofiarę niegodziwéy żądzy swoiéy, 
Z siłą iaha iéy młodość i usiłowanie bronienia 
swoićy niewinności nadały, wyrywa się Prosko- 
wiia z rąk natrętnego napastnika, porywa Znad- 
zwyczayną szybkością niedaleko stoiące widły, 
i w mgnieniu oka iednego znieprzyiaciół trupem 
u nóg swoich ścielę. Taki krok odwagi połą- 
czony zgłoseń wzywaiacym pomocy, zniewolił 
pozostałych do ucieczki. Ona zaś ubiéra zwy- 
cięzki oręż w błyszezący mundar zabitego, ozdo-, 
biony naramiennikami i orderami, i niosąc go 
z tryumfein nakształt chorągwi zwycięzkiey, przy- 
była znim do Majora Protassów, który ia w na- 
grodę waleczności , wolnością obdarzył. — 


O narzędziach fizyki. 
Barometr. 


Barometr, czyli ciężkotmiórz iest narzędzie, 
którćm ciśnienie powietrza iiego odmiany mie- 
rzemy. Pospolicie składa się z.rurki o Zuang 
napełnionćy Are ém śrebrem, u Atóréy w górze pró- 
¿nia hermetycznie zamkniętą. Przy mocnieyszém 
ciśnieniu powietrza, żywe śrebro podnosi się, 
przy mnieyszóm , upada. Jan Ewanielista Tor- 
ricelli, uczeń sławnego Galileusza, i następca iego 
w nauczycielstwie matematyki we-Florencyi, iest 
wynalazcą barometru. 

Doskonałość i dobroć barometru wymaga : 

1). Aby był próżen powietrza , to iest: aby 
iedynie zewnętrzne powietrze na niego dzia- 
łało, dla czego rurka zupełnie z powietrza 


à.  wypróżnioną być powinna, gdy bowiem ta 


powietrze zawiera, żywe śrebro nie docho- 

dzi należytey wysokości, a ciepło dziataigo- 

na powietrze , działa i nażywe śrebro. Aże- 

by się wszystkiego powietrza pozbyć, po- 
trzeba żywe śrebro przy sporządzeniu baro- 
metru w rurce do stanu zawrzenia przywieść. 

2). Aby skala, czyli skazówka stopni była do- 
kładna. ¿ 

3). Aby barometr prostopadle wisiał, żeby ` ` 
oko w iednćy pozioméy równi 2 płaszczy» > 

zna żywego śrebra trzymaném było , id 
stanowisko żywego śrebra podług nayw 
szego szczytu iego wypukłości mierzoni 
być mogło. 
Niektóre barometry maia szczupłą, niektó- 

re bardzo obszerna rurkę, ztąd i słup żywego 
śrebra cienkim lub grubym bywa. ażano , 
iż żywe śrebro w obszernych rurkach iest, dale- 
ho czulszćm Le w szczupłych, a zatém Odmia- ` 


= 


ny zachodzące w ciężkości powietrza prędzóy 
wskazuie. 

Z podniesienia lub opadnienia żywego śre- 
bra w barometrze, wyprowadzono następuiące 
prawidła ku poznawaniu pogody, które iednak 
z wielką uwagą oceniać należy. 1, Przy podno- 


` szeniu się lub opadaniu żywego śrebra i nay- 


drobniéysze odmiany uważać potrzeba, ieżeli 
stąd pogodę wróżyć chcemy. 2. Podnoszenie 
się żywego śrebra rokuie w.ogólności piękną 
pogodę, opadanie zaś słotę, dószcz, mocne wia- 
try i burze. 

3). W czasie upałów opadanie żywego śrebra 
oznacza burze i grzmoty. 

4). W śród tęgićy zimy podnoszenie się, mro- 
zów, a ieżeli w śród zimna żywe śrebro 
opada, nastąpi chwila łagodna lub odwilż, 
ieżeli zaś w czasie trwałych mrozów żywe 
śrebro podnosi się, znak iest bliskiego śnie- 


5) Jeżeli w krótce po spadnięniu żywego 
śrebra słota nastąpi, ta nie długo potrwa; 
to samo postrzegać się daie, ieżeli zaraz 
po podniesieniu się żywego śrebra wypo- 
gadza się. 


|. 4). Jeżeli podczas słoty żywe śrebro wysoko 


się podniesie i w tym stanie 2 do 3 dni 
otrwa, nim słota ustanie , należy się trwa- 
ey pogody spodziewać. 

7). Jeżeli przeciwnie podczas pogody żywe 
śrebro głęboko opadnie i w tym stanie 2 
lub 3 dni potrwa nim słota nastąpi, należy 
oczekiwać silnych wiatrów i diugiéy słoty. 

8). Niespokoyne poruszanie żywego śrebra 0- 
znacza odmienną niepewną, i niestałą pogo- 


Š @. 
9). Nie należy się ściśle przywięzywać do 
słów na skali barometra umieszczonych. Za- 
zwyczay kiedy barometr pokazuiąc słotę, 
« podniesie się do odmiany, przepowiada po- 
odę, chociaż ta nie będzie trwałą, iak gdy- 
a żywe śrebro wyżćy podniesionym było. 
-To samo zachodzi w odwrotnym przypad- 

ku. — ; e 

* * ` 
* 
Niektóre z następuiących uwag i prawideł 
nie są dziełem próżnego uroienia. 

1). Ciche powietrze, pogodne niebo i opada- 
nie żywego śrebra w chłodnym poranku 
Października lub Listopada oznacza biskość 
wielkich śniegów lub deszczów , osobliwie 
gdy wiatr z południą wieie. 


\ 


2). Kiedy żywe śrebro po dószczu nader 
skwapliwie i prędką podnosi się, powszech- 
nyin iest znakiem , iż w krótce wiccéy desz- 
czu upadnie , osobliwie przy wietrze połud- 
niowym. ; 

3). Kiedy xiężyc otoczony iest kołem, a ży- 
we śrebro opada, uważają to za znak desz- 
czu lub śniegu. 7 

4), Kiedy wiatr z południa wieie a żywe śreb- 

„ TO spada, oczekuią deszczu. 

5.) Kiedy żywe śrebro zwolna podnosi się i 
po długich deszczach nisko stoi, przytóm 
wiatr z południa powiéwa, spodziewaia się 
pięknego i pogodnego nieba. 

6). Kiedy w czasie iasnego i suchego po- 
wietrzokręgu, wiatr po deszczn na przód 


się obraca, i żywe śrebro podnosi się, iest . 


zuakiem pięknóy pogody. 

7). Kiedy przy trwałey pogodzie wiatr z pół- 
nocy wieie, i żywe śrebro wysoko stoi nie- 
potrzeba się deszczu tak długo spodziewać, 
dopoki wiatr z południa nieprzyydzie. 

8). Po ciągłych deszczach z południa , rzadko 
trwała pogoda nastąpi, chyba, że żywe śreb- 
ro wysoko się podniesie, i wiatr ku półno- 
cy lub zachodowi się zwróci, 

9). Kiedy w poranku niebo iest bardzo czer- 
woné, i nagle się gęstemi powlecze chmu- 
rami, a powierzchnia żywego śrebra iest 
wskłęsłą, nie chybny znak Ze tego 
samego dnia deszcz lub śnióg upadnie. 

10). Kiedy w dniu letnim żywe śrebro raptow- 
nie opada, osobliwie podczas upału i wia- 
tru południowego, powszechnie następuią 
burze z grzmotami, piorunami, wichrami i 
ulewami. > ! 

11). Jeżeli pry północnym wietrze żywe śre- 
bro opadło, oczekiwać należy deszczu, 
en łn słoty, ieżeli żywe srebro ieszcze 

,  głębiey spada. 

12). Kiedy deszcz semasa padat a wiatr na 
zachód lub północ skreca sic, iak zwykle 
wydarzać się zwykło, i żywe śrebro podno- 
sió się zaczyna, słota w krótce ustanie. 

13). Jeżeli zaś po spadnieniu żywego śrebra 
zaraz deszcz nastąpi, ten ani długo potrwa, 
ani obfitym będzie. 

14). Nayzwykleysze znaki deszczu przypadaią 
w czasie kanikuły, Nie potrzeba zaś na ta- 
kowe  zważać, dopóki żywe srebro 
wysoko stoi. 

15). Jeżeli żywe śrebro w Marcu nadzwyczay- 


nie wysoko podnosi się, następnie suche la- | 


to a przynaymniey sucha wiosna, 


| 
| 
| 


| 
| 
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16). Radca nadworny i nauczyciel Munke w 
Haidelsbergu nmieścił w roczniku fizyki Gil- 
berta IV. oddzjale st. 242 z roku 1820 na- 
stępuiącą uwagę: przy iednostayney pogo- 
dzie, podnosi się barometr zawsze około 

godziny ranney od o. 5 do 4 Hinii, i 
o tyleż około 3*z południa opada. Jak 
długo żywe śrebro z rana podnosi sie , nie- 
trzeba się obawiać deszczu , który niechy- 
bnie- tego dnia nastąpi , ieżeli zamiast pod- 
niesienia się o tym czasie spada , ieżeli zaś 
barometr ku wieczorowi podnosić się zacz- 
nie, znakiem iest niestałey i dźdżystey 

` chwili. : 

47). Nadzwyczaynie niski stan żywego śrebra 
w barometrze zwiastuie wielkie ziawienia 
w  powietrzokręgu, mn. p. burze, ulewy, 
trzęsienia ziemi, i t. p. które w bliskości lub 
oddalenin wydarzą się, albo się iuż wy- 
darzyły. kia zaj 

18). Nadzwyczayne podniesienie się żywego 
śrebra w barometrze iak to, n. p. 6. 7. 8. 
Lutego 1821 R. ( 29/, 5/4) uważano, w 
tenczas się zdarza, kiedy niebo przez, ia- 
Bi czas iasne i czyste, powietrzokrąg ciem- 
no -błękitny a zatem od wyziewów wolny 
iest, oraz ieszcze i zimno panuie, ponie- 
waż czyste powietrze całey siły użyć może, 
aby utrzymać żywe śrebro w wysokićm sta- 
nowisku. ` 
W słowniku doręcznym fizyki Funkiego 

czytamy co następuie: »Gdy podnoszenie się 
żywego śrebra od powiększonćy a opadnienie 
od zmnieyszoney sprężytości powietrza pocho. 
dzi, przeto wapory znayduiące się w powietrz- 
okręgu maig pośredni wpływ na barometr, wa- 
pory wodne iako takowe są bardzo sprężyste, 
'pomnażaią sprężytość powietrza i robią go 
czystóm , zatóm mogą sprawiać podnoszenie się 
barometra. Jeżeli zaś wapory wodne zaczyna- 
ią się w powietrzokręgu rozkładać, i do pier- 
wotnego stanu zbliżać , nietylko same spręży- 
tość utracaia, ale zmnieyszaią razem sprężytość 
powietrza i sprawiaig opadnienie barometru; po- 
wietrze zaczyna się chmurzyć , wapory coraz da- 
ley się rozkładaią i w krople obrocone w desz- 
czu spadaią, > 
Dodateh. lle wiary zaslugnie podnoszenie 
się i opadanie żywego śrebra w przepowiadania 
pogody okazuie się z doświadczeń  Polema w 
adwie robionych, gdzie z liczby 1175 spad- 
łych w 12 leciech deszczów, tylko 758 przez 
opadnienie żywego śrebrą w barometrze prze- 
powiedzianemi było; podobnie i Swinden w 


Frankoneder znalazł w roku 1778, iż pomiędzy 
wróżbami barometra tyle było błednych ile 
prawdziwych. Jednak zdaie się, iż raptowne 
spadnienie lub podniesienie żywego srebra, 
które u nas, n. p. w kilku godzinach 3 do 4 
wynosić może, iest niechybnym znakiem blis. 
kiey odmiany powietrza. 

Zegar wshazuiący pogodę, iest to: rodzay 
barometiu liwarowego, przy htórem okrągła 
tarcza z shazówka umocowana iest. Około walca 
na którym skazówka osadzona, okręcony iest 
poiedynczo sznurek , na którego końcach zawie- 
szone są dwa ciężary nie spełna równe. Koniec 
z większym ciężarem spuszcza się w krótsze 
ramię barometra i tam na żywóm śrebrze spo- 
czywa, a przy podnoszeniu się lub opadnieniu 
tegż porusza skazówką, Mär stan barometru 
na tarczy pohazuie. 

Mierzenie wysokości za pomocą barometru. 

Jak można przez barometr wysokość gór 
oznaczyć ? 

Do mierzenia wysokości używamy barome- 
tru iako ważki z żywego śrebra sporzadzoney, 
ponieważ słup żywego śróbra opada w miarę 
iak warstwa powietrza ciensza się staie. Dla 
powzięcia nayprostszego wyobrażenia, potrzeba 
sobie wystawić barometr iako ważkę ze "ZE 
w którey slup żywegośrebra nasetną część cala 
iest podzielony, Mierzanie zaś natém zale- 
ży, aby na górze widzieć, o wiele warstw 
powietrza w tey wysokóści mniey na ważce leży 
iak w dolinie, a stąd wnieść iaka iest iey wy- 
sokość podług prawideł Mariotta, Wykaz tych 
prawideł znayduiemy w tablicach barometrowych 
(ktore w rohu 1811 u Szreinera w Dysseldor- 
De wyszły ) bez wszelkich fomuł i logarytmów, 
m same dodawanie i dzielenie. Te tablice 

arometrowe zawieraią tablicę warstw, ułatwia- 
iącą wyrachowanie wysokości, i wykazuiącą wy- 
sokość warstw powietrza podług prawideł Ma- 
riotta. Pomiary trygonometryczne  zgadzaia się 
znieimi aż do tysiaczney części całey wysokości 
tak dokładna iest zasada tych prawideł. 

Niwellowanie za pómocą barometru powin- 
no być dla ieografii fizyczney bardzo ważnem. 

Jeżeli na płaszczyznie , wysokość baromet- 
ru wynosi 28% czyli 3364, potrzeba się o 78 
stóp, czyli 13 sązni w góre podnieść ; ażeby ży- 
we śrebro o iedną linię spadło i w wysokości 
33511 stanęło. Przy każdem dodaniu 13 sazúi 
do wysokości stanowiska, wysoho3 barometru 


w stosunku 336 do 335 zinnieysay się. Z po: ` 


cząthu ubytek wysokości barometru iest prawie 


iednosiaynyim ,' dopiero w, większych podniesie. 
L i Lia 


E ei 


E, 


niach różnica state dà znaczua, iah to wyiašnia 
tablica w encyklopedyi Klugla T. HI. s, 210. 


Termometr. 


Termometr , czyli ciepłomićrz. Na doświad- 


czeniu że wszystkie ciała przez ciepło powięk-. 


szaią się, oparto urządzenie termometru. Pos- 
policie składa się takowy z równey, wązkiey 
rurki szklanney z wydęta banka, która wraz 
z połową rurki wyskokiem winnym lub żywem 
śrebrem napełnioną i u góry zamkniętą być po- 
winna. Powiększone ciepło sprawia, iż płyn 
rozszerzony podnosi się, zimno przeciwnie 
działa. Aby to podnoszenie i opadnienie do- 
kładnie mierzyć można, dzieli się rurka na stop- 
nie, które nie są dowolnie ułożone , ale maja 
być nważane iako części przestrzeni, zawartey 
między dwoma zawsze równo odłegłemi punk- 
tami, to iest; punktem wrzącey i marznącćy wo- 
dy; piérwszy znaydziemy przez zanurzenie ter- 
imoinetru w wrzącey wodzie, drugi zaś przez 
zanurzenie w topniącym śniegu, Reaumur po- 
dziela w swym termometrze wyskokowym , prze- 
strzeh między punktami marznienia i wrzenia, 
które są pewnemi i stalemi, na 8o stopni. De 
Luc toż samo robi z termometrem żywem śreb- 
rem napełnionem. Celsius użył skali o 100 stop- 
niach, położywszy przy punkcie marznienia o. 
a przy punkcie wrzenia 100 stopień. De Lisle 
zaczyna przy punkcie marznienia od o, a koń- 
czy przy punkćie wrzenia 150 stopniem, na ko- 
niec Farenheit hładzie przy punkcie marznienia 
32 stopnie, a 212 przy punkcie wrzenia; dzie- 
_ li więc przestrzeń między obudwoma na 180 
_ stopni. — Pięć stopni skali stocząstkowey równe 
są czterem Reaumura albo dziewięcióm Faren- 
heita. Ponieważ różny stopien ciężaru powie- 
trza iaki barometr ohazuie, na opożnienie lub 
przyspieszenie punktu wrzenia wpływa, łatwo się 
przekonamy, dla czego termometra urządzane przy 
psp stanie barometru, odmienne punkta 
mieć muszą, ż że doskonałość termometru 
wymaga, aby przy pewnym stanie barometru 
był sporządzonym. Termometr powietrzny nay- 

o sl. zez Komelego Drebell wieśniaka Hol- 
enderskiego wskazanym został w roku 1638. 
Naylepiey używa się do tego barometru , przy 
którego ząkrzywionym ramieniu umieszcza i przy- 
tapia się banka szklanna 2 cale w przecięciu ma- 
- igca, powietrzem napełniona. Rozgrzanie po- 
wietrza w bańce odmienia stan żywego śrebra 
w sposobie termometru. 


) 


* * 


* 

Reamur dla tego użył 80 stopni, ponie- 
waż znalazł, iż nadrost wyskoku winnego zmie- 
szanego z wodą iest o 80 tysięcznych części 
większym w wrzącey wodzie, iak w śniegu 
topniciacym. Te stopnie przeniósł w tey samey 
odległości i po niżey punktu marznienia, — De 
Lisie oparł swóy podział o 150 stopniach na 
doświadczeniu, Ze nadrost żywego. srebra w 
wrzacéy wodzie o "Bo dziesięć tysiącznych 
części iest większym iak w zimnie marznącey 
wody. Stosunek *nadrostu żywego śrebra do ros- 
puszczonego wyskoku winnego ma się, iak 15 
do 80. Farenheit obrał za o. stopień mrozu 
stucznego, który powstaie z mieszaniny śniegu 
i salmiaku, i od tego policzył 212 stopni do 
punkta wody wrzącey. Rieaumura podział po- 
wszechnie ¡est używanym i bardzo rzadko sto- 
snie się do rozmiaru Farenheita, Często iednakże 
wypada potrzeba wyrachowanie stopni iednych 
na drugie zamienić, tak więc 4 stopnie Reau- 
mura są równe 9 stopniom Farenheita; 100 s. 
R. — 257 s. F. 120 s. R. — 302 s. F; 164 
s. R. — 401 s. F; 200 s. R, — 482 s. F; 
208 s. R.— 500 s, F; 252 s. R. — 599s. F; 400 
s. R. — 932 s. F; 500 s. R. —1157 s.F. it. p. 


Pyrometr — Kalorimetr. 


L Pyrometr, ogniomiérz icst narzędziem, 
za pomocą którego wyższe stopnie ciepła lub 
ognia i tych działanie na kruszce i inne stałe 
ciała mierzanémi być mogą. Po między rczmai- 
temi narzędziami ku temu celowi wynalezióne- 
mi, ogniomierz Wedgwoda na pierwszeństwo za- 


sługuie , opiera się na własności gliny, która ; 


w miarę. rosnącego gorąca kurczy się, a potem 
w zimnie nie rozszerza sie. 
rządzenie t 
siężney umocowane sa pręty z "tegoż kruszcu, 
które ukośnie leżąc w iednym koncu się scho- 
dzą i postać rózgi maia, między które wsuwaią 
się kostki z gliny zrobione ku doświadczeniu 
służące. Jeżeli chcemy stopień gorąca n. p. 

ieca mierzyć , kładziemy nayprzód glinianą kost- 
k w rózgę, uwazaigc, iak daleko się wsunie, 
potem wypalamy ią wpiecu i rzucamy zaraz w 
wodę, kostka wypalona tym głębiey wsunie się 
w rózgę pyrometru, im więcey boki iey przez 
gorąco zwężyły się. Na prętach umieszczone 
są liczby , potrzeba więc uważać do którey licz- 
by wsunęła się kostka probićrcza, gdyż ta oz- 
nacza stopień gorąca, rozumi się, iż rodzay gli- 
ny do tego używanćy zawsze tenże sam La 
mMusı. 


Mechaniczne spo- . 
Oż iest nasiępuiące: na blasze mo- . 


= , ass 2 


` JH. Kalorimetr cieptomiérz Lavoisiera i dela 


Place, iest rodzay ciepłomierza służący do oz- 


< naczenia ciepła każdemu ciału własnego, co 


przez mieszanie i uważanie temperatury poznać 
można, obadwa wymienieni mężowie żnąleźli 
bardzo przemyślnie tę miarę w ilości lodu, iaka 
przez ciepło różnym ciałom odięte stopioną być 
może, 


_.Higrometr. 


Higrometr, higroskop - wilgociomiérz, pod- 
tem nazwiskiem rozumiemy narzędzie, które 
wilgoć powietrza oznacza , tak, iak termometr 
ciepło a barometr iego ciężar wskaznie. 

Bardzo ważnem dla meteorologii iest od. 
krycie sposobów , iakby w każdym czasie mno- 
gość wody znayduiącey się w powietrzu poznać 
i oznaczyć można, a narzędzia ku temu służące 
Dazywaia się higrometrami. Codzienne doświad- 
czenie uczy, że niektóre ciała posiadaią w wy- 
sokim stopniu zdolność wciągania wilgoci po- 
wietrznóy; przez co nabrzmiewaią i podług 
swey bndowy i kierunku włokien podłużnych i 
poprzecznych rozciagaia się lab kurczą ; tak n. p. 
powrozy lniane i konopne iako i strony z hiszek 
baranich przez wilgoć kurezą się i rozkręcaią. 

Gdyby więc do stróny na wolne powietrze 
wystawioney przyzwoicie została przymocowaną 
skazowka, ta w chwili mokrey obracałaby się 
w miarę rozkręcenia wilgocią przeiętey strony; 
w czasie posuchy zaś odwracałaby się w prze- 
ciwną stronę w miarę skręcaiącey się strony. Na 
ten sposób sporządzony iest higrometr Lamber- 
ta. Jeżeli zaś to narzędzie ma służyć nietylko 
do oznaczenia suchości lub wilgoci pewietrza, 
w którem razie byłoby tylko higroskopem ale 
nadto ma skazywać, i mierzyć stopień wilgoci 
w powietrzu panuiącey, w którym razie ¡est 
własciwem higrometrem , tak strona iako i ska- 
zówka powinny w stosunku przybywaiącey lub 
ubywaiącey wiłgoci, wiedną lub drugą stronę 
obracać się. 
to poruszenie strony nie iest iednostaynem , prze- 
to Saussure i de Luc szukali innych ciał, któ- 
Teby się w miarę zwiększoney lub zinnieyszo- 
nóy wilgoci zawsze iednakowo wyciągały lub 
kurczyły. Seaussure mniemał znalezć tę wlas. 
ność we włosie ludzkim, wywarzonym z tłustoś- 
ci w dugu, de Lune zaś w rybiey kości nie w dłuż 
lecz w poprzek naycienićy ukroioney. Seaussure 
wyciąga włos należycie przygotowany, iednym 
końcem przymocowany , przez walec lekko cho- 
dzący małym ciężarem , gdy de Lue używa dru- 


„dzwon szklany, 


Gdy zaś doświadczenie uczy, że - 


ZARA, 
cika złotego do wyciągnienia rybiéy kości; tak 
iż kiedy włos lub rybia kość przez działanie 


wilgoci lub suchości wyciąga lub kurczy się, wa- ` 


lec wraz z przymocowaną skazówką obraca się i 
na tarczy wykazuie przybywanie lub ubywanie 
wilgoci w powietrzu panuiącey, Ażeby zaś i 
stopnie iey oznaczyć można, potrzeba w higro- 
metrze oznaczyć punkt naywiekszey wilgoci i 


- suchości. Gdyby w razie postrzeżenie okazało, że 


skazówka od iednego punktu do drugiego prze- 
biegła, byłoby pe, iż w ów pa g ng 
trze przeszło z stanu naywiekszéy suchości w 
stan naywiększey wilgoci, lub przeciwnie; a 
doświadczenia nauczyłyby ilę wo ypewna mno- 
gość powietrza w siebie przyięła , ieżeli skazów- 
ha część drogi przebiega na ów czas ilość wo- 
dy w powietrzu iest mnieyszą, i ma się do ca- 
łey mnogości, którą powietrze przyjąć może, 
iak część przestrzeni skazówką przebieżaney do 
całey przestrzeni ostatecznemi punktami zam- 
knioney. Seaussure oznacza punkt naywiększey 
wilgoci wstawieniem higrometru swego pod 
I wodą zamknięty i wewnątrz nią 
skropiony ; de Luc zaś przes proste zanurzenie 
higrometru swego w wodzie. Punkt naywiększey 
suchości znayduie piérwszy pod dzwonem szklan- 
nym stoiącym na blasze rozognionéy, pokrytóy 
wypalonym pbtazem; drugi zaś przez zawiesze- 
nie higrometru pod naczyniem eynowém, zew- 
szad zamkniętóm, napełnionóm w części niega- 
szoném wapnem swieżo wypaloném. — 

Już Pilgram w dziele swoiem o Meteorole- 
gii z r, 1788 st. 566 opisał 13 rodzaiów higro- 
metru a mianowicie higrometer sporządzony ze 
strony, z hubki, witriolu , drzewa, lodu, pa- 


ości, blaszek złotych, piór i włosów. 


ES i pargaminu, szkła, wody, roślin , rybiéy- 


Ombrometr, 


1.) Ombrometr, hietometr, deszczomićrz , iest - 


narzędzie do wymierzania mnogości spadłe. 
go deszczu lub śniegu, służące i składa się 
z naczynia szklannego lub kruszcowego w gó. 
rze otwartego w postaci leyka, pod E 
rém stawia się flaszka, aby w nią ściekał 
deszcz, grad lub śnieg opadły; ten opad 
liczy się w stósunku do wielkości otworu na- 
czynia ugory, i tak się mierzy, lub wa- 
ży, biorac stopę sześcienną wody desz- 
czowey za 56 1f2 funtów wagi Wie- 
deńskiey. 

2.) Aby doyść ilości deszczn co godzina spad. 
łego wynalazł Herrmann w  Kanerswal- 


dzie w Saxonii mieszkaiący, nastapuiace 
urządzenie ('Mechaniezny dostrzegacz wiat- 
ru deszcza lub posuchy , Freyberg i Anna- 
berg 1789—8) Dwanaście zwyczaynych hie- 
tometrów , to iest flasz z leykami pownéy 
wiełkości, ustawiaią się na poziomey tar- 
czy wkóło: tarcza owa porusza się około 
osi i z zegarem biiącym tak iest połączo- 
, mą, iż za uderzeniem godziny, o dwunastą 
|. ezęść całego hola posuwa się. To całe przy- 
rządzenie pokryte iest daszkiem nierucho- 
mym w iedném miescu tyle wyciętym, aby 
ieden leieh był nie nakryty. Zegar co go- 
dzina posuwa inny leieh pod otwór, i tym 
sposobem w każdey flaszy tyle wody zbie- 
rze się, ile iey upadło w godzinie na le- 
iek odkryty; flasze, znaczone są liczbami go- 
dzin, można więc z rana widzieć , wiele 
deszczu spadło w nocy, każdećy godziny. — 


Elektrometr. 


I. Elektrometr, elektromićrz tak nazywamy. 


narzędzie, htórem moc i iakość elektryczności 
pewnego ciała mierzyć i oznaczyć możemy. Do 
tego urządzenia, o którćm pierwszy Gray wspo- 
mina, dało 
imienney, Du Fay, który spostrzeżenia tego 
do elektrometru użył; zawieszał na ciałach 
elehtryzowanych nić, i zważał iak iey honce 
od siebie oddalały się, zczego wnosił moc 
elektryki. To przywiodło Nolleta na myśl, aby 
urządzenia tego użyć do poznania stopnia elek- 
tryhi za pomocą kąta, który nici przy rozbiega- 
niu się tworzą ; radził on, aby ten kat mierzyć 
„na desce podług cienia rzuconego przez końce 
nici, za pomoca łuka stopniowego, ponieważ 
wiedział, iż z nicią żadne inne ciało przyciąga- 
igce zlaczoném być nić może. Po nim wymyś- 
lało wielu, inny rodzay elektrometrów , htóre 
jednak nieodpowiadaig znaczenin nazwiska, po 
większey części mogą tylko służyć do poznania, 
które z dwóch ciał ma więcy lub mniey elek- 
tryczności, lecz% nie do wymierzenia stopnia tey- 
że. Achard. podał urządzenie elektrometru , któ- 
ry nietylko siły elektryki mierzyć ale nadto sto- 
sunek iey do ciał ziemskich oznaczać ma. 
. Elektrometer powietrzny iest urządzenie, 
. któróm moc i iakość elektryki w powietrzu bę- 
dącey mierzyć można. Tu należą smoki eleh- 
tryczne, wraz z elektrycznemi skazówkami. Achard 
wymagafw podbnyn elektrometrze, aby był prze- 
nośny, do użycia łatwy, dokładny w oznaczenia 
itopni iiakości elektryki , tudzież nie narażaiący 


ZeeChe 


penis odpychanie elektryki równo- 


na niebezpieczehstwo dbstrzegacza. Rozmaicie 
są takowe sporządzone, tak*ńp. Gebler w sło- 
wniku fizycznym opisuie : Kawallą wędkę i elek- 
trometr kieszonkowy; elektrometr  Acharda 
shładaiący się z wydrążonego ucietego hregla ; 
daley elektrometr towarzystwa imeteorologiczne- 
go Manheimskiego , połączonego z skazówką e- 
lektryczną, którey ostry koniec iest na wolnem 
powietrzu, a pręt wewnątrz także poprowadza- 
ny, dla uniknienia niebezpieczenstwa, z łańcu- 
chem ziemi sięgającym połączonym być moje; ` 
EES elektrometr Seaussura i iego zalety; de 
mka elektryczny megametr;  Wolty przenośny 
elektrometr flaszowy z dżbłami; Reada elek- 
trometr 'stoiący; Benneta- elektrometr przez 
Lampadego zastósowany ; nakoniec iah dym za- 
palonéy hubki, łab płomień do sprowadzenia 
elektryki powietrznóy użytym być może, 


Areometr. 


Areometr, hidrometr, ważka hidrostaty- 


„czna iest narzędzie, przez które zatopienie w ró- 


żnych ës , np. w wodzie, piwie, gorzałce, 
stosunek części gęstych i właściwych: ciężkości 
tych ciał, a razem dobroć ich oznaczyć może- 
my. Greckie nazwisko areoinetr, znaczy mia- 
rę rzadkości. Ponieważ areometru używa się do 
oznaczenia wlasciwéy wagi gorzałki, piwa lub 
wody, nazywaią go wakha gorzałczaną (alkoho- 
lometr) piwną lub wodną. Zazwyczay składa 
się takowa z banki szklaney wydrążoney, pod 
pod tą znayduie się druga mnieysza, napełnio- 
na śrótem lub żywem śrebrem, nad nia przyto- 
piona iest rurka szkłanna wałowa, z podziałką što- 
pni. Ta ważka wpuszcza się w płyn, któryn 
rozeznać chcemy w okrągłem naczyniu zawarty, 
a ponieważ w lehszym głębićy niż w cięższym to- 
nie, więc właściwą ciężkość płynu oceniamy po- 
dług stopni ważki zanurzoney. Jednakże te waż- 
hi maig wiele niedokładności, dla czego na 
pierwszeństwo zasługnią areometry spełną wało- 
we. Powszechnie używany areoimetru Farenhei- 
ta, składa się z podobnego urządzenia dwóch 
baniek z śrótem i z przydaney szyjki walowéy, 
która u wierzchu ma poziomą miseczkę, da 
mieszczenia w nićy ciążarów. Szyika ma na środ- 
ku znak, To narzędzie wpnszcza sią w prze- 
czyszczoną wodę, i dokładaią się ciężary, do- 
póki po ow znak nie zatonie, i tak dochodziemy 
własności innych płynów podług mnogości cię- 
żarów potrzebnych do zatopienia po znak are- 
ometru wraz z ięgo własnym ciężarem; przy- 
czem pilnie baczyć należy, ażeby piyny poró- 


wmy wane równy stopień ciepła miały. Tenareo- ści zatapia, gęstość tych płynów iest w prostym 


metr opióra się na téy zasadzie: iż kiedy się 
w dwóch różnych płynach do równéy głęboko- 


stosunku eiężarów użytych do równego zatopie- 
nia areoimetru, ç 


—— 
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d r z e w n y m. 


(Przez Professora Józefa Berres; — tłumaczone przez T. W.) 


Z pomiędzy wielu środków , które w naszych 
czasach zakres pożytecznych wynalazków i od- 
kryciów rozszerzyły i wzbogaciły, żaden na sie- 
bie nie ściągnął w tym stopnin -uwagi lekarzy, 
chemików, technologów i ekonomów, iak przy- 
palony kwas drzewny. 

Monge ogłosił wr. 1819, że kwas drzew- 
ny ciała ¿wierzece od zgnilizny zachowuie. To 
było mi powodem doczynienia z tymże. kwasem 
doświadczeń, które zaraz w początku, moim ocze- 


kiwaniom tak dalece odpowiedziały, żem ieszcze 


w tym samym roku o skutkach potwierdzaiących 
postrzeżenia Pana Monge, doniósł równie tutey- 
szym Rzadom Kraiowym, iako téż Publiczności 
no Gazetę Lwowską Niemiecką, z roku 1819. 


ro. 86. | 
Teraz dopełniaiąc danego w ówczas przyrze- 


czenia, udzielam dalsze wypadki czynionych cią- 
gle przez 3 lata doświadczeń i badań, abym 
tym wszystkim, którzy korzystać z nich mogą, 
dał sposobność i pobudkę do używania tego 
kwasu czyszczonego (rehtyfikowanego). 


Sposób otrzymania Awasu drzew- 
nego. 


Już dawnym Chemihom wiadomo było, że 
GE ze wszystkich gatunkow drzewa, a oso- 
liwie zciężkiego i gęstego, przeż destylacya 
suchą w cieple 220 do 230% Farenhayta, (to iest: 
o kilka stopni nad puht zawrzenia wody dószczo- 
wey) otrzymać można kwas maiący własność gry- 
zącą , który w większey zebrawszy ilości, za 
boczny i od innych się istotnie różniący iest po- 
czytany: 

Chemia nowsza nazwała go  przypalo- 
nym kwasem drzewnym, (acidun pyrolignosun). 
Nazwisko to iest mniey właściwe, ponieważ nie- 
tylko z drzewa, ale ze wszystkich roślin, kwas 
ten otrzymać można. 

Postępuie się- zaš przy robieniu olein przypa- 
lanego empireumatycznego sposobem nastepuia- 
cym : — Bierze się świeżych i drobnych trzaseh 


z iakieybadź części drzewa, w szklaną retortę, opa- 
trzoną przyiemnikiem (recypientem) i tę wstawia 
sią w piasek na piecyku do destyllowania przy- 
gotowanym. Wtedy zaczyna się rozgrzówać 
zwolna, dopóki retorta nie będzie czerwono ` 
rozpalona. 

W ciągu Gr destyllacyi od ezasn iak cie- 
plo dóydzie pewnego potrzebnego stopnia, a$ 
do stopnia naymocnieyszego gorąca, przechodzą 
do przyiemnika następniące istoty : 

1). Płyn iasno - brunatny, czasem w zielone 
wpadaiący , (aqua nativa lignoram) pod ró- 
żnemi od dawnych chemików nazwiskami; 
iako to: woda kwaśna, żółć dziegciowa, 
pot z węgli, a zawiéraigcy w sobie nieco 
przypalonych części oleynych , Czyli. tak na- 
zwanego oleiu empireumatycznego. 

2). Kwas żółtawy albo brunatny ,. iuż wci 
destyllacyi przez przypalenie pierwiastków 
kleiowatych i oleynych, a połączenie się 
tychże z powyższym płynem utwąrzony, po 
którym osobliwie przy końcu destyllacyi, 

ływaią czerniawe drobne cząstki oleyne. 

en, dla silnie przydymionego smaku na- 
zwano przypalonym kwasem. drzewnym, 

3). Nakoniec przechodzi coraz mnióy kwasu, 
atóm więcóy olein, który z poczatku ciem- 
ny ipłynny, dalóy co raz bardzićy zgęszcza 
się i czernieie, zowie się zatym pierwszy, ` 
oleiem przypalonym (oleum empyreumati- 
cum), drugi zaś, smołą (pix líquida). 

Do wszystkich doświadczeń m miewa- 
łem kwas drzewny z pieca Wolickiego , nie bę- 
dzie więc od rzeczy opisać po krótce sposób o- 
trzymywania tegoż kwasu w większćy ilości z 
pieca do dziegciu wystawibnego. | 

Piec do dziegciu, ma kształt walca; w gó- 
rze iest zasklepiony ; spód iego kamieniem się 
wykłada, albo gliną mocno ubiia, zostawuiąc 
rynwę do spływania: wyż wspomni: istot. 

w sklepieniu iest otwór do nakład: trzasek, 

który się podczas operacyi zamyka. W koło tego, 
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trzaskami napełnionego pieca , nakłada się ogien, 

itak długo się utrzymuie , iak długo płynne istoty 

odchodzą. Dla oszczędzenia opału , otaczaią te- 

raz zwykle piec drugim murem, prawie na pół 

stopy Qd pierwszego odstaiącym , i opatrzonym 

otworami do wkłednnia węgli i podniécania o- 
nia. Wewnątrz pieca iést roszt, a pod 
ociół podziórawiony z rynwą. 

Od r. 1801, Kiedy Lebon ogłaszaiąc swóy 
wynalazek Termolamp , dał powód stawiania o- 
sobnych pieców do wypalenia węgli, zaleca się 
przed wszystkiemi piec w Szląsku, dobrach Xie- 
eia Salm, niedaleko Brynu, zbudowany przez 
Zacharyasza Winklera, i mieszczący w sobie 
ma raz 150 Niższo - Austryiachich sagów drzewa. 

Przy dokładney destyllacyi otrzymuie się 
zwykle ze 100 części, drzewa od 20 do 25 czę- 
ści kwasu; podług niektórych 1/3 a nawet po- 
łowę, (Patrz Gemeinnitzlicher Rathgeber, III. 
Tom zr. 1821. (*) także Museum des Nenesten 
und Wissenswirdigsten im Gebiethe der Natur, 
Wissenschaft, 10 Tom, 1 poszyt z r. 1817. 
gdzie Professor Voelhe podais sposoby łatwego 
itaniego uzyskiwania kwasu drzewnego.) 


tym 


O częściach składowych i własno- 
ściach kwasu drzewnego. 


„Kwas ten gn | doświadczeń robionych 
rzez Chemików , składa się z wody, węglika, 


„iznaczney ilości przypalonego oleiu, ( patrz: roz- 


rawę P. Góttling u Krella w chemicznym dzieñ- 
niku z r. 1779. niemniéy sławnego Lavoisiera che- 


mię antiflogistyczną, gdzie znaleźć można powi- 


nowactwo tego kwasu do różnych zasad sol- 


Kiężkość gatunkowa surowego kwasu drzew- 
nego podług hydrostatyczney wagi Meisnera wy- 
mosi 1,012 do 1,030, azatém 012 do 10% cięż- 
szy iest od zwyczayney wody, i waga ta pod- 
nosi się w miarę przybywaiących empireumatycz- 
nych części, zły przeto kwas równa się w cięż- 
kości wodzie, a nawet bywa od niéy lżeyszym, 

~ Surowy kwas drzewny rozpuszcza się w wo- 
dzie i alkoholu. ' 
`. Zapach iego podobny iest do zapachu sa- 


dzy, i mocno empireumatyezny, smak kwaśny, ` 


nieprzyiemny; przypalony, w otwartych naczy- 
niach empireuma prawie ze wszystkiem ulatuie. 

Kolor iest brunatny; przez powtorzoną atoli 
destyllacyą z węglami na proch utłuczonemi 


r 


(*) Dziełko to ; sie nichawem w polskim ięzyku, 
z drakarni J, J, Pillera, ; e 


i przez filtrowanie można kwasowi dreewnemn 
nadać czystość podobną do wody; w tedy na- 
zywa się czyszczony kwas drzewny, 
acidum pyrolignosum rectificatum, 

Jednak i ten kwas destyllowany z 
czasem znowu żółknieie i na konięc brunatnym 
staie się. Kwas drzewny od wszystkich empireu- 
matycznych części uwolniony, zowie się octem 
drzewnym, acetumn lignorum ( o tóm czyszcze- 
niu pisze Meyneche w dziele wy2éy przytoczo - 
nem: Museum i t, d.) naylepszy i nayprosciey- 
szy sposób czyszczenia i wzmacniania kwasu 
drzewnego podał Paiot des Charmes, a ten iest 


nastepuiacy: Nasyca się kwas drzewny potłuczo- 


nym na prom wapnem , poki wszelki kwas nie 
zniknie. Nowy płyn, gotuię się z dodatkiem 5/100 
węgli potłuczonych , filtruie się dla oddzielenia 
części oleynych , i węglanych, a co pozostanie, 
wygotowuię się w. płytkiey żelazney panwi na 
wolnym ogniu, aż do zgęszczenia. Zgęszczona 
massa trzyma się na węglach w  żelaź- 
nym kociołka dopoki się: sama nie przypali, 
przez co pozostałe w niey części przypalonego 
oleiu w węgiel sie obrócą. Pozostałość rozpusz- 
cza się wodą , i staie się czystym occianem wap- 
na. Bierze się wtedy przekwaszony siarczan że- 
laza, w ilości rownaiącey się połowie powyż- 
szey massy, Tozpuszcza się z wodą, i dodaie 
do occianu wapna. Potem cała mieszaniną pod- 
daię się destyllacyi aż do wyschnięcia, a tak 
w przyiemniku zbierze się czysty kwas octowy, 
który zupełnie ocet zastąpić może. Przy teraz- 
nieyszéy taności kwasu siarezanego, można tego 
użyć zamiast siarczanu zeląża, do oddzielenia 
czystego kwasu octowego od wapna, 


Skutek kwasu drzewnego na martwe 
ciała zwierzęce. 


a). Wszystkie swieże ciała zwierzęce, które 
godzinę lub dwie w surowym hwasie drzew- 
nym leżały, albo nim przez napryshanie 
żył przeszły, zachowują się tak dobrze od 
zguilizny, ze po kilku latach naymnieysze- 
go szladu zepsucia postrzedz w nich nie- 
można. 

b). Nawet iuż gniiące i naturalnego hształta 
swego pozbawione ciała , przez iedno albo 
dwudniowe wystawienie na działanie tego 
kwasu, nie tylko od dalszego gnicia się 
ochraniaią, ale nawet dawny skład do. te- 


go stopnia odzyskuią, że każde dawnieysze ` 


zranienie widzić się na nich daie, a nawet, 


n. p. zmarłego, poznać można ze składa ` 


twarzy. 


ea 


c). Swieze i zgniłe ciała zwierzęce wystawio- 
ne przez dzień albo dwa na działanie tego 
kwasu, wysychają i tak reien, iż słasznie 
wierzyć można, że tym sposobem sporza- 
dzone mumiie wieki przetrwaią. Za do- 
wód służyć mogą preparata: w tuteyszym 
anatomiczno - patologicznem muzeum wysta- 
wione. Tę własność zachowywania ciał 
zwierzęcych od zgnilizny ma równie su- 
owy hwas drzewny iak  Uestyllowany 
(rektifikowany ) ieżeli w otwartem naczyniu 
dni kilka postoi, ztąd wnosió należy ze 
Empireuma iest właśnie tą istotą, która mu 
daie moc opierania się zgniliznie. 


O użytku kwasu drzewnego w zawo- 
„dzie ekonomii i technologii, 


ko Zdaie się, że własność tego kwasu znaną 
, luż była starożytnym, aszczególnie Egipcianom, 
bo wnosząc z nieiasnych podah dawnych ieo- 
grafów i historyków , iest rzecza bardzo do 
| prawdy podobną, że go do balsamowania ciał 
zmarłych. używali. 

17 wieku Rudolf Głauber sposobu 
otrzymywania i używania tego hwasu nauczał, 
( p. Miraculum mundi Amsterdami 1653) z le- 
karzy Boerhave r. 1718 pierwszy z octem po- 
równał, Wellhof i Halber oley empirum iako le- 
karstwo w osłabieniu, w upartych epilepsyach, 
| w podagrze i na robaki zalecali. — Odtąd za- 
| częto co raz bardziey poznawać i upowszech- 
| niać użytek kwasu drzewnego do różnych rze- 
| miosł, na koniec z czasem tyle mu przyznano 
| wartości, że go słusznie do naypożyteczniey- 
„szych i nayszacownieyszych środków w ekonomii 
| ì technologii, a iah się nizéy okaże, także w 
| medycynie i chyrurgii, policzyć możemy. — Na 
„dowód moiego twierdzenia przeydę tu wszyst- 
| kie gałęzie przemysłu zarobkowego do których, 

bądź surowy kwas drzewny, bądź ocet drzew- 
ny, z korzyścią użytym być może. Okaże się 
2tad iak szczęśliwą iest i godną zalecenia myśl 
Ces. Rossyiskiego i Krol. Polskiego górniczego 
radcy Hollunder, ażeby wszędzie kwasu drzew- 
nego zamiast octu ze zboża, z owoców, albo 
z wina używać. 


L O użytku octu drzewnego. 


Gdyby można otrzymać ocet drzewny zu- 


pełnie czysty , t. i. od wszystkich empireuma- 


| tycznych części zupełnie uwolniony ( co podług 


| 


doswiadczeń PP, Hollunder i Meinecke nie iest 


pa 


p odobnćm ) w tedy przydałby się w nastepuig- 
ye 
1823 


przypadkach. 
da 
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1). Wdomowóm gospodarstwie. Chociaż to 
twierdzenie zdawać się może zbyt smiałem, 
iednak wszelką watpliwość w tey mierze 
usunąć powinna ta okoliczność, że we Fran- 
cyi luż tak dobrze kwas drzewny czyścić 
unieią, iż ten na naywymysinieyszych: sto- 
łach ocet winny zastepuie. 

`2). W fabrykach bleywasu i cukru otowiane- 
go (sacharam saturni ) podobnież ten kwas 
zamiast kosztownego octu zbożowego slu- 
żyć może, Podług P, Hollunder iest iuż 
fabryka, która go ze znaczną korzyścią w 
wielkiey ilości używa. f 

3). W Aptekach do robienia wszystkich aro- 
matycznych i wzmocnionych octów, i do 
wszystkich innych preparatow, które mocne- 
go octu potrzebuią (p. Stolze  Anleitung 


zur Benutzung, der Holzsiuere. Halle und. 


Berlin 1820. ) 


H. O użytku surowego przypałonego 
kwasu drzewnego. 


1). Do gnoienia. Jeszcze Glauber utrzymy- 
wał,'ze beczka surowego kwasu drzewne- 
go więcey pola sprawi, iak 10 fur gnoiu. 

2). Jeżeli się sprawdzi twierdzenie P. Dober- 

- einer (w dzienniku Meineckego Fizyki i Che- 
mii z r. 1821 ) o którem zapewne chemi- 
cy nie długo nas w powątpiewaniu zostawią, 
służyć będzie kwas drzewny do wydhwania 
spirytusu nie równie tańszego iak otrzymy- 
wany dotąd ze zboża. 

5). W miescu octu zbożowege do pobiela. 
nia blachy żelazney. Nato w każdey czyn- 
ney fabryce do 800 korcy zboża na rok 
wychodzi, i oszczędzić się może. 

. 4). Na beyc do farb, przy farbowaniu i ma- 
lowaniu bywa używany, i wszelkie inne 
beyce w dobroci przechodzi, ` ` 

5). Do robienia gryszpann, dypt Yi 

5). Przez swoią własność zachowania cial od 
zgnilizny, wyszuszenia i stwardzenia, przy- 
datnym iest do garbowania skór, co insty- 
tut politechn. Wiedeński w dzienniku urzę- 
dowym przy gazecie Wiedeńskiey N. 24 
z r. 1821 do wiadomości podał. 


7), Chcąc zachować przez dłuzszy czas ciała 

~ zwierzęce, n. p. mięso rozmaitych zwie- 
rzat, zanurza się ie nakilka minut w hwas 
drzewny, a potóm stawia się w cieniu , lub 

E 


co ieszcze lepiey, w piwnicy. ` 

Smakowi przypalonemu , htoreg 
czenie ani gotowanie mięsu takiemu nie0 
zapobiega się e: mierne posolenie ` 
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74 
nurzenieim w kwasie drzewnym , przez co mięso 
bardzo przyiemnego smaku ma nabierać. 

W dzienniku Edynburskim z Kwietnia r. 
1821 pisze Sir Standley do doktora Browster, 
że przypalonym octem drzewnym posmarowa- 
ne mięso, i na rok cały w podróż morską do 
gorących kraiów, nic niezepsute i smaczne po- 
wróciło. Ma zatóm mięso w kwasie drzewnym 
umoczone , to nad solonóm pierwszeństwo, Ze 
kiedy to w ciągłem używaniu staię się przyczy- 


° ną szkorbutu, tamto iest owszem na tę słabość 


( iak niżey wspomniemy ) lekarstwem, i dla te- 
go w „podróżach morskich 


8). Z resztą za pomocą tego kwasu można w 
każdóm gospodarstwie robić łatwo i pręd- 
ko pewny gatunek wędliny ( p. Meinekie 
ico blas Taschenbuch z r 1815.) 

9) Ryby podług doświadczeń Ramseia w 
occie drzewnym bardzo smaczno przypra- 
wiać i przechowywać można. Przestrzédz 
atoli potrzeba, że do iakiego bądź użytku 
biorąc kwas drzewny, dobrze uważać nale- 
Kb czyli posiada wyżey opisane własności, 
chociaż bowiem łatwo w każdym piecu do 
pędzenia dziegciu dostać go można , często 
iednak natrafia się ną sfałszowany, ktory 
wszelkie oczekiwanie zawodzi. 
Fałszowany kwas drzewny, którego dosta- 

łem, składał sie z wody, z octu i ze zwierze- 
cego oleiu Dippela (ol. animale Dippeli.) miał 
cieinno - zielony kolor, i nieprzyjemny kwaśny 
zapach? Ze ta mieszanina, prawdziwego kwasu 
drzewnego zastąpić nie może, to nie podlega 
powątpiwaniu, lecz że prócz tego bardzo iest 
szkodliwą z tego wnieść można, iż dla na- 
dania mocnego zapachu iaki ma hwas drzew- 
ny, leia do niéy mocnego oleiu zwierzęcego 
znaczną ilość, z tąd po zażyciu fałszowanego 
kwasu drzewnego w téy saméy mierze, w któ- 
rey prawdziwy kwas drzewny bywa pomoc- 
nym, pochodzą naygwałtownieysze i naystrasz- 
nieysze symptomata.  Doswiadczałem, że tak 
fałszowany kwas tylko powierzchownie do wrzo- 
du przyłożony, sprawia pos boleści w 
brzuchu i biegunkę. Obadwa te symptomata są 
daleko mocnieysze, przyczem i nerwy cierpią, 
ieżeli się go we wnatrz zażyie. 

+ Prawdziwy kwas drzewny , co do wewnątrz- 
nego użytka nie różni się od innych octów, i 
„ przymieszaniem stosownéy istoty łagodzący od 
Kies aż do 1/2 uncyi i co raz większey 


i miastach oblężo-. 
"nych, it. p. iest nayprzydatnieyszém. 


stad gg: 


r m 


ilości zażywać go można. Co do powierzchow- 
nego zaś użytku na wrzody, póty tylko kwas 
drzewny bez przerwy przykładać się powinien, 
pa wrzód iest wrzodein, iak tylko ten przy- 

iera postać iątrzącey się rany, z wyrastaiącem 
ze spodu mięsem , natychmiast przykładanie kwa- 
su drzewnego ustać ma. ` z 


Szczególne choroby, w których przy- 

palony kwas drzewny z pomyślnym 

skutkiem był użyty, ina zaletę za- 
sługuie. 


I. W gangrynie. 
IL. W tak zwaney zimnéy gangrynie (spha- 
celus.) ` 
HI. W szkorbucie. 
a IV. W miękkich bladych , nieczułych wrzo- 
a 


gosum. ) 
- VL W czarnych, smrodliwych, nieczułych 

wrzodach ( ulcus spacelosuin. ) 

VII W gruczałowatych wrzodach ( uleus 
scrophularium. ) 

VIII. W gnilcu ( stomacace. ) 

IX. W zanokcicy ( paronychia. ) 

X. W prochnieniu kości z grzuczołow po- 
chodzacém ( Caries scruphulosa, ) 

XI. W bolu zębów. Jeżeli ból pochodzi 
z zepsutego zęba, nżycie kwasu drzewnego 
czasem w momencie ulgę sprawia. Trzeba dzia- 
re w boleiącym zębie po wypłókaniu zatkać 
bawełną , napuszczoną kwasem drzewnym, 

XII. XIII. XIV. W 
liszaiach ( scabies , tinca, herpes. ) 

Dokładnieysze opisanie sposobu leczenia 
powyższych chorób wraz z dowodami , znaydzie 
ciekawy czytelnik w moiéy Niemiechiey roz- 
rawie o kwasie drzewnym, drukowanéy we 
wowie r. 1822. 


W chorobach zwierząt doswiadczono shut- ` 


ków kwasu drzewnego ; 

I Na parchy ( psora. ) 

I. w ZET stanie podniebienia i 

naroślach na dziąsłach ( Epulis.) 

IL. Zdaie się także , że może być przydat- 
nem lekarstwem w początkach nosacizny. 

Na koniec, iako środek zachowuący ciała 
od zgnilizny, a nawet nadpsutym ciałom przy- 
wracaiacy ich skład nadwerężony, służy kwas 
drzewny do balsamowania ciał i do śledztw sg- 
dowych. 


Y. W gabkowatych wrzodach ( ulcus fan- ` 


archach, strupach i | 
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Wykaz szczepionéy ospy w Galicyi od roku 1803 do 1820. 


Brzezaúshi 
Bukowinski 


'Bochebski 


| 
| 


roku 


1803 
1804 
1805 
1806 
1807 
1808 
1809 
1810 
1811 
1812 


1650! 438 |1501 [6730 
2212/9881 |4441 153699 
12581 4987/4068 |4671 
81018034|3222 12815 
1271 |4391 |5134 |5590 
4045 | 7879 |4043 |5249 


130 


407/1181 
— (9356/5395 


Kołomyyski 


— 
— 
— 
— 

— 
— 


2953| 1171 
2954| 6847 16775 |6997 |3214 
5985| 5220 |6863 |49693388 


1815|/5701 |6668 |4582 | 2596 |4727 
1814ll4111|3921/8736|2983|2405 


1815//5642 | 8179 |6610 
1816/16 


5674 |6580 
509 | 6736 |7305 |4753 |6244 | 2321 |2571 


z miastem 


Lwowski wraz 
Myślenicki i 


Wadowichi 


1591 
1262 
609 
484 
1332 
3191 
1877 
2299 
2684 
5029 
3609 
1833 
4339 |6209 


1817//6842 | 6405 |6778 |8115 | 2405 |4124|2115 


181 


1819113559/5731 |3202 |3141 |365 


1820||6085 | 7336 |8059 |57 


Gr de 


4576 | 2734 |8440 |5011 |3086 | 7634 | 2836 


7535 |4072 


06 |3956 |5388| 96 


Przemyślski 


Rzeszowski 


3384 
5788 
3048 
924 
2122 
4135 
451 
845 
.5367 
1300 
6766 
6333 
10144 
9144 
5167 
5220 


Samborski 
„Sanocki 

Sandechi 

Stanistawowshi 


1628 |2840 | 41917|2511 467 
2092 |5509 | 4832 |8827 |3158 
5021 [4645| 420591891469 
1805 | 1423 | 1209|3771 |432 
3512 3697 | 2080 |5587 |3321 
3095 |5038 | 7494 
1215/116112246 


10257 |6845 
84 


10189 |6295] 5142 |7802 


2687 7745 | 7816 | 6467 | 4706 |8292 |8260 |7229 
067 |3563 | 5378 | 4345 |3572 16637 |6233 |4760 
9311 |7589 | 4519 |5296 |5598 |5401 |7179|2978 | 10978 


2263 | 1525 | 6268 | 50 
7806 |4125| 4139 | 5340 |43 
7343 |5522 | 4556 | 5815|5665 
9152 |5202 | 6208 |6317|5832 
2676 | 6875 | 3470 | 2688 |5938 

10942 |7564 | 4736 | 8917 


a |. WEW. |... 
KSC 
CREARAEEARRK 
> £ E | š a 3 3 o 
Ë E s Je S iS 3 E 
w | = bi INOJN N ° 
— |1471| — | 7391 542] 33406 
— |1795| — | 625/6615| 77388 
? — | 668| — | 4042] 985| 55845 
— | 855) — 442|2583| 39448 
— |2787| — | 2775|4490| 39348 
— |4235| — | 366215418] 50902 
— | — | — | 257| 950| 11940/| 
y — 13455] — | 244217759] 70644 
4| — |4826| — | 3017|9039| 89581 
— j5619| — | 4665 4914| 86598 
— |5127| — | 5292|4571| 89601 
— 13519] — | 6192|5161| 81766 
91] 516/5211] — | 7047|4445|114805 
979 |8435 |6484 |4907| 6455|6945|124690 
5638 | 9594 |129906 
3026 |4981 SH 
5150 | 1008 


3837 | 7729 |5803 |5782 | 44136929 |5455 |545515330 2573 |4124 |107594 


GL 


e iloraz wypada 2,000 w rewersach wykupuiących. 


: - Wyszczególnienie. 
Kursu Bankocetli, podług którego płacenia na mocy (fn 13. i 14. Patentu pod d. 20, Lut. 1811 wydanego, mastapić maia. 
Miesiac 1799 1800 1801 1802 1803 1804 1805 1806 1807 1808 1809 1810 1811 
e IL — ——— 


. Styczeń . 103. 113 116 119 130 134 | , 133 147 190 204 221 469 500 
Luty . . 103 113 115 119 129 135 132 148 203 209 234 308 500 
Marzec. . 105 114 114 118 127 134 129 149 206 210 248 351 500 
Kwiecień . 108 114 115 118 129 135 129 152 208 212 252 347 — 

EMAY UI. < 107 116 115 118 150 155 129 160 206 216 276 375 — 
Czerwiec . 107 115 115 119 131 134 ~ 130 165 205 238 333 395 — 

gegen | — | —— | —> —v[ oə>əÇ c O7k0— | ————- m | >. — — | ———V h —-ñO  -——AT T  — °<— a — 
Lipiec . . 106 115 116 120 | 132 135 132 184 197 242 315 405 — 
Sierpień . 1 115 116 122 133 135 135 160 | 19% 236 299 448 — 
Wrzesieñ . 11 115 116 125 152 134 136 170 201 233 310 „ 490 Zeg 

` Październik 111 115 117 126 131 132 144 176 203 - 231 314 500 — 

Listopad. . 113 115 117 128 132 131 Wett 175 202 220 346 500 — 
Grudzień . 115 118 117 128 133 132 |” 149 184 203 299 405 500 — 


; Skala redukeyi 
z htóréy doyść można, wiele warte sto Renshich bankocetlami w rewersach wykupuiących w każdym z dwónastu miesięcy, po- 
cząwszy od roku 1799 aż do 1811, wyrachowana podług obiegu. 


Sto Reńskich bankocetlami, czynią w rewersach wykupuiących ZR. i kr. 


1799 1800 1801 1802 1803 1804 1805 1806 1807 1308 1809 1810 1811 
zł” kr.fe. |zł. kr.fe. | zł. kr.fe. | zł. kr.fe. (21. kr.fe. | zł. kr.fe. | zł. kr.fe. |zł, kr.fe. |zł. kr,fe.| zł. kr.fe. | zł. kr.fe. | zł. kr.fe, | zł, kr-fe. 


or 5 1|88290 5l86 12 oa 2 —|76 55 2/74 87 3/7511 1|08 1 5|52 37 3/49 1 —|45 14 3/21 19,112 — — 
86 57 184 2 —|77 31 —| 74 4 2/75 45 2167 34 —|49 15 3147503 1/4|42 hh —|25 7 2/20 — — 
3177 51 —|67 63 1fa|48 32 3|47 37. —|40 19 1|30 12 3|20 — — 


W miesiącu 


Styczeń . . 
Luty -. . . |97 5 1/88 29 1 
Marzec . . [95 14 2187 43 —|87 43 — |84 44 3/78 44 2) 74 57 


— | M —— 
— —cvsÜN-—, — 


cian. ees aler —|86 57 1/84 Ak 5|77 51 —| 76 A 2/77 34 —|05 47 1/48 4 3/47 10 —|39 51 —[28 49 —|— — — 
May . . . [9327 2/86 12 2|86 57 1|84 44 3/76 55 1/74 4 2|77 31 —|62 30 —|48 32 3146 17 3/56 14 —|26 40 —|— — — 
Czerwiec . |95 27 2/86 57 186 57 1184 2 —|76 20 —| 74 37 3|76 55 (lp 21 —¡49 15 Ui 1 —|30 2 —|25 19 —|— — — 

> — — | rm | —— sJ EN SS LULU | —— | — | — 
Lipiec . . |94 20 2/86 57 2/86 12 2183 20 —|73 45 2|74 4 2175 45 2154 21 —|50 45 3/41 19 1131 KĘ 3/24 41 2|— — — 
Sierpień . |92 35 2|86 57 1|86 12 2/81 58 —|75 11 1/74 4 2|74. 4 2162 30 —|51 32 3/42 22 2/33 26 3,22 19 1|——— ` 
Wrześień . |00 54, 2/86 57 1|86 12 2/80 — —|75 45 2/74 37 3/73 31 3158 49 2/49 45-—|42 55 —|32 15 2120 24 2|— — — 
Październik |90 5 218657 1185 28 1|79 21 3/76 20 —| 75 45 2/69 26 3/56 49 —{49:15 3143 17 2/3150 3/20 — —|-—— 
Listopad . |88 29 3/86 57 1/85 28 1/78 7 2/75 45 2|76 20 —|68 57 3|57 8 2/49 30 Ok 1128 54 —|20 — —|— — — 
Grudzień . |88 29 3|84 44 3|85 28 1178 7 21/7511 1|75 45 2167 6 3154 21 —|140 15 3/45. 2 3|2%4 41 2/20 — —|—- — — 


mm bg | te — 


Obiaśnienie użycia skali obiegowey. | 
SC Aby każką Summę w bankocetlach pódług ićy wartości w czasiejod roku 1799 do, tofiest'podług powyższey skali obiegowéy za- 
mienić na teraźnieyszą Walutę Wied., sposób następuiący iest nayprościeyszy. * 
1. Skala obiegu ( kursu ) iest dzielnikiem z tego miesiąca, z którego zamienić mamy Summę baskocetlową pa rewersy wykupuiące 
(W. W. ) 2, Ilość kapitału, czyli Summa bankocetlowa iest liczbą do dzielenia, którćy zawsze dodać należy dwa zera- Dora iest rezultatem, 
czyli Summa do zapłacenia w W. W. n. p. byłem winien w Lipcu, Wrześniu, w Listopadzie 1803 w Paździcrniku , Grudniu 1804, w Lu- 
tym lub Lipcu 1805 33,000 ZR. w bankocetlach (we wszystkich eg 7 miesiącach był obieg 132 ) wiele zapłacić powinienem w rewersach 
wykupuiących ? ) odpowiedź : 25,000.) Do Summy-33,000 ZR. dodaig dwa zera, tę (3,300,009) dzielę obiegiem 132, iloraz 25,000 ZR. okazuie 
Summe w rewercach wykupuiących , ktorą teraz zapłacić powinienem, — Winienem zapłacić długu 5,300 ZR. w bankocetlach z Lipca 1809. 
wiele? zapłacę teraz? Odpowiedź 2,000 ZR. — Obieg był w Lipcu 1809 , 315; tym dzielę 6,3000 ZR., pomnożone 2 zerami, więc (630,000) 


. 


ET 


a ue 
d ESE E Wr AN 


do wyrachowania przychodów i wydatków, pensyi, zasług, etc. od 1 aż do 
10000 ZR. na rok 1, 3/4, 1/2, i 1/4 roku, na miesiąc, tydzień, i dzień ieden. 


Na 
1/4 roku. 


. || ZR. | kr. ir. | fer 

27 |46| 3 

Ti — | = 

22 | 13) 1 

19 |26| 3 

16 | 40 | — 

13 153| 1 

3 11 | 6| 3 

8 |20|— 

1 

| 750 500 250 83 | 20|| 19 | 10 |— š % 3 
| 675 450 225 75 lz Giulia 2 1961 

| 600 400 200 66 |40l| 15 |20| ai 2 133] xl 

| 525 350 175 58 |2o|| 13 |25|—]| a |56| 3 
450 300 150 5o |—|| 11 |go| 1 1 | 40 | — 

375 250 125 41 | 40 9 |35| 1 1 22 1 

300 200 100 33 |20|| 7|40| 1 116] 3 

225 150 75 25 |” 5145] AN Ss Lë 

150 100 50 16 | 40 3|50| 1 33| 1 

75111 39 25|—|| 8/20 1 |55|— 161 A 

67 | 30 45 22 | 30 7 |30 1 | 43] 2 7 Ek 

60 | — 40 20 | — 6 | 40 1 |32 |— 13] 1 

e 52 | 39 35 17 | 30 5150 1 |20| 2 111.3 

45 | — 39 1] W b! FT? "91 3 

37 | 30 25 12/30 4|10|| — |57] 2 8| 1 

30 | — 20 10 | — 3 |20 46 |— 61 3 

22 | 30 15 7 | 39 2 |30 34] 2 41 A 

DFT sę SAS 1 | 40 23 |— 3| 1 

7 | 30 M ege 2 | 30 —|50 11] 2 Ee 

9 6| 45 4| 3° 2115 45 10] 1 1] 2 

8 SES Ms ALS 40 9] 1 CU? 

7 5115 KEN 1145 35 Cie 1) 1 

6 4| 30 314 1/30 30 613 e 

5 3 | 45 2/30 1113 25 513 3 

4 4 — SI * Sor go 4| 2 2 

3 2115 1/30 — | 45 15 3|2 2 

2 1 | 30 2 > — | 30 10 2| 1 1 

2 —1 4 —|3011 as 5 1/1 , 
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Tabella p ro ce n to w a 


Po 24 procentu od sta, 


a 
m: 


Tydzień Š Tydzień 
Ka- Rok Pół ro- Miesiąc lub Dzieńj| Ka- | Rok ca- | Pół ro- Miesiąc lub Dzień 
pitał cały ku 7 dni ; pitał ły ku 7 dni 
atr. | złr. | kr| fe |złr. | kr ife |zł. | kr | fe zł. | kr | fe kr|fej| sie, |złr. | kr| fe] złr, (bei fe] zł, | kr |fe| zł. | kv] fe |kr | fe 
od 1 2 —|3 — od 1 113 3 
— 11 2 1 2 3| 2 113 1 
2 2| 1 1 3 OR 212 1 
— 3|— 2 4 OË 3] 8 2 
2 313 2 5 9|— „| 2 3 
= 41 2 A 6 101 3 5] 1 3 
2 5] 1 3 7 12| 2 6] 1 1|— 
Ge 6|— OË 8 14] 1 7 1|— 1 
2 DI 3 1|— 1 9 16 8 11 1 1 
TER 111 d A 10 18 9 ZER 1 
15|— 2| 2 2 20 36 18 3|— 2 
22) 2 31.3 3 30 54 27 4) 2 1|— 
30|— 5|— 1|— 40] ig 36 6 |-— 1| 1 
37) 2 6| 1 1f 1 50| 1/30 45 7) 2 113 1 
1115 12| 2 213 100| 3 1/30 15 3| 2| | 2 
2130 25|— 513 200] 6 3|— 30 71 —| 1|— 
3/45 37] 2 8| 3] 1 300] 9 4130 Aar 10] 2| 1) 2 
DER 50|— 11| 2f 1 400} 12 6|— 1|— 14|—| 2|— 
6115 1| oig 14| 2] 2 500] 15 7130 1/15 17| 2| 2| 2 
+. 1000 12 |30 215 29 —| 4 1000 | 30 15 2130 35 5 
25|— 4|10 58| 1} 8 2000| 60 30 5|— 110 10 
s 62 | 30 10| 25 Q 25| 3 5000 |150 75 12/30 2155 25 
125|— 20|50 SL D 10000 |300 150 25 5|50 50 
Po 4 procentu od sta, 
od 1 2|1 $T. 
wi 1 2 d 3 eli 1 
“y 1 2 3 7,— 3/2 2 
ël, E 2 4 9 2 415 3 
5 10, 2 1 3 5 12 —, 6|— RZE 
ai: |12, 2 1 — 6 14. 1 2 — 1|— 1 
ai: 14 2 1 — 1 7 16: 3 8 1 1/1 1 
8 16, 3 : 1 DA 8 19 — 9;2 ' 2 1 
AR | 18,3 i -Q | 9 21! 2 10| 3 113 1 
10 21 Di 3 1 10 24 12 2; 1 
: 42 em 2 35] 20 48 24 4 3 
E 113 2 1 1|— 30: 1|12 36 6 OR 
40] 1,2% _ — 1| 2 ho" 1|36 48 8 113 1 
50] 1 45 2 3 2|— 1 50 2 1 10 211 1 
- 400] 330 1145 2 4|— 100 4 2 20 412 2 
sol 7 — 3/30 — 8!—] 1 200 8 4 40 9/11; 
300| 10 30 5115 2 12] a] 1 300 12 6 1|— 14 — 1 Q — 
0| 14 — 1|— 1 u 16) +f 2] alí 400 16 8 | a |20 18, 2] 2 © 
500] 17 30 8145 1 2 20) 1] 2 500 20 10 « | 40) 231113; 2 
1000| 35. 17/30 2 ¡40 3] 5] al 1000 40 20 *38120) 46] 2] 6! 2 
2000 70 | 35 |— 5 121 | 2/11] ol 2000 80 „| 40 6/40 1133) 1113 4 
50001175 87 |30 14 3 24| 29 5000 200 ¡100 16j40 3/53) 1133: 1 
20000 350) 175 >| 29 d HI 10000 400 > BEZ zę 7 a D sg $ 


l 


e 


Po 5 procentu od sta. 


19 


Po 6 procentu od sta 
> 


Kei 
` Tydzień , Tydzień 
Ka- | Rok Pół ro- Miesiąc Jub Dzień H Ka- Bok Pół ro- | Miesiąc Hub Dzień 
pitał| cały ku 7 dni pitał cały ku 7 dni 
sie, | zł.|kr|złr. | kr|fe| zł.|kr|fe| zł|k” |fe złįkr ifo] sie, |złr. |kr)fe| zł. | kr|fe | zł. | kr |fe zł. | lo | fe! zł | kr | fe 
od 1 3 1j 2 1 od 1 3| 2 1] 5 1 
2 6 5|— 2 2 ' 7|— 3| 2 g 
3 9 Al 2 3 A 10) 3 51.1 5 
4 12 6|— 1|— 4 14/ 1 LĄ bm 1|— 1 
5 15 71 2 1/1 1 5 18 |— 9 |= 1| 2 1 
6 18 9|— 1) 2 1 6 21] 2 10] 3 113 1 
7 21 10| 2 113 1 SE 25 |— 12| 2 2|— 1 
8 24 12| — 2|— 1 8 281 3 14] 1 Ql 1 2 
9 27 15] 2 OR 2 9 32] 1f 16 2| 2 2 
10 30 15 Q| 2 2 10 36 18 3 2 
g0l 1|— 50 5|— 1|— 20| 1 12 36 6 11 1 
50) 1130 45 7] 2 113 1| 30] 1 48 54 9 Q| — 
Anl 2/—| 41 10 |-— 213 1 40| 2 24 1/12 12 213 
50| 2/30) 1ļ15 12| 2| | 2] 3 1 50| 3 1130 15 3| 2 
100| 5 2 |30 25 513 3] 100) 6 3 30 To 
200| 10 5 |— "150 11| 2 1| 2] 200] 12 6 AE 14 
300] 15 7130 1115 417| 2| | 2) 2] 300|, 18 9 1/30 21 
Ann), 20 10|— 1|40 25| 21 | 31 ut 400) 24 12 e — 23 DÉI 
500] 25 12 | 50 215 29|—| | 4j—'| 500| 30 15 2130 35 1110 
1000| 50 | 25 5|10 58| 1| | 8] 1|.1000j 60 30 5 1 |10 DEI 
2000 | 100 50 8/20 (aa 2| |16] 2| 2000 120, 60 10 2 |20 DE 
5000|250 - |125 20 |50 4/51] 1] [41] 2 5000 | 500! 150 25 5150 4120 
10000 Sé 250 44 | 40 9 |45|—|1 |23 4 ge Amt 300 50 11 [40 1| 4450 


1. Jle sta ZR. mamy rocznego dochodn 
tyle prawie wypada Maryiaszow na dzień, licząć 
każdy po 17 kray.; kto pobiéra rocznie 600 ZR. 
może codziennie wydadź 6 maryiaszow, (mato- 
co mniey). Jle po 6 ZR. rocznie, tyle krayearów 
codziennie ; kraycar codzień czyni 6 ZR. narok 
— Wiele wypada RZ. na dwa miesiące, tyle 
kraycarów na dzieh ieden — podwoiwszy pobór 
ZR.za miesiąc, wypadnie ilość kraycarów na ie- 
den dzień. — Kto ma miesięcznie 40 ZR. pro- 
centa, może wydawać codziennie 80 kr., ieżli 
niechce nic oszczędzać. 

2. Zgadnać ile z ceny cetnara wypadnie 
mą funt. Jle ZR. kosztuie* cetnar 3/5 tyle wy- 
padnie kraycarów za funt, Liczbę ZR. za cet- 
nar, mnożę licz. 6, od iloczynu odcinam ostatnie 
żero, eo zostanie, wskazuie mi wiele wypadnie 


Podręcznik do prędkiego wyrachowania różnych zadań wydarzaigcych się w 
domowych sprawach. | 


kraycarów za funt, n. p, cetnar kosztuie 46 ZR., 
pomnożywszy 6, uczyni 240. Odcigwszy ostatnie 
o okazuie, iż funt kosztuie 24 kr. Cetnar kosz- 
tuie 95 ZR. mnożę E 6, wypadnie 570, odci- 
nam zero, więc za funt pozostanie 57 kray. Jeżli 
po mnożeniu niewypadnie zero na koncu, więe 
„ostatnia cyfra oznaczy dziesiątą część kraycara. 

. Od kapitału danego na 5 procentu łatwo 
wyqależć prowizyię, ponieważ procent iest dwu- 
dziestą częścią kapitału. -Odcina się od kapitału 
ostatnią liczbę iidzieli się resztę na połowę: n. p. 
1000 ZR. po 5 od sta, odetniy ostatnie zero, zo- 
stanie 100, ilość tę podziel na połowę, zatem 
1000 ZR. uczynią 50 ZR. procentu. Tym sposo- 
bem można prędko doyść, Że million ZR, danych 


„na 5 od sta, czyni rocznie 50,000 ZR. 


A 


80 z 
nv. Se b; e Zë in 
dla wszystkich należytości stemplowych, które począwszy od 1. Stycznia 
1818 w monecie konwencyynćy, czyli notach bankowych płacić się maią. 


Pierwszy Arkusz 

Dokumenta na 2 ZR, lub ieszcze mnieyszą Summę są wolne od Seng |) „aint 
Stemplu. | ZR. | Kr.|| ZR. | Kr. 

— na więcey iak 2 ZR. aż do 20 ZR, . > == 35 || — 3 
— na więcey iah 20 — aż do 5 — 3 j SH 6 — 3 
— na więcey iah 5o — aż do 125 — sa a tot 0 ade 3 
«zk na więcey iah 125 — aż do 250 —  , a — 30 — 3 
— na więcey iak * 250 — aż do 500 — + 1 |—i — 5 
— Dä więcey iak 500 — aż do 1000 — » ` 2 — || — 6 
`= na więcey iah 1000 — aż do 2000 == ; š Á = || — 15 
— na więcey iak 2000 — aż do 4000 — A 7 — — 30 
— na wiecey iah 4000 — az do. 8000 — š ; 10 — 1 — 
ea na więcey (ah 8000 — aż do 16000 — Ç Š 20 — 2 — 
a na wiecey iah 16000 — az do 32000 — e H 4o — 4 — 
— na wiecey iak 32000 — aż do 64000 — A 80 ES 7 — 
— za każdą Summe , która przechodzi 64000 ZR. bez zóżnicy 100 | — ŚL dag 


Na Wexle kraiowe, Protesty wexlowe, Assegni, i tym podobne 
prawu wexlowemu podległe zapisy pieniężne , przypadaią w 
Summie aż do 100 ZR. drugiey klassy . e e ° —: 6 — | — 

A za wszystkie wy2sze.Summy trzeciey klassy ° . . è — 15 || — | — 

Protesty wexlowe bez różnicy . š S 

Każdy Arkusz, albo dwie kartek ksiąg cent 

U Hurtowników, Sktadców, Bankierów i w Fabrykach kraiowych. 
powinien mieć Stempel na 4 d = ët ¿ — 15 Wisa R 

U innych Kupców w mieście stołecznem, iako też we wszystkich głów- 
nych i innych C. K, miastach każdey Prowincyi , tudzież księgi * 

wszystkich Rzemieślników, i Professionistów bez różnicy, w 
mieście Wiedniu , i po miastach głównych każdey Prowincyi, na — 6 — 

Księgi Rzemieślników i Professionistów nie w miastach głównych i 
na prowineyi, jako też wszystkich Kupców i Kramatzy nie 
w miastach i na prowincyi 


ERAS do 


` | 


Taryfa stęplu osób poiedyńczych, ułożona podług pa 
| 5. Paźd. 1802 i następnych obiaśnień, oznaczaiącyc 
papieru stęplowego. 


ZŁ. | Kr 


osobiste własności 


| A. : : 

Adjunkci, pray instancyachi urzędach Duchowieństwo, używaiące zaszczy- 
j Nadwor, EE EE eg DO aw ds A EAN EE 
Adjunkci, przy Rzadach krajowych lub x Dworzanie 


w inney służbie publieznéy i pryw. —|30j]Dziekani, w stolicy prowincyi bez 
Administratorowie ,(zobacz prze- ` różnicy religii ge O RAP ek 

lozonych urzędu. ) Dzieci, w dokumentach osobistych nie- 
Adwokaci, chociaż nie doktoryzowańi || 2|— powinny być uważane podług. cha- 
Ajenci, Nadworni. . +. + +. +. -- `. q 2|—|| rakteru oyca, lecz podług iego stanu 
i —|30j| urodzenia. 


 Ajenci,(comis) handlowi . d 1 
Aptekarze, chociaż nie są mięszcza- Dzierzawcy dóbr i dochodów Kor. 

nami iak mieszczanie mieyscowi. E. 
Arcybiskup «+ . « « * * +. + 20—JExpedytorowie, przy instancyach 
Arcykapłan . «: « « »** * * 4|—|| Nadwornych . , —'. . « . +... 
Assessorowie, przy Rządach kraio- Expedytorowie, przy Rządach kra- 
wych i w innéy publiczney i prywat- iowych i w innćy publiczney i pry- 
néy służbie: © « « + « « . +. + P—I45]] watney sobie Te vo 48 ja 

B. F 


"|| ności nie podpadaia wyższemu steplowi 


Bankierówie . . + 
Fiskalni adjunkci ( zobacz adjunkci.) 
G 


Baronowie nienależący nawet do Sta- 
` mów prowincyy dziedzicznych a 
Bakałarze szkół trywialnych po wsiach ||— 
Biv ET la O: 

Burmistrz stolicy `. « « “+. +... + 
Barmistrz w miastach Monar. oprócz sto- 
* licy prowincyi - . ŚR RAZ" 


Ferlegrymonopoliów,ieżli zinney włas- 
Gońncy,urzędowi . . . + « «+ < 
Gos D darze, w miastach i miastecz- 
kach nie maiący prawa mieyshiego, nie- 
45 należący zatém do klassy dla mieszczan 
GE: wskazaney ` . « «-: 0 + » + 
c. Gospodarze, urzędnicy ( Panów ) 
ieżeli podłag swoiego charakteru nie na- 


Chłopcy, na nauce będący wmv >| 6 : 
pe Zeg odlegaią tak, ink ng leżą do inney klassy . + 

opłacie stepla, ieżeli w kraiach dzie- : : s sa 

dzicznych Niemieckich, Czeskich i | dake ee R Hyde N 

Galicyyshich maia sprawy w instancy- Harto w iair "Ze 

iach sadowniczych lub innych. y» P c 
Czeladnicy, u rzemieslników; arty- Yawar lepa s > 


stow, fabrykantów i rękodzielników 


, Czeladź w gospodarstwie wieyskiem . 


š Justycyiariusze, ieżli wraz nie 
są adwokatami. iako przełożeni urzę- 


4 D. du, (zobacz adwokatów) . + + + + 
Dóktorowie, którzy osiągnęli god- K. 
ność doktorską « . + +. . + + | 2(—|fancelliści, przy instancyach Na- 
ezoruiacy, lnb inne osoby w iakiey dwornych , Rządach kraiowych. Ad- 
bądź służbie publicznóy lub prywatniey mini. Monar. lnb w innych iakowych 
mnieyszego stopnia , . « , + + - |—| DN Admin, publicznych lub Ess 
Gzórcy zastawów po urzędach za- Karczmarze, po wsiach : i . . 
| stawniczych.” assier główny przy Jnstancyi Nad. 
 Dachowni, horporacyie, kapelani i | Kassiery, przy Rządach kraiowych 


i w innych publicznych i prywatnych 


wszyscy Xięża nie maiący innego urzę- ze 
siuzbac SN Ki 


du i szczególnego charakteru . . . ||--|15 


J 


81 


tentu steplowego z dnia 


klass 


82 
AAN 


Kapela ni, wojskowi ES 
Kapelani , (zobacz Duch.) 
Kommissarze Cyrkułowi 
Kobiety, podług charakteru osobiste- 


i miasteczkach, oprócz stolicy pro- 
wincyi, tudzież po miastach i miastecz- 
kach protegowanych i patera. 


Zł.) Hr 
a Ge A auczycie le, w miastach Monarchicz. 


go mężów. Notariusze publiczni. DË 
Kontrolorowie, przy Urzędach Na- -0. 

dwornych —|45 
Kontrolorowie, wsłużbie prywatney —| 15 giga szo Raka . ` -H2 + 
Koncepisci. przy instancyachi Sg: rn. + + |— 

dach ete Opaci ( infułaci ) 7|— 


Koncepisci, przy Rządach kraiowych 
i 'w Inner publiczney i si 

- służbie . 

Kościelni, zakrystyjanie , po wsiach i 
miasteczkach protegąwanych . 

K ościelni, "a w stolicy pro- 
wincyi 

Kooperat orow ie, , (zobacz Duchow.) 


Osoby, (byłych ) Radców 1 AE 
Rzeszy, iako cudzoziemcy, ieśli w CK 
Państwach dziedzicznych maią posia- 


dłość, więc podług téy uważani być 
powinni. 


lo wezarze,i pomnieysi służalcy 


“Par ob cy, piwowa., włościan i młyna. |-—| 6 
Kramarze, w miastach i miśsteczkac Paroohowie, Dziekani i plebani po R 
choć nie mieszczanie , za takowych u- miastach głownych każdey pomp 

ważani być maia. bez rożnicy religii 5 ; — 145 
Kramarzepo wsiach, ieżeli nie sa miesz- d arochowie i plebani po miastach 

czanami '. — na prowincyi i po wsiach A Reg 
Kupiec w mieście > 'trudniący. się han- religii ° —|30 

dlem, uważany ma być za mieszcza- Poddani nie 'podlegaigcy wyższey 0- y 

„na, chociaż nim nie iest, płacie, (zob posiadaczy realności domin.)||—| 6 

d odd ani, (tureccy ) lub „kupey osiedli 

e f> braciszkowie A — w CK. kraiach nie są wyieciod stepla. 
Leśniczy, (zobacz przełożonych urzędu) Te łatnicy,przy instancyiach Nadworn. || 1|— 
L. Poczmistrze As 

Ławnicy, w Magistratach o miastach Ed rofessorowie, Uniwersytetów i i gym- | 

poddanczych i miasteczkach. — naziów nie Rose oraz doktorami, 
radcami - . —130 
Magistraty, w ja i, rowincyi . 1 Protok oliści, przy Rządach 'kraio- | 
Magistraty, ¡ich SM w żeni w mia- wych i w innych pobiinenzek lub pry- | 
stach Monarchicznych oprócz zue) watnych służbach s — | 30 | 

prowincyi . . 45IProtokoliści, rady przy sądach Mo- f 
Magistraty,i ich przełożeni iahoto: narchicznych i w innych publicznych f 

Burmistrz, Sedzia mieyshi, Podbur- i prywatnych urzędach . — ART 

mistrz, radcy, Assesorowie w miastach Posiadacze, EK) dóbr Stano- 

i miasteczkach P! "zam i po wych . - — 
` dañczych ; 5IPosiadacze, realności dominikal- | 
Magistratualni urzę. (zo. D TIER IR nych, ieżli są poddanymi . . —|15 
Mieszczanie, w stolicach prow. —||Przełożeni, urzędów maiacy tytuł f 
Mieszczanie, w miastach Monarch. wyższych urzędników , Dyrektorowie, | 

oprócz srolicy prowin. . . „Jnspektorowie ,  Administratorowie , I 

Mieszczanie, w miastacb i miastecz- czyli są w służbie Monarchiczney, | 

kach. protegowanych i poddańczych ||—|15 publicznóy lub prywatney, między któ- f 

Ñ. rymi obięci są wyżsi urzędnicy za- A 
Naucz yciele, w Gei, każdey „ga wiaduiący fabr ym lub gospodarstwem, | 
wincyi . , š s pod imieniemEkonomów, Komisarzy itd, || xl 


Przełożeni iżby  obrachnnkowey 
przy instancyiach Nadwornych . s 

Przełożeniiżby obrachunhowėy przy 
Rządach kraiowych i w inney iako- 
wey publieznéy lub prywatney służbie 

Prałaci, chociaż nie należą do Sta- 
nów dziedzicznych prowineyy > + 

Proboszezowie-. « « « « » > 

, Przysięgli, i upoważnieni faktotrowie 
w giełdach do obiegn pieniędzy i han- 
dlutowawówoc=" o" Q ©: w W s 

Przełożeni fabryk, (zobacz przeło- 
żonych urzędn.) 


R. 
Radcy,(rzeczywiści ) przy instancyiach 
politycznych i sadowniczych po pro- 
winoylach: „+3 44844 3 6 : 
d Radcy,(CK.)tayni . . . . š 
| Radey,(CK.) rzeczywiści Nadworni 
Radcy, stanu i konferencyk , . . . 
5) Rad cy, tytularni Nadworni i inni w pu- 
` blicznych prywatnych służbach . 
Radcy rachunkowi -przy instancyach 
ot Nadwornych POR a E 
adcy, rachunkowi przy rządach kra- 
6 ` iowych prowincyynych , publicznych i 
w prywatnych służbach. . . . . . 
Radcy Magistratu , (zobacz Magistratu- 
3 alni fanor) ` 
-| Rady członki, zobacz Magistrat. 
Robotnicy na fabrykach . dëi 
Registratorowie, przy Urzędach 
9 Nadwornych . . . « « « « 1 > 
Registratorowie, przy instancyiach 
f Nadwornych hBraiowych, iakoteż przy 
6 Administ. Monar. dochodów lub w 
ublicznych i prywatnych Administra. 
dl (ere zB Jnspektoratach itd. . , 
Registratorowie, przy Rządach i 
w innych E y i prywatnych 
4 służbach KE E 5 
5 Ç S. 
| Sekretarze, przy Jnstancyi Nadwor. 
Sekretarze, przy Sadach Monar, i 
innych urzędach publicznych i pry- 
a De ama E 
Sędzia mieyski, w mia$tach i miastecz- 
kach protegowanych i poddańczych 
Składy trzymaięcy , czyli mnieysi kupcy 


. 


< 


. Stróże domowi . 


Starsi, przełożeni w giełdzie; faktoro- 
wie przysiężni i upoważnieni . . . 
45118 trzelcy (prości) . . . + + + 
Stroże niewolników . . . . +. 
—jiStroże domowi , . . 


ZE | Hr 
Służący pray gospodarstwie wieyskiem 
1|—|Słu Za cy liberyyni SC 


—||S tan Rycerski w ogolności . + . . 
Superintendenci religii niekato- 
lickich WOREK ES 
—]|Superintendenci instytutów 
Superyiorowie polowi 
Synowie, (zobacz dzieci.) 
AENA EE © ere 
Szlachta, któréy kraiowe lub zagra- 
niczne EE iest właściwe 


Taxator w urzędach zastawniczych. 
Taxatorowie przy urzędach Nadwor- 
eg S T: E 


Daxatorowie przy Rządach 'kraio- 


wych i innych publicznych i prywat- 
nych służbach = ¿Pasu esa A: : 


U. 
Urzęd nicy hassowi ( Officiers ) w służ- 
bie Monar. publiczney i inney po- 
30 bliczney i prywatney E A. 
Urzędnicy ( Offciers ) rachunkowi 
- przy Rządach kraowych i w innych 
publicznych i prywatnych słażbach 
6 Urzędnicy Magistratualni pomnieysi 
w miastach monarchicznych i głownych 
|| prowincyy, niemaiący pod wlasném naz- 
więkiem Nagy uh ENEE 
Urzędnicy ( mnieysi) w służbie pu- 
bliczney i prywatnéy nieobieci wyraz- 
nie stopniem służby do wyższey hlas- 
30 sy należącym . KT ASS Ee 
Urzędnicy wyżsi, (zobacz przełożo- 
nych urzędu.) š 
Urzędnicy dominikalni, którzy we- 
dług ich charakteru iakoto: Inspekto- 
rowie, Dyrektorowie i t. d. nie są iuż 
—|| wcielenie do innéy klassy . . ' 
4 [Urzedniey lasów (mnieysi) 
w 


ŚW łaściciele fabryk . . , . * . 
|Wazale lenni korony Czeskiey i inni, 


—|15[] obowiązani są do używania stepla. 


z=j|Wożni sądowi -« + J 4. «4 as 6). 
6Wyrobnicy dzienni `, -s + « + 


Ne 


II X 
lanal mo 


| == SETIS 
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86 X: 
nie poszle ich daley , lecz w takowym razie uczy- 
ni spis, z wyrażeniem dnia oddaniai uwagą, że li- 
sty owe nie zostały odesłane z przyczyny nieopła- 
cenia należytości, (iako to w przypadku kiedy li- 
sty nie moga być oddanymi podług ( 7) i spis ów 
wywiesi w urzędzie pocztowym. 

Wiascicielowi wolno będzie , cheae, aby li- 
sty odesłane były, opłacić należytość, lub list za 
dowodem, iż iest onegoż własnościz, odebrać. Je- 
źli iedno albo drugie nie zaydzie w ciągu 4 ty- 
ve więc list spalony będzie przy weg 

ozorze. 

7) Każdemu wolno iest adresowany do nie- 


go list przyiąć lub nie; wtym razie list takowy 
posłany będzie na stacyią, która go przyięła: tamże 
napis onego (iak pod 6 ) publicznie zostanie wy- 
stawiony. 3 

Jeżli list ten nie będzie odebrany w ciągu '2 
miesięcy, zatóm (ink pod 6 ) zostanie spalony. ` 

8) Na każdym liście wyrazić pótrzeba oprócz 
stacyi na którey się oddaie, i mieysce na którém 
ma być odebrany, ieżeliby w mieyscu owém nie 
było stacyi pocztowey, więc wyraża się naybliższą, 
iakoteż kray lab prowincyią, gdzie owe mieysce 
iest położone i to dokładnie i czytelnię. 


Podłag tego więc płaci się za list zwyczayny w brain, ważący łącznie aż do pół łóta : 


I. odstęp | IL odstęp | III. odstęp | IV. odstęp | V. odstę VI. odstę VII. odst 
kee, VE we RT 9 do 12 | Mech nad 18 ka 
stacyy stacyy stacyy stacyy stacyy , Stacyy stacyy 


pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych 


kr. 2. kr. 4. Rz kr. 6. ze 


kr. ; 


RSW kr. 10. — kr. 12. kr, SĘ. 


Należytości od listów posełanych za granicę lub z tamtąd nadeszłych , opłacane być powinny 
na zwyczayną wagę łącznie aż do pół łóta w sposobie nastepuiacym : 


I, odstęp II. odstęp III. odstęp | 1V. odstęp V. odstęp 
od 1 do 3 | od 3 do 6 ; od 6 do 12; od 6 do 1 nad 12 
stacyy stacyy stacyy stacyy stacyy 


pocztowych | poeztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych 


kr. 2, Sa 


| U w a g i. 

1) Nałeżytości B, od listów, które maia być 
posełane za P> lub z tamtąd Käch, ra- 
chowane bę pro podług odległości wewnętrz- 
moy w kraiach Cesars., to iest od mieysca w kraiu, 
KS sig oddaia listy az do granicy; a wzgledem 
listów nadchodzących z cudzych Państw , od gra- 
nic aż do mieysca odebrania wewnatrz krain. 

2) Wynagrodzenie za cło przechodowe w 
*takiey ilości opłacać należy, aka zagraniczne u- 
rzędy pocztowe zapisały na liście. 

>. ő) Taryfa wyrachowana ¡est podług wagi 
Wiedenshiey. ¿ 
Należytości powiększaią się: 
a) Oo poiedyńiczych listów łącznie aż do 
36 łotów w równym stosunku. 

by Jak tylko ciężar przewyższa łotów 16; 
'82 włącznie do 32 łótów czyli funta, opłacać 
potrzeba za każde półłóta więcey, nad łótów 15, 
tylko połowę należytości od zwyczaynego listu, 


kr. 8. 


kr. 


20, a kr. 12 kr. 14. 


. €) Skoro ciężar przenosi funt, rachować na- 
leży opłatę postępuiąc w tym stosunku, atoli za 
zupełne łóty, a zatem każdy ułamek łóta wolny ` 
będzie od opłaty. | 

5) Paczki ważące więcey iak 5 funtów nie- ` 
mogą być przyymowane przez pocztę listówą | 
na tym gościncu gdzie idą wozy pocztowe. 

Szczególnie należytości opłacić potrzeba: | 

a) Od listu poleconego ( rekomendowane- 
go ) monetą kruszcową: - - -.- - hr. A 

b) Za każde recepisse ua list polecony, tak 
wagi przy oddawaniu jah przy odbieraniu hr. 2. | 

(Wolno iest każdemu napisać osobiście re- 
cepisse, aby nieopłacał  należytości od tako- 
wego. | 
c) Za każde retour -recepisse stwierdzaią- 
ce odebranie listu: - 

na urzędzie Nadwornym - -~ -'kr. 20. 

w innych urzędach pocztowych - == 12. 


4 à 


` 


z Lwowa 
— Bartatowa 
— Gródka 


— Mościsk 
— Czechina 
— Przemyśla 
— Radymna 
— Jarosławia 
= Przeworska 
— Lancuta 
— Rzeszowa 
— Sendziszowa 
— Dembicy 
— Pilzna 
— Tarnowa 
— Woynicza 
— Brzyska 
— Bochni 
— Gdowa, 
— Myślenic 
— Izdebnik ` ` 
— Wadowic 
— Kęt 
— Bilska 
` — Shoczawy 
— Cieszyna. 
— Friedka ` 
— Freiberga 
— Neudiczyna 
— Weiskirchen 
` — Grossniest 
A — Otomnúca 
E — Presnitz 
— Wachau 
,— Prozorczyc 
— Brynu 
— Raigern 
E Porko 
— Nikelsburgu 
— Perdona 
— Wilkersdorfu 
— Gaunersdorfu 
— Woskersdorfu 
— Ssammersdorfu 


— Sadowéy Wiszni 


, — Neudiczyna ` 


Bieg poczty 1. 


Na Lwów, Rzeszów, Tarnów, Bilsk, Ołomuniec zd 
do Wiednia: na miasta te odchodzi i przycho- Wa 
dzi codziennie poczta. 
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Poczty: 
do Wieliczki 1 
— Podgórza 1 


Z Gdowa ` 


* — Podgórza — Krakowa sla 
(ës enzeg — Mogilan 1 
, — Mogilan — Ket 1 
do Bartatowa =: "TI <— Ket : — Oswiecimia 1 da 
— Gródka 1 — Oświecinia — Berna 1 
— Sadowéy Wi- Z Bochni idzie poczta konna dwa razy na 
sznl 


— Mościsk 
— Czechina 
— Przemyśla 
— Radymna 
— Jarosławia 
— Przeworska 
— Lancuta 
— Rzeszowa 
— Sendziszowa 
— Dembicy 
— Pilzna 

— Tarnowa 
— Woynicza 
— Brzyska 
— Bochni 
— Gdowa 
— Myślenic 
— Izdebnik 
— Wadowic 
— Ket 

— Bilska 

— Shoczawy 
— Cieszyna 
— Friedka 
— Freiberga 


— Weiskirchen 
— Grossniest ` 
— Ołomuńca 
— Presnitz 

— Wachan 

— Prozorczyc 
— Brynu 

— Raigern 

— Porio 

— Nikelsburga 
— Poysdorfu 
— Wilkersdorfu 4 


A AA mp pp Sp pt wm E te = mm = = P 


, — Gaunersdorfu 3 


— Wolkersdorfu 1 
— Stamimersdoríu 1 
— Wiednia i 


razem - 53 


DÉ a. 6 mil do nowego Sądcza z listami i po 
isty. š ' _ 
Oraz idzie poczta dwa razy na tydzień 

z Kęt do Oswiecimia po listy; i zaprowadzony 

iest związek z Król. Pras. pocztowym urzędem 

w Berun, dla wygody pod Śdaijoyeh. 


DU 


Se Lä E S YA 2. 

Ja zLwowa przez Brin, Pragę do Karlsbadu, 
tj2 „Poczty: 
Z Lwowa do'Brin 44 
va — Brin — Schwarchirchent y 
— Schwarchirchen — Grossbielesch 4 
— Grossbielesch — Grossineserich £ 


— Grossmeserich — Regens 1 
1J4 — Regens — Iglau D Z 
ds — Iglau — Stecken 1 + 4 
— Stechen — Deutschbrod 4 d 
ds — Dentschbrod — Stenidorfu 4 Ç 
1j2 — Stenidorfu — Jenikau 4 
aja — Jenikau — Czaslau 1 
Aa — Czaslau — Kolina . 2 
— Kolina — Planian . 4 
142 — Planiau ` — Bóhmiśchbrodut 
— Bóhmischbrodu — Piechowic 4. 
— Piechowie — Pragi 1 
aje — Pragi ` — Trzetokluk 1 
Aë — Trzetokluk — Sehlanu . 
As — Schlanu — Reutzu 1 
1/4 — Reutzu — Koleszowic 1 
1j2 — Koleszowie — Libkowio i 
— Libkowie — Buchar 1 ç 
— Buchau — Karlsbadn 1 4 
razem - 57 
de Bieg poczty A 
z Lwowa przez Opawę do Wiédnia. 
Poczty: 
Z Lwowa do Cieszyna 31 A8 
(zobacz bieg poczty Nro. 1.) 4 
— Cieszyna — Morawsk.Ostrau 2 $ 
— En 
KE zniesienie strony - 33 34 
R 


Poczty: 
` -przeniesienie strony - 33 544 
Z Marawsk. Ostrau do Gross- Polan 1 
e Gross - Polan — Opawy 1 
— Opawy — wsi Cieszina 4 
` ze wsi Cieszina — Hof 1 
z Hof ` — Sternbergu ` 1 da 
— Sternbergu — Otomuñca ` 4 
— Ołomuńca — Wićdnia (zobacz bieg 
= poczty Nro 1. 14) 
razem - 54 ają 
Bieg oczty 4. 
2 Lwowa na Przemyśl, Duklę, Eperies do Wiednia. 
, > Poczty: 
Z Lwowa do Przemyśla ` 6 1/2 
(obacz bieg poczty Nr 1.) 
— Przemyśla =- Dubiecha 2 
— Dubiecka ` — Baryczy 2 
— Baryczy — Jasienicy 1 
— Jasienicy — Dukli 2 
— Duhli — Komarnik 2 
— Komarnik — Orlik 1 Alba 
— Orlik — Bardyiowa- 4 1f2 
=- Bardyiowa — Trenezyna 1 da 
— Trenczyna — Eperies 1 
| — Fperies „ — Berthot 1 
ss Berthod ` — Biaczowicz 4 1f2 
zc Biaczowicz. — Leitszawy 1 
— Leitszawy — Horki 1 
— Horki — Luesiona 1 
— Luesiona — Wihodna 1 
— Wihodna — Okuliczny ` 4 
— Ohuliczny . — Beitendorfa 1 
— Beitendorfu — Rozenbergu 1 
— Rozenbergu = Roliswy 1 aja 
` — Roliswy — TuroecSambok 1 
— Turoec Sambohk — Rudna 4 
+ Radna — Baymocz 1 
— Baymocz — Bestenic 1 


> — Nitra Sambókreh 


— Nagi Topolczan 
— Rippina 

— Golgodcza 

— Tyrnawy 

— Sarfy 

— Esehles 


- — Preszburga 


\ 


— Tentsch Altenburga — Fiszament 4 
— Wiednia 1 


— Fiszament 


— Nitra Sambókrek 4 
— Nagi Topolczan 1 
— Rippina ` a 
== Golgodcza 1 
— Tyrnawy à 4J2 
— Sarfy 1 
— Esek!es 1 
— Preszburga 1 
— Teutsch Alten- 
burga 4” 
12 
142 


razem - 48 aja 


Z Jasienicy idzie ieszcze poczta osobna ma 
konin dwa razy na tydzień do Sanoka o 4 mile, 
i wiezie tamże listy itakowe z tamtąd zabiera. 


Bieg poczty 5. 
dla bliższego połączenia gościhca Węgierskiego 


z Wiedeńskim. 

Poczty 

Z Dukli do Jasła 2 
— Jasła — Pilzna 2 1j2 
razem - A Als 

Bieg Poczty 6. 

zliwowa do Eperies, Koszyc, Budy i Semlina. 
Poczty: 

Z Lwowa do Eperies 20 


(obacz bieg poczty N. 4.) 


— Eperies — Lemeszawy 1 
— Lemeszawy — Koszyc 1 
— Koszyc == Hidas - Ne- 
mety 1 Als 
— Hidas - Nemety — Forra 4 aja 
— Forra . — Szyksca 1 
— Szyksca — Miskolcza 1 
— Misholcza — Harsany 1 
— Harsany — Tardy 1 
— Tardy — Erlau 4 aja 
— Erlan — Kopolna Als 
— Kopolna — Gyongyos 2 
— Gyongyos — Hatnan a aja 
— Hatnan — Bagh 1 
— Bagh' — Kerepes 1 aja 
— Kerepes — Pesztu i Bu- 
RES 4 aja 
— Pesztu — Soroksar 1 
— Soroksar — Laczbacy a aja 
— Laczbacy — Kun-Szent-Mi- ` 
klos a Aa 
— Kun - Szent- Miklos — z. t- Szal- 
as ` d 
— Szabat. Szallas — [zsah 1 
— lzsah — Vagkert . 1 aja 
— Vaghert — Hallas 1 
— Hallas m= Melykah — `a ls 
— Melykah — Terezyianopola 1 1)2 
— Terezyianopola — Topolia 1 aja 
— Topolia — Werbasz ` a As 
— Werbas — Alt - Ker 1 
— Alt . Ker — Peterwardain 1 
— Peterwardain — Beczki 1 
— beczki — Banowiec 1 
— Banowiec = Semlina a 1)2 
razem - 64 


89 


Bieg poczty 7. Poczty: 
= rzeniesienie strony - 43 al2 
zLwowa na cy, Sac ag aż do Her- z Simang P do Ari s > j 
š Poczty: 77 Arrady — Monostor 1 ala 
% waka: do Koszyc Ka de — Monostor — Temeszwar 1 tja 
(obacz bieg poczty N, 5.) razem - 48 rja 
— Koszyc — H. Nemety a ab B; 
— H. Nemety — Wisoly 1 L Ko EEN Y Mee h 
— Wisoly — Tallyi š 2 Lwowa na Koszyee, przez miasta w górach, 
— Tallyi z eer? š do Preszburga i Wiednia. 
— Tokaiu * — Kiraly -` Telek 1 Poczty: 
_— Kiraly- Telek — Nyiereghaz 1 Z Lwowa do Koszyo 22 us 
— Nyiereghaz — Hataz 2 i (obacz bieg poczty N. 5.) 
— Hataz | — Debreczyne 1 ua — Koszyc — Untermezen- 
— Debreczyna — Hossepali 1 > - _ zeifen 1 
- — Hossepali — Nagi- Leta 4 = Untermezenzeifen — Fass Uifalu + 
— Nagi - Leta — Szekelhydy 1 — Fass Uifalu — Szmoelnic 4 ajz 
— Szekelhydy — Margitty t. 4822 Szmoelnic — Rozenawy 1 "5 
— Margitty — Dedy ` SE Ee Rozenawy ~ Tornalia ` 1 Als 
. — Dedy E — Komor 1 — Tornalia — Rima Szombati je 
— Komor — Bogis 1 — Rima Szombat ° — Celeny 1 
— Somlia — Szylagi 1 — Celeny — Gacz 1 
— Szylag — Bredy 1 — Gacz — Wamoswalfy 1 
— Bredy eż Magiar-Egregy1 — Wamoswalfy — Weglesz 2 
— Magiar - Egregy — — Szanbor 4 — Weglesz — Neusohl 1 us 
— Szanbor — Berendy 1 — Nemsohł — Butsz 1 ala 
— Berendy — Korod 1 — Butsz ` — Szemnicy s us 
— Korod » — Klausenburgu 1 — Szemnic i — Wakabanya — 1 us 
„— Klausenburgu — Thoda 2 — Wakabanya — Lewą 1 A 
— Thoda — Telvincy 1 — Lewa — Werebely v ala 
— Telvincy — Eneyed 1 — Werebely — Neutry v aja 
— Eneyed — Karlgrodu +x — Nentry h — Golgoczv. Fre, 1 Als 
— Karlgrodu ` — Miillenbachu + — Golgodezy.Freistadt — 'Tyrnawy 1 ala 
— Múllenbachu — Reismarkhu 1 — Tyrnawy — Sarfy 1 
— Reisinarku — Mag 1 — Bart — Ezelkles 1 
— Mag — Hermansztada 1 — Ezelkles — Preszburga 1 
; — Preszburga — Teutsch - Alten- 
rażem - 56: aa Kia š 
Se — Teutsch - Altenburga — eg 1 
Bieg poczty 8. -— Regelsbrunn — Fiszaiment D 
z Lwowa na Koszyce, Groswardain iTemesawar.. __ Fitiesmeat MN eso: © 
Poczty: — Szwechat — Wiédnia r 
Z Lwowa do Hossupaly 31 j> > 
(obacz bieg poczty IX. 6.) j WARE 57 
— Hossupaly. — Porsy 1 aja Bieg poezty 10: 
— Porsy — Regeny 1 2 Lwowa, przeż Zamość, Lublin, do Warszawy. 
— Regeny — Grosswardain 1 t|2 š Poczty: 
— Grosswardain: — Gyapina 4 Z Lwowa do Żółkwi: 2 
— Gyapina. — Szalatny 1 — Żółkwi — Rawy ` 2 
— Szalatny — Remett 1 ala — Rawy |, — Tomaszowa 2 
— Renett — Nagyszeredu 1 un — Tomaszowa — Krynie " cr aa 
— Nagyszeredu. — Simand , 1 — Krynic — Zamościa r ala 
zniesienie strony = 45 aja ` zmięsienie strony =- 8 


- 1825.. O 


CT ee, TEN 


90 sk E 


Poczty: 
.* ) przeniesienie strony 8 
Z Zamościa do Starego Gage, 
d scia 
— Starego Zamościa  — Krasnostawu 1 de 
— Krasnostawu — Piasek 2 
— Piasek — Lublina 1 AA 
— Lublina — Markuszowa 2 
— Marhuszowa — Puław 4 As 
— Paław — Granic 1 
— Granic — Kozienic 2 ds 
= Kozienic — Ryczywołua 1 
— Ryczywołu — Mniszowa 1 ają 
— Mniszowa — Gury a ala 
— Gury — Jezierny a A8 
— Jezierny — Warszawy 1 3414 
) ' razem - 27 ij2 


Z Sokala idzie „poczta dwa razy na tydzień 
do Żółkwi z listami i po listy 3 1j2 poczty wod- 
ległości. » 

Bieg poczty 11. 
Z Jarosławia do Zamościa. 


. Poczty: 
Z Jarosławia do Sieniawy 1 aja 
—— Sieniawy — Tarnogrodu . 1 a1f2 

` e Tarnogrodu — Józefowa 2 
. — Józefowa — Kozibud 1 1j2 

— Kozibud — Zamościa 1 
razem - 7 Ab 

oczty 12. 


Bie g 
z Lwowa do Brodów i Krzemieńca, 


; * Poczty: 
Z Lwowa - do Gay KIE 
— Gay — Podhayczyk 
— Podhoyczyk — Olszanicy 


— Złoczowa 
-~ — Podhorec 


` — Olszanicy 
— Złoczowa 


|||. | w m 


— Podhoree — Brodów HI 
— Brodów — Radziwitowa 
; razem - 8 
. Bie poczty 13. 
z Lwowa na Husiatyn do Czerniowiec: 
Poczty: 
Z Lwowa do Gay # ajz 
— Gay — Podhayczyk 1 
— Podhayczyk — Olszanicy 1 


zniesienie strony - 3 ds 


= 


Poczty: 
przeniesienie strony - 3 aja 
Z Olszanicy do Ztoczowa 1 ` 
— Złoczowa — Zborowa 4 us 
— Zborowa — Jezierny 1 
— Jerierny — Tarnopola 4 ajz 
— Tarnopola — Mikuliniec a Als 
— Mikuliniec — Chorostkhowa 2 
— Chorostkowa — Husiatyna 2 
— Husiatyna — Qzortkowa 1 3l4 
— Czortkowa — Tłustego 1 Als 
— Tłustego — Zaleszczyk 1 3l4 
— Zaleszczyk — Kuczurnik 1 alo 
— Kuczurnik — Czernowiec 1 
razem - 21 ij2 
Między Podhayczykami i Brzeżanami, znay- 


duie się w. Meryszowie Stacyia przeprzęgu ; 
listy odwożą tamże i przywożą dwa razy w ty- 
dzien, 


Poczty: 

Z Podhayczyk do Meryszowa . 1 1/4 
— Meryszowa — Brzeżan 2 lä 
razem - A 1/4 


14. 


z Lwowa, na Czerniowce, do Bistrycy i Herman- 
setadu w ziemi Siedmiogrodzkićy, * 


Bieg poczty 


Poczty: 
Z Lwowa do Dawidowa 4 
— Dawidowa — Bobrki 1 
— Bobrhi — Strzelish 1 aje 
— Strzelisk — Knihynicz 1 
— Knihynicz — Bursztyna 4 ala 
— Bursztyna — Halicza 1 aja 
— Halicza — Stanisławowa 2 
— Stanisławowa — Tłumacza 4 aja 
— Tłumacza — Chocimierza 4 
— Chocimiérza — Gwozdzca 4 Als 
— Gwozdzca — Sniatyna 2 
.— Sniatyna — Czerniowiec 2 la 
— Czerniowiec — Tereszen 4 aja 
— Tereszen — Seretu 1 aja 
— Seretu ` — Graniciesty 1 da 
— Graniciesty — Szuczawy 2 
— Szuczawy — Makaniesta a da 
— Makaniestu — Gurahumory 1 
, — Gurahumory <— Wamy 1 414 
— Wamy — Poszoryty 1 Ab 
— Poszoryty — Waleczutny 1 
zniesienie strony ~ 30 1j4 
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: Poczty: - Bieg poczty ab. 
przeniesienie strony - 3o 114 
Z Waleczutny - do Dorna 1 aja z Lwowa do Sambora. 
— Dorna — Bojanastampi 1 (Ja ; i £ 
— Bojanastampi — Jllucza 1 aja ; s 
— Jllucza ` o — Borgobrund 4 ZL Ce 
— Borgobrund — Bistrycy 2 deen do Bartatowa ` 
— Bistrycy — Dechendorf '1 Alb — ert _— Gródka 1 
— Dechendorf — Szac-Regen 1 ala — ródha — Rudek 1 aja 
— Szac - Regen — Mar, Wasarhely1 As "7 Rudek ` — Sambora 2 
— Mar. Wasarhely — Vaja 1 A razem - 5 As 
— Vaja — Nagyhend 1 : 
— Nagikend — rt woz cb 
— Szasburgu — Elizabethsztadu1 Bie ` 
— Elizabetsztadu — Medias 1 < f. P 9-0 314 @ 9 
— Medias — Marselien 1 ; š 
— Marselhen —, Stolzenburga 1 a Lwowa przez Opawe do Pragi. 
— Stolzenburga — Hermansztadu 1 > -P 
— oczty: 
° razem ` De ŚJĄ z Gegen do Sternberga 39 ue 
Gościniec łączący Cyrhuły Stanisławowski — Sternberga — Litawy 1 A 
i Czortkowski. — Litawy — Muglitz + - 
Poczty: — Muglitz — Grinawy 1 
Z Stanisławowa do Nizniowa 2 — Grynawy — Kozelsdorfu 1 
— Ni¿niowa — Manasterzysk 1 1j4 — Kozelsdorfu — Laitomisla 1 
— Manasterzysk — Buczacza 1 — Laitomisla — Hohenmauth 1 ls 
- — Buczącza — Czorthowa 2 :J4 — Hohenmauth — Chrudimia 2 
77 razem - 6 ajż — Chrudimia — Czaslau 2 
z SC : do Tarnogrodu 2 — Kuasa — Kollina 1 
Między temi dwiema Stacyiami pocztowe- ` Pi, Ke E, ee? + 
mi idzie dwa razy na tydzień poczta, ee Bobmisohiro x waz Kee: 
Bieg poczty 15. — Pichowicy — Pragi 1 
z Lwowa do Stryia. ` j 
Poczty: razem - 55 je 
Z Lwowa „do Tarnogrodu 2 
— Tarnogródu — Mikolaiowa 1 Zwi š ` ç x 
deier A sé A ; azek z Jassami ułatwiony przez odcho- 
— Mihołaiowa . Sana z dzące poczty dwa razy na tydzień” z Czernio= ` 
razem - 5 wiec do Jass, tam ina powrót. 
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A Dodatek | 
O c. k. ordynaryynćy Poczcie, czyli tak nazwanym Dyliżansie, kiedy i dokąd 
takowy ze Lwowa odchodzi, i znowu do tegoż miasta przychodzi. 


z Lwowa do Jarosławia, Tarnowa, Krakowa, Opawy, Ołomuńca, Brynu, Wiednia i Pesztu, 
idzie dyliżans co tydzien raz, a to w Piątek po południu, przychodzi zaś z tamtąd także co ty- 
dzień raz, i to zwyczaynie przy dobrey drodze w Sobotę. Listy ciężkie i frachtowe rzeczy przyi- 
muia się tylko we Czwartek, rano i po południu w godzinach urzędowych. 


Do Brodów odchodzi dyliżans we Wtorek w południe, a przychodzi ztamtad nazad w 
Piątek po południn. Oddawanie na tenże dyliżans dzieie się w Poniedziałek w zwyczaynych go- 
dzinach urzędowych. : 


Temi dyliżansami mogą wszystkie frachtowe sztuki maiaee 10 funtow, lecz bezwarun- 
kowo, wszystkie gotowizny w złocie, srebrze lub papierowych pieniądzach być przesyłane. 


Ciekące rzeczy nie będą przyymowane. Podróżni mogą do wszystkich owych mieysc 
bezpiecznie tam i nazad iechać. 


Taryfa Dyliżansowa, 


podług któréy począwszy od 1. Lut. 1818. pobieraną być powinna we wszyst- 
_ kich Cés. Król. kraiach opłata od Dylizansu w Mon. Kon., wyiąwszy Król. 
ombardzko - VVenechie. 


a) Taryfa dla osob iadących Dylizansem. 


Kg W Galicyi, Węgrzech i 
W To") Ziemi Siedmio- 


grodzkiey 
W Mo.Ko.|w W. W.| W Mo.Ko.|w W. W. 
ZR. | Kr. | ZR. | Kr, í ZR.¡Kr. | ZR. | Kr. 


A” ——q ans 


t 
a) Za siedzenie wewnetrz powozu na stacyię 
poiedynczą . e ; ` ; — | 32 1 | 20 | — | 24 KU we 
, 


ë) Za siedzenie na przodzie powozn detto . | — | 24 1 | — 
ei Za dzićcię na łonie siedzące detto ` ` — |64/2] — | 16 


d) Za daićcię maiące mieysce po między dwie- | — 8 | — | 20 
ma osobami : ° š . $ 
Każdy podróżny zapłaci trinkel poeztylionowi 


S 3 kr. w Mon. Kon., czył 7kr. w W.W. za 
poiedyneza stacyię. 
SC 


P 
Een, Wi 


= 
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D Taryfa należytości od koni, powozni t. d. 


W kraiach Ces. 


W Galicyi, Węgrzech 
i Ziemi Siedznio- 


Austryiachich “grodzhiéy 
W Mo. Ko. |w W. W. |W Mo. Ko.|w W. W. 
2 š ZR. | Kr. |ZR. | Kr. | ZR. | Kr. | ZR. | Kr. 
a) Poczcie, za konia iednego i stacyie se? 
dyneza — | 48 2 | — | — | % + 30 
b) Trinkel poeztylionowi od iednego konia za 
slacyie poiedyneza — | 12 | — | 30 | — 9 | — 1 224 
c) Za oe: "ask gdy takowe daie poczty- š j f 
lion , „|— | 8|— | 20] — | 8 | —] 20 
Oprócz tego , e . . |— | Ales [to] "| 4 | > | 2% 
dy Od powozu krytego š 7 ° ç — | 24 1|—|— | 48 | — 45 
Od niekrytego powozu ç S : — [aso 30 | — 9 | — | 224 
c). Taryfa do przesyłania pieniędzy. 
Od ilości Od SE SEH 
PRA od 1fnad 4 20 24 28 6 40. 44 
"e, do 4jdo 8 2h 28 32 28 _ ło 44 A8 
zł. | krizł.| kr|zł. = = sl, ` kr jzł. = zł. | kr |zł. [hr | zł. zł. | kr |zł. zł.|hr zł. [kr |zł. hé zł. zł. [kr 
aż i 
w łącz.do 10 21.|—| 21— eg e y ¡E 4|—| 4|— 
nad 10 do25= |—| 3|— — aset 2 — —| 7|— ma [ri m -| 66 
= 25 z 50 z |—| 6|— —|10|— att: 
z 50 z 75 2 |—| 9|— hs |-=ha 8|—|20|—|21|—|23|—|24/—|26 
e 75 s 100 z |—|12|— 4 |—|16|—|18/—|20|—|2 4|—|26|—|28|—|30|—|52|—|34 
ER EUA A 
Od mił pocztowych. f 
od 48] 62 | 56| 60 | 64 | 68 | 72 | 76] 8o] 84 | 88] 9» | 96 į 
do Bal .56.|. 60 6 68 72 76 8o 84 3 88 92 96 109 
zł. 1 | kr zł. | hr zł.| ki | kr zł. Ra kr| zł. [ke] zł. | kr |zł.|kr | zł. kr zł. [ir jzt.| kr |24. [kr j zł. [kr zł. |kr zł. | kr|zł.| kel sl |kr|zł. | bo zł. |kr | zł. | kr zł. | kr|zł.|kr|zł. zł. | kr hr 
o sl sẹ] |- $ E E pol 7|=| 7 — lo alo o 
—| 9i—|10|—|qo|—|11|—|1 SE 
e ie deet —¡23|—|24|—¡25|—|261—|27|—[28|— ¡29/—|30 
lag E o [152 |—|38|— 551 56| —|38|— 39—41 — Ma |—[44|—|45 
2158 |= | |= lae lal ig — lal s — ¡5211 54) 15611581 y 


— H 
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i) Posełaiąc nad 100 mil doraehowywaé się będzie należytość od 4 do A mil podług tey 
zasady. s 

2) Od ilości pieniężney nad 100 ZR. w łącznie aż do 1000 ZR. powiększa się należytość 
podług tey miary w rownym stosunku. 

` 3) Skoro oddana ilość pieniężna przenosi 1000 ZR. więc podług ilości przewyższaiącćy, przy. 
padaiącą należytość zyskuie publiczność w 1/6.. 

4) Utomki kraycara ważą za zupełny Kraycar, 

5) Oprocz tey należytości każdego razu bez, względu, czyli do posyłki załączony iest list lub. 
nie, rachowaé się pewinna nałeżytość od listu poiedyńczego. Gdyby zaś załączony był 
list więcey 1/2 łóta, więc takowy oceniony będzie podług tey Taryfy listowóy, pocztowey. 

a) Od śrebra w pieniądzach wyrachowana będzie należytość podług Taryfy i załączonych 
oznaczeń w zupelnéy ilości. RE: 

b) Również od pieniędzy miedzianych aż włącznie do 12 ZR., większą ilość opłacana będzie po- 

dług Taryfy za zwyczayny ładunek; a gdy ciężar przewyższa 10 funtów nikt nie iest obo- 

wiązany. oddawać pieniędzy miedzianych na C. K. Dyliżanse. 


c) Od złota w pieniądzach, iedynie połowa ) - ' 
d) Od Assygnatów Bankowych część czwarta )  wypadaiącey należytości 
e) Od Rewersów wykupuiących i Antycypacyynych y część szosta ) od srebra w  pienią- 
f) Od Obligacyi, Wexłow, Akcyi - Bankowych i losow Rothschilda ) wk. 


dwónasta. ) f 
g) Od dyiamentów , pereł, kleynotów, sztab złotych, płacic należy iak od złota w pieniądzach. 
A) Od innych towarów wysokiey ceny iakoto: śrebra w sztabach i robionego , taśm materyy ze 
złota 1 śrebra, korali, indygo, szafranu, kosztownych obrazów , rycin, opłacać należy iah od 
śrebra w pieniądzach. o - 
° Gdyby atoli podług wagi i Taryfy od zwyczaynych ładunków , wyższa należytość i opłata w ypa 
dła, więc ninieysza nie ma się uważać: . p 


Obrachowanie wymiaru czasu, miar i wag. 


Se Gre" 
Rau L Wymiar czasu. Jedna minata. ma 60 sekund. Jeden Pułtorak ¿ma + 1/2 Brave, 
AA BĘ" 1 Jedna sekunda ma 60 tercyi. ¡albo 6 Fenników. 
Rok przestępny , który co Ąlata| Jedna tercya ma 3 chwile. Jeden Kraycar ma 4 Fenniki 


M przypada, ma 52 tygodni i dni dwa, 
czyli 366 dni albo 8784 godzin.| 
„Miesiąc Luty ma w takim roku za- 
miast 28, dni 29, 

-Roh pospolity ma 4 ówierćro- 

ER CS DECH 

 ezów, 12 miesięcy, 52 tygodni i 

` jeden dzień; 365 dni, albo 8760 

H CZA: albo 525600 minut, albo 

i 


albo 8 Helerów. | 


~ 


HE. Miary. | 
1. Jeometryczne, budowni- 
cze i ekonomiczne miary. | 


II. Monety. 


Jeden złoty Polski (moneta ra- 
chankowa) ma 15 Kraycarów w 
Monecie Konw., waży więc n. p. 
Konwencyiny Species- Talar za-| Naieden stopien Równika idzie 
miast 2 Zło. Ren. 8 Złotych Pol- | 12 wielkich mil niemieckich, albo 
skich. š y 15jeograficznych albo 17 3/4 ma- 

( Jeden Talar Renski ma + Zło.|łych. Ç | 
Ren. 30 Kr. albo 39 dytków, albo| Jedna mila niemiecka ma ooo bn 


1556000: sek., albo 1892160000 
` tereyi, albo 5676480000 chwil. 
— Jedno éwieréroeze (kwartał) ma 


3 miesięcy albo 13 tygodni. 'go Kr. albo 362 Fenników. . |sążnialbo 24000 stóp. ; 
Jeden miesiąc ma 30 lab 34 dni. Jeden ZR.ma Śszell,lub 20 dyt.| Jeden merg ma 1600 sazni hwa- 


Jeden tydzień ma ,7 dni. Wa 40: Pułtoraków, albo 60¡dratowych. 

Jedentydzień roboczy ma 6 dni. ! Krayc., albo 140: Fenników. Jeden saven kubiczny ma 216 
Jeden dzien z nocą ma 24 godz.| Jeden dyteh ma 2Pułtorakialbo |stóp kubicznych , to iest 6 w dłu- 

Jedna godzina ma 60 minut. |3 Krayc. albo 12 Fenników. | gości, 6 w szerokości, czyli grubo- - 


¿ci "3 6 w wysokości lub głębo- 
kości. š 
Jedna stopa kubiczna albo sześć- 


Jeden pułgarniec ma 10 miar. 
Hreczka zaś i Grys ma tylko 
9 1/2 miar. 


ściennama 1728 cali kubicznych, toi 


iest, 12 w długości, 12 w szeroko- 
ści, a12 w wysokości. 
Jeden pręt kwadratowy albo sa- 
, źnisty w budownictwie ma 36 stop 
kwadratowych, to iest, 6 w długo- 
ści, i 6 Ww szerokości. ` 


5. Miary Wina. 


Jeden Garniec ma 4 Kwart. 
Jedna Kwarta ma 4 Kwatyrek. 
Rachuie się także Kwarta na 2 


Pułkwarty , a Pułkwarta na 2 Kwa- 


Jedna stopa kwadratowa ma 144 |tyrek. 


cali kwadr.to iest, 12 cali długo- 
ści, i 12 cali szerokości. 

Jeden pręt ma 2 saznie. 

Jeden sążeń ma 6 stóp, albo 
3 łokcie. 

4 Arszyny Lwowskie równe są 
5 1/2 łokciom lwowskim. 

100 łokci lwowskie równe są 
76 1/4 tokciom wićdeńskim. 

Jeden łokieć ma 2 ZE 

Jedna stopa ma 12 cali 

Jeden cal obeymuie szerokość 
palca wielkiego. 

Jeden tuzin ma 12, ieden man- 


| del 15, a iedna kopa 60 sztuk, 


albo łokci. 


+2. Miary zboża i mąki. 


Jeden Korzec ma 52 Garncy. 
Jeden Garniec ma 4 Kwarty. 
JedenKorzec lwcwski mnieyszy 
cokolwiek od2 niższó-aust meców. 
Trzy ćwierci strychowane kór, 
czynią 4 strychowane mecow. 
Trzy ćwierci napełnione czy- 
nią 5 strychowanych meców. 
Jedna ćwierć ma 2 osemeh. 
Jedna meca ma 6 pułgarncy. 


Dwie nowo austryackich miar, 
równaia się 3 Kwartom, obey- 
muie więc iedna Pałkwarta 1 1/3 
Pułkwarty niższo - austryachiey 
miary. 
` Jedna beczka ma vo wiader. 

Jedno wiadro ma 40 pułgarn- 
ców , ieden pułgarniec ma 2 kwart 
lub 4 pułkwarty. 


4. Miary papieru. ` 


Bela ma 10 ryz albo 5000 arku- 
szów drukowego, a 4800 arknszów 

apieru pisownego. 
o Ryza = 20 libr albo 500 arku- 
szy drukowego, a 480 arkuszy 
papieru pisownego. 

Libra ma 25 arkuszy papieru 
drukowego, a 24 arkuszy papie- 
ru pisownego. ` 


IV. Wagi. 
1. Ciężkie wagi. 
tów Lwowskich. 


Wielki kamień polski ma 36 
funtów Lwowskich. 


„ 85 


Funt Lwowski ma 32 łótów 
Lwowskich. 

8 funtów wiedenskich równe 
są 11 funtom lwowskim. 

Cetnar ma 4 kamieni 10 funt, 
albo 158 funtów. ` 

Kamień ma 20 funtów. 

Funt ma 32 łótów. 

Łót ma 4 kwintle, 


2. Wagi aptókarskie. 


Funt ma 12 uncyy. 
Uncya ma 2 łóty., 

Łót ma 4 drachmy. 
Drachma ma 4 szkrupuły. 
Szkrspuł ma 20 gran. 


3. Waga złota. 


Cetnar ma 200 grzywien albo 
1600 uncyi. 

Funt złota ma 160 dukatów, 
albo q Talarów Reńskich , albo 
144 Złotych Ren, w srebrze. 

Grzywna ma 8 uncyi albo 16 
łótów. ` 


Uncya ma 2 łótów, albo 3 
karaty. e ; 
Karat ma 2/3 łóta albo 4 grana. 


Gran ma 3 graników. 

Z iednego łóta złota można 
wyciągnąć cienki drut na 500 
sążni, 

4. Waga śrebra. 


Grzywna ma BR uncyy albo 16 


łótów. 
Kamień Lwowski ma 32 fun- 


Uncya ma 2 łóty. 
Łót ma 4 kwintle. 
Kwintel ma 4 pułgroszki. I 
Dwa pulgroszhi maia 15 gran. 
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Bibice: 1) 6. Stycznia, 2) 4. Maja, 3) 24. 
Sierpnia, 4) 29. Września. 

Białygrod w Sanockim Cyrkule na Podnie- 
sienie S. Krzyża. 

Bircza w Sanockim Cyrkule 1) na dzień po 
nowym Roku, 2) na S. Piotra i Pawła, 3) na 
S. Franciszka Seraf, ` 

Bobowa wSandeckim Cyrkule: 1) na S. We- 
ronikę, 2) na S. Filipa i Jakuba, 3) na S. 
Wawrzyńca, 4) na S. Marcina. 

Bojana w Bukowinie ma 6 targów na bydło: 
1) przez 8 dni po Wniebowstąpienia Pańskiem 
pe pa starego Kalendarza, 2) dn. 29. Lipca 
podług starego lub dn. 9. Lipca podług no- 
wego Kalendarza, 4) dn. 14. Września po- 
dług starego lub dn. 26. Września podług no- 
wego Kalendarza, 5)dn. 21. Października po- 
ding starego lub dn. 9. Listopada podług no- 
wego Kalendarza, 6) dn. 21. Listopada podług 
starego lub. dn. 3. Grudnia podług nowego 
Kalendarza. ` 

-Brody: 1) We Środę przed Trzema Kròlami, 
2) na S. Łukasza? 


nl wsko: w Cyrliule Sanockim. ma 1 Jarmark 
„gf dzien S. Macieja. ` ` 


ye 
Š 


a 


8) na S. Jacha, 


Bush: na Znalezienie S. Krzyża. 


yreRrzezów w Cyrhule Sanockim: 1) na Trzy 


(Króle, 2) na S. Dorotę, 3) w pierwszy Po- 

, niedziałek po Środopościa, 4) na S. Woyciech, 

„ 5) na Zielone Świątki, 6) na SS. Apostołow 

Piotra i Pawła, 7) na S. Marie Magdalenę, 

A na S. Krzyż, 10) na S. 

Franciszka Serafichiego, 11) na Wszystkich 
Świętych , 12) na S. Barbarę. 


, Bicz: 1) na Nawrocenie S. Pawła, 2) w Sro- 


dopostny Poniedziateh, 3) wPoniedziatek po. 
Przewodniey Niedzieli, 4) w Poniedziałek. 
` po Wniebowstąpieniu, 5) w Poniedziałek po. 
3 tiotrze i Pawle, 6) na S. Wawrzyniec, 
7) na S. Mateusz, 8) na S. Mikołay, lub 
gdyby 2. 6. 7. i 8. Jarmarek w inny, a nie 
w Poniedziałek przypadał, więc zawsze po 
Swięcie w Poniedziałek odprawiać się będzie. 


-€. , 
Chodorów: od 12 Pażdziernika przez dw% 
tygodnie. 
Chorodów.: 


przez dwa tygodnie na Ruską 
„Piotrawhę, mA éi es 


Chyrów: w Samborskim Cyrknle : 1) dnia 6go 
Sierpnia, 2) dnia 7go Stycznia. 

Czerniowce: miasto mą rocznie 2 Jarmarki : 
1) w dzień S. 3 Królów ruskich, 2) w dzień 
S. Piotra i Pawła podtug ruskiego kalendarza, 
każdy trwa przez dni 14. 

Czyszki przy Lwowie : 1) na Nawidzenie 
Maryi, 2) na Podniesienie S. Krzyża; 3) na 
S. Leonarda. 

: < Ð. t 

Dobromil: 1) na S. Anne, 2) na S. Michat. 

Dolina w Stryiskim Cyrhule: 2. Stycznia, 11. 
Lutego, 1. Maja, 5. Czerwca, 3, Sierpnia, i: 
w Poniedziałek po pierwszéy Niedzieli w 
Wrześniu. i 

Droginia: 1) na S.-Walenty, 2) na S. Woy- 
ciech, 3) na Nayświętszą Pannę Szkaplerzną. ` 

Drohobycz: na S. Bartłomićy Ruski. 

Dynów Sanockim Cyrkule : 1) na S. Stanisława, 
2) na S. Michała, 3) na S. Jędrzeia, AN 17. 
Stycznia. 


G. 


Grodek: 1) w Poniedziałek po Bozém Ciel: 
2) w dzieh Podniesienia S. Krzyża. ` 
Goray: na S. Andrzey. 


H: 
Halicz: w Cyrkule Stanisławowskim ma 4 Jar- 
marki: 7. Stycznia, 5. Kwietnia, 5. Lipca i 
12. Pażdziernika. Gdyby w te dnie Niedziela 


lub Święto przypadło , wtedy Jarmark prze- 
nosi się na nastepuiacy dzień powszedni.. 


L 


Janów w Lwowskim Cyrkule : ma trzy Jarmarki 
każdy dni 8. 1) na Ruski nowy Rok, 2) na 
Ruskie Wniebowstąpienie Pańskie, 3) na 
Ruskiego S. Michała. 

Jarosiaw : 1) Dnia te. Stycznia, 2) 10. 
Marca, 5) 13. Czerwca, 4) 2. Września, 5) 
na S. Andrzey, à 

Jaryczów w Lwowskim Cyrkule rocznie" 
Jarmarki: 1) 21, Stycznia , to iest, w dzień 
S. Agnieszki, 2) 31. Maja w dzień S, Pe- 
tronelli, 5) 19. Września-w dzień. S. Janua- 
ryiusza, 4)11. Grudnia w dzień S. Damazyiuszne 
Gdyby Święto w taki dziea przypadło, tedy 
w następniący dzień powszedni,  Jarmażeh 
się zacznie. 


/Tarzyn: w Sobotę przed SS. Troyca. - - 
„Turka: 1),30. Stycznia, 2) 15, Kwietnia, 3) 
15. Czerwca , i 15. Października, każdy przez 
ośm dni trzymany bydź ma. 
Tylicz w Cyrkule Sandeckim: 1) na trzy Króle, 
2) w Niedzielę Conductus Pascha, 3) 
na S. Piotra i Pawła, 4) na wszystkich Swie- 


w następuiące Poniedziatki odprawiać się maią, 
a ieśliby na ten czas Święto przypadało , tedy 
zaraz drugiego dn. powszedniego zaczynaią się. 
T y m bar kw Sandechim Cyrk.ma co tydzieúTarg, 
a rocznie 4 Jarmarki: 1) w Poniedziałek po 
Bożym Ciele, 2) na S. Jakuba Apostoła, 3) 
w dzień po Narodzeniu N. P. 4) w dzień S. 
Jadwigi. Gdyby w taki dzień Niedziela alba 
Swięto przypadło, tedy Jarmark w następuiący 
dzień zaczyna się. dy: 
Tyrawa Wołoska: 


U. 


16. Lipca. 


* 


Uh nó w : miasteczko w ZołkiewskimCyrkale : ma 


tych, 5) naZielone Świątki, 6) na S. Jedrzeia, ` 
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sześć roczne i tygodniowe Jarmarki: 1) w 
dzien Ruskiego Wniebowstąpienia Pańskiego, 
2) w dzień S. Antoniego podług łacinskiege 
Kalendarza, 3) w dzień Ruskiego narodzenia 
N. P. 4) na Rushi S. Łukasz, 5) na Ruskie 
SS.3 Króle, 6) na Ruski S. Teodor. 
Ustrzyki w Sanockim Cyrh.: 1) na S.Makariusz, 
2) na S. Izydora, 3) na S. Elżbietę w Lipcu, 
á) na S. Franciszka Wyznawce. ` 


W. 


Warez: 1) na S. Demetry, 2) ng $. Mi. i 


hołaia Ruskiego. 
W oyczyn: ma N.P. Szhaplerzna przez dwie 
Niedziele. 
2 


Zółkiew: 1) we Srodę przed trzema [rólami, 
2) we Wtorek przed E Piotrem i Pawłem. 
Zurawno w Stryiskim Cyrkule : 1) od 7ge 
Kwietnia aż do 5. Maja, 2) od t1go Czerwca 
aż do 7go Lipca, 3) ed 6go Listopada aź do 
2. Grudnia. K : 
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Nagrody za ohów koni i bydła. 


$ ¿ 
D. rozdzielenia Premiów właścicielom za naypięknieysze trzyletrje żrebce od skarbowych 
ogierów pochodzące i odchowane, Okólnikiem na dniu 8. Kwietnia 1808 pod liczba 14932 wy- 
danym 20 Czerw. Zło., a za naypięknieysze Klacze gatunku lepszego 6 Czerw. Zło. — tudzież 
gospodarzóm i właścicielóm za naypięknieysze przez siebie chowane Byki 12 Ryń. K. M., i za 
naypięknieysze Krowy 8 Ryn. K. M. Okólnikiem na dniu 24. Marea 1809 pod liczbą 9552 wyda- 
nym, wymierzonych, ustanowione zostały teraz przez C. K. Galicyiskie Rządy Kraiowe następu- 
iace Jarmarki i dnie: ç z 
W Cyrkule Wadowiekim: w Wadowicach pierwszego Wtorhu po Zielonych Swie- 
tach na Konie; w Kentach w Poniedziałek po Znalezieniu Krzyża S, na bydło, 
W. Cyrkule Bocheńskim: w Bochnii na S. Janski Jarmark w Czerwen. 
W Cyrkule Tarnowskim: w Dabrowie we Srode przed Zielonemi Swiętami, 
W Cyrkule Rzeszowskim: w Rzeszowie d. 23, Kwietnia. š 
W Cyrkule Przemyskim: w Mościskach d. 24. Czerwca. < 
W Cyrkule Lwowskim: w Gródku na Jarmark Bożego Ciała na Konie; we Lwowie 
3 Poniedziałku w Main na Bydło. 2 . š 
“ W Cyrkule Sandeckim: w nowym Sączu na Jarmark S. Małgorzaty. 
W Cyrkule Jasielskim: w Krosnie pierwszego. Poniedziałku po S. Tróycy. 
W Cyrkule Sanockim: w Sanoku na Jarmark we Wtoreh„przed Zielonemi Swiętami, 
W Cyrkule Złoczowskim: w Złoczowie d. 30. Maia, *- 
W Cyrkule Brzeżańskim: w Podhaycach d. 11. Lipca. ` 
W Cyrkule Zółkiewskim: w Żółkwi w dzień po SS. Piotrze i Pawle. 
W Cyrkule Samborskim: w Samborze d. 1. Maia. y 
W Cyrkule Stryiskim: w Kałuszu na ruskie Wniebowstąpienie Pañshie. 


W Cyrkule Stanisławowskim: d. 14. Maia. 4 $ 


Na Bukowinie: w Czerniowcach na ruskiego S. Piotra i Pawła; w Suczawie d. 44, 
Czerwea; Seretheie, na ruskie Wniebostąpienie Pańskie. g 

W Cyrkule Tarnopolshim: w Tarnopolu d, 26. Lipca. ai 

W Czortkowskim Cyrkule: w Ułaszkowcach d 6. Lipca na Konie; w Korolówce 
d. 8. Sierpnia na bydło, ; i 

Dla Cyrkułu Kołomeyskiego w Kolomeyi dnia t. Sierpnia na Konie. 
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szy od 1799 do 1844 w każdym z 12 mie- 
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zadań wydarzaiących się w domo- ` 3.8 narje 


wy ahg awach . 79 Porządek listowév' y 
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